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PRZESTROGÁ. 
SAVE Odobátá fie tá Ksiąfka w rożnych 
Króińch ; nietylko we Fróncyi, gdzie 
A PDZ początek fwoy wżięłó: Bo ludjie 
Koska pobožni wielce fig nią ćiejlą. Z kąd 
4 ia biorę pobudkę, ná Polfkiią przeilumóczyć 


żęzyk. Y mam nódgieię, že moid mála pracas 
żym będzie požyteczmejfša , im więcey w kros 
źkośći: tey Kśiąfki Prawd Ewóngelicznych 
znaydnie fig wyróżonych, ktovemi Jerce Chrzes 


śćiań/kie do umażęnia Wielkośći BOGA WZYU* 

fyć fie może. U felkie zás ofoby, choćby publi- 
czne ná fobie nosili urzędy , choćby naybdrżiej. 
 zabówni byli, znóleść mogą moment czóju, áby 
pomyślili o zbówienia Dufe [ivozey áby ná ká- 
zdy dźień w Roku,krodiuśieńkie to, nietylko ige 
zykiem, dle y fercem przebieghi rozmyślanieg 
gdzie nie tylko prawdę fundamentalną Widry 
nófcy, ále y kroćiuśieńką ógorącą do BOG A 
zaaydą Modlitemke. Przy kiorey, áby wna- 
grodę pracy, iedno wefichnienie zá Authorá by: 
fo, gorąco tenżeprośi, — A, Pier» 


€ 


Stycznić dzień 1. 
Pierwfy Dźień Stycznia. 


» Potrzeba Pokuty. 
Facite ergo frullum digni | Czyńcie tedy godny owoc 
Panitentie. Matt. 3. | pokuty. 


| die ná początku każdego: Roku więkfzemi, ile 
z nas ieft, grzefznikami , niżeliśmy niemi byli ná po- 
czątku žyčia náfzžego. Záczynaymyž tedyjRok w ten 
fpofob , iákosmy powinni byli záczynáč żyćie nafże , 
gdybyśmy to byli mogli uczynić, obracáiac lie do BO- 
GA, y upokarzdiąc fig przed nim, przez miłość poku- 
tuiącg, ofiśruiąc mu, ftofuigc y pošwigcáigc wizytka 
to, czym iefteśmy , chcąc mu ffużyć przez ten cały 
Rok, y przez całe žyčie-nálze w Duchu, y w czynie- 
niu Chrześćiańfkiey Pokuty. Niefzczęśliwy ten, kto 
ry całe žyčie pędźi wobietnicach, w prágnieniách, y 
w niepłodnych Pokuty przedliewžiečiách. Prawdži- 
wych, y do grzechow náfzych proporcyonalnych BÓG 
ad nas potrzebuie uczynkow. Nie ieft źaden owoc 
godźien BOGA , ktory ieft miłośćią, tylko fam iedy+ 
ny .Mifośći Owoc. Owoc Miłośći wiafney , ktory ieft 
Balážnig Niewolnicza , nie może dofyć uczynić fprá- 
wiedliwośći.  Cwiczenie w pokućie podobać mu fię 
nie może , tylko przez Ducha pokuty. To ieft przez 
prawdžiw3 odmianę fercá , przez fzczery żal, przez 
Miłość pokutuiącg. 


Z Grzefytem 0 moy BOZE , wyzndię to przed tobą, 
"y wiem, še twoiey prawiedliwośći należy dofjć u- 
7 - : czynic- 


3 
Czyniemie, przez godne pokuty owoce. Ale niefuzęlcie 
moie ! gdźief sef? moid pokuta ? co zá proporcya mo- 
ëch uczynkow z wielkośćią przechom ? Panie, zólczep= 
že w fórcu moim rofczkę miłośći, [krop ią fwoią ťáka, 
J chisey, dby fig mzbudžity we mnie obfite y godne owo» 
ce pokuty, przez ten cóly Rok, przez váfe Žyčie może, - 


II. Styczniá 
„Nie trzeba odwłoczyć Pokuty. 


Jam enim fecuri ad radicó| Już šiekierá u korzenia 
arborum. pofiia e/7, omni ergo drzew. — Wfšelkie tedy drze- 
arbor que non facii frullum bo-|wo, ktore nie wydaie z siebie 
num, excindetur, (5' in ignem! dobrego owocu, będzie wyćię- 
mitjelur. Matt. 3. 10. jte, Jwogień wrzucone. 


V Wažaymy záwfze śmierć, že ieft závíze gotowa, 

aby ná nas nie gotowych napadła. Czy uważamyż 
dobrze tę prawdę, że dla zbawienia náfzégo nie dofyć 
iet , že złych nie czyniemy uczynkow „ale że trzebá 
czynić dobrze» Ace (3 , ktore BOG wzbudza w czło» 
wieku przeż iwoię fálke, y ktore człowiek ftofuie do 
BOGA przez miłość.  Dwie rzęczy czynią potępie= 
nie. . Wyklečie wieczne , przez oddalenie tie. od Cid 
Tá CHRYSTUSOWEGO, y przez obnáżenie z BOGA, 
bez nádžici powrotu, á wieczną ognia meká,: Boýmy 
fię tego , śle fię ieżcze báržiey boymy wiecznego wj. 


ęćia, 
A 2 QO BOZE 


 Sżyczniddźień III. 

BOZE. moy, ża nie mogę nó gruncie właftym 
* moim, tylko złe wywodźić owoce, y dla tego, nie por 
winienem (podźiemać [ie czego inf5ego, tylko ognia, ie= 
żeli tý fam mie [kľonij“ dobroczyntey ręki, do drzemá 
fercá mego, áby lepfše wydóło owoce.  Vezyúže to do- 
bry Panie, rzucam pod mogi twoie to drzewo, y przed 

czáfem, ofiárnigť owoc, ktory w nim ofádžif. — 


| Il. Stycznia. 
Dufay w BOGU, yw iego opä- 
trznosči. 


Scriptum ef: Non in folo)  Nápifano ief?: nie mym 


A 
pane vivit homo , fed in om ie żyie bok, ale 


verbo , quod: procediż de ore wielkim fľowem „ ktore zufi 
DEI. Matt: 4. 4- | Bofkich pochodži. 
(e Bofka wfzelkich dla nas zażywa fpos 
fobow, nic iey nie zatrzymuie. Słowem fwo.m 
BOG nie tylko kármi ćidło, śle y dufzę. Dufność w 


BOGU w naywiękfżych potrzebách wiele ufpokaia | — 


pokus, y grzechow z mnieyfza. Ten ktory nam 

dał żyćie, niżeliśmy go prosić mogli , czy możeż nie 

mieć mocy y dobrey woli, áby nam ie utrzymał, ná- 

pełniwfży nas wfżelkim dobrem, dawfży nam, y dla 
nas Syna fwoiego? 

if to pewna BO ZE moy, że bylem ia miał dufność 

w tobie, ná niczym mi nie bedžie fchodźiło z Grebie. 

Cze- 


TE 7 
Czegoż mi dofławać nie będzie, po ták wielu obietni- 
cách, ná twoim Słowie Bofkim , ý nigdy nie omyľnym, 
ufundománych ? Ale potrzeba, áby tá dufmość pocho- 
dźsła z fercá džiećinnego , p mitośćią napelmionego. 
Dayże mi BOZE moy, tákie ferce, á ia żyć będę, wes 
dług flowá twego. 


IV. Stycznia. 
Potrzebna pokuta , abyś fię zbliżył 
“do BOGA. 
Penitentiá agite, appropin= | Czyńcie pokuię , bo Kroľe- 


SR enim Regnii Cclorum.  fawo Niebiefkie sef? blijkie. 
dY" 4. 17. | 


Z CHRYSTUS fwoie Kazanie , nie przez pos 
chlebftwo ludźiom', we złych inklinacyśch , dle 
przez to, co im ieft naypotrzebnieyfzego.  ledyna 
bramą do Nieba dla grzefznikow , ieft pokuta, kto po- 
kázuie inng , ten nie prowádži profto, źle złośliwie 
záwodži.. Kiedy CHRYSTUS przychodźi do ludźi, 
czylito przez Wčielenie, czyli przez Przenayświętfzy 
SAKRAMENT, czyli przez Sąd; ieft to Kroleftwo 
Bofkie, ktore (ie z bliża , á pokutá powinná ie uprze- 
dzać. Serce tylko pokutuiące , czynić może pokute, 
á takie ferce ieft darem Befkim. Chéieć y czynić, ieft 
to dźieło Bofkie w pokučie , barźiey. niž w żadnym 
infzym uczynku pobożnośći Chrześćiańfkiey, bo temu 
czlowiek, ile zniego iek, naybáržiey ief przečiwny. 

Qa „K 


( 


6 . . Styczni dzień V. | 
<JPOnieważ nie mogę wniść do Nieba , tylko przez 
2 bramę pokuty, tak miele popefniw(y grzechow; y 
poniewaz nie mój prawdźiwey pokuty, tylko tá, ktorą 
w fercu moim wzbadzaß, ty Jam BOZE moy ! Ikľoúže 
Jie mitofierdźiem twoim , nápeťniy ferce mole, ábym 
chtiať y uczynił pramdžiwg pokutę. Sa 


V. Stycznia 
"Uboftwo Ducha. 


‘Beati pauperes fpiritu, quonia | Bľogofšárieni ubodzy w du- 
iplórum efi Regnum Celorum. chu , bo Kroleftwo Nicbicjkie 
Matt. 5. 5e |že/2 ich. 
Broseľsrione Dufże , ktore fie udały zá uboftwem 

a upokorzeniem Duchá, byle tylko miśły upodobá- 
nie wfwoim ftanie. Kroleftwo Niebiefkie ieft ich , 
byle tylko nie miefzało fię nic,áni żyło,ani panowało w 
nich z Kroleftwá ziemfkiego. Pożądliwość ieł ták zło» 
śliwa,że fie może znśleść tručizná bogactw,w poyšrzod- 
_ ku uboftwś: Łafkź Bofka ieft ták mocna , že mieć mo- 

żefz błogofławieńftwo uboftwś w poyśrzodku bogactw. 
Coż to iek być ubogim, mśiąc wielkie doftatki? tylko 
mieć ferce dálekie od bogactw ; zdżywść ich, iákoby$ 
- był ubogim, mieć ie zá Ciężar, rozumieć że fg depoży= 
tem cudtym , že fẹ dobrem nie twoim, nád ktorym 
tylka mamy doczelng moc. Nie da fig nigdy. w dos 
broći y w hoynośći. zwyćiężyć BOG, dále wfzytką 
zá wfżytko, álbo raczey, dale wízytko zá nic, Niebo 

é zá 


zá źiemię , fiebie famego zá nas.  Což ieft Kroleftwo 
Niebiefkie w tym žyčiu ? ieželi nie dobro Wiáry, ieželi 
nie fálká Bofka, prawdą iego, Duch iego , Sc. Ko- 
muž go dále znaywiekíza obfitośćig ? ieżeli nie tym, 
ktorzy fię odrywáig dla niego, od wfzelkich dobr świń» 
towych, 

Zyczże mi o BOZE moy, Duchá ubofiwa Chrze- 

štránfkiego, wzbudźże me mnie o Panie moy! miłość 
y afeki do ubogich, ydo wf fikiego tego, czymkolmiek 
oczy ludzkie gárdza. | s 


VI.. Styczniá. 


Łafkiwość Chrzescianíka. 


Beati mite, quonia ipfi pof] Btogoffźwieni (pokoyni, bo 
4 


fdebuni terra. Matt. $. 4. VČ ofiędg ziemię. 

Pokayność miłośći, znaydowóć fię powinná w fercu, 

ná twarzy, y wfłowśch. Trzeba zacząć od tego, 
abyś uíkro miť wyfokość fantázyi twoiey. Łafkawość y 
fkromność , ktora prowádži do błogofłówieńftwś , nie 
ieft fkromność natury, nauki, álbo zdrady, śle ieft, 
fkromność iafki , mifośći, y ćierpliwośći. Gotową 
ieft nato, aby pozwoliła, žilo lg obnážyc że wizytkie- 
go , cokolwiek fię znayduie ná šwicčie , ále:iák wicl- 
kich fkarbow, iak wielkiego. džiedžictwá, doftępuie rá 
żiemi żyiących ! ktokolwick čieízy fię z žiemíkich dos 
ftárkow w lercu (woim przez čierpliwWôsč, ten Ay, 

zyć 5a 


8 Styczniá dźień VII. 

dofkonálé fię ćiefzyć z Kroleftwá miłośći, y odbiera 
owoc fkromnośći Chrześćiańfkiey . 

"NTAuczże iey nas Pónie , ktory iefieś Mifirzem y 
+N Nóuczylielem; ujkrom twoią války, wyniejfość fan- 
tazył moiey, nápeľniáiac ferce moie fkromnośćią y mt 
Tostig, ábym táfemu śmadtu, y  uczynkách pomierz- 
chomnych, y w fłowóch pokazał ią, y żebym dufše mo- 
ję, utrzymał závfe mw pofefpi [romney ćierpliwa- 


ŚĆ. | 
Szczęście 102... 


Beati qui Ingenž , quoniam| Bfogoffawieni či, co płaczą s 


ipfi confólabuntur, Matt: 5. 5.jbo bedg počiefšeni. 
Kv čierpiemy dla BOGA, kiedy wylewamy łzy. 
pokutne, zá náfze y cudze grzechy, w ten czás od- 
bieramy prawdźiwą počieche. Wfzyfcy ći, co żyią 
ná świećie, učiekái3 od łez, fzukaią učiech , á ztym 
wfzytkim dofkonśła učiechá nie może bydź, tylko fer 
owocem. Miłość włafna,pychś, łśkomftwo, &c. maig 
{woy fmutek , znaýdužš fię w nich y łzy,śle BOG, 
nie očiera ich; te tylko ofufża, ktore pochodzą z po~ 
kory; zmiłośći, z uboftwá , z pokuty. “ 


INT lech fig oddalą odemnie ná zám /ffe utiechy, fozestia 
świótć tego „ favor ludzkie, pociechy imidrowes 
zaj s. A PME" 


t 


A 24 


VIII. 
ponieważ zpodžiť [re nie mogą, z počiechámi twemi o 
moy BOZE! Wolę raczey płakać przez iaki czás, 
ábym mogł dofząpić fezestia twoich počiech wiecznych, 
niżeli, żebym [ie miattiefyć przez sáki czás, á plákáć 
wiecznie. 


OW 
VIII. Styczniá. 
Łaknienie y pragnienie fprawie- 
4 dliwośći. 
Beati qui efuriuni (7 e Błogofławieni Či, ktorzy Tá- 


jufłitiam  quoniam ipfi (átura-(kng y prógną Jprawiedliwośći, 
buniur. Matt. 5. 6. bo będą nálýcení. 


Arliwość do Dofkonałośći y Sprawiedliwości, nie- 
*—nawiść grzechu y niefprawiedliwośći šwiátá , prá- 
gnienie naywyžízey y wieczney Sprawiedliwośći, po- 
winny bydź iedynym fákniénicm y prágnieniem ká- 
zdegoChrześćianina. Niechže BOZE moy, w famym 
fkutku to iedno łaknienie , y to iedno pragnienie w 
moim fię znayduie fercu. Žákničnie zbawienne nie 
znaýduie fię tylko wtym, co može nákarmié y nśfy- 
ćić; pragnienie wfzelkiey infzey rzeczy, ieft albo cho- 
robą čiálá, albo fzaleńftwem čiálá. 

J Techže nie pragnę , tylko tiebie o moy BOZE! bo 
CJ tylko Jam, pofiliť mię możef s ná tey nifkośćk 
ziem/kży, y náyéié m Niebie. + Pomnož mw ircu moi 

mid B ” èt- 


i0 Styczniá dźień IX. 

żarliwość dofkonółośći fłanu mego , abym dokonał zá 
przykľádem twoim 0 moy Panie, ábym ći oddał przez 
umiżenie fię honory milość, kiorgmem či winien, y bli. 
žniemu memu, przez uczyńki, y pomoc čielefng y Du. 
chowną milosti. i 


IX. Stycznia. 
Mifofierdźie przećiwko bliźniemu. 


Beati mifericorde, quoniam] Biogofąggvieni mitofierni, bo 
ipfi mifericordiam confEquen- | miďofierázie oirzymdig. 
tar. Matt. 5.7. 


NS kupuiemy Miłofierdźia , tylko famym Miłofier- 
dźiem , átá cená ieft znowu „dárem Miłofierdźia 
Bofkiego. W ten czás zdamy fię mieć dyfpozycyą do 
czynienia wielkiego miłofierdźia , kiedy krzywdy wiel- 
kie dźruięmy; Albo dlatego podobno, że okázye fą 
odległe, ślbo, że z honorem czynić ie możemy , álbo 
gdybyśmy go nie czynili, w niebefpieczeńftwo podá- 
hbyšmy fe. Ale co należy do małych miłofiernych 
uczynkow, do ktorych co dźień mamy okážye, albo 
przez humor gniewliwy, niezgodny, przećiwny, urá- 
zy, lekkie nieznafki, małe, 8c. Z iaką biedą przycho- 
dźiemy dotego , żebyśmy fię pokazáli , ieželi ičízcze 
y przychodžiemy ? 


TY 4yže mi o moy BOZE, ferce wzrufone politomá- 


niem, nád mizerya mego bliźniego. Niechže go 
wjhie- 


X. 11 
wfpieram memi doffatkami, memi ródams, moim ffárá- 
niem, memi modlitwami, záčiáťo y dufe, dbyś mię ra- 
czyt mitośżernie traktować , w oftátni dzień Sądu twe- 
go. 


X. Stycznia. 


Czyftość Sumnienia. 


Besti mundo corde quoniam) Bfogofłówieni czyfłego fèr- 
ipfi DEV M videbunt. Matt: H s bo ci obaczą BOGA. 


5. 8. 
pRawdźiwa czyftość ferca , ktore nie kocha, tylko ie: 
„dnego BOGA, ieft ślbo otrzymana ode Chrztu, álbo 
naprawiona przez pokute , átá ieft cena nie ofzáco- 
wáney počiechy , widzenia y čiefzenia fię z Bogiem. 
Nie tylkoć to nie uczćiwe kochania máža ferce, ile rázy 
kochamy co przećiwko woli Bożey „ ále tež y nay- 
mnieyfza „myśl nie porządna , czyni ferce nieczyfte. 
O niefkończona czyfłośći! ktorež čie ferce bedžie 
godne widźieć s ieżeli go ty fam nie oczyščiíz , przy- 
więzuiąc iedynie do fiebie ! Oczy moie napełnione (3 
prochem rzeczy šwiátowych, iákže maig widźieć Šwiá- 
tlo tego Sľoúcá, ktore potczebuie "oczu czyftego (éicá > 
2 $ . , bd 
7 Y am o BOZE moy, możef wemnie fworżyć tákie 
fêrce, wyrwiyże ze mnie to ferce kámiennéy biori- 
fies ktore ief džteľom moiey pożądliwośći, y uformuy 
wę mnie [erte czy/fć, przez wlatmie twoiey- milości. 
Wyglądam tego Zbámičielu moy, ód: twoiey doóroći, 
B2 mam 


12 Styczniá dźień IX. 

mam módźicię, że ofadzik we mnie [erce czyfłe, abym 
mogł mieć fczęślie, widzieć éig, y ciefycfię z tobą wie- 
cznie: - 


XI. Stycznia. 
„Miłość Pokoiu. 


Beati pacifici, quoniam filij| _ Biogoffawieni pokoy czynią- 
Dei vocabuntur. Matt: 5. 9.icy, bo Synami Bojfkiemi ná- 
Rai. |zmóni będą. 
PASA A Pokoy z BOGIEM , zbližniem ná- 
"(żym, z námi famými: Staraymy fié oň , ile tylko 
możemy , ieżeli chcemy bydž prawdziwymi Synámi 
Bofkiemi. Czyiefz (3 dźieći, či ktorzy śieig, w zna- 


wiśią , álbó utrzymuią niefnaíki, zwady w Kośćiele , 
w domśch prywatnych, ieżeli nie ducha niezgody? kto- 
ry páňuie przez nienawiśći y rozdźiały. O pokoiu ko- 
chány ! ktorego ieft BOG BOGIEM , y Oycem, Syn 
iego Poyśrzednikiem y ofiśrg, DUCH Święty Począ- 
tkierh y zwigzániem, Koščioť Kroleftwem y domem. 
Kiedyż čie doftąpiemy ? kiedyż będźiefz dofkonałym. 


Tedyž będę miał o BOZE moy pokoy z tobą, 
"przez zupełne oddanie fie woli moiey pod twoię 2 
kiedyż go będę miat z moim bližniem, przez ftodkość 
miłośći ? kiedyż będę miať.ze mną famym, przez zbli 
żenie Giółą mego winnego, do Ducha twego Świętego 
3 poświącdiącego ? 

aż "Ą 


XII. 
XII. Styczniá. 


Szczęsliwość : w ćierpieniu.. > 
Beati qui perfecutionem pa- | Błogoffówieni, ktorzy čier- 
żiuntur propier juftitia, Quonia pig przesládománia dla [prá- 
ipforum efè Regnum-Celorum .|wiedliwośći bo Krolefiwo Nie- 
Matt. ro. 5. |biefkie iefł ich. 


, '" €B 
Mi» fię takich znayduie, ktorzy poymuig to fzczę« 
śćie, á mniey ieízcze , ktorzy go pragną. _Ktoż* 
kolwiek z Chrzeščián, chce čierpieé zá fprawiedliwość, 
więkfzą m4 lafkę, gdy ćierpi od Chrześćian, niżeli ten, 
ktorego dla wiary przešláduig Poganie. - Więcey ieft, 
biorąc proporcyg takich, ktorzy dáia żyćie fwoie zá 
wiarę, á niżeli takich, ktorzy dla fprawiedliwośći, zá- 
pominála fwego ufpokoienia,fwoich intereflow, fwoiey 
fortuny. Kroleftwo Niebiefkie , czy nie może nam 
tego dofkonále nagrodźić ? 
J/Czyńże BOZE moy, abym mogł poiąć, y zrozus 
mieć, żókie iefź Kczęście, cierpieć prześlódowanie dla 
Jprówiedliwośći , ábym 1 nim nieiefknit , kiedy ná 
manie przychodži, z dyjbozycyi twoiey opdtrzności, kio> 
rey, abym fię upodobat, niech raczey tracę prace wfyj= 
ikie moie dobrá, moy honor, żyćie moies 
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XIII. Styczniá. 
Szczęśćie tych , ktorych nienawi- 
x + at PA . 
dzi świat. 
Beati efl „ cum maledixe-|  Bľogof?áwieni ieftesčie, gdy 
akini vobi, (9 perfécuti wos fu- wam złorzeczą ludzie, gdy was 
erint, (S dixerint omne malim lorzesládiie , gdy przečivko 
adwverfum vos mentientes pro-|wam svfšytko zie mowią, ktg- 
pierme. Matt. 5.15.  jmigc przećiwko wam dla 
mnie. 
p>ześlśdowśnie dla fprawiedliwośći y prawdy , zá- 
myka. w fobie wzgárde, pośmiewifka, krzywdy, prze. 
čiwnošči, zniefione dla BOGA, od ludži złych y świś- 
towych. Komuž wierzyć bedžiemy? czy CHRYSTU- 
SOWI, ktory wtym zakłada fzczęśćie terážnieyfze : 
czy włafhey miłośći nafżey $ ktora każe nam kochść, 
pochwały, piefźczoty, y fawory świata? Spráwá Bo- 
ika y Chryftufowá ieft, ftofuiąca fię do wiáty Ewánge: 
liczney, doprawdy y fprawiedliwośći, do chwały Bo: 
fkiey, do poświęcenia nafżego. lak zás mizerne to 
fzczęśćie', ktore zawifło ná pochwale świata, po kto- 
rym'nóftępuie konfuzya wieczna? Ták: pragnąć. po- 
winniśmy tego niefzczęśćia, ktore nie pochodźi, tylko 
z wzgárdy y nášmiewilká świata dia fprawiedliwośći y 
prawdy, bo zá tymi idźie chwała wieczna? 

Brońżeśmię o Panie moy, oddal odemnie to fczę- 
śćie, ktore ief Róiem, na potępienie náznaczonych, 

niwierdź 


utwierdź mię m tym niefcześćiu s ktore ief probą two» 
ich wybranych. : 


XIV. Styczniá. 


Chrześćianie fa {olą ziemi. 


Vos efs fal terre: quodfi| Wy ieftefčie folg žiemi : jes 
Jal evanueri?, in quo falictur 2 żeli fol zgubi fmoię moc, czym= 
adnibilum valet, ultra nifi utiże folié bedg? ná nic fig nie 
miiiatur foras, (5 conculceżnr przyda, tylko żeby ig wyrzucić, 
ab bominibus. Matt. 5. 13. y podepiać. 

Hrzeščiánie w pewny fpofob , (3 folą žiemi, kiedy 

utrzymáni od zeplowánia , utrzymuią infzych , 
czynią {mák wBOGU, y iego Ewángelii , y pokázuig 
fol prawdźiwey Mądrośći y Ducha Chryftufowego. 
Coż ieft Chrześćianin bez wiary y miłośći? ieźli nie fol 
topnieiąca: godźien śby był odrzucony od BOGA, y 
wzgardzony od ludźi. lák wielkiego cudu trzeba, áby 
tá fol oflábiona, nową moc, y wigor wžiefá. 

Gzyúže o moy- BOZE ten cid ze mną, dátac: ms 

Kylie miáry y mitośći , y utrzymuiąc mię m nich 
przez iwoię lalkę, ábym y ia mog? poliągnąć drugich . 
z oby, od zepľômánego świótó, wcząc ich, dájac dobry 
przyklad, modlącfię zá mich. 


Chrze- 
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AF. Styczniá. 
Chrześćianin bydź powinien świa- 
Hem, "> 


Vas efù lux mundi: Non]  TVy ieffeśćie świiiłem świde 
potef Civitas abflondi [upra tą , Miáfo położone ná Go- 


montem pofita, Matt. 5. 14. |rze ukryć fię nie może. 


NA coż fię przyda Chrześćianinowi, že ieft światłem 
+“ przez wiarę, y przez {woy ftan, ieżeli ieft čiemno- 
ščig przez fwoie žyčie, y uczynki. Gdyby ktory nie- 
wierny, miáfto tego, žeby widźiał w obyczaiśch ná- 
fżych światło Ewangelii, y czyftośći wiáry, poftrzegł 
tego, że w nas oczywiśćie, pokázuie (ie noc grzechu, 
že raczey infzych zaślepiamy, á nie oświecamy. Zy- 
čie Chrzeščiáňfkie , ieft coś wyžízego, gdžie bez tru- 
dnośći nie ftawamy, oddaldiąc fie od žiemi, zbližáigc 
fię do Niebá, ftawać fię powinniśmy przečiwnemi zło- 

śći, ludźi čieleínych. 
Jechże żyćie moie o moy BOZE, niech uczynki 
w może, tákie [ie pokóziią światu, żeby widzial, že 
moy Duch, oświecony ief świdttem twoicy prawdy, y 
Jerce moje sef? nim otoczone.  Vczyń BOZE moy, 
áby. ferce moie, fľowo moie, uczynki moie, zgadzóży 
fie zfobą w ten czás, gdy pokizuię bliźniemu memu) . 
powimnośći Wiary Gbrześćidń(kiey. 
"281.3 XAVI. 
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VI. Styczniá. 
Chrzesčiánin powinien budować 
blizniego. 


Sic luceat lux weffra coram) Niech światło wafe swieci 
bominibus, už videsntopera ve- przed ludźmi, aby widząc wá- 
fira bona, (5 glorificet Patrem |fe uczynki, wielbili Oycá, kto- 
qui effin cels. Matt: 5. 16. ry ief- mw Niebie. 


IT powinniśmy świećić w oczach bliźniego, przez 

dobre uczynkię przypomnieymy-fobie , żeśmy po- 
winnibydž pokornymi , nie fzukaiąc w uczynkách ná- 
fzych , tylko fámey Chwały Bofkiey. Stáray myž fie o 
to, abyśmy ile z nas ieft, dawáli potrzebne nauki ,tym 


ktorzy f3 pod władzą náľza, byśmy budowśli wfży- 
tkich, przykładem nafżym. Nie dofyć nátym, že fie 
uftawicznie ćwiczemy we wfżytkich dobrych uczyn- 
kach, trzeba ich ftofować do BOGA, fercem fyno- 
wikim , y podniešionym do rzeczy Niebiefkich. Czy 
rzeczżę to trudna, nie świećić, tylko dla BOGA, nie 
pracowść, tylko dla niego? nie ieft rzecz trudną temu, 
ktoremu dofyć ieft chćieć, áby uczynił to „co mu fie 
podoba. ba 
Ak fúsfnie (rę boię BOZE moy, ábym w tych úczyn- 
kách , ktore rozumiem, że czynię dla tmoicy chima- 
By, nie fukat raczey fiebie famego. > Niechže z poko- 
rg, fiofute m(Śjiko to, cokolwiek czynię dobrego dla ĉie- 
bię Jamego, ponieważ wfelkie dobro, pochodzi od čie- 
S G i XVII. 
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XVII. Stycznia 
 Dofkonafość Ewangelii. 


Nifi abundaverit juftitia ve- | Teželi wajsć: firawiedliwość 
fira, plusguám Stribarum (7 |nie obfituie báršicy, niżeli Do- 
Pbart eorum, non intrabitis in |ktorowie Prawa Pbóaryzeyjkie- 
Regni Celoră. Matt. 5. 20. |80, nie nnidgicćie do Krolefżwó 

| Miebżejkiego . 

M idk ieft wielka dofkonałość prawa Ewán- 
“V gelicznego. Tá ieft wewnętrzna y w prawdžie Bo- 
fkiey, zámykáigca fię. Ktož może fobie pochlebić , 
żeby fię mogł zbliżyć do dofkonałośći Faryzeufzow, 
+ chronieniu tiẹ grzechow publicznych, w wypełniśniu 
práwá powierzchownie, w. długich Modlitwach, y w 
furowośći žyčia? Tym czáfem, ieśli chcefz b ydź zbá- 
wion , trzeba ich zwyćiężyć w fprawiedliwośći. Nay- 
bźrziey BOG potrzebuie fprówiedliwośći fercá, miło- 
śći, pokory, áffektu prawdźiwego do Prawa y fłufzno- 
śći. Krotegonie ma, może bydź nayświętfży czło- 
wiek nád wfzytkich , cokolwiek ich żyie ná świećie, 
przed ludźmi, á nayobrzydiiwizy w oczách Bofkich. 


Nśpeźniyże o BOZE ferce moie twoią miłością, 6 


*/prówiedliwość moiá będźie otftować. Tmoid 


żylko miłość grzechow mie popelaia, twotó tylko miłość 

iwoie peťľni przykazánie, to tylko wypełuińiąc prówo, 

rożnicę czyni między Ghrzeitiáninem 6 Faryzeufem. 
ZV LIIL, 
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XVIII. Styczniá. 


Potrzeba, abyś fie poiednať zbli- 

zniem. 

Relinque ibš munus tuum| Porzuć. ofiáre twoię przy 
ante Altare, čs" wade prím re- (Ofiarzu; idź w przod poiednay 
conciliari Fratri tuo, (3 #unclfie z Bratem twoim, apolyim 
veniens oferes munu inum. |powrocifi da oddániá ofióry. 
Matt. 5. 24. i 


Adna ofiárá nie może bydź wdžieczna BOGU, ie- 

żeli nieieft złączona z fzczera miłośćią. Dary O- 
fárá w ten czás ieft przyjemna nád wfzytkie infze BO- 
GU , kiedy wyrzucamy ž fercá náfzego, y z fercábli- 
žniego náfzego, wfzelkie nafienie nienawiśći, przez po+ 
korne y potrzebne dofyćuczynienie , albo przez u- 
przedzenie dobrowolne, y miłośći pełne. Ten biie 
oczywiśćie przećiwko nauce y przykazśniu Syna Bo- 
fkiego, kto pozwala Kommunii, álbo przypufźcza do 
łófki rozgrzefzenia takiego grzefznika , ktory niechce 
wybaczyć, albo nagrodźić krzywd. Wiárá,ktorey du- 
fzą ieft miłość, znieść nie może przy Oftarzu fwoim fer- 
ca mśćiwego, y takiego, ktory fię nieftára, áby w fer- 
cu bliźniego iego, miłość wfkrzefzona była. 


Ayže mi moy Panie ferce Chrześliań/kie , użycz 
mi tey tajki, ábym mogł ták przepufczać, 14ko ty 

przepufczajš moie winy.  Niechže to czynię fercem, 
| | Gi „ia śię 
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ufťámiy uczynkámi, ábym ci potym oddať takie ofióry, 
ktoreć miťošt wdźięcznęmi uczynić może. 


SES. i «4 
XIX. Stycznia. 

"r . 
„Czyftość Intencyi. 

Auodfi oculus tuus dexter] Ieżeli okotwoie gorfy čie, 
fimmdalizat te, erue eum , © mwytup ie, y rzuć daleko od fie- 
proijce abs te exvedii tibi ut pe- |bie, bo lepfša iefł, áby ieden Z 
reat unum membrorum tnorum, |członkow twotch zginął, niż 
quàm totum corpus tuum miśki žeby cófe Cidfo podane było ná 
sn gehennam. Matt. 5. 29. potępienie. 

(7% pychá, álbo boiaźn przyczyną fg, że fię fchro- 

niemy powierzchownego wzgorfzenia , ktore ieft 
przyczyną upadku bliźniego, á nie pilnuiemy włafhego 
fercá rzegąciię wzgorfżenia wewnętrznego, ktory nas 
famych, do upadku przyprowadza. Wykorzeńmy ná- 
(ze złe prágnienia, y nafżę złą zepfowaną wolą, bo w 
ten czas wyłupiemy nafze oko, oddaláiac wfzelkie żłe 
zážywánia , do ktorych nas prowadźi. Wyfupič nie 
możemy oká, bez gwaítu y wielkiego bolu, áni z fercá 
wykorzenić złegó nałogu, y złey fkłonnośći, ktora pfuie 
śerce. 

Amd tylko tmoid žálká o moy BOZE! to džieťo ták 
- potrzebne, y ták trudne uczynić twemnie može. 
Dażby to Bog, áhy grzejnik czynił częfło poromnńnie, 
biore czyni CHRYSTVS w tey Ewóngelii, uciech 

E si 4 
prożney, y miráigcego grzechu z karą nie poiętą y mie- 
2/34, piekia, e 


XX. Styczniá. 


2 e e 
Czyń dobrze potaiemnie. 

Si dextera manus tua fian-| Ieżeli prawa ręká tworá gore 
dalizatte, abftinde ea ,6* proij- fiy cię, oderzniy 19.9 odrzuć od 
ce abs te, expedit enim tibi, utl ebie, bo lepiey , że iedná część 
pereat unum mebrorum żworii, |Cbńta zginie, niż żeby cafe iá- - 
guž toti corpus fuum eat inge- To do piekťá pofláne było. 
bennam. Matt.5. 30. 


Ten czás zámýkamy bramę przed nieprzyiačie- 

lem, kiedy zmyfły náfzė zátrzy muiemy, zeby fie 
nie íkľaniáľy tám, gdzie ieft niebefpieczeńftwo, żeby 
fie wfzelkich chroniły okázyi do grzechu, kiedy obna- 
žamy fię ze wfzytkiego tego, co nam ieft naymilízego, 
śbyśmy zbźwieli dufże náfze. Oddiiemy częfto człon- 
ki náľze, ná dyfkrecyą iednego Cyruliká, áby nas álbo 
uzdrowił, álbo żebyśmy trochę pozniy umárli; a nic- 
chcemy oddalić od fiebie iednego fpoyrzenia, iedney 
mółey. ućiechy, ábyšmy żbawili dufze nafże, y 
wiecznie nie umárli> Nie dofyć ná tym, kiedy zámy- 
kamy oko, álbo zátrzymuiemy rękę, trzebś ie wyłu- 
pić, y odćiąć : śiefzcze y nś tym nie dofyć , trzeba 
ie daleko odrzućić od fiebie; y iednego momentu 
nie trzebź żyć wzgodźie z pożądliwośćig, trzeba fię ftá- 
róć, śbyś ią zepfował, y z gruntu wykorzenił. 


A Le niefczesćie moie! nie obaczę w tym żyćiu kon- 

cá tego uirapienia. I moid tylko ďajká o BO- 

ZE moy! uczynić może to, vo fię zda byd% rzeczą 
me 
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wiepodobną naturze, A to rzucam pod mogi twoie 
fłóbość y niemoc moig, odźieyże ią, nápeľniy že ią, 
ytwieraźże ią mocą twoią Bolka. 


XXI. Stycznia. 
Cierpliwość Chrześćiańfka. 


Ego auiem dico vobi ,. non| Ja zás mowię wam nie prze- 
refsfiere malo, [ed fi qus teper- FA, fig temu, ktory wam zle 


cufferit insdekteram maxilld czyni, seżelić kto da w gębę 


praebe ili (5 alieram. Matt. ná prówey fironie, poday mu > - 


5. 39. W lewą. 
6 ERC y miłość Chrześćiańfka gotowa ieft wfży- 
tko porzućić, wfżytko dáč, wfżytko ofobie káždey 
z ćierpieć , w fzelkie ponieść áfronty, przynamniey w 
dyfpozycyi fercá fwego. Godži fię profić o fprawie- 
dliwość ;.śle fię nigdy nie godźi mśćić, nie godźi fię 
nigdy pragnąć fkarania dla fiebie , chyba dla dobra po- 
fpolitego, albo dla zbawienia pártykulárnego. Cier- 
pliwość Chrześćidńfka, y Ewángeliczna roftropnošč, 
powinny fię fchodžič, ná utrzy mánie tey rády. Nie 
ieft záwíze rzecz potrzebna, czynić to powierzchownie, 
coieft potrzebna mieć w fercu. Przeftrzegać y tego 
potrzebá, śbyśmy fię z tego błogofławieńftwź nie obna- 
žáli, nazbyt. o tym. dyfzkuruigc, albo fwoiey włafncy 
pochlebuiąc miłośći. 


Niebie fig nieoddajam nigdy BOZE moy! od mi- 


ol, 
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Dti, gdy mufe profit o fprówiedliwość, niech raczey 
miłość [amá anię prof, o niç fig fiára. 


XXII. Styczniá. 


Zyi w pokoiu ze wfzytkiemi 


Eit ei, qui vult tecum judicio; leželi fig kto chce prawować 
vontendere, (© tunicam tuam|2 tobą, ý wśiąć č [uknig fho- 
toliere, dimitte cidg pallium. |dnig, day mu y zmierzchnig. 
Matt. 5. 40. SA e ooi] 

(em wość y miłość Chrześćidńika, gotowa ieft zno- 
fić wfzytko, y čierpieč w fwoich dobrach. Wiecey 
zárabiaťz , gdy ie ftraćifa, niżeli żebyś: miał zgubić 
fkarb miłośći y pokory. Te fłowś nie zamykńią w ío- 
bie tylko rśdę ; śle fundśment tey rády ieft, abyś miał 
ferce dálekie od práwá y kłotni, y żebyś przekładał 
pokoy y icdność Chrześćiańfką „nad dobra doczefne; 
bo w. tym ieft przykazanie. Wiele zyfkaź, gdy trá- 
Gi pieniądze , śbyś nie fráčiť dufze, tracąc miłość. 


JT rzymny, postviecay, ypomtiažay 16 mnie 0moy 

BOZE ! (kľonnost, ábym. żył ww pokôlu ze mfy- 
zkiemi, áieželi powinność urzędu mego, oblignie mię, 
ábym [ie o co prówował day mi te tifkę,óbym. przekła- 


dať zámfe sle mogę, (pofób zgody fufacysnád zyjk 
fprówiedliwośći farowcy. | 


XXXII ` 
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| XXIII. Styczniá. 
Cierpieć niefprawiedliość, 


AQuicunque te angariaverit| Gdyby čie kto przynasliť, 
mile pafis, vade cum ilo, tę óbyś "uczýniť tyfiąc krokom, 
alia duo. Matt. 5. 41. |podź znim, y uczyń ich dwa 

|ty/gca, 

GP wos y miłość Chrześćiańfka, gotowa ieft ná 

znofżenie wfzelkiey rzeczy ná fwoim čiele, wfżelkie 
rodzaie fátyg, turbácyi y mąk podiąć, śby uczyniła Mę- 
czennikiem miłośćiy pokoiu. Nie tylko fżedł zá tą 
radą IEZUS Chryftus,ále ią y zwyciężył, kiedy pozwo- 
lit, áby go záprowádžiť ná wyfoką gorę, y ná wierzch 
Kośćioła Czárt przeletky, ná Kślwaryg żydowie, bez 
zadnego przynaglenia. Máfo ieft takich, ktorzy po- 
dlegli 13 takim nápáščiom, śle ledwie nie wfzyfcy čier- 
pieć mufiemy niefprawiedliwośći. A wierząc temu, że 
to rzecz naymnieyfza ieft, ktoreyicémy (3 godnymi, 
nie potrzebáfie obawiać, abyśmy fię mieli ofzukść, y 
uczynić nie fprawiedliwość fobie fámym. Y owfzem, 
wten czás mamy pożytek zniefprawiedliwośći lu- 
dzkiey, kiedy gwałt od nich ćierpiemy, á Bofka fprá- 
wiedliwość ná to pátrzy. 

Ezeli wiele czynią przeliwko mnie nieprzyśaliele 

“Mois siófłępniąc ná mnie bez rácyi, o te rzeczy, kto- 
vých. ie żeffem winien, sef? takich úž nózbyt, ktore 
Jam do mie znał o BOZE moy! ktore do tego mię 


prowá- 


> 
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ronádza, bym był npokorzony przed códym Świtem. 

Więc fa Pig dr s úbym Cierpliwie gnosi? mfi , 
ką niejprawiedjiwaść. | dik wać 


XXIV, Stycznić. 


Dawać y pożyczać z miłośći, 


Qui petit åte, da ci, @ ve-| Kiedy čip kto o c profi, day 
denii mutuari 4 że, uć averta- mu, gnie adwsacaj fig 0diegh, 
rh, Matt. 5. 42: ktory chce od ćżebie pożyczyć, 


D wać y pożyczáć chetnie tym , ktorzy fię z nay- 
2 duia wpotrzebie, ieft to przykazanie generalne, 
z ktorego nas nic nie dyfpenfuie, chybá, že gożadnym 
dpofobem wypełnić nie możemy.  lefteémy do tego 
maiey, źlbo więcey obligowáni, według tego , ile po- 
trzeba ieft więkiza, albo mnieyfza, według tego, ile 
do nas należy, mniey albo więcey ubogich, albo przez 
má ftan, gdy iefteśmy Páfterzámi, álbo przez pokne- 
wieňftwvá,álbo przez obowiazki opátrznosči,álbo przez 
obligacyg reftytucyi, lbo nagrody. Trzeba fię po- 
rádžié roftropnośći, á iefzcze báržiey miłośći. Ten, 
ktory nas proši przez rękę ubogiego, ieft tenże, ktorg- 
go codźiennie profięmy o chleb, 4 iákož mu odmowić 
Šmiemy?  Przynamniíž, przyimiymy wdžiecznie y-z " 
politowaniem proźbę żebraka, kiedy mu wiele dáć 
nie mozemy.  . 

K ledy mi daie o BOZE moy? sák. wiele dobrá, 
~ dayžę mi ścf ferce miękkie, fizodre, y pełne polis 

* Bb i šatvás 
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torvánia ku ubogim. — Ježeli mi nie użyczasz ták wies 
le, ábym. mogł wfytkim pomagá6,  przynamnicy mi: 
ażycz pragnienia, óbyt chciat uczynić to, có zmogę, 


`- Miłość Nieprzyiacioł. 


v Diligsie “inimicos otftros >| „Kochnyće Nieprzyiaćioł mä» 
Benefacite bi, qii'oderunt'v0 ,: ych, czyńćie dobrze tym, kła- 
© orate pro perfegúcnitúu" (s |rzy was niendwidzą, modlčie: 
ealumhiantibus vas. Matt. 5.. fig mó tych, ktorzy mas przešlá- 
44 | duią, y nie fiufinie [zkaluig, 

"Rzebź fię modlić zá Nirzyiaćioł fercem, ięzy= 

A kiem, y rękoma, życząc im wízelkiego dobrá, mo- 

dłąc fię.zó nich, mowiąc im dobrze, y w káždey oká- 
żyi ufługuigc im. Ci Nieprzydaćiale, ktorych CHRY - 
STUS obliguie nas tu Kocháč ; f3 ślbo.ći, ktorzy nas. 
ńie nawidzą, álbo či, ktorych tmy nie kochamy. Ma- 
my ferce nieprzyiśzne , gdy w nim chowámy dwerfyg 
y nienawiść, fufznie álbo nie fłufznie. To: przy kazá- 
nie famo ieft proba Swiątobliwośći Ewángeliczncy  y 
prawdy Wiśry Ghrześćiśńikiey. Sam tylko: BOG, 
mogł ná nas włożyć iśrżmo:, woli náfzey włalncy tak 
<przečiwne, y miłośći włafney. Sámá tylko Nawyżfzą 

"Miłość dokazáé w nas może, śbyśmy kochali y prá- 
ktykowśli práwo ták nieznośne naturze zcplowánty.. 
Nadźremnie poclilebiamy fobie, że Kochamy Nieprzy- 
iaćioł,ieżeli uczynki nie świadczą, y nie pokazu ią tego. 

z > Ra Jay že 


TT) byže miłosć, ktorą cbcef óbym pokazywał, 0 BO- 
A ZE) o Mifosći naywyzfka! 6 .przy 4ófie twoiej, 
kochóć będę Nieprzyjaćioł, kochániem fczerým y pra: 
wakman E £ 


XXVI. Stycznid. 


BOG ieft przykładem dofkonálosci 
Ghrzesciánikiey. 


Effote ergo vos perfe£ti, fi-|  Badždiejš sedy dofkonáli , ié- 
cui O Paier R. ia ko Odiec waj Niebiefki dofka> 
perfeólu f. Mate. 5.48. — ná def. o 10. 
BOG srzezfię fimego, ieft naypierwfżym prawem, 
Dy naypierwizym przykładem dofkonśłośći człowie- 
ká y Chrzesčiániná. BOG áz názbyt złych ma nášlá- 
dowcow fwóiey mocy, fwoiey ofobnośći, fwoiey in- 
dependencyi, fwoiey pomíty , &c. Ale mało takich, 
którzyby fæli Zá iego miłośćią, zá icgo fłodkośćig, zá 
jego wybaczaniem. BO G zowie lie Miłośćią , śby 
wiedžiano, že ná.mifosči záwiflá dofkonałość; do kto- 
rey chce, śbyśmy fię mieli. BOGA báržiey nóślśdu- 
iemy áko džieči, w tych dofkonáľosčiách, w ktorych 
fię pokázuie Oycem, niżeli w tych, w ktorych go u- 
ważamy Bogiem, tá dofkonałość ief dla Nieba, tám- 


sá. dla źiemi. | 


28 Stcznikdźeń XXVII. 
„Aj Bym był dofkomóty, ták iákô ty dofkotraťy iefet o 
Wielki BOZE! ktoremu fig upodobáťo fs mo- 
sm Oycem, dayze mi ferce dźiećinne , pelne mitosi, y 
donmośći, do mego bliźniego, ábym go uważał choć 
Óayzorfeg0: zá twoie dźiecię, zá mego Brata, zá dźie- 


dźicń Krolefwó twego Niebiejkiego. 
s. XXVI. Stycznia. 
Chronić fię próźnośći w dobrych 
razy kách. 


Attendite, né jufiisiam ve; Strzeżcie fig tega ; úbysčie 
am faciata coram baminibraslníc pokazowśliludźion prawie= 
gt vidčátnání ab eń; alioguta liwości waty, żeby ro widžie- 
enercedem fon HaVebitk ipad jf; bo mieë nie będźiććie zá nie 
Paren veľtrúm, aút in Celú nagrody od Oych, ktory ifi w 
ef. Matt.6. i. | Nšebie. 
TAjlepfa rzecż iëft czynie dobre uczynki potdię* 
LN miig, ile interes Cliwafý Bófkiey - źnieść to może. 
Ćzśt przeklęty przyprowadza złych ludźi do tego, 
áby Źle czynili Z učiečhy, á dobrych, żeby czynili do- 
brze Z prôznoščig. Wýtfwaýmy trochę, nagrodá Wie- 
€żna nie może chyBić, dni opoźńić. — Wfzytko przeć 
tò ftraćiemy, ióżeli chcemy mieć nagrodę od ręki tu- 
dzkiey, bogáčiemy fig ná záwíže, kiedy dálemý BO: 
GU iśkccdyt. HA 
Jákie 


| AZYL. eg 
[Akie záślepiemie? o moy BOZE! kiedy dla prožne- 

go pragnienia, iednego upodobámia prożnego, ktore- 
go fukamy, ćzyniąc táki dobry uczynek, áby mię wi- 
dzieli ludzie, trócę nagrodę wieczną, ktorgmeími ná- 
gotował, á nie fukam tego, á bym fig tobie famemu po- 
dobat. V leczże Pánie moy tę moię ślepotę. Odnom 
y utwierdź we mnie miarę, y pragnienie dobr wie- 
cznych. Niech ferce moie mie prágnie fiawy u ludži, 
miech nie żąda prožneý ý miiaiącej nagrody. 

YTY Č s? 
XXVIII. Sžyczniá. 

Proś BOGA. fercem dziećinnym. 

Pater nofler qui & in Cali.| - Oycze náfš ktorys w Niebié- 
Matt. 6. 9. ified. : 
17 mowić Paćierz fercem džiečiečiá Niebiefkie- 

go, oddalonego od źiemic, przez. nowe odrodzee 
nie, utwierdzonego w Duchu przez przyięćie Niebie- 
fkie, y pelnego pragnienia „áby fię ziączyć Z fwóim 
Oycem, yz fwoiim początkiem. Serce dziećięćia Bo- 
fkiego , ieft fercem Braterfkim,„, refpektem infżych 
Chrześćian, o nic nie prośi, coby fię z infzemi niezga- 
dzało, życząc miłośćią Chrzeščiáníka, wfżytkiego tego 
dľa bráči fwoich, czego życzy dla liebie, Pokłońmy 
fe BO GU w iednośći, y proftoćie iego iftnośći, w 
Troycy y ao) iego Ofob. Ták iako ieft Oycem 
Chrześćian, Zrzodłem y modelużem s Oy- 
coftwa 


30 Styczrizá dźień XXIX. 
eoftwá ná Niebie y ná žiemi, y Autorem wfzelkich 
rzeczy stworzonych. > | 
Jakie io fozeitie omoy BOZE? že przez adukę 
7 amego wiafuego Syná śmiem mowić , że iefet Oy- 
čem moim, niechże to mowię z miłośćią, z boidźtią, 
g pofłufeńfwem, y wiernośćią máťepo dźielięcid,  óbym 
mogł otrzymać od ćiebie; to, o.ośię profę, dla dobrá 
dufty moiey. 


XXIX. Stczniá. 


Zarliwość chwały Bofkicy mo- 
dlić fie. i | 
SanBificetur Nomen šuum. | Święć fig Imie tmoie. 
Matt. 6. 9. M 1A ia 
Rzebź žeby paľáľo ferce chwałą Bofką, poswigcá- 
A. niem dufz , y pragnieniem świątobliwośći , ieżeli 
chce bydž podobna BOGU,„ktory iek Oycem. W po- 
święcenia Wybránych y cálego Kościoła , základa 
BOG fwoie Chwafe. "Tey zás chwały, y tego poświę- 
_ cenia pragnąć powianiśmy, y o nie prośić przed wfży- 
£kiemi rzeczámi. Pokłońmy fię świętośći BOGA; 
_.prźgniymy tego , śby Święte Imie iego wfzędźie było 
_poznśne; ftźraymy fie oto ze wfżytkiey nafzey mocy, 


9 


* 


| zśczynśigc odfiebie famych. 

s Pd óę o moy BOZE! áby me wfytkich moich 
£ myilácb, moich áfektách, fłowóch, y uczynkach , 
S Sk sál sú 


v 
4 


| KAN 31 
nie fukat, tylko iedney chwab, Imienia twego. © czyń 
takze, áby wfy(cy niewiermi odebrdli tafkę poznania, 
y ukľonienia fie hmieniomi twemu, grzefnicy, áby fig 
nówrotili do biekie przez fczera pokutę, chwaląc Imię 
tvoie. Aby Imie twoie święte było wfędźie znáso- 
me, czczome,. chmalone, y kochane wfędzie od mfy- 
tkich ludźi, j po wfytkie wieki» 


PAW Nar 
XXX. Stycznia. 
Pragnienie Kroleftwa Bofkiego 

w Modlitwie. A 

Adveniat Regnu tú. | Pizydź Krolefimo tWoiew 

Matt.6. 0. | 

A Kiedyż to będźie o móy BOZE! że śmierć, grzech, 
'czart, y iego ffudzy, światy, ý iego zgorfzenia prze- 
ftáng krolowáč ná žiemi“ Kiedyż to będźie, že ofądzi- 
wfzy żywych y umádých, oddžieliwfzý wybranych: 
od potępionych, zepľowawížy wfzytkie mocy žiémíkie 
y piekielne , Krolowáť bedžicíz fam wfzędźie wë wizy- 
- tkichry ná záw íze, y Swieći twoi ztobg y z Synem two- 
im * abyśrmy mogli pragnąć przyśćid tego Kroleftwa. 
Trzebá ábym był wrákim ftánie, żebym go mogf z du- 
fnośćig czekać. Pokłońmy fię nayWwyžízemu Pánowá- 
niu BOGA, y ftśraymy fię oto, śby w naskrolował. 
U Eize omoy BOZE! pofefją dufe moiey,y iita 
< mego , ábyš tám krolować sako Pan, nás pámietig 

moig, 


32 Stycznia dźień XXXI. 

„014, rozumem moim; wolą. moig,  namietnościńmi 
semoiemi, zmyftómi moiemi wtym żyliu, ábym mia? 
foczęście, zebym svfedť do twego wiecznego Krole- 
fwa,y tám zył y krolował w tobie y z żobą przez 
cdlą 1WiECZNOŚĆ, / | í 


- s, 
XXXI. Sżycznid. 
Złączenie fię z wolą Bofką w Mo» 
dlitwie, 

Fiat voluntas tua, ficut śn|  Niechbedžie wola twoiś žák 
Celo $' in terra. Matt, 6. 10,111 Niebie, iák y ná żiemi, 
MO" tę Modlitwę Sercem Oblubienice, ktora 

pełni pragnienia y wolą fwego Oblubieńca, y nic 
báržiey nie pragnie, tylko, žeby mu fię podobała. BOG 
czyni wolą fwoię, y w tych nawet, ktorzy mu {3 przeći- 
wni, dle iey nie pełni z miłośćią y przez miłość, tylko 
w Swietych na Niebie y na źiemi. W ten czás wyzná- 
ięmy potrzebę łafki, ktora: miłośćią wolną y pánuigca, 
Sadla wolą náfze pod wolą Bofką, kiedy go prošiemy 
oto, aby wola iego zftała fie ná Žiemi y na Niebie. 
W ten czas BOG kroluie, w ten czas Imieiego świeći, 
Pokłońmy lie wfzelkomocney woli iego, y pragniymy 
tego, áby. w nas dokázywálá, y żeby nas fobie podbiła. 
Ayże mi o Bože moy! to ferce Oblubienice, niechže 
nie prógnę áni fakam, tylko, żeby nfiedžie twożń 
fie džiáťa wola. Niech twoia wola będźie moig ná žie- 

ss, by moid byla zów/(e poddana twoicy w Niebie. 

I. Lu- 


* 


dzie s 
I. Lutego. 


Prošič BOGA o wízelki pokarm. 


Panem noffrum fadfłantiajć | Day nam „džifiay chlebá ná“ 
da nobú hodie. Matt. 6. 11. ego. 
postow w duchu prawdźiwego żebraka , ktory 
- żebrze o chleb proté BOGA, nietylko o chleb čié- 
lefny , śle iefzcze báržicy o chleb dufzny, o fálke , o 
Przenayšwietízy SAKRAMENT , o miłość prawą, © 
wypełnienie woli iego świętey. Chce BOG abyśmy 
odedniá do dniá do niego należeli , y od momentu do 
momeńtu. Nie dále śnićiału wfzelkiego pokarmu, śni 
dufzy wfzelkiey řáfki, ktora iey ieft potrzebna, áby ią 
przynaglił do modlitwy, modlitwą ktora probuie že go 
co džieň potrzebuiemy, probuie tákže že go niezávíze 
mamy. Pokłoń my fię Opatrznośći BOGA, niech nam 
będźie miło do niey należeć, a ućiekaymy fię do nicy 
częfto. ; A 
lechze czmię 0 #0) BOZE może ubofimo, U) moie 
mizerye, á żebym fie udawał do Ciebie, probac y 0- 
śrzymniąc pokarm dufšy moiey, tófkę, chleb codžiennys 


II, Lutego. 


Przepufżczać krzywdy. 

Et dimitte nobis debita no-|  Y odpuść namuáfše winy, i- 
fra, ficut (y nos dimittimusde- ko y my odpujiczamy nájšym 
bitoribus nofiri, Matt. 6.1 |iinoriiżycom, 

H ż Wabi- 


34. Lutego dźień III. 
| 17 Zbuźdźmy w fobie porufženie fercá pokutuigce- 
go, ktory żebrze miłośierdźia u BOGA, czyniąc 
go.fam fwęmu bliźniemu wfzelákim fpofobem. W ten 
czas fądźifz fie fam, żeś ieft godźien pomíty wielkiey od 
BOGA, kiedy mowifz Pačierz, á ferce twoie ie ná- 
pełnione nienáwisčia, y chečia do pomíty. Kto nie 
trzyma kondycyi ták potężney,nieuważa, co powipicn 
BOGU, y fiáie fię głupim, ktory. chce zginąć. .Pokłoń- 
my fię miłośći, y miłośierdźiu niefkończonemu BOGA, 
prośmy go oferce fálkáwe miłośći pełne, y záwlze do 
przepufzczenia: gotowe. | 


OT o ferce profe tig o moy BOZE. Dług grzechow 
- moich fa wielkie. Ty mi ofiárniefš odpujśczenie, ie- 
żeli 1a:0dpufcze tym, ktorzy mi minú. ldkizyjk dla 
mnie? Przyúmuie go 0moy Pánie, upewniony, ze 


doft czyni fomu fiweru, żeżeli ia pier jf), nie odmie- 


ię 0. 


| III. Lutego. 
„Učiekay: do BOGA. w pokufach. 


„Etne nos indńcas in żenżałio | Vnie wiedź, nas. na.pokajj. * 
nem, Matt.6. 13. i ? 
T mowić tefľowá fercem chorego, ktory prośi 

o fukurs Doktoráfwego, ktorego tak rozgniewał , 
że fię zna do tego, że go porzućić powinien áni w chò- 
robie iego.ratowść. Droga zbawienia iet droga po- 
kory.y.fálká Chrześćiáńíka, ieft łAfka, potyczki: Nieu- 
pokarza báržiey ani dodáie czuynośći, nie pobudza czę: 
śćiey do broni práwá y; modlitwy, iako kiedy zadn ca 

"TIE 9- 


dobrź fobie nie przypifuiemy, wfzelkie złe fobie przy- 
znájetny , máigc nieprzýlačielá domowego, Ktoty nie 
pozwala ičdnego momentu odpoczynku, á Závislismy 
ná każdy moment ná fáfce, ktora nam ieft powinna, y 
ktorey ftáiemy fię niegodnymi. Pokłońmy fi mádro- 
śći Bofkiey w džiele nafzego - zbawienia, y tzućmy fię 
ná niego, áby onnie porzućił nas ná nas fámych. 

ginątem omby BOZE, śeżeli fpuštsf? ná mmie Ja- 

mego. —ležeki ty przy. mnie iefteś, nikt mi. fkodźić 
'mie może, ieżeli žeflem wtwoicy opiece, cáťe piekto 
mic mi nie záfškalizi. | 


IV. Lutego. 
BOG nas uwalnia od prawdziwego 
ZIEZOO “si oc A. 

A Sed libéra mos 2 malo. Matt. | Ale nas zbaw ode zľe30. 
KD : 
To rozumiey, że iefteś niewolnikiem , wygnań- 

cem , utrapionym, nie máigc rekurfu do fWego 
Zbáwičielá. lak wieleśideł: Tak wiele przefzkod do 
dobrego! iák wiele okázyi do grzechów ! iśk wiele 
nieprzýiačioť zbawienia, z ktorych faffzy wi przyiaćie- 
le fa nayniebefpiecznicyśi. Panie od ciebie fimego 
czekamy uwolnienia, nie zwłoczże y nieodkładay po- 
mocy twoiey. Tęczęmy w potyczkach ták częftych + 
ktore nam dáie kušičiel, wzdychamy do uwolnienia 
generalnego, ktore wypchnie zawfze do piekľá kuśićis- 
Já y pokufy. Wielka złą wolg, y wizelką pożądłi- 

Ez $ wośĆ; 


Lutego džien V. 

wość, wfzelkie złe y wízelka złość, Pokłońmy fięmó= 
cy y fprawiedliwośći Naywyżfżego Sędziego, czekay- 
my uwolnienia nafżego, iako wygnani, y wolnośći ná- 
fzey, iáko więźniówie. Učiekay my fię do niego wnie- 
fzczesčiu náfzego wygnánia, y náfzey ńiewoli, y ná: 
izey z nieprzyiačiofmi potyczki. 
y Wolnijze mię omoý BOZE od wfytkiego tego, 

čo mię przyprowadza do upadku y do grzechu, nád 
ktorý nic ná świelie tie maf gorfšego. | 


g Lutegó: 
| Pozytki lałmuzny. 

Thefaurifate vobis thefańros| | Czyńcie fobie fkárby w Nie: 
śn Celo; ubi enim ef? ihefau- (bie , bo gazie ie? twoj Jkatl s 
sis tuus , ibi ej? (5 cor iukm. [kár eft j [érte twoie. i 
Matt: 6. żo. 21. PRZE) 

JEY fpofob ieft, ábyšmy uczynili wiecznymi te do: 
brá miidiące, żebyśmy uwolnili od robáctwá bogáte 
-ftroie y obićia, śbyśmy uwolnili od rdzy pyfzne metal- 
le,ábyšmy ubefpieczyli od zlodžiciow naydrožíze kley- 
noty. Trzebá żebyśmy ie przez iałmuźnę pofłśli do 


Niebá. leftto iáko kartką wexelu, ktora nie može omy- 
lié, chybá przez náľze wolą y mankament fačzesliwy 
ten ktory nie mafercá týiko dla BOGA, y ktory w fer- 
cu nie ma nic tylko BOGA! Iák to ferce ieft zle poło+, 
żone, gdy fię wiąże do dymu humorow, álbo do żiemi. 
bogactw, albo do bľotá učiech, | 
Nr ferce moie- nie odpoczywa tylko w tobie a 

moy BOZE , bo nie icf fiworzene, żylko dla ćie-- 


| Pe 5 
be, y iylkożyfamiedem iefteś go godźień:  Znaydžie 
w tobie bogactwa, mie przebrane, učiechy czyfie, honory 
iiefkończone. W czyńże przez twoiętalkę, ábym nie 
śmyślał tylko otobie, ábým mie pragnął y nie kochať 
żylko ciebie. IA | i 

VI. Lutego. 

| Gzyftość Inteńcyi | 

Lucerna corpori tui effocu-| |. Oko twoie ief? iáko limipó 
lus tnus. Si oculus tuns fuerit;ciaTa iwego. leżeli. oko teie 
Simplex, totum corpus tuum lu- |profie 10/1, wfšytko ćidfo twoie 
cidum crit. Matt. 6, 22.  |będźie ośmiecone. | 
O” profte ieft to Intencya czýftá, ý zľaczenie ie z 

końcem. Nieieft oko profte śni czyfte, kiedy wi- 
dźi widoki dwoifte , nie ieft fercem , Kiedy nie fzuka 
iedynie BOGA, y iego fprawiedliwośći, kiedy ma za 
koniec co infzego, tylko iego chwałę y wolą, kiedy chce 
bydź fzczęśliwy prżeż zażywanie infzego dobrá z im, 
Kiedy chce złączyć BOGA z światem, bydź fľugá Chry- 
ftufowym, á podobać fie ludźiom , łączyć Ewangelią z 
pożądliwośćią fałfzywego dobra. Żadna rzecz nie ieft 
ták profta, iáko oko wiáry, nić nie ieft tákiego, coby 
mialo lepiey poftępki wdobrym łączyć , idko kiedy 
idziemy po proftu zá tym świąatiem. 

Czyśćze moy BOZE oko [ercá megó, abym mwe 

wjytkim tym, cokolwiek zaczynam nic nieuważał 
tylko ćrebie y twoię (brówiedliwość, ábym nie Bukať 
żylka twoich chwatj , y wypełwienienie twoicy wolis 
idas zá ŚWIAtIEM wolis VII. 


Lutego dźień VII. 
VII. Lutego. 


Jednemu Panu służyć. 


Nemo potefš dzobus Domi- | Nikt nie może dwiemń Pi- 
ni [ervire ,. aut enim unum (mom ftužyť, bo áľbo jednego bg- 
odio habebit, (5 alteram diti-idgie miendwidział , drugiego 
get; aut unum füflinebit, dy al-|kocha?, albo fig będzie doiedne- 
rerum contemnet. Non potefżw,go wiązaf , a drugim będzie 
DEO fervire 19 mamonz.Igárdžiť. Nię možejš rázem fu- 
Matt. 6. 24. (żyć BOGYV y mamonie. 


p?’ náfzego fercá, ieft mifość; ktora tám pánnie, ie- 
fteśmy niewolnikiem tego, kogo naybáržiey kocha- 
my. Nie możemy fię w rownošči znaydowáć między 
/dwiewś rzeczami, ktore [ie zfobą nie zgadzálg. Znay- 


'duiefię w ten czás w nas dyfpozycya, abyśmy gárdžili 
‘y nienávridžieli wfzytko to, czego nad wízytko nie ko- 
chamy. Kiedy przyidźie wybierać. Czy możnałż to, 
śby kto temu wierzył, że niefzczęśllwa mamona, že 
pieniądze pierwfże máig mieyfce w wielu ludži fercách, 
'niżeli BOG, áprzečiež to ieft przez doświadczenie 
prawda. láko rzecz ieft niebefpieczna zakochać fię w 
bogáctwách , bo te czýniemy nafżym Bogiem. 


Tr Y iefłeś o moy BOZE naymviekfým Pánem mfy- 
tkich Judži, rzecz tedy fłufna, abyć iedynie ffužyli, 
bo przez Giebie Ją tym, czym fa. Niechže fobie zákla- 
dam zá iedyny honor y chwałę, że tie mam zá fwego 
Páná šedyticgo. 
VIII. 
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VIII. Lutego. 
© 12.7 € g 7, 1 
Nie kłoćić fię o potrzeby zycia. 

Ne falliciti fitm. anime vé Nie turbuyćie fig 0 to cożeść 
fire quid manduceis, neg, cor- mačie, dni. m co fig oagiewóć 
pori. ueffro: quid. induamini „będśiecie. A za dufšá nieże ieft 
non:ne anima plus ef quam efca|więcey niž pokarm, Ciało ni- 
(5: corpus. plusquam ueflimien-|żelź odzienie. 
zam? Matt. 6. 29. | r asi 

Uśifz mało mieć wiary, kiedy fię ták ftárafz o fię, 
że 4ż odpoczynek ftráčiíz. Kuśifz także BOGA, 
kiedy ták ná opźtrzność fię fpufźczafź, że nic pracować 
niechceíz. Ale kiedy pracuiefż , áfwoiey nie dufafz 
pracy, y czekafz wfzytkiego od biogofławieńftwa, Bo- 
fkiego. wtem czas iefteś BOGU pofľuízny-, przyczy- 
niafż fię do iego opatrznośći , naślśduiefż CHRYSTU- 
SA y Świętych iego, przez ftáránie fpokoyne y. dufność 
pracowitg. Ten Ktory dať žyčie y ciało, niżeli go o nie 
prošié mogłeś, czy možefz odmowić tego, co należy do 
konferwácyi, kiedy go prośifż o to z podufńłośćią: left 
to wielka niewdźięczność nie dufać fwemu Dobrodźie- 
iowi. 
Y mnie o BOZE moy ddiefz Syna (wego w Prze- 
PARY zał 5 ch č , 
nayświęt/zey Kommumii, á odmowić maf mi chlebá? 


IX. Lutego. 
O koło wiary: y zbawienia naywię- 
"kfze nafze powinno. bydz ftaranie. 
: ; Queri 1 


| 
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Quaerite ergo primim z | Staraycieji fig nabrzod o Kro- 
gni DEI 6” juflikia eiw (o. bec lef?mo Bofkie y (prawiedliwość 
omnia adźjciertur vobs. Matt. |iego, á ofšátek przydáne wam 
6. 33. DEINE VITA 
M! inízymi przyczynami; żebyśmy fię nie kło- 
-—<—Cili około potrzeb žyčia nafżego, áni o przyfzłe 
rzeczy , ieft też y tá, że dźieło zbawienia nálzego, po- 
winno naš dofkonśle y iedynie zábawiáč. Tám fie sčia- 
gác powinny wfzytkie nafże pragnienia, wfzytkie fta- 
rania, wízytkie pieczofowánia. Kto fzuka Bogź, znaý- 
duie z Bogiem wfzytko czego mutrzebá. Ieżeli cze- 

o nie doftdie fpráwiedliwym , to fię dźieie dla tego, 
aby znalezli BOGA bešpiecžnie prędzey, dofkonśley. 
Dufża odźiśna, napełniona, y fámym BOGIEM náfyco- 
na, nie mogłaby fię fkarżyć na BOGA”, żeicy fowá 
nie dotrzymał, gdyby miáfá od głodu umierść. 

Czyń Panie. żebym niepragnąt tylko ciebie , żebym 

mie fakat tylko ciebie, zebym nie żył tylko z ćiedie, 
dla Ciebie, y m tobie.  Niec btwoie Krolefimo, y twoić 
Jprówiedliwosć, naypierw(jm będźie fłóróniem, y pie- 


czołowdniem. 


X. Lutego. 
Nie kľočmy fię o iutro. 


Nolite folicitż efè in cra- | Niektoć [ie o dzień iutrzey= 
flinim; craflinm enim dies (6l-| fy, bo dzień żutrzey(y bedžie 
licitus erit fibi ipfi, fufficit diet | fig o fig flárať. każdemu dnia= 
malfiiá fua. Matth. 6, 34. |widofyć iefłnóztośći ego. 
Zbytnie 
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* Stoja ftáránie czyni nas niefzezesliwymi przed czá- 
fem. Przyfzľy czas dofámego należy BOGA, ná- 
ftępuie ná Prawo Bofkie, kto chce myślić otym , co 
ma przyść, y kto fię chce fchronić odtego, przez fwoie 
tylko włafne ftáránie. lák wiele opufżczonego dobre- 
Fo, idk wiele złego przyczyn, powinnośći zániedbá- 
ych, niewinnych. opufzczonych , dobrych uczynkow 
zepfowśnych, prawd zadufżonych, niefprawiedliwośći 
utwierdzonych, przezte myśli boiážliwe o rzeczy przy- 
fzľe,y przezboiážni niewiernatemu,co náftapi. Czyńmy 
av czášié to, czego BOG po nas potrzebuie , á fpuśćmy 
fie ná niego w tzeczśch náftepniacych. Rzeczy. przy- 
£ie, o ktorych, chce BO G, śbyśmy myślili, y one u- 
przedzáli, fate, f3d iego, wieczność iego, á my otym 
namniey myślemy, ` | 
ĄNIlechże BOZE moy naybáržiey myślę o wieczno- 
Śći, miech myślę o Sadách twoich, haywiecey mię 
nád wfytkie cza[y zabawią, 


XI. Lutego. 
S i 1 7 7 w 
Nie fądź źle o infzych. 
Nólite judicare, už non judi- | Nie [ądzćic , anie bedžieie fg- 
cemini. Matt.7. 1. dzeni. * 
B O G zoftawuie to fobie, áby fadžiť ferce ludzkie. 
4?Nicby nie mogło obrážié Sędziego przećiwko zá- 
winionemu, iáko gdyby widział, żeby obwiniony chčiaš 
bydź Sedžiem. Šzperamy w fercu bliźniego, abyśmy 
ználežli wczym go potępić, álbo przez Čickáwe pro» 
Znowánic , álbo pizez 1“ y złość, ślbo żebyś” 
a Gio 
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znalazł wľafne ufprawiedliwienie w potepieniu infzych. 
Czyni to naywiękfza część świąta., 4 wtym fie nie po- 
ftrzega. Ziedney ftrony miłość włafna zdślepia nas 
famych, z drugiey ftrony zażdrość y złość otwiera ná- 
zbyt'oczy ná infzych. Uwažmy nasfámych, niżeli zá- 
'czniemy fadžié y gánič infżych , gdy bedžiemy mieli 
tyle žárliwošči, ábysmy nas fániych poprawili, ile ma- 
my zazdrośći ,.abyśmy poprawili infzych. Doydžie- 
my nafżych włafnych defektow , báržiey, aniżeli po- 
„Znawamy defekty bliźniego. Ou 
Zofłówuię tobie BOZE moy wfelki [ad a infych, 
aby twoy fad byť mi tafkówy. | 
XII. Lutego. 
W przod fam śię popraw, niżeli zá- 
"ezniefz poprawiać imfzych. 
Hypocrita, eijce primum tras) ` Hypokryto wyrzuć. w przod 
bem de oculo tuo, © tunc vi- pôdlke z oká twego, 4 potym o- 
debis cijcere feftucam de oculo|baczys, óbyś zdźiebiko wyrzu- 
fratró tui. Matt. 7. 5- [či7 z oká brátá twego. 
TEn ieft porządek należyty naturalny y potrzebny s 
śbyś w przod o fwoim myślił poświęceniu; miżeli 
o cudzym zácznielž, ináczey gdy czynifż, pychę yzmyr 
ślońe pokázuieíz nabożeńftwo. Zarliwość ślepa y nie 
przezorna nadyma nas, y coraz to báržiey refpektem 
nas fámych zášlepia., á do ćięfzkich biędow względem 
bliźniego nafego przyprowadza.: Coż to ieft wyimo- 
wać balkę zoká wprzod, niżeli o zbawieniu myślić? 
ieżeli, nie oczyfzcząć (črcá ze wfżelkiego Nice ludz- 


kiego , ze wfzeľkicy intencyi nie porządney umaärzáč 
fwoie włafne nómietnośći , ktore f3 zrzodłami za- 
ślepienia, obiaśniać fyoię wiarę, przez náuke mądro- 
śći zbáwienia, y przykazanie Kośćielne, y obnažáč fię 
z nieprawdźiwych pofpolitych rozumień , ktore fą 
p rawdźiwey przečiwne pobožnosči. 

Oczyśćże omoy BOZE! oko fercá mego twoim 
świdiiem, s day mi Valko, ábým mogł dobrze drugich 


Prowódźić, 
XI. Lutego. 
Dyfponować mądrze rzeczami Świę- 


tymi. 
Nolite darc fanďtum canibm „| Nie dayćie rzeczy. świeżych 
ucz, miitatń margaritas vefiras plom: śni rzuczycie peret przed 
ante porcos; ne ferič coricialceni wieprzow, áby ich nogómi fwy- 
cas pedibus fuis, (5 converfi di- (mi nie podepiáli , á obroč i fSy 
rumpant vos. Matt. 7. 6 fe do wa, áby mas nie popar? 
Póli. | z ráta 
p to wyrážne przykazanie Pańfkie, żebyś nie podas 
wał prawdy Tźiemnic áni Sákrámentow, ná wzgardę 
y.profanowanic grzeíznikom, á ztym v (zyrkim ganią 
to teraz.tym, co to chcą obferwować. leltto olobli- 
wa mądrość y dyfkręcya, nie przekładać tym prawdy s 
ktorzy przeciwko niey. fzczekaią iáko psi , y rzucála 13 
pod nogi iśko wieprze , y [zárpig igiako odyńcy. To 
icft, prześliduiątych , co ley uczą. Nie fg znśleźione 
Sákrámenrá, Ani dla tych, ktorzy. iáko psi uftávicznie 
w paddią w grzechy, 4 ofobliwie igzykiem y uftśmi, 
sob RA T E Ta 
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áni dla. tych». ktorzy‘ iśko wieprze -w zwyczáiách nie 
czyftych , y winfžych zoftáig grzechách. 
Dayže mi o BOZE moy Duchá rofropnośći w 
moim urzedžie. | | 
XIV. Lutego. 
Státecznosč w.Modlitwie. 
Petite (5' dabitur vobis, que. | Proščie á dadzą wam, fukny- 


riie dy inueniciw, pulfme (jcie d znaydziecie, koľácčie á 
apericiuruobu. Matt. 7. 7. otworzą wam. 


"TE" ieft śż nazbyt bogáty, ktory umie prośić, fzu- 
+ kać y kołatać ięzykiem przez pragnienia y uczynki. 
Prośmy z dufnośćią y pokorą, fzukaymy z.pilnośćią y 
ápplikácyg „ koľácmy `z goracoščig y ftátecznosčig. 


Daymi Panie moy takg wiarę, abym mogł żywo znać 
potrzebę moig, y prośić pokornie o łafkętwoię. Day 
mi nádžicie, aby mię w zbudzała do fzukánia iedynie 
Kroleftwź twego, y fprawiedliwośći, ktora tám prowá- 
dži.. Day mi miłość, abym: kolátať bez przeftanku , á 
zreípektem, udrzwi, miłośierdźia twego. Wyffuchuie 
BOG wten ślbo infzy fpofob, kiedy miłość prośi, kie» 
dy fzuka, y kiedy kofáce. Ona fámá otrzymuie wfzy- 
tko, czego żąda, bo oná fimś pragnie tego, co náležy, 
iáko należy, y dla końca ktory należy. feželi chcefz 
żebyć nic nigdy nie odmowił BOG, nie proś go nigdy 
tylko oto, co fię ziego wolą zgadza. 

" Gzegoźż mgm prógnąć ná Niebie ? czepož mam fobie 
życzyć ná żiemi? iężelż niećiebie famego, o moy Panie! 
y moy BOZE! ieżeli nie twoiey wolis - XV. 
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STRANY. Luteri. 
Proś o chleb dufze nafzey. 

| Oui eftex vobis bomo, quë)  Ktozyž ieft człowiek z was, 
fi petierit filius tuus panem „żeby, gdy go (yn prosi o chleb, 
nunguid lapidem porriget ci? |podaż mu kamień s 
Matt. 7. 9. | b | | 

le mamy żadnego práwá prośić © niec BOGA, tyl: 

ko: pod tytułem Syná , y iako członek Przedwie= 

cznego Syna, tylko fercem dźiećinnym y miłośćią Sy- 
-nowikg , śtoieft ták rzecz potrzebna iáko chleb. ` 

Ty iefieś o moy BOZE Oyčem y chlebem Dufy 
moiey, dayże mi fię [am siebie, y Sýná twego IEZV- 
SA, Niebiefkiego chleba. Iak wiele rázy o Pánie pro» 
sitem tie o kdmień z do 10/2 0 dobra žiemfkie, kroreby 
były wenśmie: uformomáty ferce kámieňtie > á ty dałeś 
mi chleb twoiey tajki, twoiegó Rowó > twego Synd. 
Pośilayże mię wtym życiu tym chlebem pociechy, ów 
bym fię nafa? w Niebie, chlebem twoiey chwały, 

XVI. Lutego. 
Szukay CHRYSTVSA y woli 
Bofkiey w Pifmie. 
Si pifcem petierit, nunquid|  leżeli prosiť będźie 0 rybę» 


ferpentem porriga ei + Matt. |” daf mu wężś 2 
7: 10. 


Ták 


r 4 x 19“ ý 
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T iet utáiony CHRISTUS w Pifmie świętym, iá- 

+ ko rybá w wodžie. Wiáráy miłość znaydnia go : 
£iekawość y pożądliwiość znayduie czáľem wežž y po- 
kufe. 'Teżeli ten ieft niekocháigcy Oćiec , ktory dáie 
džiečiom rzeczy fzkádliwe dô żyćia ćielefnego, coż ra; 
zumiem o tym ł ktory ie przywodźi do ftráty żyćia du- 
fznego y Cielefnego ná wieczność , poddiąc mu trući> 
zna zárážone máxymy świata, wzbudzáilac wnim wężą 
ámbicyi Sc. Albo przez zły przyklád , albo winiży 
fpofąb.-7 doaoto « | KY] Ë 

Ty żefżeś Oycem o moy BOZE! y nietróktuief dźież 

či fwoich, tylko po Qycowfka. Niechže będę dźiećię- 
śćlem m modlitwie, ábym Cię mie prosiť 0 mic, coby nie 
byto godne miłośći twoiey Qycowjkiey.  Vczyń Pónie, 
śbym czytóiąc Pifmo święte, nie fukaľtám czego infe- 
go; tylko żebym poznať wolą twoię, y wzbudził [re 
do kochánia iey, y uczyć fie (pofobow, táko ią pełnić y 
prosiť o moc, dbymią we wfytkich okázyách mogł dg» 
konyrmáť. | | 


XVII. Lutego, 


Reguła generalna miłośći. . 
Omnia, quecunj, vultń, ut| Thk czyń przeciwko ladzio, 


faciant Vole bomines, AS vos jiakobyś chčiať, ary ludzie dla 
facite ilu, Hac-erim OAZA: czynili. *Tobowiem ief? 
Prophete. | Matt. g. 12.  lpńimo y Proráty > 
lfmo święte niezámyka w4obie tylko miłość regułę, 0% 
ná ieftiey fubtáncyg y końce. AleDuch ten fufzno śći 
BE ry wízey 


XFIRE | 1,4 
żeft rzadki y ludzie nawet dobrzy z trudńośćig tę obfer- 
wuig regulę. Miłość włafna ieft śćiśniona - w fwoich 
granicach, znayduie záwfze rácye dyftynkeyi, ý pieť- 
wfzey preferencyi.. [4 

Trvorá Jámá miłosć o Páslie moy | môže pomoc do 
tego , ábysmy obferwowali reguťe milosti.. Nápeľky 
že nią fErce moič, óbym mogi zupełnie prawo twole 
„wykosmać, © Niech to (prawi we mnie , dbym mia? 
fiáránie o zbawienie mego bliźmicgó , żakobym 
chéia? ábý fig facranó o tmoie. ` Niech nieżółuię dni 
prace ,' áni potu, áni moich dobro, abym mogł'dóć po- 
moc duchowną y Gielefią , tym kiorzy iey potrzebużą,, 
iakobym tego prógnąt fam, gdybym fi. w podobney zná: 
lazi potrzebie: žgoľá, żebym ták bliźwiego mego kochať, 
šáko śiedie famego. 


XI. Lutegó. 
POR PA ŚĆ Ho S 

Wchodźćie przez bramę ćiafną. 
Pirate per angufiam boria,|  GOchodźcie przez brawię 
qiia lata poria.©6* (paciofa eftićiafną, b bram zguby šej? 
que duxit ad perdstionem č$ |przefirona > J drogá ktorá pro- 
multi funt qui śntrant per cam. |wśdźi do zguby icf feroka, y 
Matt. 7. 14. [diele żefżtókich, ktorzy nig idę. 
NI EZczęśiwi ći, ktorzy pochlebiáig álbo przyimuiž 
"-"pochlebftwor w tey máťeryi. Cztery rzeczy zná- 
<€zą, ieżeli ieftesmy wdrodzezbawienia. r. Kiedy ko» 
chamy Ewángelig, ktora śćifka naturę, przynagla ią, 0% 
bligus > 


: P Pa "E > cal NI 
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bliguie,áby fię'w fobie nie kochałź, y oddala ią od wfży- 
tkiego „tego, cokolwiek iey porklakia, albo ig pfuie. 
2. Kiedy nie zazdrośćiemy tym, ktorzy móią wfzytkie 
fwoie wygody, y ktorzy obfituią we wlzytkich dobrach 
ktorych tylko pragnąć mogą wtym żyćiu terážniey- 
fzym. 3. Kiedy chroniemy fię tey drogi, ktorey fię 
wfżyfcy inśi chwytaią na świecie, to ieft-przeftroney, 
ktora prowádži do zguby. 4. Kiedy fię fworcuiemy, 
«abyśmy fig w ćifhąć mogli przez bramę ćialng, gwałt czy- 


nigc włalnym do złego fkfonnośćiom. 

Pofadźze mię omoy BO Z E! miedzy małą lidzbą 
tych, ktorzy cię Sczecze fBukdią, y prowadź mię do óig- 
bie przez drogę śwoię, ktora ze)? drogą liafng. 


XIX. Lutego. 


Miło ieft takich, co znayduią drogę 
ćialną. > 
Duim angufa porta (s ar-| Iak Ciafna ief? bramą y śći- 
čla via eft, que ducit ad witam fla dróga , ktora prowódźi do 
Gs pauci funt, qui inveniunt ižymotá, y málo. ieją ákich kio- 
Vam! Matt. 7. 14. |szy ig znayduią | 


JĘF" żyieG ták, iśko wiele ludźiżyie, nie bierzefź 
drogi, ktora prowśdźi dożywota. Kto powiáda, že 
brama žywotá ieft fzeroka y łacna, w ten czás gdy 
CHRYSTUS dźiwuie fię , że iet ták śćiła y mála, nie 
može bydź tylko zdraycą y -ofzukuigevm.  leżeli icit 
miało takich, ktorzy znaydwią'drogę Niebiefką, iefzcze 
mnicy ieft, ktorzy nią w chodzą, mniey,kiorzy w nicy 
Markuią áž do końca. lik 


q' A 
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"Tdk długo żyłem o moy BOZE! niezndiąc, y nie 
fukdiąc drogi Niebiefkiey. Tmwoiá fófki [prámiťá, 
żem ią poznať, żem iey Jukat, żem 19 ználajť, żem 
sią mhed? s. táž- tálká [prámi, że nią tbodźić będę, że 
wniey fłatkować będę, áž do końcó. Więc profe (ię 
o BOZE moy! ate ťálke, przez zafľuz CH RYSTYV - 
SA IEZVSA Syná twego, á mego Zbámilielá. 


XX. Lutego. 


pro r. 1. 
Strzescie šie falfzywych Prorokow, y 
wilkow fzárpiacych. 

Attendite å fofis Prophetis) | Strzeście fig futfywych Pro- 
qui Venianż ad vos iu weffimć" |rokow, ktorzy przychodzą da 
i ovium, intrinfecne aut funt was w Jśatacb owczych, we 
lupi rapaces. Matt. 7. 15.  |wngtrz zás ją wiley drapiezni, 
Kit fię nam podoba nauka prawdźiwych Pafte- 

<Izow, left to znak že iefteśmy prawdźiwymi Owie- 
czkámi. Tá przeftrogá CHRYSTUSOWA! y trudność 
poznania, ieżęli iet owieczka włafną fkor: odźianaz 
albo wilk ukryty pod poftáčia owieczki: pokazuie oczy“ 
wiśćie, dák ieft rzecz trudna, dobrego Oycá Ducho- 
wnęgo znóleść. Ci, ktorzy przychodzą do ciebie, nić. 
będąc twoimi Pafterząmi, miáfto tego, žeby czekali áž 
do nich przyidžieťz, fa podeyrzánymi y pobobny mi do 
wilkow, ktorzy nie ták dbála4 o to, śbyć dobrá Nicbie= 
fkie opatrzyli, iáko žeby #iemíkie wydárli. Dla tego 
ták mało ieft«ákich , A znayduią drogę ży volá, 

93 bo 
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bo tefź ieft máľo: którzy fe frzegą fałfżywych Proro- 
kow, y rozpufźcząjących Dyrektorow; álbo, ktorzy fo 
kontenćj iść zá tymi, ktorzy drogę przeftrong pokázu- 
ig! Kto prawdźiwie fzuka BOGA, nic pufźcza fig zá 
przewodnikiem, o ktorym nieieft pewien, że go dobrze 
poprowśdźi. Sa 

"Oczyśćże ferce moie o moy BOZE ! 4 day mi táfkę 
roz/ądzenia, óbym fię nie puśći! zá tákim przemodní- 
kiem, ktory mię zdradźić móże. 


XXI. Lutego. .. 
"Pó owocu poznaiemy dtzewo. 


Afrullibus eorut cognofce-| Poznacie ich z ich owocow, 
9 cos. Numquid colligunt. de czy znasdšiefike iágody w ćier- 


pin wvas, aut de šribules fieus? pri ślbo figi w głogu? 

Matt. 7. 16. f ; À 
Vo: (3 ięzykiem fercá. Gdy wfzytkie uczynki 
.V fązłe, muśi bydź, że ferce ieft zepľowáne. „Hipo- 
kryći mogą ná láki czás ofzukáč y utaić ferce fwoie w 
wielu okazyśch, śle.nie mogą 5 we wfzytkich y zá- 


wfze dokazáč. Nie máfz w tobie Duchś Bofkiego, kie- 
dy nie czynić tylko uczynki ćielefne, do ktorych pro- 
wádži fákomftwo, ámbicya c. Ktokolwick chcę fię 
wzbogźćić przez dyrekcyą duchowną , álbo żęby mu 
pomogľá do fortuny familii iego álbo przyiaćioł, álbo 
Zakonu, álbo dla idkich infzych, ten pokśzuic fwemi u- 
czynkámi czym ieft, y czym nie ieft. 
<- Wfkrzef y w korzeń we mnie mifość 0 moj BO. 
ZE! úbym mogi pokazóć owoce promdźwie Pozjie- 
! cznę 
sa 


R 


czne do zbawienia , owoce godne wiecznośći, abym u- 
cząc infych,súko tip fukúč mág, y zadleść, nie fuka? 
siebie fómego, ále jedynie Gsebie. 


XXII. Lutego. 
Jakie życie, takie fercc. 

Omnis arbor bona fľučhu bo-| TV felkie drzewo dobre, do- 
nos focit; mala antem úrbor,!bre owoce mydaits złe drzewo 
malos frudms facit, Matt, 7. |zfe owoce czyni, 

Aka ieftwoóla, tákit Ťa śkcye , które tzyni. . Nay- 
potrzebnieyfza Regulá, śby nas bronilá od ofžukánia, 
ief tá, żebyśmy fadžili o nas fámych nie przez prágnie- . 
nia niepłodne , Ani przez pokázywánňia ofzukiwaiące 
Nabożeńftwś, śle przez nálze uczynki. - Dobte drze- 
svo ieft dobre ferce , dobry owoc ieft dobre žyčie. . 
Serce ieft prawdžiwe Bófkić, y prawdźiwie Chrześći 4- 
fkie, kiedy żyćie ieft tofuigce fig do woli Bofkiey,y 
do prawa Chrześćiańfkiego. Serce ieft świńtowe, kiedy 
żyiemy według świata, i. | 
Ty iejfeś o my BOZE! ktory myrywajf zte ferot, 
3 ktory fiwarzaf, Bczepi, polemaf, -y dobry omot Cz 
ni. Serce moje ief? w ręku twoich, uczyńże znicgo 
dobre drzewo, uczyń dobry ftzep, chodz o koło niego 
odćinóiąc y odrzynaiąc co SA ziepo, polewaj Bo de- 
Fczem tójłei iwoiey, y niech o fite mydare Owoce dobi, 
z ktorych bym fię čiefšyť przez cáťa wieczność.- | 
| G2 XXII 


Lutego dzień XXIII. 
XXIII. Lutego. 
Bez dobrych uczynkow, nie fpodźie- 
- way fig zbávicnia 
r Omni ROŚ, gué #01 facit A Wielkie drzewo, ktore nie 


" fiullum bonum excidetur, (© jcżyni dobrego owoc, będźie 
śn ignem mittetur: Matt. 7. 


ZOO EET 


myćięte; J w ogień Wrzucone. 


19. IR: i 
ĄN prawdźiwey pobożnośći , śni pewnego fpodźie- 
43 way fię zbźwienia , ieżeli dobrych nie mafż uczyn- 
ckow; iak wielkie niefzczęśćie tego, ktory fię znayduie 
ná Sadžie Bofkim, bez dobrze w korzenioney miłośći, 
“y bez owocow dobrych uczynkow. Spiefzmyż.fię tedy, 
bo čzás ieft krotki,y oftátni moment podobno ieft bli- 
ki. Czy możefz bydź wiekfze niefzczesčie, iáko bydź 
oddalonym ná zświze od BOGA, y ćierpieć wiecznie 
"káre ogniá? O BOZE! ktoż o tym pomyśli Anie z4- 
"drzy ) Ale kto śię kontentuie tym, żeby tylko pomy- 
ślał ádrzať, tym báržiey będźie winien. Jedyny fpa- 
fob, śbyś ufzedł tego oddalenia, y tego ognia wieczne- 
go, ieft ten, ábyś śię oddalał od grzechu, y od okázyi, 
y żebyś śię oczyľzczať przez ogień pokuty. Ph 
1 Gydrukuyże mocno ná fèrcn moim a moy BOZE! 
„uwagę ffrófnego tego oddalenia, jj tey męki wieczncy 
ognifiej, ále niech w nidźie w ferce moie, y miech '0- 
gárnie wfelkie uczynki może. | 


XXIV, 
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XXIV. Luťégo: 

BOG potrzebilie uczynkow nie flow. 
„Non omni gui dicit. mibi „Nie każdy kto mowi Panie 
„Domine Domine; intrabit in! Pánže, «wnidźie dô Krolefióś 
Regnum Celorum, [ed qui fa- | Nicebiefkicgo, ále kto czyni wa- 
cit voluntatë Patrí meż, qut in |lą Oycå mego, ktorý šej] w Nice 
Cel efl, ipfe śnirabit in Re-jbie; ten wnidżie do Krolefiwó 

gni Celorum. Matt. j. 21. | Niebiefkiego: 
-K Tokolwiek BOGA pokázuie Panem, á uczynkámi 
spokázúie, že šie go nie bòi, ten fam Siebie potępia. 
Sáme tylko uczynki uważa BOG, á nie fłowa, owoce, á 
nie liśćie. Nabožeňítwo fałfżywe y zdradzśigce, ktoré 
ná fámych tylko. fowách záwiffo, ieft obrzydliwe wò- 
czách Bofkich. To prawdžiwe, dofkonáte, y potržebne, 
Kiedy fię ftáramy oto, ábyšmy czynili to, czego BOG 
' potrzebuie od nas. . Jákož śię ma zbawić człowiek ten, 
ktory ślę do tego tylko ápplikuie, źby czynił álbo fwo- 

ię tylko wolą, dla włafnego ukontentowania, albo wolą 

infzých dla interefu ? Wolą tylko fimę Bofką zbawiá- 

iącą y zbawienną, Zá nic fobie nie ma, - % 
Nóuczże mię o moy BOZE! abym belnit wolą twos 

ię, bo ty żefieś (am moim Pánem, y moim Bogiem; 


||| XXV. Lategi: > 
Wielkie niefzczęśćie! kto jeft ptzez 
całe życie niczym przed Bogiem, 
kto ielt wiecznie oddalony od niego. 
gia 


54. Lutego džie XXV. 

' Nunquam novi vos, difee-| Nigdy was nie znam, idáčie 
dite à me, qui operamini 141- pretz odemnie, klorzy żyećię 
guitatem. Matt. 7. 13... |w grzechach, Fr 

"TTiálzne oddalenie; otym ták mało myśłemy! Je- 

) dnś prežná ućiechś grzechowa, ičdná świśtówa pom- 
pá, jedno o repuputáčy% miidigcą ftáránie fig, fák dró- 
go kofgtuie tych,którzy Zápomináia BOGA! Niefzčze- 
śćie. ftráízne Duchownych , ktorzy fię ftátály Sto, áby 
byli ználomi $wiátu , aby foftuný doltáli przeż świętą 
ufłógę. Niezna teh CARYSTUS Pan, to ieft, że Ad nich 
patrzy, y ich tráktuie takiako świat, ktorému fię oddá- 
fí. nie ňa nád niemi politowania , ftrálznym owym 
przeraża ich przekleftwem: Jdzčie przekleči (c. . o 

` Niedbže poznam o Panie 1 y miech [ie ufrzegę mfy- 
tkicb didel które czári, smidt, y milość włafna zájla- 
wiż nú zgubę nóż, byś mię poznał, y przytął w dzień 
ofójni.  Oderwiyże mię od dragi grzefycych, prowadź 
‘fig drogą (prawiedlimośći, abym uffa częśliwe owe 
góiefąte flow; Podáčie, ktorzy ielteśćie Błogofła. 
wicni Oýcá moiego.. 
XXVI. Z atego. 
Obraż prawdziwie pokutuiącego, 
E: ecce leprofis veniensado- | A oto trędoważy ktaniafmu 
rabat cei, dicens : Domine, fi fig momigc: Pánieseželi chceff, 


«u potes Me mundare, Matt, (môžejš mię oczyścić. 
I 


8. 1. 
Ea tredowáty ieft obraz zėpfowánegò Człowieka 
przeż.grzech, ś nóprowionego przez is PRAĆ 

7 ni 


NOAA a dg 
finik prawdźiwie rat sl € fuka BOGA wr bo 
ióśliwą, nie zbłiźa fig týlko duchem uniżosym, úpoka- 
rzą fię pod ręką wiżęchmocną , zna dobrze głębokość 
fwoich tan, obrzy dliwosé grzechu wyznaie, przez úpo- 
korzenie nayniżfże fercá. odlitwś iegó ieftpokotna, 
profta, y pefifa dufhośći w Bogu, ktory może wfżytko, 
garnąc lie pod wolą lego, ktara nie nikomu nie powin> 
ná, Jeden tylko BOG ieft,ktoży cokalwiek ehce, wfzy: 
tko możę; moe iego jeft, wola iego. "W ten czds gdy 
chcę, wfzytke czyni, y w naturze ywłdfce, "Te dwie 
prawdy 13. zrządiem pokory Ghrześćiśńfkiey, fundá: 
mentem modlitwy uftawiczney, zadátkiem Mifešier- 
džia Bofkicge , wtých ktorych porufzyť feree, y fobie 
oddáieliť. all a: ! 

Ieżeli chief o amg BOZE! možef mię oczyś(ić, 
možef wfytkie moig- duffe | uzdrowić choroby. 
UUzbudžže w fobie te fľame, že co obce, t0 nezini 
mow do dufšy moiey, ia iefiem zbawieniem twoim, á 1a 
będę zbámiony. ` | 


XXVII Lutego. 


"Obraz uzdrowienia grzefźniką. 


s Et extódens IESVS taa | Y podniożly IEZYS rękę 
tetigit ch dicens: Kola, Mida- dotknął fig go, mowiąc; Chcę 
re: ©” confefłim mundata cfa|zofłań oczyficzony, y záraz ý- 
prasie. Matt, 8,74. - -|adrowiew sef? tąd iego. 
JA Kcya tá CHRYSTUSOW A: ieft obrázem owey ręki 
" *niewidomey, ktorg poznáie fercá zátwárdáiále. O- 
wego fowá wewnętrznego, ktore flyízą-y záglufzeni, 
; owey 
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56 Lutego dźeiń XXVII. 
owey woli naywyžízey," ktorey pofłufzeńftwo wyświad- 
czáig y rebellizuiący. Dwá rodzáie (3 łafk, iedne, ktore 
nie uznaią náwrocenia , śle fię do niego gotuią, 
wzbudzálac wiáre, pragnienia, dufność, modlitwę, kto- 
ra pobudza,áby Bog mowiłz tredowáty m: Pánie, ieżeli 
chceíz, możefz mię.oczyśćić. Drugie, ktore czynią , 
zwyčiežáigc wfzelki upor grzefzniká, wzbudzając wnim 
dobrą wolą mocną,pełną, y dofkonśłą, ktora leczy po- 
žadliwosé, bo wtey zła ie zámyka wola. © 

` Może uddemną to zbáwienne [foto iedyny duf 
moicy Zbówtćielń , bądź zdrow , bądź oczykczony. 
Wybjągniy do mnie rękę tmoię pomagdjącą, o naymyž- 


9» - 


By Lekárzu! ktory nie naležyjš do czá[u, abyś w ten 
"álbo ow uzdrowił chorobe ferch mego. | Gzekam podu- 


fole dotknienia fig twoiej mocnej ręki, ábym byť dojko» 
påle uzdrowiony. rh Áo 


XXVIII. Lutego. 
Paraliż dufzny. 

Domine, pier mem jacet- in| Pánie, fľugá moy leży párá- 
domo paralytitw, (9 male żor- jliżem zárážony,y barzo tej? n- 
guctur: © ditili IESVS, ego dręczóny,y rzek? mu IEZYS, 
va, (7 curabo cum. Matt. poydę iay uzdrówię 20. 

d 6. ina i > in Ę . 7 
DE BOG, y czyni więcey częfto nád te , 0C0 go 
4 /prošiemy. Naytwiękfza wymowś modlitwy icht rá, 
kiedy po proftu potrzeby náfze opowiemy BOGU: 
kiedy nie możemy czynić nic dobrego bez iafki s 
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STUSOWEY, w ten czás ieft dufżá nafża paraliżem zá» 
rážona. Zkadže to pochodži, že ten páráliž dufzny, 
nie ták nas turbuie iáko ćielefny, y že nań ták málo ná- 
czekamy. Nie zkad inąd, tylko že mamy mało wiáry, 
y że nie wiele dbamy o zbawienie dufz nafzych. Sło» 
wo y obietnica CHRYSTUSOWA, ielt wielką počie- 
cha grzeľzniká. Nie máľz takiego ktory by nie potrze= 
bował, śle CHRYSTUS przyfzedť ná uzdrowienie, albo 
iego ran śmiertelnych , álbo flábošéi y ckliwośći. Jak 
uczuięmy chorobe nafżę, y iaką wzbudźi w nas łafkę, 
dbyśmy mu ią przez modlitwę opowiedzieli, Micymy tę 
dufbość że mowi: Poydęy uzdrowię ćię, y mowmy 
mu z wielką wiárg uftáwicznie, ERA ; 
Przyidzże o IEZVSIE przydź Panie moy, moz 
mię mog IEZVSIE, y uftámi y [ercem, przydź, 4 nie 
odkľaday pomocy moiey, 0 | JA, 


XXIX. Lutego, 
CHRYSTUS wuboftwie ieft poćie- 
chą ubogich, 4 konfuzyą bogatych. 


Pulpes foveas habent, (7 vo-| Lifki máig fwoie doj , > 
lącres Cali nidos, filius gutom ptacy Niebiefty gniazda, á Yn 


homini non hibet ubi capug re- | złowieczy nie ma gdźieby feto 
elinet, Matt. 8. 20. — [u gtowę. tla O Aa. 


A nie jeftže fłufzna, abyśmy fę pokłonili CHRT- 
STUSOWI w obnáženiu z wizelkich wygod ŻYCIA 
H 16594 


58 Lużegó dzień XXIX. 
tego, ynášládowác go w tym, y prośili. o tę łafkę, áby- 
śmy to uczynić mogli. Ktoryž ubogi nie znaydžie po- 
ćiechy iáko.rzuči okiem, nóten, ukochany modelufż ? 
Ktory bogaty niezkonfunduie fię, widząc że nie ieft do 
niego podobny, żeieft ták od niego oddalony : Jaka 
konfuzya tych delikatnych, ktorzy fię zawfże. piefzczą, 
nigdy im nie dogodźi , ktorzy uftáwicznie o tym my- 
ślą, áby nowe ánowe mieli wygody. Pokłońmy lie 
CHRYSTUSOWI uniżonemu áž. do natury ludzkiey 
w fwoim Wčieléniu. báržiey: oddalonemu od wfzelkich 
wygod, niżeli fáme beftye.. Kto. chce: iść zá C H.R Y- 
STUSEM, aby uczynił fortunę ná. świećie, nie fzu- 
ka CHRYSTUSA , śle: świata y fortuny. Trzebá fię 
oddalić od wfzytkiege , ieżeli chcemy prawdžiwie fłu- 
żyć BOGU, idąc za CHRYSTUSEM. 

Niechże twoża ťálká omoy Pánie to oddalenie fig od. 
świata, (prawi y prawdźine fercá ubofawo.. 


1. Márcá. 
Iść za Bogiem, poflufznym bydz fwe- 
i mu powołaniu. 


Domine: permitte: me primi | Pánie niżeli zá tobą [ie udam, 
żre, (5: fepelire: Patrem.meum..niechże: idę pogrześć Oycá me- 
Matt. 8. 21.. g0.. 

Po vinniémy fłuchać gľofu: Bofkiego: bez. żadney od- 
włoki. Synowie Adama, w oftátnim. zawfże, 4 fo- 
bieprzećiwnym.znayduią fię przypadku , álbo chcą u- 
przedźić .B O G A, iśko Doktorow práwá, HBA u 
a” 


I. 39 


Mśteufza Swiętego w Rozdźiale ofmym, álbo nie chcą 
záraz iść zá nim, láko ow uczeń. Naylepieyby iednák 
šrzodkiem iść, to ieft, poczekać , aby mowił, á potym 
momentu iednego niezwłoczyć, śle zaraz iść zá nim, 
kiedy mowi. Nie fchodži nam nigdy ná pretextách 
pobożnośći , kiedy nie mamy áni nazbyt odwagi, áni 
mocy ,śbyśmy weśli ná tę drogę, ktorą nam Bog poká- 
zuie, á przynamniey nieznayduie fię w nas tylo facze- 
rośći, y pokory, abyśmy nażę wyználi fłabość. 
Mamže o moy BOZE da fircá mego , o to fługó 
twoy fľucha čie. Niech poznam to co chcefz, ábyns 
czynił, niech przeymie z gruntu dujgę moię, poznanie 
woli twoiey, ábym kochať tę naywiękfzą wolą , ábym 
porzucił mfšytko to, cokolwiek mi sef? naymi/fego nd 
świelie, w przod niżelibym mia? zwiecpufczemie fig zá 
tobą, tám gdźie mię wotajć, y żebym fię bezodmioki fofo- 
wał do wfyikich twoich śntencyi, ktore tylko omużeś 


uformował, 
j > ? 
II. Marca. 

, , Wos 1.5 
Zamknąć ufzy światu, kiedy BOG 
woła abyśmy fzli za nim. 

Sequere meč dimitte mor-| Podá zá mng, á zofław u- 


žuos [epelire moriuos fuos. lmärfym, aby grzebli umarty ch 
Matt. 8. 22. f lfvošeb. G 7 


I ieft rzecz trudna porzućić świśt! Záwfze cokol- 
*wiek trzyma ná świećie'tych, ktorych B O G ná ofo- 
H 2 bność 


60 Márca dźień, LI. 
bność powoływa. Ale oddalić trzebá wfżelkie refpe- 
ktá ludzkie, oddalić wfzelkie powinnośći żyćia świáto- 
wego, kiedy idžie ozbáwienie. Wfżelkie ftáránie nd- 
„grodzone može bydź infżym, fámo tylko ftáránie,áby- 
šmy dufże náfze zbáwili, ofobliwie do nas fámych na- 
leży. W ten czas umieramy, kiedy nie żyjemy według 
wiary, ktora ieft žyčiem dufży, Ktoż iet zawołany 
- aby fzedí zá CHRYSTUSEM drogą dofkonśłośći , bać 
fię powinien swiátá y konwerfácyi z ludźmi świśtowy- 
mi, ińko fię boiemy ktorego umárfego pokazánia fię - 
álbo záráženia z grobu iákiego , bo ten ieft umśrły 
przed Bogiem, kto go nie kocha, y świat nie byłby ni- 
gdy światem, gdyby kochał BOGA. 
Niechay ludźie świdtowi zabawidią frę fúrániem, 
o rzeczy światawych. Niech Pukáta dobr , utiech , 
bonorom miiáigcych, ktore Ją przyczyną śmierci dufacy, 
- co domnie o moy BOZE, ža chce z pomocą tki two- 
sey Bukát dobr, bonorom , y ućiecb wiecznych ktoreś 
nam obiecať, y ktorych wyglądam z nódźicią. 


111. Márcá. 
Pokufa ieft pożyteczna, tako fię w 
niey trzeba modlić. 


Domine falva nos perśmus. | Pánie żbaw nas, ginigmy. 
Matt. 8. 25. i 
pożytek pokufy ieft ten że przez nie żeznawamy ná- 
fze fiźbość , y že iefteśmy obligowáni, Pay fę 
| GAR. 


udali do BOGA, yzłęczyli fig z Chryftufem. Zbli- 
żamy fię do niego przez wiśrę łączemy fię, znim przez 
miłość, wzbudzamy fię do niego przez modlitwę ; wížel- 
kie dobro ginie wnas bez Chryftufá. — Niemáfž tego 
momeńtu, ktoryby nás ubefpieczał že niczginiemy, 
kiedy niemamy lalki Chryftufi. láko tá modlitwa lu- 
bo krótka ieft potrzebna/, iáko powinna bydź uftawi- 
czna, poniewafz ná każdy moment łafki Zbawiciel ná- 
fzego potrzcbúlémy. Onázámyka wfobie wfzelką mot, 
łfki Pańfkiey obfitość, zaffug Zbáwičielá głębokość, nięs ` 
fzczęfcie grzefznika, 

) Anie ieffem otóczóny: nieprzyialioni, ktorg) mię 

chcą zgubić, á iefłem bárzo fľábý y niemochj. 
Wybawże mię mocą twoiey łafki, rofbuśc ná mię obfi- 
zost fwoich zafiug, pofadz mię pole fiebie, á mech n 
den czás caly [viát biie przećiwko mnie 


IP.  Mórca 


ežus ñaywyżfzy lekarz dufz. 


Non ej? opus vałentibus me- | „ Miepotńzeba zdrowym Do“ 

dicus, fed malé“ babeniibu. |ktorń, śle zle fię máiggm. 
Matt: 9. 12. : | 

SmE przychodži ná pomóc ffábym kiedy dla nie“ 
go co ćierpią. Ciefzy grzelznikow, pokázuiac im, 
że dla nich przyfzedł, że dla nich: kazał, dla nich t~ 
mari. Cztery náuki (3 potrzebne, r. że Cagey iont: 
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Naywyżfzy dufz lekarz, 2. że wízy [cy go potrzehu- 
ięmy, 3. żeby grzefznik wyznał (woie włafną cho- 
robę, y potrzebę ktorą ma Chryftuľá, ieżeli go chce 
mieć zá Doktora, 4. że naywiękfża náfzá chorobś ic 
w ten czas gdy rozumiemy zeľmy zdrowi, bo w ten 
czás zapieramy fię Chryftufš, ktory niéprzyfzedí tylko 
dla chorych. A. , 


T Ak ie? o moy Pánie, mierze že iefłeś naymyžfzym 
lekórzem dußy moiey, zefmi nágotowař jkuteczne 
lekárfšmo ze krwi przemayświętkey, ktorąś wylał ná 
Krzyzu dla mnie, y tylko fam iefłeś ieden ktory mi 
ie może uczynić pożyteczne. Znam y wyzndię o 
Pánie że wemnie niemaf nic coby niepotrzebomáťo 
diebie. Tak wiele chorob nópada ná mnię ná mfy- 
tkie cześći ifinośći moicy. Vezynileš mi łąfkę že znam 
y czuie niefcześćie moie, že do ciebie ucickamfie, do- 
konczže o Niebiefki lekarzu y uzdrow mię. 


V. „Marca 


Mifość ieft dufzą wiary y dobrych 


uczynkow. 


ZMiftricordiam wolo (p non] _ Miłofierdgia chce á nie ofid- 
facrificium , non enim veni vo- ry bom úieprzyficdť wotóć [prá- 
care jufłos, fed beccatores. — |wiedliwych ále grzeßnikow. 

Matt: 9. 15. 
Nic 
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NE nie ieft pożytecznieyfzego ná naukę naybáržiey! 
upokarzálacego, ná konfuzyg fafízywych naboznych 
y prawdziwych fáryzeufzow, iáko gdy im pokázuiemy 
že fię nierozumicig, áni ná pifmie śni ná wierze, kies 
dy udáigc fię zá praktyką cale powierzcho wną, zápomi- 
náig3 miłośći, ktora ieft duíz4 y fubfťancys Chrzeščian- 
ftwá. Teželi ofiárá wewnetrzna nieidźie w kompaniey 
z powierzchowną baržieý obrazamy BOGA, niżeli go 
fobie iednamy. Ief to Akt wiśry y ofiárá, kiedy po- 
magamy ubogim, byle oko:wiáry uznawśło wnich Chry- 
ftufá, y byle: byłń reká miłośći, ktora: im: pomaga, 
/ Prawdźiwa: fwiątobliwość. niezáwifľá ná rzeczah powie- 
1zchownych:, ale ná wierze porufżoney y czyniącey 
przez. miłość. 


(O fodki Zbówikielu ktorys preyed? dla grzew 
_fuikow pociągniyże nas do Pokuty, zdmotay ná 
nas owym giófem meznym, ktorego kóżdy fRuchać mu- 
$1, nápeťniy ferce moie: milofcią, ábym ci oddať afińrę; 
snitofierdzia przez: pomoc ubogim. 


FI.  Márcá 


e. + © e: NT è 3 e 
Wielkie žniwo mało robotnikow. 
„ Meffis quidem:muha opera- | Znimoč iefè obfite śle robo- 
ry autem pauci. Matt: 9. 37.|tnikom: mafo. 
"Wel ieft potrzeba w kościele Bożym , aby do- 
brych było niemało robotnikow.. left wielo tá- 
kich ktorzy nofżą imię y hárákter, śle mało ktorzy-prź- 
cuig 
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cuig. Wielo ktorzy robią ná Imię Pźńfkie, málo kto; 
gych BOG przyzna zá fWwoich miniftrow. Pokázuigc 
Chryftus potrzebę Kośćiołń, záprafza do pracy, tak du; 
chownych, ktorzy żyią w ptożhowśniu,ś4lbo ktorzy czy» 
pig wlzytko to czegokolwiek czynic nić powihni. 
Mieyfce żniwś ieft cała žiémiá, ieft džiédžieťwo dáne 
Synowi Bofkiemu przez Oycd, dat pozwoloný ná mo- 
dlitwę naywyżfżegó Kápľáná nagroda finierći y krwi 
náfzey ofiary, Szczęśliwy ten ktory pomaga Chryftu- 
fowi, áhy wfzedł w Pofitfyg prawa fwego, wtych czę: 
(ciach (wiátá, ktore (3 oddalone, opufżczone , y po- 
grzebione, w ciemńośći bálwochwálftwá, nienaležy ná» 
. tym gdźie prácuiemy dla BOGA bylé to było przez | 
porządek Duchá Swietego y z blogofláwieňftwem Bo; 
ikim. WAWA | 
"Poł mie BOZE moy do twoicy winułcę mies 
žebým fam odpoczywa? požymátac omocą ktory tor 
bie należy, dle żebym pracowat, y žeby vyďamáťy ov 
wocę że drzewa ktorej tam wkczepii, Pobtogoflawżę 
pracy moly, PA S HAVE 
po r : 2 4 
VII, Márcá 
Dobrzy Pafterze czynią owoc mo» 
dlitwy trzody fwoiey. 

Rogate Domiqum mej, ut| Prośćie Páná żniwa , áby 
gmitrat operarios in mofem [uä. pofaf tobotnikow ná. žnino 
Mat 9. 88,07 0:0 |fmorę, ©” 
De BOGA należy, áby da" robotnikow, do nas á; 
= byfmy onich profili, Chryltus o robotnikow nig 

TRB! Q te: 
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o tikich, ktorzy fobie fimi znáyduig pracą, śle o tá- 
kich, ktorzy ią. odbieráig ód BQGA, nie o takich, 
ktorzy wchodzą przez Intrygi ufługi doczefne przy= 
czyny ludzie, śle ktorzy f4 Owocem modlitwy koščio- 
ła. Nie otakich ktorzy wchadzą na żniwo, aby fię u: 
czynili Fánámi, śle o tákich ktorzy tylko pracnią dla 
Pana żniwa. Nie o tdkich, ktorzy w odpoczynku pros 
znuiącego żyćia zážywáig honoru, y wygod doczefnych 
z ufługi , śle o takich ktorzy pracuią iako robotnicy, 
Niepoymuiemy dofyć powinnośći y Interreffu, ktore 
mamy śbyfmy prośili o dobrych Bifkupow , dobrych 
.Plebanow Swiętych Káznodžieiow, Spowiednikow Śc. 
y wfżelkich robotnikow. áby byli nápeľnieni žárliwo+ 
śćią, y fwiárľem bez żadnego intereflu. Niepytaymy 
tego śbyfmy w fobie wzbudźić nie mieli: goracey 
"wiaty. | 
Ofliyže o moy BOZE do tey dycecezycy do tego 
Koštioťá ná cały (wiat, ktory ref? twoim polem 
takich ludzi, ktorychcś fam obrať, aby opomiádáli y 
fórowik Krolefiwo twoie, przez fłowo, áby pofmiącó= 
li ludži, przez Sákrámenta y dobry przykład, 


VIII. Márcá. 
Pracować darmo w Kościele. 


Gratis accepiflú Brat date. | Darmafčie wzieli, darmodaye 
Matt: 10. 8. jcie. f 
Aximá bárzo potrzebna y obľžernosči wielkicy že 
b) Mrizcbá fužyé BOGU, y Kościołowi e * 
Ti E o k 


+ 
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ki wftyd kupczyć dárámi Duchá Swietego, czego nie- 
jeftefmy Pánámi, śle tylko fzafárzámi. ` left to kra- 
dziefz nie (práwiedliwosé nieuczczenie, y niepofłufzeń- 
ftwo. Kupczemy zás rožnymi fpofobami przez py- 
chę y prožnošé, kiedy chcęmy przez to zśrobić fobie 
ná ftyme y pochwałę przez fákomítwo,kiedy fię chcęmy 
zbogácié. Spowiednicy, Káznodzicie, Oycowie ducho- 
wni, nigdy tego nie poymą, iáko BOG chce po nich, 
áby bez żadnego byli Intereffu. lák máfo ieft takich 
áby dofkonśle od wfzelkiego oddaláli fię pożytku, á 
przez to mowiliže dáig darmo, co darmo wzieli, y że 
nieodbierálg żadnego naymnieyfzego podárunku , áni 
dla fiebie, ani dla kogo infzego. 


Chowżyże nas o moy Panie tego fmrodlirvego þan- 
dlu, uczyń nam żójkę ię, żebyfimy niefznkális tył- 


ko dobra duf. 


IX. Marcá. 


Roftropność Chrześćiańka, pro- 
ftota Ewangeliczna. 


Eflote prudentes ficut [erpen-| Badzčie roftropuj idko wẹ- 
że, (5 fimplice , ficut Coli 20, 4 prości iáko gołębie. 
be. Matt: 10. 16. | 
Ało to ná robotnika Ewangelicznego, że ieft po” 
IVi gległy. wzgźrdźie ludziom Świśtowym, powinien 
być gotowy ná to žeby był iáko iedna owieczka miedzy 


wilkámi. Trzeba być barankiem, śbyś fztuk4 y gwat- 
; ! „tem“ 


tem Swlátowym niefkładał fię, tylko proftots y fkromno- 
fcig Baranka, láko rzecz ieft rzadkaznaleść takich, kto- 
rzy ná tan duchowny odwažáigfie, iśko ná pracą y cier- 
pienie; kto chce aby uedi przez fwoy nierozum prze- 
ślądowśnia, á niechciať fię go fchronić przećiwko wo- 
li Bofkicy, y przez, drogi przećiwne w proftočie gofem- 
biey, trzeba złączyc dwa przymioty , ktore fara tylko 
Duch Bofki może złączyć w iedney dufży, 


Czynže o Duchu Swięty, aby miedzy prześlądowa- 
niami, ná ktorych cierpienie nagotowóć fie mufe 
dla fpr awiedliwośći, prawdy, y miłośći ; moglem mite 
tyle roffropmeśći, ábym ich ná fig iepociggat, niedy- 
Duchowi Ewangelicy, álbo ie znof4c , álbo żebym 


ich nieznofit, 
X. Móircd. 
Szczęście ; gdy kogo nienawidzi. 


Frita odio omnibiu, Propter | Będziecie w nienawiść u 
nomen meum, qui autem per- wjfyfikich, dla imięnia mego + 
fiveraveriť, ulh in finem biel kto. zás wytrwa, ten Zbówion 
faluws erit.: Matt; 10, 22. lbgdžie. | 


Wie rzeczy wielcepomagáia do zbáwienia 1. śbyś 

cierpiał od Świdtd, 2. abyś trwał cierpl wie: ię” 

{ka icf rzecz naturze, gdy fe zndyduięmy zá pa 
3 ago- 
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"sládowánýtnňi od ludźi fwiśtowych, ale kiedy to dla twe- 
i po imięńia, o moy BOZE dla twoiey prawdy: áby to- 
"bie być wiernym iák tá nienawiść ieft kochania godna: 
"Ničmožem utrzymać fprawy Bofkiey áž do końca, ieże- 

li BOG famnasnieutrzyma, zbawienie iet owocem 
ftatecznośći,śle ftateczność ieft dárem Bofkim ; ták má. 
“To nalezačým do grzefżnika, iáko y zbawienie fimo. 
JEJ to Jczęśćie nieznaiome ludziom, ktorzy febie 
„> Jamycb kochál4, o moy BOZE, iákobyš nienámi- 
"dzianym öd wfytkich ludzi dla twego Imięnia. Ief 
` gái wielkie niejśczęśćie. w oczach twoich być kochanym 
od wfyfzkic ludźi dla tego že zá ich idę mówimie 
„mi.. ŚSprawże to Pómie, day tę tólkę abym nic (Obie 
niebażył, nić nieprógnął, nic nieflukał przytózni ludzi 
fviátovych, y żebym mogt cierpliwie ich nienawkć 

gnojf. > ` d XYZ 

SA # i as e) f b 
ADINA XI. Marca. ARA: 

Čo ieft być uczniem Chryftuľowym. 
* i Nowej difcipulus fuper Ma. | Vozeň niemoże być nád Mi- 

kifrii? nec fervus fuper Domini M 4: áni ffuga więcej nád Pá- 
+ fuum- Matt: 10, . 24: ná, dż aria | 
„Ko má to Howo w ferču, ikáržyč fię nigdy ňe bedžie, 
«A zecierpij yfzukać niebedžie infzey drogi dla zbáwie- 
nia fwego; tylko krzyžá y upokorzenia. „lák wiele my- 


"éliy porufzenia nierządnego tá mózik od može! 
na 7 tiiá PA 3 ľzy- 
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Prżypońmniytny fobie, że Chryftus ieft wielkim pokory, 
cierpliwośći, y uboftwá Miftrzem, a my ieftefmy ię- 
go uczitiámi. Nieieftefmy zás niemi, ieżeli iego ná- 
ślidować niebedžiemy nauki, d nienaślśduiemy ták iáko 
należy, ieżeliiecy niepráktykuiemy, ieželi iey nie ko: 
samy tan pe ROŚ 

Aka mięfprawiedliwość o moy IEZV? jeżeli ša 
chce być dobrze trátkomány od fiviátá, będąc twoim 
uczniem láka kotifuzya możó? ieżeli zmieść niemogę 
fłowń iednego dla čiebié, bożym iákošty wielo ńcierpiał 
žá mnie: Nóuczże mie o kochány Mifrzu tego, cze- 
go uczy krzyż twoj, y pomóż mi, ábym go mogł zó 


tobą nosit: DORA 
XII. Máscá, 5 
Nieboy fiętylko tego; który może 
zgubić dufżę; 
„s Potids timete ek; qui poteft, | Raczey boyčie y tezo z Ele. 


© anima (F corpus perdere inry może, y dufżę y čiáfo zgubić 
gehenna: Matt: 10. 28. | piekle. 


JEt to foftropność , odftąpić Ciátá, abyś zbźwił dua 
fze. Rzucafź w morze, rożne kupiectwź, rożne cię- 
„fzkie tôwárý, ábyš ftátek z ludźmi falwował. Nič nie- 
tráciíz, to co ginąć powinno! To co ieft widocznego 
wemnie, ieft w mocy ludzkiey, źle nie przeż to ieftem 
„tem, czym ieftem ; nieboymyż fię tylko tego, ktory 
: może y umartwić y umorzyć to, co w nas iei niewi- 


do: 


š $ 6: 4 

şo '  Mdroddfień XLII, 

domego, y niefmiertelnego. | Moy BOG ieft życiem 
moim toć ią umrzeć niemogę , chyba w ten czás gdy 
go ftráce. Iśk cudowne zášlepienie nófże? kiedy po- 
dálemy w niebefpieczeńftwo tę część w nas fámych, 
ktora fięcieżyć ma z BOGIEM wiecznie, abyśmy 
zbáwili tę, przez ktorą ćiefzęmy fię tylko z tworze. 
nia ito ná krotki moment.  Nietrzeba fię bać piekłą 
dle tego ktory w nim karze wiecznie tych, ktarzy mid, 
fto tego żeby go kocháli nád wfżytkię rzeczy , prze+ 
kľadáls nad niego tworzenie, AA, 


lech ludzie o moy BOZE, dokdznią węmtnię 

nád tym wfytkim, cokolwiek tej? widomego, by- 
leś ty utrzymywał ręką fivoig, co cf? niemidomego, 
y šobys utrzymymał y. pomnašeť mene mfšytka t0; 
cokolwiekeś tam zmiťostr udzielić twoiey. 


XIII, Márcá. 


Prawdžiwy odpoczynek nieznaydu- 
ie (ie, tylko W ftaraniu Bofkiey | 
opatrznośći. 

Fefiri Capili Capiti omne| Woh wdfie wfytkie poli- 


numerati funt, nolite ergo time= czone fo, nięboycień fe tedy. 
te. Matt: 10. 30. 31: | 
le niemafż cudownicyfzego, dni da poięcia tru- 
dnieyfzego, idko ftáránie, y applikścya, ktorą BOG 
| ma 


ma, o fwoich wybranych. Naymnieyfże okolicznośći 
życra fą ułożone, nie przez generalną opatrzność ktora 
fię wfzędźie rofciąga, Śle przez ofobliwą, ktora fię fto- 
fuie do iedynego ich zbawienia. Wielkie ieft fzcze- 
ście przy śmierći prawdźiwego Chrześćiśnina, choćby 
była niefpodziana |żałofia y niefżczęśliwa, w oczach 
ludzkich, to wfżytko pomaga do zbawienia. Czegoż 
nieważy dufza, dla ktorey Chriftus dał fwoię krew y 
fwoy żywot?» lákiíz dufnosči mieć niema, w dobro- 
či iego? AE 

Pufna ief o Panie, aby bat fig ten y drzat, kto 
- niechce (pufśczać [ie ná twoię opatrzność. Ale sake 
sef! rzecz miła dufat tobie, y (puśćić fie ná Ciebie ? 
Rzucám tedy wfelkie moie fłźrónia na iwoie OCZY y 
3 Jpufczam fig ná čie w czófie y. ná wieki. 


Pa YAN A 
Wyznawać Chryftufa, y iego - 
| Ewangelią. > 


EJ 


Omis qui confitedituy me co-| Wfielkiego tego, ktory mie 
ram hominibus, confitebor (s” e- będzie wyznawóć przedludámi, 
£0 cu cora Patre meo qui in Ce- [ša wyznam przed Qycem moim, 
lseff. Matt: 10. 32. |ktory ief w Niebie. 


K Tokolwiek wyznáie Chryftufa,ten idžie zá iego má: 

ximámi, y przykłśdem; ten čierpi dla niego, kocha 

80, uczy y praktykuie iego náuke. Niewielo mamy 
A wia: 


SPA VÁ SO 
N AJ 


‘Matt. ro. 33: 
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wiśry, feželi ta obietnica nic pobudza nas, śbyśmy dali 
fwiśdectwo pťawdžie ná złość wfzytkim rzeczom ; Wy» 
znaięmy Chryftufá , gdy wyznśiem iego náuke, iego 
fugi, y kiedy żadna nieprzeízkadza boiazń śbyśmy ich 
utrzymywali, y im w potrzebach ufľugiwáli. Nietrze- 
ba odefidć tey prawdy, do čzáľow Męczennikow, chy- 
ba že niečhcemy fami być męczennikami prawdy. Tá 
był wfżelkich czfow, między wfzelkiego rodzáiu lu- 
"džmi, u káżdego w fwoy íþoľob, | | 

JN rhe £ię myznáię o moy Pánie idac zá tivymi 
` mmáxnnámi y przykľádámi, y žyjac tvedľug iwo- 
tey. Emangelicy ; niech poznam (ie, pozndiąc tmoię 
naukę, broniąc iey, abym y ia tez wow dźień ofłó- 
tni byť zeznány, y przyznóny od čiebie przed twoim 


Qycem. 
|_| XU. Mórcó, 
Pogrožká ftrafzna ná tych, ktorzy 
` niewyznaią Chryftufa. 


Bui negaverit me coram ho. | Ktokolwiek zabrze [ie mnie 


minibus, negabe (F ego cum co- przed ludźmi, zápre fig y ža go 


ram Patre meo qui in Cols éf9.| pržed moim Oycem ktory icf 

NAROK U A jw Niebie, EN: 

K Tokolwiek przekłada fwoy interefs nád fwoię po- 

winność, ftofuiąc do prawdy, y fprówiedliwości , 
ten więcey fobie waży przyiazń ludzką, niż Bofką, 


> Y 
~w pewny fpofob, zapiera lię Chryftufa, laka konfuzýa 


ty ih 
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tych, ktorzy, niewyznśig Chryftu przed ludzmi, kie» 
dy fię ich przed BOGIEM fam tež Chryftus záprze, 
Kiedy uwazámy co to ieft, že fię nas Chriftus záprze, 
že niebędźie chciał być dni nafżym pofzrzednikiem, dni 
náfzym Zbawićielem, ślę będźiemy tráktowáni iáko po- 
tepieni, pewnieby , áúi refpekt ludzki, śni boiazň nie 
nádnámi niedokazdła : Pokażać fię ná Trybunale Bo- 
fkim, á niemieć Chryftufa zá obrońcę, y owfzem żeby ná 
čie náftepowal, przečiwko tobie fwiadczył , čiebie f3: 
dziły Czy moznaíz rzecz pomyślić o tym#czy niezádržeč, 


Tlzyúže omoy BOZE! ábym otym dofkonóle 
pomyśli, boki iefócze jeft czás , ábym nie wpadł, w 
fo žápartie fig firáßne w džieň oftátniego [adu, 


ATI. Márcá. 


Każdy ma Nieprzyiačielá dome: 


wego 
Inimici homini ,domefici e-| Nieprzyiaćielę człowieka, fg 
us, Matt. 10. 36, idomomi iego, 


C! ktorzy naybliżey do nas należą, częfto bywáia 
nay wieksi nieprzyiačiele. zbawienia nafzego. Im 
báržicy trzymamy šie rzeczy źiemfkich, tym więcey 
nam fzkodźić mogą do zbawienia, Očiec ieft nieprzy- 
iąćiel fyná „ kiedy przez złe wychowanie, miłość 
nieporzą dna , miętkość zábiiálaca , pozwala mu, aby 
zych obyczátow zabrał, nie pôwiáda mu iego powin» 
nošej 
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nošči, wkłada mu ambicyą w głowę;:. Syn ieft niem 
przyiaćielem Oycowfkim, kiedy mu ieft okázyg, aby 
czynił niefpráwiedliwosé zbierdiąc bogáctwá, y o for- 
tunie lego, myśląc. Mátká ieft nieprzyiaćiołkg corki, 
gdy ią uczy, aby śię podobała świśtu, gdy ią wycho- 
wuie w rolkofży , K prożnośći , gdy iey pozwala nie; 
wftydu, y nie ftrzeże iey pilno. Corká ieft nieprzyias 
čielem Matki, gdy ieft iey práwie bátwánem, gdy ią 
przywodži áby ízłá zá iey złemi inklinácyámi, aby iey 
pozwaláfá rožney učiechy. Pan iet nieprzyiačielem, 
fugi, y fuga Pańfkim, kiedy ieden niema ftáránia o 
zbawienie drugiego, ádrúgi fužy namieiętnośćigm Páň- 
kim. 4 s y : ` > A x 
Bez.tmego. Ducha o Panie! mfôytko ná mię prax 
wódźi zgubę, ty iefłeś iedyną y prawdźiwą pomocą , 
frzekże mię od sidef moch domawych. 


Kochay BOGA y IEZVSA, nád 
„ „ wfzytko cokolwiek mafz milego 


P Wo U Or afr. A UM 3 | 

„y kochanego. . | 

+ Dul amat Patrem aut Mir | „Kto Rocha, Oyra: y Matkę, 
trem, plus guam.méz non eff£tme bósżieyniżeli mnieznię icfimnie 
dignu (5 qui amat fili aut fili- |zodzien, kto kocha: (yna álbo cory 
sm fuper me, nonefż medigum [Kg nád mię, nie 1e/2 mnie go- 
Matt. Io. 37. |dźien. ROA © 
K To nie kocha Chryftufá., nád wfżytkierzeczy nie- 
A*zodźien, aby był iego głową, zyčie y SIE” náz 
3 ža a Se 


SPU? Tas 


sfze pokázuig tę miłość , ktora naybáržiey w fercu ná- 


"fzym panuie, Temu ktorego naybśrźiey kochamy , 


naybáržiey podobać śię chcemy, y iegointerefa, y 
wola, nad wfzytkie rzeczy przekiadamy. Ofądzmyfż 
śię fimi wtym kto nie ieft godźien Chryftufá, to ieft 
i bydź Chrześćjaninem, y czionkiem Chryftufowym, a 
"nie być godnym tylko piekła. Teżeli miłość ktora ićft 
naynáturalnieyfza, y nayflufzniecyfza Oycow, Matek y 
džieči , á iet kryminalna, kiedy miłość BOGA, `y 
„Chryftufá nieprzewyžíza, coż tędy czyniíz? kiedy ie- 
rdnę ućiechę, ieden honorek iedno błażeńftwo prze- 
"kladaz nád BOGA. Tá dufza podwyżfzona ieft nad 
wfzytkie rzeczy źiemfkie, ktora iet godna Chryftufa. 
Niefśczeście moie o moy BOZE! że rzeczy żiem- 
fkie irzymáig iefcze przywiązdne, y przykowóne fèr- 
; ce moie, y niedopujśczą podmieść Się mu do ciebie. Ro- 
„Parpše te kaydamy, przywroć mie do wolnośći, day 
mi fkržydľá miťošti żywey mocnej, y gorące$, ddym 
` mog? wzleciec, y nic odpocząć, żylko w tobie. 


) à ` mE 2 
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Trzeba żeby każdy nośił krzyż fwoy 
ikako yro 

Qui non accipis Crucem [iż | Kto nie wezmie Krzyża fwe- 
Č fequitur me, won cf? me di- go ynie poydzie zá mng, niedef? 

„gnu. Matt. Io. 38. |mię godzien. piwna LA" A 
le ieft to profta rada, abyś niofł krzyż y nášládos 
„wał Chryftufá, śle £rzodek pótrzebny do zbawiee 

“ K2 "Dia, 


— a 
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„nia, niedofyć ná tym že chgefz być prawdžiwie godnym 
Chryftulá, y dla tego niewiążefz śię do żadney učiechy 
wtym żyćlu, trzeba iefżcze być dyfpono wánym , do 
„ wfzytkiey gorzkośći krzyžá.- Bezbožny odrzuca krzyż 
- miáfto tego coby śię go miał chwytáé, Filozof zda śię 
że śię go chwyta , ale nie idac zá Chryftufem. Sam 
- Chrześćidnin bierze go ślbo przez obranie, álbo przez 
-"przyięćie , y nośi go dla miłośći Chryftufowey przy- 
„kľádem lego. lákož śmicmy názwác śię Chrzesčiáná- 
- mi. żyiąc w delicyách miśfto tego cobyśmy mieli nośić 
hafż krzyż, idąc zá świśtem ktory ieft nieprzyjaćielem 
Chryftufowym głowey nálzey, á nie idac zá Chryfku- 
„fem ktorego ich nieprzyiaćiel świśt, ftofuic śię do ie- 
- go obyczśiow, miáfto tego żebyśmy sig mieli zápátry« 
wáč ná Chryftulá, y iego Ewangelig. — 
„ Niebędźiemi nigdy fihodžiťo 0 moy Pánie ! å o- 
kázyách, abym thoy krzyż nośit, poki będę chcia? żyć 
` według twoich maxim, dle tego [ze obawiam, óbym [re 
ich chwytał, y byť w nich mierny. Vczynże przez 
twoię tófkę ábym go nosit przez iwoię iafkę, y idąc 
twoim fládem nie opuczał żadne okázyey, do čier 
pienia. Zkąd kólwick przyúdžie, bo zkądkolwiek fg 
tylko pokaże mfjiko to ief krzyż toy. 


XIX. Márcá. 


- Zadnego dobrego uczynku niemafz 
bez nagrody, 


CZY 


XIX: wa 

Śuicung; potum dederit snil Ktokolwiek da mapoy iedne- 
cx minimis ifti , calicem aque (mu. z tych naymnicyfiych, kieli- 
frigida, amë dico vobs non pêr- | Bek wody żimnej ,. Zápramde 


det mercede fuam, Matt, 10. |powiódam vam niť firóci nagró= 


AR: |dy fwoiey. 
ME podńośi wfzytkie rzeczy mnieyfzć uczynki, 
oná dźie zafługę dobrym uczynkom, pod fprawić- 
dlivym BOGIEM y miłośiernym żadnego dobrego u» 
' aczynku, žeby niebył nagrodzony. Ludźie nágradzáig 
' to cò czynięmy dla rácyi ludzkich, á Chryftuš kóronu- 
"ie to co czynięmy przez porufzenie Chrześćiańfkie. 
Utwieśdza z przyfięgą Chryftus tę oftátnig obietnicę, 
ńbyśmiy niewątpili, y nie rozumieli że ubodzy nie mo- 
gą śni powinni w okázyách czynić uczyńkow miłośler- 
džia, y že naymnieyfze będą nagrodzone. Ná świecie 
trzeba fię wiązać do wielkich ludźi, wyświadczać im 
' wielkie ufługi, śbyśmy mieli wielkie nagrody. W kros 
leftwie Bofkim, naymnieyfże czyniąc rzeczy, wielkiey 
fpodźiewać możemy fię nagrody. >: 
~ Jeżeli moy flan y fpofoby moie niepożwaldią ts 
dawać wielkiey ialmużny, nógrodźić o moj BOZE! 
dobrą wolą, byle ia Kczera, y żebym: fam fiebie trie 


ofukúvať: AN 
AR MG 
Nie gorfzyć fię z Chtyftufa y Z lego 
Ewangeliey. 
Beatus, dni non fuerit fidn-|  Brogo iwiony który fie wie 
dalizatwiiwne. Matt. LL 6.) będźie pars A nič. $ 


Ko czyta, "álbo Hucha fłowś Bofkiego, śnie prákty- 
= “kuie go, bierze ztad przyczynę upadku, y gorfży 
ie. láko Chryftus potepiťžyčie y máximy świata, przez 


wg Márcá dźień XX, 


dolkonáľošči , oftábidiac Prawo Bofkie, y miekízac 
„Ewangelig, przez naukę wolnięyfzą; kto chce. Ewan- 
„geliey poprawić ten ią gani, y potępia, lákoby, czło- 
„Wiek rozumiał fię lepiey natym, iśkiey BOG chce, y 
„iśką powinniśmy świadczyć mu uflugę, niżeli to fam 
„BO G opowiedźiał, | 


„ „Nie maż Zbawienia bcz-gwaftu. 


A diebus Toant Baptifle, u- | Od: dni Táná Chrzičielá, aż 
JĄ nunc, Regnum Czlosii vim dò tgd , Krolefiwo Niebiefkie 
shatitur, (7. violenti rapiunt ik lgrvaty Cierpi; y tylko gwattowni 
lud. Matt. 11. 12,. | ldofigpuig go. e a 
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An Swięty: podniofť Chorągiew pokuty“, ktora icf 
Nos do Niebá, a tego nic doftępuiemy, tylko przez 
gwałc,ktory nafzym czyniemy inklinacygm  wfzelkie prá“ 
wo do fzczęśćia przedwiecznego zgineło w Adźamie ; 
nikomu nienależy więcey gwałt Ewangeliczn ys lákobý 
podbiia. ie fobie. Szczęśliwe kupy pokutuią SZATA 
gwałtownicy Ewangeliczni ktorzy doftępuią Nieba 
przez.gwałt fwoich modlitw, przez umartwienie (we: 
go fercá, przez furowość [wego żyćia, fwego pofłufżeń: 
ftwa.fwoiey pokory Se Niefzczeščie Šwiátá, ktory 
niewie co to ieft uiąć fobie iákiey akay, y úczynić 


Z 


fobie gwałt w czymkolwiek, aby fię zbawić, 
Nie mój zmytse vá bez potyczki, niczego nie do- 
fępnięmy bez trudnośći; á iakoż chces mieć Niebo, 
zeby mas mie kofiowóło ! Nie, BOZE moy! onie 
pretenduie ia tego, ále day mi moc, ábym mogt pod- 
bić môže inklinácye zepfowóne, y cokolmiek mie Mids 
že do źiemi, y do mnie [ansepo. | A 
XXIIT: Márcá. > 
"Zdrowe poznanie prawdy zba-. 
wienia ieft dla proftych y po- 

kornych. > > 


„Confiteor tibi Pater, Domi-| . Sbomiádánrči fie: Oycze, På- 


nę Celi (S terre, quia abfton-|nie Niebá 1081, iżeŚ to ukryť 
4 | Ad Y 


dzfiibec a fapientibu (9: prude: przed mądrymiy roffropnemi, á. 
żibus, (5 revelafli ea ASY CH ta malu(kim.. 


Matt, 11..12. 
Amoi Medes 
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$o ,  Marcódźień XXII. 

M Etsy šwiátá, ktorzy iefteśćie rozumnymi przed 
e'e włafnemi wálzymi oczema, boyčie (ie, śbyśćie nie 
byli opufzczonemi w włafhych wáfzych čiemdoščiách, 
w fpráwie zbawienią, w ten czás gdy pokorni poftępo: 
wść będą do świátiá Bofkiego, Boymy fię, dle pieśię> 
gay my głębokó w zdy Bofkie , ktore fą fprdwiedliwe, 
ftrafzne, niepoięte. Tá bylá ofobliwá zabáwá Chrys 
ftufá ná świećie, aby fię im uniżał y wielbił w nich 


Oycá fwego , taż powinna być zabává Chrześćian. 


Máiz pietwfżą piekność, ktorey nie obaczemy tylko 
w Niebie, widok miłośierdźia Bofkiego nad fprawie> 
liwymi, wyżfżego ich poważenia, rożhośći, y oddźie> 
leńia, od od Mafly zępfowśney godna ict pochwały 
y wdźięcznośći fercá (ámego Chryftufź, á to ferce fá; 
mo może go dobrzę poznać, bo ieęmu fa oddźne przez 
iego Oyca; pokora y próftota, ičít ich chárákter, ` 
"Wydrukuyże w fercy moim, o B OZE y Zbówi- 
Gielu, cbdrókter tèn kochány, ktory sef! znakiem tva- 
ich mybrónych.  Niecbže ia kłaniam (ię, unižam (4 
dom twoim nód tymi, ktorzy nie [A z tey liczby, wiech 
że będę wiernym m czynieniu, mego wybrónia: J pos 
wośśnia pewnym przez dobre uczynki, = 


XXIII. Márcá. 
Chryftus Pan ieft jedyną ucieczką 
wfzytkich fprawiedliwych, grze- 

fznych, y pokutuiącyh. 


Veni: 


XXIII. 81 
Venite ad me omne qui ja- | Podźcie do nmic wfyfty kto 
boratie (7 onerati efli, (S ego rzy prácuiečie y obćigżeni iefie- 
ręficiam uos, Matt. 12. 28.|ście, á ia mas ochłodzę, 
JS nafzą učieczká iefť, abyśmy fię udawśli do 
3 Chryftufi wnáfzych trudnošsčiách , y utrapieniách , 
po wyftępkach nafżych w nálzych pokufách,w nafżey nie- 
- mocy do dobrego. láka ieft rzecz miła mieć depen- 
dęncygod BOGA., ktory idžie przečiwko nam záprá- 
fzóiąc nas do śiebie. Zmordowáni grzefznicy w dro- 
dze niefprawiedliwośći rzuććie (ie na łono tego Nie- 
biefkiego Páfterzá, ktory fię mordowął w fwoim žyčiu 
fzukaiąc Čie, y do fwoiey prowadząc owczarni. Upo- 
korzeni pokutuiący , pod čiežarem wálžych grzechow 
łączcię lie do tey Ofiary poswigcáigcey, ktorą wźie” 
ła ná fię čiežar grzechow,  Chrześćianię obćjążeni 


wielkośćig wáfzych wyftępkow , y ćiężarem walzych 


>owinnośći, podnieśćie lie do tego naywyžízego y wię- 
sko Kápláná, ktory ieft ná A ae $ OGA 
Oycá (wego, y ktory fię uftáwicznie prezentuie y kto- 
ry fię uftawicznie zaftawia przed nim zá nas. . Nikt 

zczerze y pokornie nie uda fię zá Chryftufem, śżeby 


aiemiał mieć pomocy. 


Chcę sść do ćicbie o moy Panie! dle iako se wzbu> 
dzafš we mnie chęć, zebym chciał, prowadź mię, także 
bądz moim świśtiem y moig moca, ábym fig udať, y 
dokcdź do Gichic, | 


XXIV, 


82 "0020 

— XXIW. Marcá, 

Vmieiętność Chryftufowa zawifła ná 

.. pokorze, å iàrzmo iego abyśmy 
 wfzytko fkromnie źnośili. 


-Tollite iugum meum fuper Bierzćje żńrzmo moie náfie, 
Vos (F difèite ame quia miti! J uczcie fię odemnie że ießem 
fum i humils corde, (9 inve- |Táfkány y pokornego fèrcá, å 
nici requiem animabus vefirs. |znaydźiećię odpoczynek dufiom 
Matt. 11. 29. j„wAym. 


]J“7mo Chryftuľowe. uymuie čiežaru tym, ktorých 

do nofženia iego miłość prowádži, on ieft iedyny pa- 
kory náuczyčiel. Niemáfz odpoczynku, tylko dla fer- 
ca pokornego.  Niedofyć ieft nátym že idžieíž do 
Chryftufá, przez wiáre, ále trzebá wziąć lárzmo iego 
prawa, y iego Ewangelicy, ftofuigc do niey žyčie fwo- 
ie, uczyć fię iego nauki, iego dźieł, aby ich nášládôs 
wać w fzkoľfách świśtś : uczą fię iedni Filozofiey, dru- 
dzy doktorftwá, inśi prawa Śc. W fzkole Chryftu- 
fowey wfżyfcy fię uczyć.powinni fkromnośći , y-po- 
kory. I wtym wfzytkź záwiffá umieiętność: fkłon- 
ność miłośći czyni Chrzeščiániná fpokoynego w poż 
Gzodku niefprawiedliwośći, krzywd, nápášči, przešlá« 

owánia, bez żażdrośći, y pomfty 8c. Pokorá fer, 
cá oddala nas od wfżelkiey poządliwośći świata, wczym 
fię pycha karmi. Oná fobie nic nie przypifuie, nicze- 
go niepráguie, gotowa wfżytko porzućić, przed cśłym 

s“ ; A A znizžyč 
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zniżyć fie świśtem, trzymść fię w milczeniu y w zdpo- 

mnieniu. AR 
Pánie náuczže mię [am tey umieiętnośći, wyrazdwąć 

ią ná fercu moim, przez trwoię milość. 


XXV. Marca. 
Co ieft čiefzkiego y nieznośnego 
pożądliwośći to ieft mila letka 
| miłość, 


onm meil leve. Matt. 11. 30. |Giężar moy letki, 


Ex ieft. rzecz miła użyć Chryftufowi, nofżąc nawet 
Krzyż iego! Idko ufługa świata, grzechu y nafzych 
włafnych nieumieiętnośći ieft ćięfzka y twarda, ze wízy- 
tkiemi faffzywemi fłodkośćiśmi: Cokolwiek łafka dá- 
ie fłodkośći , pokoiu y počiechy tu ná źiemił cokol- 
wiek nádžiciá ohiecuie w niebie? ftáie ie dofkonál3 ná- 
grodą Chrześćiśninowi zá wfzytkie trudnośći , ktore 
znayduie „W uśmierzaniu w fwoich Namieiętnośći , y 
w podbiianiu fobie światu. — lárzmo ktore Chryftus 
pośl známi, czy możefz być niewygodne: Ciężar ktory 
nośi w nas, przez {wego Ducha czy možefz być Ć:ę- 
fzki? Podźćie, kofztuyćie, y probuyćie iako ieft Fan 
ďodki, iáko iárzmo iego ieft miłe. 

Tivolá to miłość (prawnie o moy Pámie! że tivä- 
de sárzmo i? fľodkie, y twoy čiežar letki.:  Nápef 

L+» nicyže 


Tugum meum fusve ch, @\  lirzmo moie fodkie ief, Y 


tecznego. Niechciał B OG áb 


„fzczypliwych ? nieczyftych, gor 


wymowić niemoże. Mało ieft 


84. Márcá djien XXVI. 


miyże. [erce: moie: óbym. mogł kochać prace, krzyże, y 


uirapienia , á przez to Jána mi fie fľodkiemi y lè- 
"skżemi. tat 
XXVI. Márcčá. 
Pilnować iężyka, y niepozwalić mu 
aa wiele, s 


Omne verbi otiofum , quod | Whelkie fomo ktore wymo- 
locuti fuerint bomines , reddent wig ludzie, oddadzą z niego rá- 
rationem deco, indie iudici, [chivnick wdjień [adny. Z flow 
Ex verbú enim tyt jufiificabe- | bowiem twoich ufprawiedliwio- 
zi , ©: ex Verbis tui códemna- ny bedziefš, y z fow twoich po- 
bers. Matt. 12. 36. #epiony. raz. 


Nie ieft to ťzecz máľa rzadžié dobrze iężykiem, y 


ńiepozwalć mu wfżytkiego tego; co ieft niepoży- 


: y © tym wątpiono ieżeli 
z niego rachunek czynić będźie trzeba, leželi tego po- 


„trzebuie po wfzytkich fowách prožnych žártobliwych 


y niepotrzebnych; iako PAY że wízytkich fłow u- 

zących, przečiwko wić- 
tze, przećiwko miłośći &c. láka ieft ftrśfzna tá fu- 
fowość fprawiedliwośći Bofkicy: gdybyśmy o' tym pa- 


„myślić fzczerze chcieli zatłomielibyśmy zrzodło ták 


wielu fòw , ktorých żadna potrzebá > żaden. pożytek 
takich ktorzy poymu- 
13 idk mielo język pomaga do zbáwienia, álbo do po- 
tępienia. Zanic fobie práwie marny ffowá, á przećięż 
ná nich záwiflá wieczność, Szczęśliwi 6iumórli aa 

skúsia geli 


kk | Jedla ak S 


XXI de 


geliczni „ ktorzy poświęćili BOGU fwoy iężyk przez 
zakonne, y nieportízone milczenie. À 


Pofławże Panie moy flrażą nád ięzykiem moim, 


y uczyúze [ie Pánem iego. 


A > ž V $ 
XXVII. Mórcd. 

Milość woli Bofkicy łączy nas do: 
BOGA. 
Duicung, fecérit voluntater | Ktokolwiek czynić bedšie wo- 
Pairs mes, qui in Cels ej? „lą Oycá mego, ktory té w Nie- 
ipfe mem frater, iy foror (5 tia- |bše, ten tej? Brátem, y šiaftrg y 

ter mea efl. Matt: 14. 13. (máig mor. % 
gon y wierność, ktora, świádczemy BOGU, łączą 
nas w wfzelki fpofob do Chryftufá. Pokázuie nam 

tu co to ieft człowiek Apoftolíki, že nieczuie porufże- 
fila čiálá y Krwi iedynie napełniony y zabawny úczyň- 
kami ftofuigcymi fiş do BOGA, pełen miłośći dufz 
fiiema nic w fercu y w oczach tylko wolą Bofką,: nie 
trzyma fię tylko BOGA, niewidži we wfzytkich rze- 
czaćh tylko BOGA, nie zria krewnych ňá źiemi, tylko 
tych ktorzy, mála BOGA zá Oycá w niebië; poświęca 
wfzytkie (woie myśli, y wfżytkie náturalne affekty ná- 
wrácáigc ie y applikuigc do dufż, ktore mu BOG po- 
wierzył, ftaiąc im fig Oycerh, Matką, Bratem &c. przez” 

wízelkg alłyftetcyg y pomot. | 
Náuczé mię o BOZE mo! óbym czyni? wolą . 
śwoię, abym fig udźielaż t(yikim tym prawom, kto. 
re do fidnu mego, y powotónia należą: ROR. 
XXVI 
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*KRVIIL. Märei 
Wierność ku šwiátľu wiáry y fłowu 
Bofkiemu. 


BDui vero in terram bonam) Ten zať ktory ná żiemi do- 


eminatus cf, bicef qui audit b ośiany ief, Rucha fłowa y — 
2 p I 


verbi, (y intelligit, (5 fiut rozumie, y pożytek przynośi y 
afferi, ©: facit aliud centcfimii | Ro, állo feśćdźiefąt, álbo trzy- 
-aliud auté fexagefiwii, aliud ve- |dźieśći, zá ieden przynośi, > 
0 trigefitnií. Matt: 13. 13, | 
"7 Járno, ktore pada ná dobrą žiemie ieft fowo, ktore 
fię utrzymuie, ná fercu wiernym. Kto fłucha; poy- 
muie, pożytekczyni; ten pokázuie trzy znaki dobrey 
źiemi, y fercá wiernego. Rožne f3 znáki wiernośći, 
y świątobliwośći, śle żadnego niemófż ber owocu do- 
brych uczynkow. Nie ták ieft rzecz potrzebna, abyś 
„był w ftanie naypotrzębnicyfżym : idko żebyś był wier- 
nym BOGU w tym do ktorego čie powołał, 
`  Przynże o moy BOZE! z [ercá mego dobrą žie- 
mię, niechże ten noii ná fobie owoc, ktoryć oddać 
powinni, lej? to siefprówiedliwość, mie wierność; 
rozboy, gdy é nie odddię rvfytkiego owocu z tego, 
"oś pošiať ná moim [ercy, zachowayże mię tego Pá- 
nie przez iwoię Take. Ty wief ná idki fopień tá- 
fki y chwaty chcef mię podnieść ! idksSkolwick będźie ? 
cji nielkończonie więk(y mód moie zaflugi. 
ž XXIX, 


RAN al 87 
| XXIX. Marca. >: 
"Wyznawać BOGA w pokufach w 

_ klopotich w niebeśp eczeńftwach. 


Jefia locutuś ef? eń dicčs: ba-|  lezus mowi? do nich, y rzék? 


» bete fiduciam Ego fum; nolite e nie dufność, lam ief; niew 


mere.. Matt: 14 27. boyćie fig. 
powie Chryftus fwoim rożność, przez fwoie: fľoš 
~ wá, y fwoie oświecenie, co ieft z dobrego duchź:' 
On ieft ktory wzbudza w fercu ich wierność, ktorey od! 
nich potrzebuie. Słowa iego w koščiele, dáig šwiáde-: 
ctwo obecnośći iego. Mow Panie owo fowo mocne' 
y fkuteczne ( Tam ieft) do fercá tych, ktorzy pOWBtpi“ 
wśią iefzcze že to fą fľowá twoie, ktore fię zňáyduig 
w piśmie, y w twoim koščiele, że ty czynifź przez two= 
ię fálkg , y. przez twoich ffug že iefteś obecny w Nie- 
bie, y przenayšwietízžym SAKRAMENCIE, á ich nież 
dowidrftwo obroći fię w wiarę. | 
Mow tókże o moy Pánie owo ffowo mocne do mo 
iey dufy. ( lam ief) m pokufaćb, ktore ná mnie 
nápadáig od ludźi, y odemnie (ómego, y pomnog we 
mnie dufność ktorą mieć powinienem,, do niefkoń- 
czoncy dobroćż twotey. 


XXX. Mórcd. 


Początki wiary Ghrzesčianfkiey. 
SX, s 


, Pa ok 
88 Marca džieú XXX. 
` Si quis vult paf? me venire ,| ` Kto chce iść má mną , niech 
abneget [met ipfum, (5: tollat fig Siebie záprze , y weśmie 
[krzyż Jivoy. y poydźie zá mną. 


Crucem fuam S. [equatur me, 
Matt: 16. 24. ` 
poczatki wiáry Chrześćiańfkiey (3 te 1, Naprzod 
trzeba mieć wolą fzezerg, ábyš należał do Chryftu- 
fa. 2. Záprzeč fię miłośći włafney trzebá. 3. Abyś 
ized? w ten ftan gdźie BOG chce, wypełniał wlzytkie — 
iego obligácye, znośił wfżytkie prace, ktore fię tam 
trafińią, nieuwazał ná przećiwność y przefzkody ludzkie. 
4. Abyś wfzytko czynił w Duchu ma PCE 
iego naślądował. Wielo ieft takich, ktorzy lie chef- 
pią tym że chcą iść zá Chryftufem, 4 máľocżynią z té- 
go, czego on w tey okazyey potrzebuie. Ciefzkiż ieft 
obie fámemu , gdy iefteś napełniony fobą fámym á 
prożnym BOGA, W ten czas móżefź kwśpić, ý bie: 
żeć do Nicbá, gdy iefteś pełen BOGA, y gdy nie 
śiefż ná fobie krzyż Chryftufow. | 
Tá prawdń zda fie być trudna, y rozumowi lu- 
dzkiemu miepoiętą, ale Duch tmay o moy Panie tłum 
móczy ią, miłość wzbudza do niey, y uczy iey prawdźi- 
twych twoich uczniow, iąko ią pełnić máig.  Napełniey- 
že mie tákze o moy BOZE! Duchem twoim J śwaią 


ACANDP je 
XXXI. Márcá. 
Wfzytko ięft niczem, y niczem być 


powinno; gdy pomyślifz o zbá 
79: więniu. wiecznym, : 
l Juig 
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SAMA, 89 
Quid prodeft homini, fi mi-i- Na coż fię przyda cztowieko- 

di univerfum lucretur? ea choćby cóty świńt żyfkał ? á 

verd fue detrimentum patiatur, |dufše. fwoię firáčiť, álbo ińką 

aut quam dabit bomo powa? [admin da człowiek zá dujsę 

onem pro anima fua. Matt: (ivoig. 

Ió. 20. | ; 


Rzodło zguby dufz ieft to, że niemyślemy tylko o 
terážnieyízym żyćiu, y že wfżytka náťzá zabawa na 
tym, śbyśmy żyli w honorách, wygodách, w obfitości. 
Pomyślmy czelto otym, że wfzyrkie rzeczy (3 biepo- 
żyteczne temu, ktory tráči dufze fwoię, A tá ftrárá, ieft 
wiecznie nienagrodzona. Przy šmierči niemáfz tey rz€- 
czy ktoreybyśmy nie dali zá nafże „zbawienie, á w zy” 
ciu, dni otym pomyślemy. Nic niechcęmy czynić» 
kiedy możemy, chcielibyśmy wfzytko w ten czás, gdy 
nic czynić niepędźiemy mogli.  lákie zapamiętanie ? 
narod ludzki czy pómyślić kiedy otym, w ták wię- 
lu przykładach “ | gE 
Vczynże o moy Panie! przez twolę tafkę, abym 
zápomniať y gardził wfytkim tym, cokolwiek zef? ná 
świećie , námet y žyčiem właftym, kiedy trzebá tobie 
fłużyć, y dufe moie zbawić.  Nduczyteś mię twoim 
przykładem, ábym fobie nic nieważył, y niczego nie 
fukat. tylko zbawienia duffy moiey, poniemażcś mfy- 
ško odwazył, mówet y žyčie (woie, dbyś: wyciągnął 
moię dufe z piekľá, y wtakim ofadźił mię: fzanie, że- 
bym fię mogł. zbawić. | 
4 M | I Kwie- 


AE 
I. Kwietnia. 
Trzeba (ic nawrócić, y być ničwifi: 
| nym żebyś fię zbawił, 


Nifi converfi fueritis (3 efi- | s Jeżeli fię nienáwroćićie; ý 
ćiamini ficuž paruuli, mon inira- nie flániečie fię iako máli , nie 
bitu in Regni Gelork, Matt:|wnidžiečie do Krolfiwá Nies 
18. 3. |bsefkiego. | 
K Tokolriek zoftáie záwíze w fwoich Zwyczáiách nież 

-porzomňých, ý nie myśli tylko o tym, áby fię wyż 
noślł, y żofłał tym czym nie ieft, miáfto tego żeby fię 
uniżał y upokarzał, ten nie ieft ná drodze zbawienney. 
Albo Gryftus nieieft prawdą, albo fpodźiewać fię nie 
trzebá mieýfcá w Niebie,ieželi fię prawdžiwie nienáwro- 
cifż, ieželi fig prawdźiwie nie upokorzyfz. Náwrocenie 
prawdźiwe nie ieft, gdy ferce nie ieft odmienione, á fer 
ce nie odmienia fię, gdy fię nieodmienia miłość, prze- 
ftálac kochać to, cóieft przećiwhe prawu Bofkiemu , á 
Záczýnáigc kochać BOGA, ý iego prawo , wieló ieft 
dźieći, ktorzy przez letkość, przez przy wigzánie do rze- 
eży ćielefnych, pízez miłość doczefnego życia, f4 dźie- 
ćmi, mało zaś takich, ktorzyby niemi byli, przez nie“ 
winność, proftotę,niewiadomość žľego (Klonňošédo do- 
brego. &c. 

Násvroť že mię 6 moj Panie! á ia fig náwrocg, 
day mi pokorę [ercá, á ia będę pokorny, y będę mogł 
wniść do Krolefivá Nicbiefkiego. - 

AI. Kwie- 


II. g1 
Il, Kwietnia. 
Co ieft niewinność y pokora Ewan- 
- geliczna, 
Dušcuný, bumiliaverit fè fi-| Ktokolwiek upokorzy fig iá- 


cut parvulus ifte , bic efè majorjko ten malutki, ten iefż, wyżfiy 
in Regno Galorý. Matt. 8e Kroleftwie Niebrefkim, 


4 
(2 to ieft bydź dźieckiem Ewangelicznym tylko bydź 
"czyftym ná čiele y na dufzy, nie życzyc nic złego 
nikomu, dobrze czynić wfżytkim , niemieć chęći do 
podwyžízenia fię do bogactw, do honorow, do fortu- 
ny. Táč to niewinność Chrześćiańfka záuguie fobie, 
żebyś był wielkim w Niebie. Ktož (ie nieradby upo- 
korzył aby ftał (ie wielkim w Kroleftwie Ziemíkim ; że- 
byśmy zás byli wielkiemi w niebie, naymnieyfzey dla 
tego rzćczy nieczynięmy. Upokorzenie w ftańienśfżym, 
y sw obrániu go według woli Bofkiey, nie wnikczemno- 
ŚĆi paturalney záwiflá pokora. Pierwfże mieyfce obiecá- 
ne ieft tey cnocie, ktora zda fię być fácnieyfza, y kta- 
xa mniey porrzebnie rzeczy powierzchownych, ábyšmy 
fig w niey cwiczyli, á dla tego wymowić fię niemože- 
my z tego, gdy ieyniemamy. 
Poymunię ia to o moy Pónie! že trzeba być má- 
fym wW oczách fwoich, U chcieť fie pokazać malym m 
oczach cudzych, chciec być według wol twoiey wzgdr= 
4zonym od šviátá, y ták tróktowónym, iako znany 
M 2 przed 
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przed BOGIEM, żeśmy ná to zárobili , ieżelź 
chcemy przyšť do tey wielkośći, ktorą BOG fwoim 
obiecał wybranym. Ale wielka žef? odległość pokory 
Duch, ktora daie do poznánia to, ná co zárábiamy ; 
od pokory ferca, ktora miłość przeciwko niey wzbu- 
dza. Tey zás potrzebnień o moy Pánie, ale dayże 
nam to, co rolkazniek ábyšmy mieli, wę 


III. Kwietniá. 
"Trzeba dać Braterfką przeftrogę : ale 
7 po Braterfku. 


„Si peccaverit in te frater żu- | lężcji z grzefy przećiwko to- 


ws, vade (5 corripeeuminierie bie brat twoy, idź ńzgań mu 
© ipfum folum: fi te audierii |to między tobą á niem: seżelź 
lucratus eris fratre tut. Matt. [čie pofľucha  požyjkajš Brátá 
18. 15. [žvego. x 
CZ možemyž to widźieć y ćierpieć, że ginie iedná 
dufża, ktora obrážifá miłość dla nas, tego nieuwa- 
zać, ani o to dbać: My fámi nieczyniemy dofyć iáko- 
śmy powinni miłośći. Dofyć czáfem ná iednym kroku, 
ná iednym fłowie, ná iednym fkinięniu, abyś otworzył 
oczy y'ferce dufży iedney fábey. A kiedy ták małey 
odmawiafz iey. rzeczy, czy naśladuiefzże w tym Chry- 
ftufai, czy przypominafzze to co on czynił, aby nas 
fobie pozyfkał : Nie trzeba áni fię mśćić nadtym ktory 
čie obrážiť, śni zániedbywáč zbawienia iego. Nag pieca 
wizy 


III. 


wfzy ten fpofob, ktorego zażywać trzeba, w przeftro: 
dze Bráteríkiey, áby miłość oddalśła konfuzýg, y uwa- 
záľá ná fřábość tego ktoremu chcęmy co gdnić. Jeft 
powinna rzecz przeftrogź braterfka , ále jey to należy 
aby była uczyniona w fpofob pożyteczny, żebyśmy ras 
czey nieobrážili brata, chcąc go uzdrowić; abyśmy fie 
wfżytkiego tego chronili, coby niebyło pożytecznego 
báržiey wzrufżaiąc go przez mániere twardą, niedy- 
fkretną, publiczną, pyfzną Sc. , 

Vezynže o moy Pónie ! żeby miłość bliźniego wzbu- 
dzatń mig , y promädžiťá do poprawy brata, gdy ią 
dać mufe , y chociażbym. naywiękką miat moc: przed 
ludzmi nád nim, niech nieuwazam tylko to: že ief 
brátem moim przed tobą. 


4 a „s 
IV. Kwietnid. 

Wielo dobrego czyni złączenie 
Chrześćiańfkie, yiedność w mi- 
fośći. 

Vbi fint luo veľ tres congre-| Gdšie fadwáy álbo trzey zig- 
Báti, in nominè meo ibi fum in czeni, w Imię moie ia iefłem 
medio corum.. Matt. 18. 20. |tam. w pofirzodku ich. 
"Aaa ieft miłość, tám ieft y CHRYSTUS, gdzie 

niezgoda, tám czást miefzka. Dom ten, ktory ieft 

podobien do ľobiafzowego, ktory nieízuka tylko BO- 

GA w maľzeňftwie, ktory niewychowuie dźieći tylko 
dla 


DĄ. Kwietnia dźień IV. 
dla niego, ktory wfżytko to dobre czyni, co do iego 
ftanu należy, może bydź pewien, że CHRYSTUS ieft 
tam obecny ofobliwym fpofobem, według tey fwoiey 
obietnicy. (Gdy iefteśmy złączeni z Chryftafem, y kie» 
dy lie modlemy przez Chryftufa, CHRYSTUS fam fię 
modli známi záfľugi iego profżą , miłość iego zágrze- 
wa, ferce iego wzdycha, krew iego fię przyczynia, y 
y (yn otrzymuje wfzytko,od (wego Oycá. Wyrážié nie- 
podobna, iak wielkie fą pożytki modlitwy fpołeczney, 
y publiczney, zgromadzenia Chrześćiańfkiego , Zakonni- 
kow, Duchownych, fynodow,ziazdzek Pafterfkich, złą- 
czenia miłośći, á iefzcze báržiey , wielkiego zgromą- 
dzenia kośćielnego, gdzie fą złączeni w ciele, y przez 
Ducha Chryftufowego. A ŚW TER 
Oddóięć dźięki o moy BOZE! žešmi fig POZWOr 
Lt rodźić na łonie kośćioża twego; zem tam ufšedľ przez 
widre že mię w nim utrzymnieł przez źójkkę. Wos 
Je milion rážý umrzeć, ániželi [je kiedy od piego od- 


dajić, 
V. Kwietniń. 
Ktora ieft droga dofkonáľošči y do 


czego obowięzuię. 


SI vs perfedłu efè, vade 6 | Ieżeli chcef bydź dofkondtym, 
yende, que babes, 6 da paupe-|idź y przeday , wflytko co maf, 
ribus, (5 babebś thefaurum kę day ubogim, á mieć bedžic[3 
Celo, {y veni fequerę me. |/kąrb w Niebie, Jpodź zá mą, 
Matt; 19: ż1, wodo i RBA * = 

O procz 


| NÁŠ 
yľiocz generalnego powołania , y drógi pofpolitey 
przykazań, każdy, ma fWóie drogę, y partykulśrne 
powolánie, ktorego powinień, nauczyć fié od BOGA 
przez pomoc ludzką. left tá pofpolita obligácya, ká- 
ždego Chrżeśćińnińa żamknięta w génerálňym powolá- 
niu, áby był oddáloň od wfzytkiego, pržez dyfpozy- 
cyą fercá, żcby nič nieprzekľádať nád BOGA, nád ie- 
go miłość, nad iego wolą. Abyś wfzytko porzučiť 4 
fzedł zá Chryftufem ubogiem w ftanie uboftvá : ieft to 
rada generálna, ktora może być potrzebna do zbáwie- 
nia, dla tych ktorzy máią potrzebę tego dla dyfpozy- 
čyčy partykuldrney, y dla tych, ktorych BO G wofá. 
Nietráčiemy nic, Riedy co porżucamy dla BOGA, 
znayduięmy to w Niebie Z znáczným zarobkiem , čo- 
kolwiek w depozyćie zoftźwuięmy w ręku ubogich. . 
Odermiyże fam o moy Panie! ferce moie od žiemi, 


abym fedt žá tobą ze wfytkiego obnażony. 
; 7 PA 4l y 
VI. Kwietnid. 
Wielkie bogactwa wielką fa do zbá- 
wienia przefzkoda. 
„Amen dicó vobós, quia diyw| - Zaprawdę powiadam iim ; 
dzficiie intrabit in Regnum Ge-|że bogáty z trudnością wnidzie 
lorum. Matt: 19. 23. |do Kroleffwa Niebieľkiego: 


Noeuftepuje nic Chryftus z furowośći fwoich máxirň 

„dla tego, že f3 przykre ludźiom światowym, y im 
báržiey (3 przečiwne Duchowi ludźi źiemikich; tym — 
os 


a a, za 
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mocnieyfzą utwierdza ie przyfięgą. | Dobrá žiemfkie 
fą wielką przefzkodą do zbawienia, bo ieft čiefzka mieć 
ie, śnie kochać ich. Wielkie tedy niefzczęśćie bogá- 
tym, śle komuž z bogatych, wyperfwáduiemy to? ie- 
żeli BOG nie otworzy fercá fam ná tę prawdę przez 
fálke extraórdynaryiną. Prawda fámá upewnia w tym 
przez przyśięgę, á ledwo kto fucha tego , ledwo kto 
wierzy temu, 


lak wielkie fczęśćie moie o moy BOZE! że two- ` 
sá wielka opatrnosť w tym mię oľadžiťá fánie w kto- 
rym ničniá zbytnicy odfftośći, bogactw świńtń tego 
y że mogę m potczćiwey (kromnośći tym tacniey mnišé 
do, Krolefwá twego.  Niecbże twoią o moy Pánie 
uczyni łójka,óbym niebgdąc bogatym, w dobrá miidiące, 
miemiałem do nich tókże ájfektu, y żeby ferce moie 


było gotowe ná zniešienie čierpľnvie, chočbym byť ze 
ruffyikiego tego co mam obnážony. | 


CII, Kwietnia, 
Kto nazbyt bogactwa kocha zbawion 
niebędzie, ieżeli nie porzući mi- 
fośći ich. 


Facilius.ef? camelum per fo-| Ľitnieyfša ief że wielbtąd 
ramć achs tranfire, quàm: divi- przeúdžie przez dziurę igty ni- 
żem inirare in Regni- Celoru. żeli że bogáty mnidžie do Kro- 
Matt. 19. 24. |leffwń Niebiefkiego. cja 

udo- 


Śri wyráženie! ktore pokázuie, że bogacz zbá- 
wić fię niemoże przez łafkę pofpolita. Nie ieft 
nikt bogaczem , tylko ten ktory kocha bogactwo , y 
może być kto ubogim, w pofrzodku wielkich fkarbow, 
kiedy ich zážywa, nie ták ińko by był włafhym ich Fá- 
nem, śle iáko fzáfárzem Bofkiem. left to brama pie- 
kielna dla wielu, ieft klucz niebiefki dla máłey liczby. 
Jeżeli ten ktory fwoie dobrá ma wfafne, z ták wielką 
trudnośćią zbawić fię może, coż bedžie dźiało fię zty- 
mi, ktorzy fzarpig, y wydžieráig dobrá cudze: Toć to 
iek co pomaga, fzczęśćiu miidigcemu, y ofzukiwáigce- 
mu tego žyčia, toż famo zwyczávnie jeft nay wiekízg 
do zbawienia przefźkodą. Bo ieft rzecz rzadka, y id- 
koby niepodobna, być y tu fzczęśliwym y w niebie, 
Vehomayže mię o moy Pánie! obroń mię od fScze- 
śćia doczeľnego, bo mi to przefikadžiť może abym nie 


dofšedť biagoftiwieńftwa Wiecznego. 


VIII. Kwietniń. 
Bez łafki, wfzelka cnota potrzebna do 
zbawienia człowiekowi, nie tylko 
trudna ieft, ale y niepodobna, 


„ pud bomimines boc impoli | Ieff to rzecz niepodobna u lue 


bile, apud Deum. aniem, omnia; dzi, úle u Boga wjyikie rzeczy 
poffibilia funt. Matt: 19. 261] fa podobne, 
€. mafz naturę fłabą do doftąpienia zbawienia, 
niepowinieneś defperować Chrześćiśninie, ale trye 
N umfu- 
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umfuie fálká Chryftafowa. Szczęśliwa niemoc, ktora 
nas obliguie, ábyśmy czekáli wfzytkiego -od tego, bez 
ktorego nic fami niemożemy. ľeft tak rzecz niepodo- 
bna BO GU iżko y ludźiom, aby fiş zbawił bogacz, 
ktory kocha bogactwa, ále BOG może wykorzęnić tę 
miłość z fercá bogáczá , czego człowiek dokazać nie 
może. Nic ták niemože pociefzyć grzefzniką, ktory zna 
fwoię niemoc, iáko to gdy wie że BOG wfzytko mo- 
że nád iego fercem. lákož rzecz można, aby prawdá 
ták ciefząca, boiażń czynić miała Chrześćiśninom. Cze- 
goż fię wolność bać ma, od ręki naywyžížey, y wfzę- 
chmocney ktora nas uczynił. 

Iókobym byť mizerny o moy BOZE! gdyby zbá- 
ienie moie było w ręku moich. U) fytká moiá po- 
čiechá ief ztad že wiem, żem ief? w reku twoich, kto- 
re [a mądrością, miłością, y [amg mocą. 


IX. Kwietniá. 
Pożyteknieofzacowany ftokrotneyna- 
grody Ewangeliczney. 


„Omnia aňi relidnerit dom | . Ktokolwiek: porżući dom ál- 


vel fratres aut forores, aut Pa- bo bráči álko $iofiry, ślbo Oycá, 

rem, aut matrem (Fc. propier|albo matkę (Sc. dla imignia 

nomen mem, centuplum accipi- | mego flokrotng nagrodę weżmie 

ci (5 vitam eterna po(fidebit.|y ŻYwoł wieczny otrzyma. 

Matt. 19. 29. - p 

Jo» wiáry ramy , że niechcemy: porzucić ná 
t moment: tego; co nam oddáne będzie z ták wielkim: 
si požy- 
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pożytkiem w Niebie! ktoma BOGA znáyduje wiży- 
tko w nim, ieft to ftokrotna nagroda, ktora zwycieza 
wfżelką nádžicie. Niemáfz ták wielkich więzow, kto 
rychby nietrzeba raczey zerwść , niželizľamač wiarę, 
ktorgmeśmy BOGU winni, niemáfz tey rzeczy, kto- 
rabyšmy powinni nád niego przekładać.  Niezawfże 
iefteśmy obowigzáni, śni zawfze mamy okdzyą dbyśm 
wfzytko rzucali, dla BOGA. Nie wfzyfcy vorige 
ni fa iść droga dofkonśłośći , śle wfżyfey záwíze, y 
wfzędźie porzucić fiebie fimych powinni, zápieráiac fię 
włafnych inklinácyi, gniewow , nienawiśći , znofżąe , 
flábošci y defekta braći fwoich, y śiotr Se. left dwo- 
iśka ftokrotna nagroda, y łófki w tym żyćiu, y chwa 
fy w ramty mt. 060007 

Vczyń omoy Pánie! ábym dofyć uczynił tak mier- 
mie temu, czego odemnie požrzebuje[š, ábym mogł zóftaz 
zyć ná ffokrotną nagrodę tafki iwoicy ná tym świeśic, 
9 chwaty ná tamtym. 


X. „Kwietnid. 
Odmiana cudowna w porządku fafki, 
Erunt novilfimi primi, (|  Oftátné będą piermfšemi, å 


primi novijjimi malti enim fiut pierwsi ofaátniemi,; wielo bo» 
wocati raucií very cki, Matt. | wiem zámoťánych á málo wy- 


20.. 16. |branych. 
N lewynośmy fie z niczego, nie defperuymy wniczym, 
„| Niepowołśnie takie, lákie fię pokázuie przed oczóe 
mi ludzkicmi, śle ná. ý ne wy 
*2 DIA" 
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„branych.' Ten, ktoremu wolno dać is wedľug upodo- 
bania, fzdźić powinien, kto báržiey álbe mniey do nie- 
go należy. | To iedynie przed fię trzeba wziąć, żeby- 
śmy fię upokarzali záwfze w każdym ftánie w ktorymie- 
fteśmy , bo tylko fámá pokora ieft, ktoraprzefzkadza, 
„Aby pierwśi w łafce niettáli fię oftátniemi, álbo fciąga 
ná oftatnich takie miłofierdźie, žeby fię ftáli pierwize- 
mi: Niechże naywiękśi grzefznicy ćiefzą fię, y zábie- 
ráig ferce, że mogą lie wznieść przez pokutę, dáleko 
wyżey, niżeli wielu niewinnych. Niech niewinni upo> 
karzaią fię y niech fię ftrzegg wyniofłośći, żeby fię nád 
nikogo wyžey niekładli, bo mogą niżey upaść nád wfzy» 
tkich, przez ich niewierność y miłość włafną. 

Abym byť z máťey liczby wybranych, uczynże mi te 
tókę o BOZE moj! óbym: mfedt ná drogę ciálng, 
przez pracy prawdźiwey pokuty, y przez” Śczere u> 


pokorzenie [trcá. 


XI. Kwietniá. 
Mifosierdzie Bofkie ieft zrzodľem dá- 
/ tu wiáry, wierność, abyś fzedł ža“? 

„Ghryftufem. y iego nauką, po- 
winienbyčíkuteky owoc. 


` Mifertus eorim IESVS że. | Zmiťovanfy fig nád. niemi 

tigst ocnloseorum, (8: confeffim, IEZV S dotknąć [ie ich oczu y 

uiderunt, (8: fecuti [funt aż eira przeyrzeli y pošli zá 

Matt. 20. 34... ETA e. ją 
í ie 
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XT. 
Mole dále Chryftus líki, áby šli zánim „tylko tym, 
ktorym dał pragnienie, y łilkę że go poznali. 
Politowánie Bofkie nád náfzymi grzechami ieft iego mi- 
fość ku grzefznikowi, tá miłość ieft zrzodłem łafki, tá 
łófka, ieit operácya ręki wfzechmocney Bofkiey, á fku- 
tek tey operacyey , ieft, kiedy uználemy nafżę powin» 
ność kiedy ią czynięmy, kiegy znamy BOGA, y ko» 
chamy go, kiedy mamy wiarę, y czynięmy dobre u. 
czynki, kiedy otwieramy oczy ná Chryftufá, ná žyčie 
iego, ná nauki iego, y kiedy idźiemy zá nim nášládu- 
iac go, y bedac mu pofłufzny mi. 

Niechže [poyrzy ná mnie omoy BOZE! twoie 
politománie y twoiń: milość. niech. twotó ďaľká dokózy= 
ie wemnie, úbym fig chwytał tego com poznať, žebym 
fed? zá tobą z wdzięcznośćią, y wiernoślią, czego po- 
trzebnie ťalká ktorgmesmi uczynił, kiedyś mię ošivie> 
čiť. świątiem wióry, kiedys mie do fwoiey powołał s> 


| flugi. AR RA 
XII. Kwietnia. 


Wydawać owoc w wfzelki czas do- 
brych ucżyńkow. © 5 


„Fidens fici arborem una fecu! Widząc figowe drzewo wedle 
vig, venit ad ed, (T nihil inve- (drogi przyfiedł doniego y nic nie 
nit in ca-nifi folia tónti , © ait znalafftylko fimeliśćie, przekł 
illi nunquam ex te frućlm nafca- | domiego niech fię na tobie żadne 
żur in (empiternii (© are fablaeff nigdy nierodzg owoce y záraz 
cotinno ficulnes. Matt. 21. 19. lufebiéďo oo drzewo fennt; 
1 hrze- 
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Hrześćidnin ktory nie dále Chryftufowi, tylko fo- 
NUw4 y prásgničnia niepľodne, czy možel: fpodžicwáé 
fię czego Innégo, tylko podobno przeklętwa? Trzebá 
czuć ý ftáráć fięzawfże o.dobre uczynki, á nadewfzy- 
tko trzeba chodžié o koło zbawienia ,czekdiąc godźiny 
ktorg Chryftus zbliży fię do nas, y fpyta nas, 6 owoe 
fwoich łafk, v fwoich dárow. Figowe drzewo ná dro- 
dze, á Chiżeśćianiń podległy wfzelkim pokufom świś» 
ta, .álbo niewielo wyddie owocow, albo ich niekonfer- 
wuię. "Suchošé y niepłodność bez porownania f4 ftrá- 
fznieyfze w piekle, gdzie iuz niemafz łafki ktoreybyś fię 
mogł (podźiewać. Niedáymyž miiáč czafowi, bez wy- 
dania owocow bo ieden moment može nas ze wfżytkie> 
go obnážyč, 

Niechže o moy Pánie! mam łafkę tmoię, ábym 
mog? wydać obfity owoc, ábym ći go mogł prezento- 
wać w dźień firóflny, w ktory pytść mię będźiej 0 mas 
je uczynki, y 0 moie żyśie, 


XIII. Kwiefnid. 


Miło ieft takich, ktorzy czynią dofyć 
"powołaniu Bofkiemu, y ktorzy uwa- 
`~ zalą,iczeliftan w ktorym zyią,mo- 

| że ich zbawić. > 
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ii autem neglexerunt (5 a-| doni zániedbáli ý posli šeden do 
bierunt, alius in OŚLA fuz, alius;wśi (woiey, drugi do kupiectvá 
we ad negotiation fua, reliqui |(wego insi zatrzymali flug iego 
werd tenuerit [ervos ejńs (9 co- | j nókarmiwfy ich niefmókame 
umeli affećios occiderunt. „pozabiiali. 
Matt: 22. 5. 6. | 
er rodzaie f3 ftanów žyčia, w ktorych iefteśmy 
w niebeipieczeńftwie,śbyśmy nie zapomnieli, y my» 
śli o zbawięniu nieedrzucáli. r. left żyćie miętkie 
proznuiące rofkofzuiące; w ktorym nie myślęmy o ni- 
czym infżym, tylko żebyśmy fpokoynie zázywáli ży- 
čia, zdrowia, dobr nabytych, wygod, wczśfow, dobrze 
iedząc publicznie fię wefeląc, fekretnie fię ćiefżąc, á to 
żyćie ieft poczćiwego człowieka światowego. 2. left 
an tego człowieka, ktorý fię bawi Kupiectwem zby- 
tnim gofpodźrftwem, fprawami świeckiemi, zarobkami 
niefłufznymi, gdźie miłość bogactw , dpplikácya do ó- 
kázyeý doftánia ich, tłumią wfżytkie myśli zbáwieti- 
ne, y biorą wfżytek czás dla fiebie ktoryby trzebá d- 
brocić ná ftáránie ozbawieniu., 3. Stan iet owych, 
ktorzy żyćie wiodą oczywiśćie niefłufzne, ktorzy gwałt, 
y krzywdy infżym czynią, ktorych Profeffya publiczna 
ieft być grzefznikiem bez wftyďú oczu całego swiátá, 
Niepozwalay o Pánie! bym w tym fanie w kto- 
.rym [re znaydnię, zápomniec miat zbávienia #690 > 
siepozwalay żebym fię kiedy puśćić miał drogą niebe- 
Jpieczna, úle mię prowadz drogą twoią do tego fize- 
sia, do ktorego mię molaf, 
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s. XIV. Kawietniá. 

Nieprzychodzić na bankiet Niebiefki 
tylko w fzáčie wefelney, — 


© Amice sgnomodo huc intraffi| Przyiačielu iąkoś tu przyfšedť 
mon babens vefem nuptiale) at niemáige fšáty wefelney? 4 on 


slle obmutuit. Matt. 22. 12. zámilkŤ. 


Iech, każdy przetrzešie tu fumnienie áby fię ofą- 
„LVdził, aby lie oddali! od ftoľu Świętego, áž bedžie 
miał fzatę wefelną, ftofuige fig do ordynácyey Apoftol- 
fkiey, ktorą Ghryftus utwierdza iefzcze wprzod w tey 
przypowieśći, tákči poprzedzamy ten ftráľzny rozdział, 
zá ktorem poýdžie przeklęctwo wieczne przez wiarę, 
wchodźiemy do fali tego bankietu przez miłość ktora 
ieft iego żywotem, y przez dobre uczynki, ktore fą 
iego owocem, poftawiamy fię w fłanie požywánia bá- 
ranka, y pośilenia.fię nim. Miedzy tyśiącem niego- 
dnych kommuniy, podobno ledwo ktora ieft, w kto- 
‘yey fumnienie to zarzuca ( lákozeš tu przyfżedł niemá- 
idąc fzáty wefelney) fzczęśliwy ieżeli z tego ma iáki po- 
żytek. Coż odpowiefz na fądźie Bofkim konfuzya grze- 
chu, y fumnienie grzefzniká zamknąć gębę. 

Napełniyże mie y okryi mie twoią miťoštig o moy 
Panie! abym: micfłat fie niegodnym tmego bankietn, 


XV. Kwieinid. 
Trzeba kochać BOGA, y iako. 


Dili- 


Dilige: Dominum D EV M | Kochać bedžieš Pána B O- 
tuum ex toto corde tuo , în tota G A twego ze wfyfikiego Jercá 
anima tua (9 is tota mète iua. |twcgo,ze wfiytkiey dufšy twoicy 
Matt. 22. 37. ly ze wflytkicy myśli twoiej. 
TEželi kochaż BOGA z cáľego fercá, fzukáč go bę- 

džieťz wiazáč [ie do niego, odpoczywać iedynie w nim 
dla niego fámego,á niebedžieíz zukať czego infżego, nie- 
będźiefż fię wiązał do niczego,chybá do tego, co fig fto- 
fuie do woli iego. co należy do chwały iego, co ieft 
pożytecznego do zbawienia nálzego, do zbawienia bli- 
zniego, do dobrá koščiofá. Bądzmy z tąd pewni, że 
takich, ktorzy kochála z gruntu fercá,icft liczba mniey- 
(za, niżeli fámi rozumiemy. léžeji tedy chcemy pełnić 
to rofkazánie głowne, y naypierwfże ze wfzytkich, nie- 
mieymy żadney myśli, žadňey intencyey w Duchu, ża- 
dnego prágnicnia, y poruízenia w woli, żadnego uczyn- 
ku, áni džieľá w żyćiu, ktoreby niemiało miiośći Bo- 
fkiey zá początek, á chwały iego zá koniec. ZAJE 

Nipeiniyże o moy BOZE! ferce moie, dufe ma- 
ię, ducha mego, twoią mifośćią, ábym čie kochať iedy- 
nie dla- ciebie [ámepo, - © s -- * 


XVI. Kawietniá. 


„Jáko kochać powinniśmy bližniego. 


© Diliges prowimum tytifiuutte|. Kocháť będziejo bliżwiegotne 
ipfum Matt, 22, 39. igo iáko fiebie jómego. 
MŚ bliźniego, znáyduie fię w miłośći Bofkiey., 
—'2iako w fwoim początku, w fwoim modelulzu y 
aiz ak S O * wiwò ` 


o 


ma 
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w fwoim końcu. A niiłość Bolka, znávduič fie w mi 
łośći blizniego, ióko w fwoim fkutku, w fwoim obrážie 
y w (woim znaku nieomylnym,- Nie uygiuięmy nie 
BOGU, kiedy kochamy bliźniego dla BO GA, byle- 
śmy kocháli ták, iáko fiebie kochamy, to ieftżebyśmy 
kocháli ták iakośmy powinni kochać nas fámych, idąc 
żá porządkiem miłośći, á nieták iáko fię Kochamy, kie- 
dy idžiemy zá porufzeniem pożądliwośći, Táž to ieft 
miłość ktora kocha BOGA w bliznim, á blizniego dla — 
B OGA, kiedy pragnięmy, aby fe świećiło Imię iego, 
áby kroleftwo iego utwierdzońe było „ áby woła iego 
wypelnióna býlá w bliznym nślżym, iako tego dla lie- 
bie fámych pragniemy, `> s, 

Pofianowże wemnie o BOZE moy miłość mnie fa- 
mego, ábym mogł kochać sáko fsebie. famego, tych mfy- 
żkich, ktorých obcefš óbym kochať, m tobie, ńlbo dla 


ciebie: PE A RINT ii "ATA 
XVII. Kwietnia. 
Kara pychy zapłata pokory. 


dar, © qui [e bumiliat exalta- nizony , kto fig upokarza bę. 
bitur. Matt. 23. 12. podmyžfšon. 

jOkorá, ieft drogi prawdžiwá dofkońdłey wielkośći, 
Æ upokorzenie, ieft kárá niechybna pychy fercá. W tem 
czás fię podwyžízaľz, y czyniíz fię godnym śbyś był 
ponižony , kiedy fię nieunizafz przez prawdźiwą 
pókorę fercá, gdy iefteś w godńośći, y nieczyniíz iey 
pożyteczney blizniemu według intencycy stk IE ide 


Qui fë exaltat bumiliabi- | Kto fię podivyžfša będzie fe 
šie 
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fzcze báržicy, kiedy fzukafz honorow, y padņośifz fię 
fam ná godność. left czem poćiefzyć tych, ktorych 
włafha pokorá poniża, ślbo ktorych pychá innych upa- 
karze, śle ieft też, gá co zádrzeč powinien cály świśt, bo 
czefto pokorá nie ięft wiádoma, ani znofha tym ktorzy 
f4 podniefieni, y trudna tym nawet, ktorzy fa naybáť- 
žicy upokorzęni. ` SASS BARS SAN 

Dayże mi Pónie duchá pokory, y uczyń mi tójkę, 
dbym niefuka? infego podivyžfScnia tylk tego ktorego 
chceft ábym czekał od Giebię m tmoiey chwałę. 


XVIII. Kwietnid. 


Stateczność ieft to dar ktorego nikt nie 
ieft pewien, y ktorego fpedźiewać 
fię powinien każdy kto idzie drQ- 
R gą zbawienia, 


Qui perfeveraverit uľá, in| . Kto fátkamáť będzie dż da 
Jinem, bic falum erit. Matth, końcó, fen zbawiony będzie. 
24. 13. 
pee fam dáie ftśteczność, nikt iey fobie niezáffuguie; 
Kto u waza wfzy tkiezdrády y pokufy żyćia, czy możefź 
fobie dufać fámemu, znáigc fwoię fłśbość: A tym mniey 
iefteśmy pewni, że odbierzemy ten dar, im fiebie fimych 
bźrźicy upewniamy; á tym więkfzą mamy nádzicie, že 
nam dany będźic, im báržiey mamy fię zá niegodnychy 
92 Tep 


408 — Kwietnia dżień XVIII. 
“Ten ktory zśczął w nas dzieło zbawienia, fam go do 
kończy, dla czego trzeba fię bać, modlić, upokarzść fię 
prácowáć. | 
Wyznóię 0 moj BOZE! że trzeba być fliste- 
<znym aż do końcó, w dobrym, zeželi chce być zbámion, 
śle sákže [átkomát, ieżelż ty fam niedaf ftótecznośći? 
Vczyńże Pónie przez twoię tafkę, ábym uczynił pewne 
powolanie moie y moie obránie przez dobre uczynki, 


XIX. Kwietniá. " > 

Szalony ktory czeka do ftarośći, aby 

w niey myślił y pracował około - 
zbawienia fwego. 


krá 


Orate ut non fiat fuga oefira | „Modicie fig áby ucieczką wá- 


în hieme, vel (abbatbo. Matt. fa niebyči zimie, álbo m świę- 
24. 20. (fo. 


TB ućiekać od grzechu, y gniewu Bofkiego, kie- 
dy to czynić możemy. left to fzkodliwe fzaleńftwo,. 
czekść ážby (ie wielkie okázye podźły, żebyś fięopźtrzył 
w cnoty, odkľádác myśl o.zbawieniunś ten czs, gdy 
niebędźiefz mogł nic więcey czynić. Trzebá fig oba- 
wiać przefzkody od źimy ofłabiśley ftarośći, y otoczo- 
pey chorobami. Ofobliwie zgromadza prowizyą, fwo- 
iç chrzesčiánin przez modlitwę. Niechže położy fię 
wtym ftánie, iákobyiuž wychodźił z świśta, niech od% 
ki seek nA 


do A © 4 
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mieni niepłodność y žimno fercá fivego, w obfitość a 
śći, niemoc w pracą y w moc fálki, 

Zima [ie zbliza o moy BOZE! 4 málom [fe iefcze 
przyjpof0bił:nó wielką droge wiecznośći. — Odmieńże 
niepłodność y žimno fercá mego, zógrzeyże fwoią tó- 
Jka, áby wydawało uczynki takie, ktorebym mogł prezen- 
tomáć przed tobą, w dzień [adu twego. 


XX. Kwieinid. 
Naczym zawifła czuyność Chrzesćiáń- 
fka, y iakoieft potrzebna, abyśmy fię 
` . pokazali przed BOGIEM: 


Amen _dico vobń nefčio wos,| Żdprawdę powińdam wam 
vigilate itag, quia nefcit diem nie znam was; cznyciefi tedy bo 
neg, bora, „Matt. 25. 12, 13. |niewiećie dnią dni godźiny. 


BOG ktory ieft miłośćig, nie zna tych, ktorzy nie má- 
ią miłośći. Pracuymy gdy mamy čzás , aby nas znał 
BOG zá (woie dźieći, żyiąc w duchu dźieći, ktory ieft 
miłośćig. Niepozna tego ktory niebędźie miał podo- 
bicnftwá do iego (yná, a tego podobieňftwá nienabywa* 
my,tylko przez pokorę, przez czyftość, przez umartwież 
nie ftárego człowieka, pokutę, miłość &c. Uwaźmy to 
dobrze przed BOGIEM, coto ieft gdy ktoieft niezná- 
iomyBogu.gdy nienośi nigdy podobieńftwa do fyná iego;, 
ktoreby ziednać iego miłość mogło. Ieżeliten czuiektó 
Aj [1g 
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fie zábáwia myślą y ftárániem o fwoie zbawienie, bár- 
žieyániželi czym IB YA ! Ták málo ieft Chrześćian kto> 
rzy czuią, wieccy takich, ktorzy drzymig, ktorzy (pia, 
ktorzy fa w letargu, y ktorzy fą iśko uimárli. ` ` 
Niechže czuię záwfe omoy BOZE! czekdiąc 
tivego przyśćia, y úbym byť poznóny od Ciebie, y odžiány 
podobicúfiivem doiwego fjmó, ` j 


XXI. Kwietnid. 
Sfuż Chryftufowi w ubogich y mizer- 
nych bezodpoczynku, 


Amen dico vobi, quam diu] Zaprawdę powiadam mams 
| 


feciftis uni ex bi ftatribua met cokolyiekcśćie uczynili iedne> 
rminimu, mibifecfłe, Matt. mu zipch nájšych Bróći nas 
25 140.“ S |mnicyfych, imniesčie uczynili. 


32 počiechá dla tych, ktorzy fużąę ubogim, chorym, 
więzhiom, že f3 pewnymi iż Chryftus ieft ktoremu 
fľuža, iákoby go fwymi wľafnymý widźieli oczami, 
tyle rázy. Nietrzebá tedy przeftawść, áni (je odrazać 
wielkośćią ubogich, nie mordowść fię, fužgc im áž do 
końcź żyćia, Kiedyś. fię ná to záwzigľ albo porufzéniem 
nabożny m, ślbo przez fwoy ftan y profeffyg, bo tyle rá» 
ży ffuży(zCkryftufowi ilerážynay mniey (zym Stáray myž 
fig oto, abyśmy żadnego nie opuśćili, abyśmy, przez ins 
klinácya naturalną do iednego báržiey niž do drugiego 
nie fkiániali fię, śle do wizytkich ktorych nam opá- 
trzność odfyłź, im mniey z ficbie fámych do fiebie pociąs 
BIZ 
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giig, tym bźrźiey Chryftuľá w nich uwdzaymy „im więcey 
potrzebuią, tym my więcey powinni mieć miłośći. 
| Ziakąpilnośćią fiużefbymńći o moj Panie! gdybym 
cie oczoma cidla mego tvidziať to potrzebie, ále żeżelź 
mam tváre, pominičnem čie widźieć, ġ tobie miernie 
fPužyť w ofobie ubogich, j mizernych. 


XXII. Kwietniá. 
Zywot wieczny ! Kara Wieczha! to, 
albo owo nas czeka, według życia 
nafżego. | 


— bunt bi su.fupplicii ciernii, Ci poydą ná karę wieczną; 
Juhi autem in witam aiernam..(prówied.świ zóś ná żywot wice 

Matt: 15. 46. czny, 
| Ni appellścycy, śni fchronienia fię nieżńaydźiefz ňá 
wieczność. Nigdy niebedžie koňcá káry tych, kto- 
rych oftatnia niepokutá wydáie, że mieli iákoby wolą 
wiecznągrzęfzyć. Umieráigc w przećiwięniu fe BO- 
GU, rzucafz fię ná wieczne oddalenie fe BOGA od 
ćiebie. Wieczńość káry potępionych, pochodźi zgo- 
dnośći niefkończone BOGA obrażeńego, wieczność 
nagrody wybranych, idźie z dobroći niefkończoney te- 
go, ktory ich koronuie. O'żyćie wieczne! ktore iefteś 
żyćiem y poćiechą, niepočiechg (wiátá dle ową poćie- 
chą dofkonála, ktorey BO'G fam iet pocżątkieni y 
Końcem: niechże nie mam nic, tylko čiebie a: 

MIECH 
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niechże nie fzukam nic, tylko ćicbie w tym žyčiu śmier- 
celnym, 

O śmierćż wieczna! káro bez koúcá, mizerye bez 
pociechy, oddalenie od BOGA, milion rázy ćięzfe ni- 
żeli uma śmierć, niżeli te męki, niżeli tá ofłótnią 
mizerya, Czy ieffże wickfe Raleńfimo, iáko to kie- 
dy otym mie myślemy? — Niezoftálemi tylko kilka mo- 
mentow życia tego krotkiego y niepervnego , ábym fig 
ffórał o żybie wieczne, y onie pracował. Ale coż 
żeff praca moid o moy: BIZE ! ieżeli ty. nie ieffeś icy 
początkiem, ieželi ty nzedaf twego błogofiawichfiwa, 
uczyńżę mi Panie, abym o tym myślił, co mi teft pra- 
wdźiwie naypotrzebnieykcgo. 


XXIII. Kwietniá. 
Godność Taiemnicy zmartwychwitą- 
nia y iego fkutki, 


Data efl mibi omnó poteftas Dána mi ief whedka mac ná 
iin Celo’ in terra, Matt, Niebie y ná żiemi, pada 
285 1830000 ASO t 


7 J Martwychwftanie Chryftufowe ieft ftan mocy » ná 
„Z-krora Chryftus był przeznaczony od fámey wiečzno- 
Śći, z ktorey ieżeli był obnážony przez žyčie śmiertelne; 
„wziął ią znowu ná, (ie przez fwoie Zmartwychwftánie, 
Jeft to.ówoc tey. tóiemnice dáko nowe „prawo ; y nowá 
AA : moc 


U 


z 


MDE 113 


-moc , ktorg ma, czy to w Niebie , áby pofłał Ducha 
Swiętego ná źięmię, by wyćiągnął Z zięmi fwoie.człon* 
ki, aby koronowaf:tam Świętych. Czyli ná źiemi, aby 
podbił národy, náwročiť grzeíznikow, poświędił íwoy 

„koščiaľ, fądźił Indži, zámknať czártow, y potepionych 

-w piekle, Wfzechmocnosé Chryftuľawá nád fercámi, 
áby czynił znimi co mu fie podoba, ieft nagrodą prac 
iego, owocem krzyża iego, prawem żyćia nowego, po- 
czątkiem fercź nowego , .poćiechą grzefznikov , dáko 
przyczyną Íwoiey fkutecznęy dafki. 

Rofpojirzyiže o moy IEZV'! te twoię moc, ktorać 
ief dáma, ná woli moiej, ná rozumie moim, y ná 


„zmyftich moich, óbym ie tobie fámemu. poddať. 


A XXIV. Kuietniá. 
Kochaymy BOGA bez miary, bo mi- 
fość nafza będzie miarą nafzey na- 

grody. |. 


` In qua menfura menfi fueri-| Táka:miárg mierzyć będzie- 
ta, remetietur vobis, (9' adici- „Čie, taką odmierzą wąm y.przy- 
etur vobis. Marc: 4. 24. |dádza wam. 


Ho to BOG do nas mowi przez prawdy generalne 
JE wángeliczne, lubo otwiera nam rozum y ferce ná 
poznanie prawdy iákiey pártykulárney , y z refpektu 
-przečiwko: Zbáwičielowi náfzemu, y dla interefu wła- 
fnego zbáwienia, uwazać povinná: cego potrzebuie 
dą p 


t4  Kmwietniá dien XXIV, 
po nas. Teżeli niechcefz ofzukáć fiebie fimego, przyi- 
"mowáť trzeba prawdę y- nátchnienie ze włizy- 
„tkiey chęćł, y nieodrazać fic tym, tákoby to wiele by- 
ło, co czynifz..- Nagrodá: proporcyonalna będźie do: 
"wiernośćt, iežei my fię feifkać będziemy dla BOGA, 
y BOG (cifkać fię' bedžie dła nas, kochaymy y fluż- 
"my beż miáry tęmu, ktory fię nam dále y da bez miá- 
ry. Cokolwiek zas my czyniemy, nie má(z žadnego po- 
"rownśnia miedzy tym,co my. czyniemy dlaBOGA „átym: ' 
co BOG gotuie dla mas, = i 
`a Pomnažayže o moy BO ZE! przez tmoig ťálke 
_świńtlo: y miáre, wióry moiey, ábym mogt poigé twoie 
prawdy, m fpofob požyteczný do zbówicnia. Ale po- 
mnazay ieftze báržiey miáré mitośći moiey ku tobie, y 
ku twoiey nduce, áby miárá pociechy ztmoey pieknośći 
niefkończóńej była dofkonáťa y zupelaa wemnie w Kro- 
„defłwie tmwożnme AMA TSA, 


Bárzo ná tym należy, żbyś dobrze zá- 
żywiał Światła Talki. 


1 Qui habet dabitur illi „6 qai Kto ma dádza mu, á kto nie 
sion babet „etiam god baket, au- (MG, 10 mi Wezmą, CO MA. 
feretur ab eo. Marc:4. 25. | A 
GE dobrze zśzywafź swiárlá y fáľki iedney, poćiągatk. 
NJ zá foba drugie gdy zle zážy walz, idźie za tym zaślę- 
i i pic- 
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pienie y zátwardzenie fercá. Pierwfzaieft łafkifimey, 
druga fkurkiem.zťey woli? duľzá wierna ma wielkifkarb. 
Bogactwa ktore zbiera , prawie nie máig końca, bo tež 
oná niezákláda terminu wiernośći fwoiey. — Dufzá le- 
tka y niedbáľa, co džien jeft ubožíza, áž ná koniec obná- 
żona zoftále ze wfzytkiego. Ktož može wymowić iák 
wielo zafługnabywa ieden robotnik Ewanieliczny? ieden 
żadrliwy Midionarz, ktory przebywa morzá, áby 
£ukafdufz y nawracał ie, y ktory nie tchnie, tylko zbá- 
wieniem grzefznych! im więkiza ieft iego fálká, tym 
báržiey fię przez pracą pomnaza. lak fzczęśliwa y Swig> 
ta iet tá lichwa dufzy wierney. 

Dayże twemu kośćiołowi o Pánie! wielką liczbę 
tych dufš żarlimych ; ktoreby fig rzutiťy do iwoiey uftu- 
8» 3 pomnożenia Krolefiwa twego: AO 


«© XXVI, Kwictniá. |. 
Każdy duchowny, powinien bydź od> 
dałonyod ciała, yodkrwi, s 


„Non.ef? Prophetaffne bogore.| - Niemáf? Proroka bez bonge 
nafi in Pajria fa, © in domo ru, tylko w Oyczyznie fmoiey, 
[aa in cognažione (ua, {o non y w domu fwoim, y m kremno> - 
poteras ibi virtutem ullam face- |Śći fwoiey, y nie mogł tam Że. 
że. doc. Mare: 6. 4. 5. - |dem cnoty czynić AVC... 
K ledy fię Kápľan idki álbo Káznodzieiá wiążć do fwo* 

*ich:krównych y do fwego domu, máľo ieft požyte- 
czny wtey Bolkiey ufłudze ktora cCzyni.. .Ieżeli ma 

BR, Pa defes 
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defektá,. znaią: go tam, y przez to'ieft wzgárdzony. Ie- 
żeli ma talenta,. wzbudza: nienawiść y przefzkádza im. 
Teżeli fię; bźrdzo:pofpolituie,. tráči refpekt y powagi nie 
ma. Ieżelinię;maiągo záipyíznego,y ućickaią.odiniego :: 
-włalhość dobrego Ewanielieznego: Miniftrá. ieft tá, aby 
był iáko:drugi: Melchifédech,, bez. Oxczyzny,. bez. do- 
mu, bez krewnych, álbo: iákoby: ich: niemiał. 
Tak: móła liczbá œ BOZE: moy! tókich: fug two- 
ich, pomnazayże ią: dla: pomnozenia: Krolefiwó: twe- 
go, y dla dofkonódośći kośćiołć twego, © 


XXVII. Kwieźnić. 
Kochanie zbytnie żyćia, ieft: wielką 
przefzkodą do zbawienia. 


Qui voluerit anim fua. [al | Kioby chciał” dufe fimoię zdro-- 
«im. ficere perdet enm, quiaur|wę:uczynić zgubi. ig, kto zás: 
sčiniperdideritanimam fua pros Bráči dufe jwoię' dla: mnie y 
pter meig Evangeli: fałvam, Enanielicy zbámwi ig. ; 
faciet:eam., Marc; 8. 35. | 
ROSE żyćia teráznieyfzego: ieft przećiwne' zbá- 
„Awieniu:,, trzebá. fię zgubić dla: Chryftulá , ieželi 
chcel znóleść: fię w nim. Uczy wfzedzie: Ewanieliá, 
že wzgárdá żyćia: śmiertelaego, ieft. fpofob: potrzebny, 
ábyš doftąpił: niešmiertelnepo ,, śle iák-máfotákich kro- 
sym fię:to wyperfwadowść może. Nie tylko to przed 
Tyránámi pokázy wác powinniśmy, Że: niedbamy: o žy- 
Gie nófże, ále: iefżcze: bárdźiey w poyfrzodku wy Body 
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y wczafów žyčia. Męczennicy krotko fię biedzz;. ud 
kilkaálbo godzin,ponofzą y czuig mękę y śmierć, Chrze- 
śćianie przez cale żyćie palować fię powinni: z-ffodko- 
ščig: wygod, y udech. |... - 
Czemuż: moj Páni fľarác figę mam z praca, ábym 
nóiaki moment zirotie moie konferivomať. Tezel 
mam nádžicie, že faracibfy ie, dla miłośći twoiey 
mieć będę ie, ktorego nie firáce nigdy? fczęśliwa tá 
maie [ráta | 


XXVIII. Kwietniá. 


Pokorna wiara może wfzytko, 


Si potis credere omnia pojfi-| „eżcii wierzyć będźief wfy= 
| 


bilia [unt credenti „credo Domi=itkie rzerzy ticne [a wierzące- 
ne adjuva iucredulitaem meamma, Wierze Panie pomagay' 
Marc: 6. 22. 23. |niemiernośći. mioiey.. 7 
lelki ieft' fkarb' wiara bo:nicmufię: odmowić nie: 
može. Ale: do'tego należy ktory dále wfzytko,. 
dać y wiarę. Pokorny fam fobie niedowierza w wie- 
rze fwoiey, y uftawicznie fię modli, śby fię wniey po-- 
mnazať.. left: czefto: tak fába, że czafem ledwo: godna: 
imięnia. Ktoż. kiedy proši: onię zełzami, áprzecieíz. 
pokorne wyznanie niedofkonałośći wiary nálzey, y ná“ 
fzych infzych defektow, nágrodžié može to, czego nam: 
nie doftáie :: ślbo'raczey: ná.niczym nie fchodži, kto ma. 
pokorę.. | 
„Ták: ief Panie wfjiko: ief ťácno temu, ktoremu: 
uzy- 
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užycza/z twoiey ťálk. Wióró, zażywanie iey, pomno- 
zenie, y nagroda wióry, mfytko to fa dóry fizegnincy 


zwoiey ficzoarobliwośći. 


XXIX. Kwietnia. 
Potrzebá bydź dziećięćicm uczączym 
fię rzeczy do zbawienia potrzebnych. 


Duńquń now receperit regni| Ktokolwiek nieprzyimie kro- 
Dervelut parvulús non intrabit leffwa Bofkiego iáko mólutki, 
in ilud. Marc: 19. 15. |nże wnidźie do niego. ` 

To z dźiećinieie iuż ten mniey mieć poczyna rozu- 

mu, y przez to wielkie upokorzenie człowieka, ślę 
ieft iefzcze infza dźiećlnność , ktora ict chwałą rozu- 
mnege ftworzenia , y dofkondłośćią (imego rózumu, 
kiedy kto chce fię uczyć prawdy Ewanieliezney iadkó 
jedno dźiećię.  Dźiećię ktore nie może załóżyć prze- 
čiwnošči fálce, będąc iako kartą biała przed BOGIEM, 
jeft obrazem tego, co fálká uczynić możę w fercu zá; 
ftárzálego grzeízniká. Gdyby. tá fálká nie była wízy> 
fko mocna, ktożby figę mogł fpodźiewść dyfpozycyi 
ták przećiwnych pyfze człowieczey? ktoby mogł pomy- 
slié o Kroleftwig nicbieíkim? Szczęśliwy million rázy 
ten, ktorego BO G znávdnie fácnym do nczenia fig 
iego píáva: a <A ; 

Tot to ief fczęśćie o moy BOZE! ktorego wys 
gladam z twoigy dobroti, day mi zrozumienie; y nás 

Ę i ucz 
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úci mię drogi, ktorą mam iść, déige mi ferce do nánu- 
„czenia fię [kľonte. ; j 
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Kwietnia XXX. 
Bez BOGA, nayfžczesliwsi fa niefácie+ 
śliwi, z BOGIEM kazdy fzczęśli- 
-wy,choć w pofrzodku niefzeze- 
3 śliwóśći. i 
Nemoeff qui reliquerit domi) Nikt nie šef? ktoryby dofis" 
Aut fraires , propter me, (s pro-imniť dom albo bráčt: (5'cz dla 
pier Evangelium, qui non acci- mnie, y dla Ewśnelicy, áby nie 


piat centies Janżum nunc in tem- wziął fło róży tyló y w poyfrzoe 
gore hoc cum perfecutioniow, |dku przeskidowania. a 


Marc: 10. 29. 30. | 


iZ Tož. wierzy temu „ že ten ktory porzuca krewnych 
= wy dobrá, áby niezblákowaľ w wierze, w prawdzie 
w fprawiedliwośći, y w tey dofkenśałośći,:ktorey BOG 
potrzebuie po nim, bierze nagrodę. y, w tym żyćiu? 
mowi to Ghryftus, y ieft artykuł wiáry. | leden fto- 
$ien iafki, tyśiąc rážy więcey waży niżeli to co: po- 
rzucamy dla. BOGA, y fto róży więcey bierzemy 74: 
to co porzúcamy , láko ieft: rzecz. miła fužyč tákiemu 
Pánu, ktory ná tym świećie czyni fug (woich bogatych 
w uboftwie, pełnych počiechy w čiefzkich kľopotách a 
fzczęśliwych , wpoyfrzodku przesládowánia. Miáfto 
tego że Panowie świśtowi przefzkodźić temu nie mo» 


ga 


- gą, áby ich fiworyGi nie byli mizerni w poyftzodku bo- 
gactw, učiech, y naywiękfzey fortuny. — 


Ieżeli mię porzuca ludźie dla čiebie o may BOZE! 
„poliecha Duch mogo bedžie fłokrotną nagrodą. 
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Vfľugáduchowna jeft prawdžiwa nfľu- 
ga uformowana ná ufľudze Chry- 
fufowey. | 


` Filius bomins mon wenit ut) Syn człowieczy nieprzyfšedť. 
` minifirarciur ci, [ed ut mini-lábý mu fłużono, ále żeby fľužyť, 
_fraret (© daret animam fua re-ly daf dufię fwoię ná okupienie 

dembtionem bromulie. ` {mielu 

Marc: 10. 45. f 


Gy, y umrzeć, "Toieft po co Chryftus przyfzedł 
ná Świśt, nie máíz takiego niewolnika żeby ták ffu- 
"Żył Pánu fwemu, iáko ten Niebiefki Pan, fwoim fu- 
żył niewolnikom.  Chrześćianin, á iefzcze bárdžiey 
duchowny konfundowść fię musi, kiedy mu fłuża po 
takim przykľádžie y pod taką głową, dobra rzecz ieft 
abyś fię tego chronił ile možefz y nie wyćiągał ufług, 
tylko takich, ktore fię ftofuią do Ducha Ewanieliey, 
-y do zwycząiu Xigžečia Páfterzow.  Służyć powinie- 
: neś dla zbawienia iáko Chryftus, y nie żałować ani zdro- 
wia, dni żyćia, abyś mogł zbawić láka dufżę; ieft to 
' powinność Páfteríká, ktorey fię wprzod trzeba nauczyć, 
niżęli zoftaniefż Páfterzem. Nay- 


„fit enim quando tempus fit, | 
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Naywyżfy daß Piferzu, odnowże w twoim koślic- 

Je duchá y źórliwość powinnośći Kdbłóńjkiey ktora má- 
fo zná á mniey iefcze próktyknie, | 


II. Móiid. 


Trzy flowa potrzebne Zbawiciela. 
Czyń reflexyą nád prawdą,czuy nad 
twoim fercem,proś tego,bcz kto- 
rego nic nie mozefz. 


Videte, vigilate (7 orate, zaj Patrzcie, cznyćie y modlčie: 
fie, bo niemiečie gdy czás przy= 
qudd autem uobń dico, omnibws dżie, co zaś mam mowię, mfy» 
dico, vigilate. Marc: 13. |tkim mowię, czuycie, | 
33: 37: mka 
MEGI: Chrzeščiániná, ktory czeka śmierći, y kto- 
rey zawfze czekać powinien to naywiekíze być ma, 
áby czefto exáminowaf ferce, y trzymał ie czyfte, bif 
przečiwko niedbálftwu,odnawiefuftáwicznie wiarę, miał ` 
záwfze broń modlitwy w ręku. BOG chce, śby ko-““ 
niec żyćla nafżzego y koniec świata był nam záw íze: 
niewiádoiny, byśmy záwíze uwažáli każdy dźień iako 
oftatni. Nikógo nie máfz, ktoryby fię bać nie powi- 
nien fadow Bofkich, ktoryby nie powinien czuć, cze- 
káigc dnia oftátniego. — Chryftus dále tę przeftrogę 
wfzygkim , á przečie ledwo. mála znayduie fię liczba,” 
kto> 
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ktoraby: prawdźiwie myšlifá. otey: czułośći Chrzeščiáň- 
fkiey. Či ktorzy naybárdži: potrzebuią tego,.áby czu- 


li, faci; naymniey czuli. 

Welo: takich,. ktorzy: czumáig przez:cdłe zyćie, ná 
Jprówy cudze, á niedára fobie iednego: momentu, áby 
czuli nád: fercem fwoim, y żeby: myślili: o [brárie zbá- 
wienia (Wego:. 


III. M did. 


powolaniu: do pokuty. 
Non: veni'vocare:ju/205;, faj, Nie przyfšedľom: wofać frá- 
petczioread poniientia, Lucz. wiedliwych,.óle grzefinikom do 
5.32. pokuty: 
(3 Rzech: ieft: prawdžiwa! chorobá, fprawiedliwość ieft 
*zdrowie,. TIEZ U.S lekarz, pokutá: lekśritwo,, táfká, 
czyni, že: znamy prágniemy.y fzukamy zbáwienia, že 
kochamy: przyimuięmy,. y żenam pomaga: lekárftwo.. 
Dwa: rodzáie: (3: powofánia do pokuty, ieden: powierz- 
chowny,, przez, fľowo,,. ktory ieft pofpolity wfzytkim, 
y ktory fam: nie'uczynii fkutku, drugi wewnętrzny: przez 
łafkę: ktory: nienależy tylko: do: tych, álbo ktorzy prá- 
gną iey przez. powołśnie zaczęte: y: nie dofkonałe, albo 
Ktorzy czynią: 13 przez.powołanie dofkonśłe; y: zupeł- 
ne.. Ci ktorzy: niechcą lekárftwá! pokuty: f% álbo fza- > 
leni, ktorzy nie wierzą: temu, że: (3: chorymi, álbo (3 
w: delperácyi, rozumiciąc że fz nazbytchorymi, y że 
uleczyć fię: nie: mogą, álbo głupiemy , ktorzy niedbśią 
` niç. 
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nic o zdrowie, albo dźiecmi, ktorzy nie znślą iego ce- 
ny, albo nie uwazni, ktorzy rozumieig że fię obeyd3 
bez lekárftwá, :álbo delikatni ktorzy znieść nie mogą 
. gorzkošči, álbo wymyślni, ktorzy niechcą fię powierzyć 
medrízym nád fie, álbo zápámietáli ktorzy o niczym 
myślić niechcą. 

Niechže każdy umaży przed BOGIEM z kto- 
rych liczby ief, ieli chce zbámiť fig, álbo zgubić fię. 


IV. Mõáiå. 
Szczęśćie tez Chrześćiańfkich. 


Beati qui nunc fleti quia ri-| Bľogofľániieni ktorzy teraz 
„debitw. Luce 6. 21. Ibľáczečie bo Smiač ie bedžiečie 
XV Rodžilismy fię ábyfmy plákáli, boľmy fię urodźili 

grzcíznikámi, odradzamy ie dla počiechy , bo fię 
odradzamy Synami Bqfkićmi y džtedZicámi poćiechy 
iego niebiefkiey. Poddaymy fię «w.tym Zyčiu ná poku- 
tę Synow Adámowych, ieżeli chcemy <iefzyć fię wie- 
cznie z dziedžictwá Synow Bofkich. left to porzadek 
Bofki, porządek nie.odbity y nieodmienny, Niefzczę- 
śliwy ten, ‘ktory go .chce odmienić chcąc fie ćiefzyć 
w czášie, 4 plákáč ná wieczność. Ten fzczęśliwy kto- 
ry z fež nalezytych temu żyćiu, czyni dobrowolną Ofiá- 
rę, ktory ich pragnie, ktory fię z nich ćiefzy ftofuigc 
ich do Chryftuľá, y łącząc do iego łeż. 

Teželi chce karmić mie chlebem Zálki pod czás tego 
žyčia 0 moy Panie! icflem kontent wiedząc, že Pa 

| 2 mich 
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nich. nófębuie počiechá wieczną, ále Panie'niech nie 
wylewam eż. bez Ducha, ktory ie poświęca, ktoryć że 
czyni miłe , y ktory czyni ie godnymi, áby ie tivoiá 
Święta otarta ręka. 


V. Maid. 
Niefzczęśćie fzczęśćia doczefnego y 
bogactw miiaiących. 


Pe vobi divitibus quia habe- | Biádá aa reine bo ma- 
čie pociechę máje. 


3% confoľationť veľtram. Lic. 
6. 24. 
NT czytać z wiarą te fłowa, á kochać fię w bo- 

gáctwách A álbo nie ieft že to raczey znak že mamy 
máľo wiary, gdy miłość bogacťw pánuie w fercu: left 
to dekrer ftrafzny przećiwko tym, ktorzy počieche ztąd 
fobie czynią y učieche. Teft zbawićnna náuká. dla tych, 
ktorzy (3 záwízė w niebefpieczeńftwie, aby (ie bardzo 
do nich nie wiązśli, póćiecha dla tych „ ktorzy czynią 
żbogactw fwoich počieché ubogiń. Pźnie trzebá cudu 
-y wielkiego, twoiey ręki, ábyš przefzkodźił żeby czło- 
wiek nie zawołał, biádá uboftwu, w ten czás gdy ty wó- 
falz, biádá bogáctwom. láko teń cud ieft rzadki ná 
świećie, bo uboftwe ieft ták wzgárdzone , y ták wfżę- 
dźie obmierżone. dle 

Oddóięć dzięki o moý BOŻE! čes mi fię nie po- 

zmwoleł urodźić w ftanie peťnym tych bogactw, do kto- 

1 rych 


sry WB ARS 
rých sef? rzecz trudna nie wiązać Greń. Nič poziva- 
layże śby fię móie mwigzáťo do żego coś mi dał, ále á> 
bym czyniąc ile mogę pociechę z nich ubogim, zdfłuzy- 
fem fobie ná pociechę od Ciebie; t ofšátni džieň nóśrody. 


Niefzczęśćie radości światowych. 


„„Biádá wam ktorzy fig śmieie- 


Vávobú qui rideti nunć quża| B 
Cie ieraz, bo záťomác y płakać 


lugebite (6 flebitó. Lúc: 6. 
Ay > 


będziecie. 
Yćie pełne radośći y ućiech', deft żyćie przeżnaczó- 
—nych ná potępienie. Czy nie nafmiewaćże fię to z 
fprówiedliwośći, być winnym, ś czynić z więzienia miey- 
fce delicyi? y zžycia fi wego ;żyćie Sardańapala, w teń czas: 
gdy zarabiamy ná potępienie nafże: Ten ktory ńie czy” 
ni nikomw zle á ziedney do drugiey poftępuie ućiechy, 
pedži žyčie niewinne, według zdániá wielu ludźi, śle 
ieft že to zdanie Chryftufowe, ktore tu czytamy?» oba- 
czemy pewnie ženie,ále obaczemy nierychło, w ow džieň 
płaczu y lámentow, Ktory nie bedžie miał końcź. 

Tý to môrvsf o Panie! 4 my czytamy, dle pokázu- 
ief [ie to m nájšym žyčiu, že to wierzemy? Wydru- 
kuyże mocno ró moim fercu , tę ták potrzebną pramdge, 
ktorey niechcęmy poznać, abym opłakiwał pociechy ý rás 
dosť: ludźi światowych. 


PII. 


VII.  Máiá. 


Niefzczęśćie przyjazni światowey y 
pochiebftwa fatízywych przyiaćioł, 


Ve cum benedixerint vobń | „Bińdź gdy wa ludzie chwa- 
bomines dc. Luc: 6, 26. "lié bedg. 


M 9slibyfny iákokolwiek wyniść z omámienia tego 
~. „bogactw bankietu, y. uciech, gdyby pochlebftwo 
niezamykało.idko mowią drzwido powrotu. Ieft to wiel- 
kie niefzczęśćie bogatych, y wielkich świśta tego ludźi, 
że 7.pochlebftwu podlegli. Aleieft iefzczewiękfze dla 
faifuywych Prorokow, Doktorow, Oycow duchownych, 
Spowiednikow, kiedy ich chwali,.czéi, y nagrodę dáie 
swiát,:bo znak ieft Ze z nich kontent, á ukontentowáé 
go nie mogą bez krzywdy Chryftufowey y Ewanieliey. 
Przekupia pochlebítwá y fafk miedzy wielkiemi ludźmi 
á fpowiednikámi, ieft zrzodľo niefkończonego niefzczę- 
śćia, gdy przyňdžie do rachunku ,což zá zarobek będźie 
z oboiey ftrony ieżeli nie piekło y potępienie wieczne. 


lókoż bydź mam z liczby twoich flug o moy Panie! 
zeżclifukam pochwały ludzkiey iczel: fie w niey kocham, 
J Przymuię 1g z żądzą, poniewaz fluzyė nie mogę dwie- 
ma Panom, . Vchowayże mię moy Panie od tego nie- 
JSczęśćia. 
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VUI. Máiá. 
Potrzeba Oycá duchownego barze 
ofwieconego. 


Nanqnid poteft cetu ciecini | Czy możef ślepy ślebego pro» 
ducere, non ne ambo in foveam wádzié, czy obńdwó nie wpadń” 
cadunt.. Luc: 6. 39} kw dof.: 

"TE" nie V fo te Ktory oddái€ ržaď iey ie- 

„dnemu slepemu» Nie možetňy mieć przewodniká. 
nazbyt ošwiecenego! zyiąc! w pofztzodku: pokus. y tak 
wielu niebefpieczeńftw żyćiatego. - Tefť to wielkie nie- 
fzczęśćiepaśćprzypadkiemiednego przewodnika ślepego, 
ale gdy fzukamy tákiego y gdy fię boiemy, abyśmy nie 
nalezli Ktoryby dobrze widział, ieft fzaleńftwo: nad kto»: 
te więklzego imáginowác nie podobna: gdyby: niebyło 
pofpolite.: 

Do diebie należy: © moy: Pánie! úbyš dať tych prze- 
modnikow, óbyścieb uformowat, y: óbyś byť fam tych 
przewodnikow: Przewodnikiem.  Oświećze 0:moy På- 
nie oczy: tych zášlepionych, ktorzy niezndiąc zášlepie-. 
nia: fwego' fukdią snfych: ślepych, áby ich promádžili. 
Oświeć przewodnikom tych ktorzy Ja uleczeni m ślepo- 
ĉie, óby nie póali, w siekGa. slepote niżeli byżć: piernffa, 


IX. 
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IX. Múiá. 
Każdy powinien fwoic przetrząść u+ 
czynki, aby fwoie poznał ferce. 


-Wna gutď, arbor, de fručia | Kážde drzewo, znamy przez 
cognofiituť, neg, enim de [bins owóc iego, bo  čierniách nie 
colligunt ficus, ned, de rubowiń- | zbieramy fig, śni w głogu zndy ` 
demiąnt uvam. ac: 6. 44: |duiemydógody. 00 
aaen o fercú przez uczynki. Owoc fercá čiele- 

fnego f4 nieczyftośći, nieprzyiśzni, niezgody, niedo- 
wiárftwá , gniewy , zazdrośći, rofpufty Sc. Owoce 
(erca duchownego f3 miłość, pokoy, Ćierpliwość, do- 
bsoć, wiárá, fłodkość, wftrzęmięzliwość Šc. Dobre 
owoce; nieta to piekne dyfkurfy , Albo idkie uczynki gło- ` 
šne,ále wfzelkie złączenie uczynkow, y całe żyćie, kto- 
re wýdawa zfiebie dobry zapach Chryftufá , y ktory 
pokázuie w fobie duchá iego. W ten czas gdy zdradą 
padnie powinniímy bárdzo profić BO GA o rozíadek, 
pilność , roftropność „wierność , fwiátlo &c. 4 nade- 
wfżytko © czyftość fercá. Ktora ieft potrzebna abyfmy 
ználi BOGĄ, y śbyfmy poznawśli to co z Duchá iego 
idzie. | ała dka A, OBA 

Dqyże mi moy Panie ferce prawdźiwie duchowne 
akym wydawał owoce duchowne obficie, + 


+ t 


X. Mdh. 
Miłość czyni dobre ferce 4 pożądli- 
wość ma złe ferce. 


Bonus homo de bono ihefauro| Dobry człowiek wywodži z 
cordis [ui proferi bonum {F ma: \ dobrego fkarbu fwego rzeczy do- 
lus homo, de malo thefauro pro-|bre á zty człowiek, ze złego 
Jeri malum, ex abnudantia enim [karbu wyprowadza zie, z obfi- 
corda os loquśtyr. Luc: 6. 45. |śośći bowiem fercá ufża mowią. 
Mieć left źrzodłem wfżytkiego dobra, pożądliwość 

źrzodłem wfżelkiego zlego, záraz poznamy dobre 
ferce, gdy dobre rzeczy zniego wychodzą. Lubo świą- 
tobliwa fzruká pokory ftára fie ukryć ie. Wfżelkie u- 
czynki żyćia pachną początkiem dla ktorego ie czynie- 
my, da ktorego ie prowádžiemy. Serce zepfowane nie 
może fię zświze utáić luboby naybárdžiey hipokrifia to 
ieft zmyślone nabożeńftwo o to fięftarała, bo iedná na- 
mietność zdradza drugą. ` Nic nie może zátľumič gio- 
fu uczynkow ktore fi 1ezykiem fercá. 


Nápeťniyže moie ferce miďostig twoią 0 moy BOZE! 
áby z niego niemyfšty tylko owoce miłośći. Niech fe 
ferte moie z ięzykiem moim zgadza, dle miech tmwoia 
milosť nápelnia zedno y utwierdza drugie. 


R 
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XI. Maid. 
Nie ffowa piekne śle uczynki dobre 


ufprawiedliwiać nas będą przed 
BOGIEM. 


Ouid vocatú me Domine Ná coż ná mię wołacie Panie 
Domine, (5: non facitis qua di- Pánie, á nie czyničie tego co mo- 
co. Luc: 6. 46. [vie 


BOG fadži ferce nie z fow, ále zuczynkow.  Zártu- 
iefz fobie z BOGA kiedy go zowiefz. fwoim Panem, 
á nie fľuchafž iego przykazania. Dobry fugá nie dyfzku: 
ruie, máťo mowi, á prácuie závíze. Ták czyni dobry 
Chrześćidnin, ták wierny robotnik uftáwicznie przywią- 
zany do džieťá włalhego zbáwienia, álbo zbawienia bli- 
zniego, więcey mowiąc do B OGA niż do ludźi, 4 mo- 
wiąc z lutizmi iako przed BOGIEM, idąc zá świśtłem 
jego práwá, nie czyniąc fię fędźią przez dyfkurfy ludzkie. 
Ięzyk człowieka ieft iako. owa pompá, ktora wyproznia 
ferce, nie czyfcąc go śni napełniaiąc: miłość Bofka, ieft 
śrzodło utśione, ktore bez przeftánku dodále nigdy fer- 
cá nieofufza, y coraz to go ni nowe napełnia przez fpo- 
fob dobrych uczynkow y wiernośći , aby czyniło wolą 
Bofką. 


Vczyń że omoy BOZE! áby nie tókięzyk moy iá- 
ko uczynki moie wotótj do-ciebie, Panie Panie. 


XII. 
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XII. Máiá. 

Co przefzkadza abyfmy nie brali po- 
żytkow z fiowa. 


Qui autem fecus viä hi funt| Ci zás ktorzy fg podle droge 
gui audiunt, deinde venit dia-| [5 Či ktorzy fľuchálg , potym 
olus, (5' tollit verbum de corde przychodši czári, y bierze 
corum ne credentes falvi fiant. |fłowo z ferca ich, áby uwserzy= 
Luć: 8. 12. [mfšy nie zbawili fię. | 
MO: czártowfka nád fercem ludź! fwiátowych,y tych 
ktofzy máig iego Duchá, ieft wiekíza niżeli rozu- 
mieć możemy, y nigdy fię nazbyt ftrzedz iey nie može- 
my. Liczbź, rozność y miefzániná zabaw fwiátowych, 
owo porufženie uftáwiczne ľudži Žiemíkich, owo zwią- 
zanie zábaw, ktore nie zdádza fię ani dobre, Ani złe. 
Nowe przemyfły y intencye, ktore iedne po drugich 
náftepuig owo kołouciech, zabaw y prożnośći. A wtym 
wfzytkim pokázuie czárt fwoię fztuke y politykę, przez 
ktore nie pożyteczne czynifłowo dobre, myśli dobre,pra- 
gnienia, áby wyiął z Duchá , y z fercá žiárno Bofkie. 
Niech že iedyna zabámá, y iedyna myśl moiá bę- 
dźie omoy BOZE otym! iákobym mogł wyrobić 
to żebym byť zupełnie twoim, dobrze zóżywdiąc twego 
fłowó, ná naprawę [ircá mego. 


XIII. Móid. 


Bez korzenia miłośći nic nie mozemy. 
Ra. Nam 


Pp. op 7a 
Maia dzień 

Nam qui [upra Peżram qui Albowiem to pada ná kimień, 
cum audierint cum gaudio Jeji-| przez co znáczy [ie či ktorzy 
piit verbum, (9 bi radices non juftykam(y z poćiechą przyżmi- 
habéhš, qui ad tempus credunt ,|ig lomo, á ćikorzenia nie máig, 
© in tempore tentations rece- ktorzy do czófu wierzą, á pod 
dunt. "Luc: 8. 13. czás pokufy odfiępuią. 

Okufź pokazuie ieżeli ieftefmy dobrze z BOGIEM: 

Kiedy korzenia miłośći nie doftáie , fowo Bofkie 
mála czyni impreflyą ná fetcu, y tá impreflia málo trwa. 
Dobre fkionnośći y pobożność, nie trwáig tylko: dla te” 
go že nicim nie przefzkadza, y że namiętność panuig- 
ca fercu ieft wolna y wfżytko ginie z oczu, gdy nas po: 
ftráfza, že ftráciemy w/żytko to co kochamy bárdži ni- 
żeli BOGA, áni fig poftrzezemy. Nieczekaymyž te- 
dy czálu pokufy y proby śbyfmy fię pafowali y wyko- 
rzeniáli z náťzego fcrcá, to co może przeízkodžié pra- 
wdzie zbawienia, y wniść w ferce nafże y tám fię w ko- 
rzenić. Twárdnieie przez złe zwyczśie, potrzebá ie o- 
flábié, y zwyćięzyć, ieżeli chcemy, aby žiárno záwžie- 
ło fię y utrzymało pod czas niepogody y burzy. 

Vczyńże to wemnie przez twoi wfechnocność 
© moy. Panie! czego ia uczynić nie mogę przez fiebie 
famego. Niech že prócuię bez odpoczynku ná zbá- 
wiemie. moie, dle niech to będźie przez twego Duchó. 


XIV. Maia. 
Wyrwác trzebá čiernie, aby dobre wy- 
| dały fię owoce. | 


ud 
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Duod antem in (pinas cecidit] Co zas pádľo ná čiernie či fọ 
bi funt, qui audierunt © a fóli- ktorzy fľuchali vod fadrania, y 
citudinibus (7 diuitim (5 volu: lod bogactw, y rofkofiy żyćia ifu- 
piatibus vite cinie_fuffocantur|mią figy niemydňig owocu. ` 
& non referuni frullum, Luc. | 
8. IĄ, Í 


BOsgíctwá y rofkofzy fa to čiernie żyćia, tłumią wfży- 
„37 tko to cokolwiek być może dobrego pragnienia w fer- 
cu. Trzy rodzáie fa ludźi, w ktorych prawdy Chrześći- 
ańfkie ftaig fię nie pożyteczne, przez íkľonienia., ktore 
náftepuig po dobrym wychowaniu, albo po pewnym 
<czálie dobrego żyćia, álbopo rozmyślaniśch. “1. Mło- 
dy człowiek wyfokiego urodzenia , ktory wychodźi z rgk 
Oycowfkich, y Maćierzynfkich, dobrego Infpektorá, ná 
fwiát, w ftępuiena godnośći, ftanowi fię &e. A potym 
wfzżytkiego zapomina. 2. Człowiek ktory porzuca pry- 
watne żyćie 4 pufzcza fię cale ná handel ná.zábáwy, ná 
pożądliwość bogactw. 3. Fen ktory odmienia fpokoy- 
-ne oddalenie fig od świata, ktore pędził w rozmyslá- 
-niách naboznych zá żywot miętki proznuiący , nie fzu- 
śkóiąc tylko w czafow y wygod. 


Niechže (i ktorzy [je zmávduia mw takich okoliczno- 
stich, miernie fe exáminitg, niech wyrywóią (iernie 
"ścżeli chcą żeby pole fercich wydawóło owoc. Ale niech 
 znóią zes fam tylko ief Pánie ktory możef wyrywóć y 
„Kczepić ná náfšym polu, | 


xV. 


134. Móid džieň 
XV. Máiá. 


Dobra żiemia y cierpliwość fa po- 
trzebne, aby fię wydawały owoce. 


Quod autem in bonam żerra, | Co zaś pódło ná dobra ziemię, 
hi funt qui in corde bono (5' 0-|/4 či ktorzy ná fercu dobrym y - 
ptimo audictes verbum retinct, | naylepfiym fľuchálgc utrzymuią 
© frulłum afferunt in patientia fowo, y pożytek w ćierplimośce 
Luc. 8. 15. |przynofąą. 


APŚ przyigł žiárno fowá, abyś ie utrzymał w fivo- 

im fercu, y abyś wydał z niego pożytek, fą to trzy 
dary od BOGA rożne, o ktore trzeba go profić, śle dar 
ze wfżytkich dárow ie'ft dobre ferce; ferce dofkonałe, 
dobre ferce fpofobne do kochania do przyięćia, do u- 
trzymania, do wypełniana prawa y iłowa Bofkiego 
iet to w ktorym miłość ieft mocnieyfza, niżeli požg- 
dliwość. "Trzy rodzáie ćierpliwośći (3 potrzebne wy- 
bránym,áby wydáli owoce nieba godne. Cierpliwość 
y ftateczność w modlitwie, abyśmy utrzymáli žiárno 
czekdigc momentu Bofkiego. Cierpliwość dofkonało- 
śći Chrześćiańfkiey abyśmy nośili zawfże áz do końca 
owoc bez zmordowánia fię. Cierpliwość w potyczkach, 
y znofzenie w probach w prześladowaniu albo wewnę- 
trznym od złych zwyczśiow, albo powierzchownym od 
ludźi. To zawfzetrzeba modlić fię zśwfże pracować, 
zawfze woiowáč + Ták ieft tá ieft zabáwá wybranych, 
ten owoc fľowá Bofkiego w ich fercu, y czwiczenie u- 
ftawiczne w ich ćierpliwośći. 

Od 
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Od čiebie o moy BOZE! czekam y myglądąm te- 

go czego mi nie doftóie, ábym: fię mogł modli práco> 
mál, y woiować. 


XVI. Maid. 


BOG widzi wízytko, y wýláwi wfzy- 
tko prędko, albo pozna. 


Non enim eft occuliume, quod| Niemáf ták rzeczy tdyney 
non manifeficiur, nec abfčondi- ktoraby fig nie wyiáwieTá, áni 
ium, quod non cognoftatur (5 |sók ukrytey, ktoraby [ie nie po- 
ju palam ueniat. Luc. 8. 17.|znáčá, y niepokazálá. 


Dr"? ukrywamy przed fobg źlbo przed infzemi 
intencye náfže zepfowánc, pokażą fię ná widok cá- 
łego Šwiátá w ow oftátni dźień. Ukrywamy fie przed 
ludźmi ná moment ták krotki žyči#nálzego fchraniamy 
fię letkiego nieľzczesčia, čiefzemy fię z małych. uciech 
y pożytkow, z fiworow ludzkich, ktore miidig iako 
Gicń, śle gdy ten čieň minie, $wiátľo wielkiego dniá kto- 
ry obiášni wfzytko. Prawdá ktora fadžié będźie wfzy- 
tko, fprświedliwość ktora karść bedžie wfzytko, y na 
zawfże pokaże oczywiśćie niefprawiedliwość, y uderzy 
w tych nikczemnych, y nabożeńftwo zmyšláigcych. 
Vkryć mozę śntencyć moie przed oczámi ludzkie- 
mi o moy BOZE! twoie zás, ktore przenikáig bár- 
dźicy niżeli promienie floneczne dochodzą y od- 
kryią 


CZ PZJ 
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kryią ich w ow dzień firáfšty , gdzie dodzie fkórży? 
uć mnię , będzie świddczył przeliwko mnie, y bg- 
dzieß mię fądzii. 


XVII.. Maid. 


Chryftus ieft źrzodłem wfzelkiego 
dobrá. 
Tetigit me aligus, nam ego|  Doikug? fie mnie ktoś, bom 


novi viriuté deme exifè. Luc. paní że moc myfšá ze mnie. 
8. 46. | 


NE máfz ták dobrey y iedney myśli, nie máfz ták 


dobrego porufżenia, ktoreby nie pochodźiło od 
Chryftufá, y nie fpływało z pełnośći fálki y prawdy kto- 
ra ieft wnim. BOG y CHRYSTUS znśią dobrze 
w fobie fimych dobto ktore czyniemy , boie BOG 
przez CHRYSTUSA w-nas czyni. BOG przez CHRY- 
STUSA, przez iego zafługi, przez iego duchá, przez ie- 
go człowieczeńftwo święte, iáko przez Inftrument Bo- 
ftwá. lákaž moc wychodźić nie ma z tego plomieniá 
miłośći , otaczáiac náfze (erce, kiedy iey doftępuiemy 
przez Przenayświętży SAKRAMENT, gdybyśmy 
tylko mieli pokorne ferce. 


Zkadže pochodźi o moy Pónie! že.ták częfło do- 
tykńigc [ie ćiebie w Przenayświęckym SAK R A- 
MENCIE, zoftáie iekcze źumnem y mdľen. 

Dla 
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Dla tego že čie nie kocham ták iakoś ty godžien , 
niech že mię otoczy, zebrzę otę tafkę, ogień śmoiey 


milosti. 
XVI. Mäiá. 


Obietnice Bofkie wiara y-modlitwa, 
fą fundamentem nafzey dufnośći. 


Noli timere, crede żantum| Nie boy fig, wierz tylko 8 
W falva erit filia tna. mea S rink będźie corká twofń. 
8. ga. 


OE Bofkie pośilaig, y umacniálg wiarę, 4 wia» 


rá utrzymuie modlitwę przećiwko wfżelkiey boiá- 
žni, ale ten troifty wezef nie formuie fię tylko przez fá- 
fkętego, ktory czyni ten podźrunek komu fiępodoba. 
BOG chce abyśmy lie gotowali na przyięćie miłofierdzia 
przez wiarę y dufność, śle ta wiárá y dufność y to przy- 
gotowanie do miłofierdźia f dary tegoż mifofierdzia. 
Zadna niemoc ludzka, żadne niepodobieňftwonáturálne 
odftrafzać nas nie powinno, bo śni zczłowiekń, śni 
z natury, zbawienie nafze ma pochodźić, śle zwoli wfże- 
chmocney BOGA. 

GWpadibym w dejpericyą o-moy Pónie! gdybym 
uwazdiąc choroby duffy moiey, od fiebie famego czeka? 
uleczenia, álbo od ludźi, ale od čiebie olekárzu mfe~: 
chmocny wyglądam go, y to fimo czyni mi mádžicie 
že bedę uleczony, PDA 

S XIX, 


Maiá Qżień 
XIX. Módid. 


Trzeba fię zgubić ktofię chce zbawić. 


uż voluerit animam fham | Kto zechce du/še fwoię zbá- 
falvám facere;perdet illam, quiywić, zgubi są , kto zgubi dujię 
perdiderit animam fuam propter) fwożę dla mnie zbawi ig. 
me falvam faciet ilam. Luc. | 
9.-24. l 
i K“ fię w fobie nie kocha , tylko dla. tego żyćia, 
nie nawidźi fię na całą wieczność, y tá ieft rożność 
žyčia prawdžiwych Chrześćiśnow, y ludži Šwiátowych. 
Káždy chce fię zbźwić, y żyć fzczęśliwie, śle iedni ku- 
puią żyćie y wieczność fzczęśliwą, przez krzyż y umar- 
twienie tego żyćia, przez ieden moment. Inśi 
kupują ćień fzczęśliwośći miiśiącey przez śmierć wie- 
czną, y przez męki bez końca. 

Nówcz mię: o moy Panie! abym fię umiał zbawić, 
gubiąc fig s y żebym co dzień chroni [je zguby, chcąc 
fig zbiwić, Bo ty zbdwićielu świótć iefteś wielkim 
Mifrzem, tak potrzebney iedynie náuki. Niech że 
ša poymę dobrze, y. mniey fig cwicze, abym znólafi gu- 
biąc żylie miióiące, owo żyćietwieczne, ktore nie teft co 


infego; tylko ży fam o BOZE moy! . 
| XX. 
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XX. Má. 
Iaka fżczęsliwość kiedy mamy oczy 
wiary oczy fzczęśćia. 


IESVS converfus ad difóżpu-| 1EZVS obrocinfy fię do u- 
> dos fuos-dixit, beatź oculi qui vi- |czniow fmoich rzekł, biogoffó- 


dent, que vos videta. Luc. |wione oczy, ktore widzą to, co 
10. 33. wy widzicie. | 
Szewy ktory widźi, śle ktory widźi oczema chrze- 
a/śćiańfkiemi, oczema wiśry, czego żydźi niewidźieli, 
tylko ocžemá cielefnymi, owego pofrzednika, y drogę 
zbawienia nafzego,. ofiáre nafzego pogodzenia, authorś 
wiary nafżey początku, wfzelkicy ł4lki,wfzelkiey miłośći, 


y wfżytkiego dobrá w nas. . 

Bez čiebie o moy. Pámiel maylepfe oczy lubo -ti- 
dzą, tie widzą nic, bo Ja zafłonione iako żydowjkie. 
Niech że Panie (padnie tá zafľoná z nich, áday mi 
pretko oczy Jerca, ktoréby widząc kocháty éig, tobie po- 
Jłujśne byty, tebre nóśladowóty, do ćiebie fię wiązódy, 
sáko oczy flug, pátrza ná fkinienie [vych Panom. 
Cožem ĉi uczynił dobrego o moy Panie! gem zófłu- 
żył to fizestie , ábym Cię ták widział oczemá wiśry, 
nád wjytkich imffych. ktorzy zoßáig ślepemi.  Oddó- 
ięć zá to dzięki y wielbić čie zá to będę. Niępozwa- 
lay że Panic Aby ciemność padała nú te oczy, y owfem 
oświecay ie zám [se twoim światem. 
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Maid dzień 
XXI. Maia 
Obraz upadku człowieka. 


Homo quidam defcedebat ab| Człowiek ieden fedt z Iern- 
Jerufalem in lercho, (5 incidit zalem do lerichu, y nápadť ná 


in lairons, qui etiam defbolia- | zboycom, ktorzy go obnazyli, y : 
veruni cum, (3 plagi impofibi |y zránimfy go odeśli y w pol ży- 
abierunt [čmiviva religo. 

Luc. 10. 30. | 


wo zoflámili. 


OZ ktory wpadł w recerozboycow, iet obraz. 
opiakanego grzeľzniká ftanu, wyfzedízy z ręki y por 
fufzeńftwś Bofkiego, wpadł w ręce czártowíkie, wypadł 
z ftánu niewinnośći pierworodney , wygnany z niebie- 
fkiego Ieruzalem, z ftepuigc co dźień, przez nowe fto- 
pnie w oftátnia przepaść mizeryey fwoiey, obnážoný 
z fprawiedliwośći , z fálki, z nieśmiertelnośći „ y wfży- 
tkich dźrow Bofkich , okryty ranami grzechu, y pożą- 
dliwośći, pełen niewiádomosči y chorob, w wfzelkim. 
dobrem nie mocny, do wfzelkiego złego fkłonny, y nie 
málgcy więcey , tylko nadźieię w Chryftufie, y w iego 
łśfce ktora przefzkadza że zupełnie nie umiera, tak iako 
Aniołowie rebellizuiący, nie powetowánie upźdli. 

O moy BOZE w iakif to flan upadłem grzechu! 
cożeś ználají we mnie godnego, dla czegoś mię z tam- 
ząd wyprowadźił ? (ama tylko twoia dobroć, fama two 
je wielkie przyczyną tega miťofierdzie. | 


XXIL 
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XXII. Maid. 


Chryftus ict prawdźiwy Samarytan. 


Samaritanus gňidam iter fa-| Sámårytan pewny podrožny 
ciens mafericordia motus aliga- |mitofierdziem wzrujšony, Świą- 
vii vulnera ejus infundens oleii|za? rány šego polewaigc oleienry 
6 vinum. Lue. 10. 33. 34.|minem. 

HRYSTUS prawdźiwy Sámárytan, cudzoźićmiec 

dla. nas, przed wćieleńiem oddzielony od grzefzni- 
kow, ftał fię podrożnym między námi, ftáige fię czľo- 
wiekiem, y pátrzať ná człowieka grzefznego , przywią- 
zánego do źiemi, ze wfzytkich miar zranionego, śż bie 
rze ná fię grzeízniká, y iego grzechy áby ie uzdrowił. 
Wylewa fwoię fálke lekárfkg odka mocną, y delikatną 
náľerce iego ranami okryte,wiąże ie więzamifwoich przy- 
kazań, y kładzie go w kośćicle. Coż zá zafługź náťzá po- 
ciągnęłś kunam miłość Zbáwičielá, przed ktorem by- 
liímy cudzoźiemeśmi, á co! wiekfza nieprzyiačiotmií 
jego, w tenczás gdy zaczął zbawienie náľze? Goż iefzcze 
mamy zázafľuge zlezážy wáigc Ghry ftufá, iego Tálemnic, 
iego talk, y tak wielu fpofobow do zbawienia. Chybá 
niewdzięczność pokdzuięmy ktora: co dzień rośćie wię- 


kíza. 

O Zľámišielu y firožu -dufy moiey nie przefławay- 
že rzucać oczu trmoich ná nie, uważać iey rány, porus- 
fat fig politowaniem nád mizeryg, y wylewáć ná nie 
olein twoiey tajki. | 

XXIII. 
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XXIII. Móiid. 
Modlitwa utrzymuje dufzę w pracy. 


Domine non ef? tibi cure}: Pánie nie uwazafi tego, že 


quod foror mea reliqgit me, fo- frá moi zo/támiťá mię, fa- 


lam miniftrare, dic ergo ilii užlme do uffugi  mowże iey aby mt 

me adiuvet. Luc. 10. 40. |pomogfń. | i 

Ç Zczęśliwy to dom, gdzie Marta woła MARYEY ná 
fukkurs, y gdzie modlitwa y miłość ofobnośći po- 


"święca praca, y zabawy powićrzchowne! Wielkie by 
sta było niefzczęśćie y wielki nierząd, gdyby MARYA 
„zazdroščitá Marcie , gdyby przekładano iafność hono- 


row, micízánine zabaw, nád fpokoyne milczenie, nád 
ofobność, nad modlitwę y nád trzymánie fię przy BO- 


GU: left wielka fálká, gdy czúiemy čiežar, y niebe- 


fpieczeňftwo zabaw powierzchownych, y gdy ięcze- 
my przed BOGIEM, śle nie zazdrofźcząc infzy m iśfki. 
Lubo praca, ma zákoniec BOGA Chryftufi y Kośćioł, 
przečie rofprufża y fufzy ferce, y prowádži do fzem- 
rania, kiedy iey niezdczynamy w duchu pokuty y u- 
niženia do woli Bofkiey. śLSRA0G 1503 

Momwže o moy Pánie MARY. HY modlitwie áby 
mi pomogła, żebym frę utrzymał w moiey pracy, áby 
mię wie rozrywdła dofkonóle żebym nie tracił fmóku 
w rzeczach Bofkich, y w miłośći dogr wiecznych. 


XXIV. 


A pm m „| 
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XXIV. Maid. 


Ta ieft iedna potrzeba abyfmy fľužyli 
BOGY, y zbawienie nafże u- 
czynili. : 


Porro unum ej? neceffarium, | „ Tym czdfem tá ief rzęcz ie- 
MARIA optimam partem ele~ dna potrzebna, MARYA nay- 
git; que non aufereinr ab ca. | lepfg czglke obráfá , ktora nie 
Luc. 10-42. |będzie ed niey odebrána. 
JEdyna potrzebą ieft tá , ábyímy żyli dla BOGA. 

To co należy do życia ćielefnego y do żywotś te- 
raznieyfzego, ná nicfię nie przyda, bo y owfžem trzebá 
fię oderwać od wieku teráznieyízego, y życia čiele- 
fnego. Nic nie ieft tak potrzebnego, iáko: to co ieft 
wiecznego, albo co prowádži do wiecznosči.. Zabáwá 
Marty ieft dobra, śle MARYEY lepíza, bo zaczyna tu 
na dole, ná źiemi co czynić ma ná gorze w Niebie. 


Vmolniyże mas Pánie od. tych potrzeb, ktore po- 
chodzą z poządliwośći, oddal ferce náfše od wfytkiego 
tego, co tlumi duchá modlitwy w mas, odrywa od obe- 
onošči Bojkicy, co nam przelkadza żebyfmy fie nie mie- 
li, do prawdziwey potrzeby, — Niechže nie żyię tyl- 
ko dla ciebie, miech mfytkie infe potrzeby Życia. ie- 
raznicyfego nie przeßkádzáig, żębym úie dofedź tego 
czego iedynie poirzeba, 


144. Móiń dźień 
XXV. Máiá.. 
Kochać y czynić Tafmaznę która 24- 
trzymuie na calą wieczność dobra 
`  miiaiące. 


Facite vobis facculos,qułnon|  Czynčie fobie worki, ktore 
svešeraftunt, tbefaurum non de- | Sie nie fadrzeią,fkarb nie uftaig- 
Jcientem in Cele, guo fur nonicy -w Niebie, gdzie zľodziep 
— abpropiat , neg, tinea corrum- | fię nie zbliza, áni mol pfuie. 

pit. Luc. 12. 33. I ty 


OG dśie fwoie Kroleftwo, á przeciez kupowác go 
„7trzeba. Ubodzy fə kupcami, onym trzeba przeda- 
wać, y odbierać od nich zapłatę. Dawać trzeba to co mo- 
žemy, ieżeli możemy máťo? mało; wielo; ieżeli możemy 
wielo. Ale trzeba dać wfżytko, albo Przez obnáženie 
prawdziwe , ieżeli BOG tego potrzebuie, wołaiąc do 
dofkonałośći, álbo przez oddalenie ferca, ieżeli BOG 
tym fię kontentuie. Nie ddięmy tylko to cozmy wzie- 
li, y odbieramy nawet łafkę żebyfmy dáli, y żebyfmy 
ftokrotnie odebrali.  Daięmy to co może zginąć, uftźć, 
ukradzione być,zepfowóć fię; á odbieramy to coieft wie- 
czne nie wyczerpańe, zgubie y zepľowániu nie podle- 
głe. Ręka ubogiego czyniten cud. Ktož ich kochać 
nie będźie: Kto fię kwápič nie będzie, áby nápeľniť te 
ręce; wsktorych fię tak Cudowna dzicie odmiana, y 
nam tak pożyteczńa. ` RADA * ME | 

Panie zmiękczyize fErce tych, ktorzy máig z czego 

Be A damóć 
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dawać ubogiem y kupować Niebo y žeby twśórdość fer- 
cá mego mie wzbudzała wemnie tego rozumienia, że 
nic mam co dać. 


XXVI. Médiá. 
Trzeba fobie gwałtuczynić, iezli chefz 
fię zbawić. 


Contendite intrare , per angu- | Siarayćie fig dbyfcie weli, 
Jia portam, quia multi dico wo- przez ciáľne drzwi, bo wielo po- 
bi, querent inirare, (9 non po-|wiadam mam, będą chcieli 
derunt. Luc. 13.. 24. wniść, dnie będg mogli. 


| ke iet mało takich, ktorzyby fię fforcowśli aby 
weśli przez bramę čiáíng, tak tež ieft mało zbáwio- 
nych. Dáremnie fobie ludzie fácne nabożeńftwo obie- 
ráig, daremnie rofprzeftrzeniaią bramę Niebiefką, dáre- 
mnie fobie pochlebiaią že máig zbawienie w fwoich re 
ku, w wfzelką godzinę na każdy moment. Przečiwna 
temu iet prawda, bo fama prawda co infzego mowi. 
Nie mać nic czemu byfmy báržiey wierzyć powinni, 
iako to czego nas Auktor wiáry naucza, že zbáwienie 
nie ieft dla letkich y niedbałych, ktorzy niechcą fobie 
uczynić gwałtu, ni dla tych, ktorzy niechca iść čiáfne- 
mi drzwiami, ni dla tych, ktorzy zbyt dufáia áž do koń- 
ca, ábo w włafnefiły, ábo w fáfke Bofką. BOG ma 
fwoie momenty, ktorych nie trzeba ochlubiáč. Przy- 
chodźi czas, w ktory przez fprawiedliwy fad nie może- 
my czynić tego, cobyfmy chcieli bofmy nie chcieli, 
gdyfmy mogli, | 

| T Pro- 
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Prowadz że mię.omoy BOZE! lubó natura mo- 
iå ief temu przećiwna, przez drogę y bramę ciáľňg 
do Nieba. 


XXVII. Maid. 


Każdy fobie czyni tu fkarb, BOG fam 
niem powinien być. - 


S Vbi tbefaurus vefer eft, ibi | Gdzie fkarb waf icf, tám y 
Ge cor vefirum erit. Luc. 12. /€ 


| rce wake będzie. 


34 
SZWU, ktory nie ma nic ná žiemi, co by zátrzy- 
J mywálľo, y wiązało iego ferce! każdy czyni fobie 
fkarb ná źiemi, ieżeli ná to nie uważa, y ieželi ten fkarb 
źiemfki kocha przeciwko woli Bofkiey , ábo w nim fzu- 
ka wľafnego ukontentowánia. leden kocha złoto, pie- 
niądze, obicia, wielkość dziedžictwá , fławę, wyfokie 
honory, uciechy? &c. Drugi náuke kśiąfżki, reputácy4, 
pokoy, przyiacio śby go ftymowali, áby mu pochle- 
biáli kompánňia konwerfacyg &c. A fimego BQGA 
fzukać pówinnifmy we wfzytkich tych rzeczach, ktory 
nam powinien ftángé zá wízytkie te rzeczy, y Zá iedy- 
ny fkarb w fercu nafżym. 

leżeli tam ief? farce gdzie [karb, o moy Panie! 
sák ffufnie obawiać fe mam, áby ferce more nie byťo 
gdzie indzicy á nie w tobie poniemaz ták acno mig- 
že fig do fiworzenia, " Oderwiyże go mocą Talki twoićy 

ed 


a NO 
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od wfytkiego tego; coć [ie mie podoba, y przywigz ie- 
dynie do fiebie. 


XXVIII. Móid. 


Nie dlatego ieft Ewanielia, żeby nas 
uczyniła przýlacioími świąta. 


Putat quia pacem venida-| Wy rozumiecie żem pokoy 
re in terram, non dico vobis [Ed przyfkedł dać ná giemie, nie moe 
féparationem, Luc. 12. 51. |wię wam ńle rozdzielenie. 


BOG przyfzedł, aby czynił rozdział śle taki rozdział, 

ktory nię dzieli ftworzenia, tylko dla tego żeby go 
złączył do Stworzyčielá, ktory wzbudza nienawiść prze- 
ćiwko fwiátu, śbyfmy fzli zá BOGIEM. Bo pokoy 
mieć z BOGIEM y zświdtem niepodobna. left wie- 
lo takich proftych Chrzesčiánow, y duchownych, kto- 
rzy zdádza fię wierzyć że Chryftus nie przyfzedł tylko 
żeby dał pokoy ćiśłom, y ufpokoienie zmyfłom , śby 
wízytke ná to obročili zabáwe, żeby y wiárá y Chry- 
ftus czynił to y ták obracáli fie iáko onichcą. To nie 
chcęmy nic co by nas miefzáfo z swiátem, y. coby nas 
z niem wśdźiło láka to ieft rzecz nikczemna , y nie 
godna fantázycy Chrzeščiáňfkiey. láko to ieft rzecz 


- przečiwna Intencycy Duchá Chryftufowego ? 


leželi trzebá moiowóć z świdtem, ábym miat po- 
koy z tobg o moj Pdnie! dayże mi broń, ábym Jię 
ogł potykać y iego zwycięzóć, y do twoich fig iedy- 
nie wiązać inicre(jów, 
Ta XXIX. 
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XXIX. Maid. 
Strafzna rzecz ieft kiedy znayduięmy 
bramę miłofierdzia zamkniętą. 


Cum intraverit paterfamili-| Gdy wnidzie gofbodarz,y | 
as, (5 clauferit oftium  incipielń zamknie drzwi będziecie ná 
foris flare, 6 pulľare oftium di-|dnorze, y zaczniecie kołatać 
centes: Domine aperi nobu, (F |mowige Panie otworznam, a on 
refþondens dicet vobis „neftio wos odpomiddáigc rzecze wam nie 
uade fii. Luc. 13. 25.  |znam was, y niewiem zkgd ie- 

|fżeście.. 

Toe fprawiedliwość zdwfze ieft odrzucona, nie 
« rychła pokutá, iet w.niebefpieczeňftwie aby zawfże 
była przyięta. Zaden grzefźznik nie powinien wierzyć, 
že niemafz dla niego więcey miłofierdzia bo BOG każe 
mu mieć nadźieię az do- końca, ále tež wierzyć powi- 
nien, bo:to fam Chryftus mowi, ieżeli fię nie nawroći 
teraz przyść może czas, á BOG wie kiedy: że będzie 
chciałwniść, Anie wnidzie: żebędźie kołatał, «drzwi mu 
nie otworzą, że fię będzie modlił, śnie wyfłuchśią go. 
Stráfzne to fą prawdy, ale o nich wiedzieć potrzeba. 
„Kto ich ukrywa przed'ludzmi, ten chce być medrízym 

niž fama mądrość ktora nam ie odkrywa. 


Pczyń že mi tafkę o moy Pónie! abym fię meze- 
faie gotował y mogł wniść wprzod niżeli bramó mi- 
ďolierdzia zdmknięta będzie. Ta bramá ktora fię 
nic ośworzy nigdy po owym firáfnym dni. 
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XXX. Maid. 
Niech nas znaią przez żyćie Chrześci- 
ańikże ieżeli chcemy być poznane- 
mi za Chrześćiany. 


Dicet vobi nefcio vos, unde] Rzecze wam nieznam wa, 

zkąd iefteśćie oddalčie fe ode- 
| manie mfšyfcy ktorzy žyiečie w 
|nieprómośći, 


fitis difcedite a me omnes opera- 
ysniąwiiatw. Luc 13. 27. 


Rzecz ief fufžna, áby či ktorzy niechčieli znać Chry- 
ftufa zá Pana, y ktorzy mu niebyli półłufni, naśld- 
duigc iego żyćie, że mu też będą nie zndiomi przy. śmiet- 
či, y podczas du. Dofyćto potępienia kiedy fię do 
ćicbie nieprzyzna Chryftus. Kto do niego nie należy, 
nie może należeć tylko do czártá. left to kárá firózna 
ten oddział wieczny ftworzenia od BOGA , śle grze- 
fznik pierwfzy byi co porzucił BOGA, przez. wolą kto- 
ra przez śmierć iego ftáie fię wieczną. Ktokolwiek 
niezśdrzy ná te fowá podzčie precz, y nie ftśra fię o 
to aby prowadził żyćie, przez ktoreby go znano zá 
Chrześćianina , nie ma wiary, ábo ieżeli 14 ma, to tyl- 
Ko dla.fwego potępienia. 

Twoy duch ief duch. miłośći, twoiń birwa Ja cnoty 
Gbrześćiańjkie, mydrukuy że ná mnie o moy Pónie! 
charakter twego duchá.  Niechže nofe twoię barwę), 
abyś mie zá fwego poznať w dzień oftazniego ladu. 

XXXI 
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XXXI. Maid. 


Miłofierdzie dobrowolne y fkuteczne 
- powołania Bofkiego. 


Ait Dominus f[ervoexi in vi Mowi Pan fľudze wynidź 
as © [epes, (7 compelle inžrare, na drogi y opłotki, y przynagliy 
ui impleatur domus mea. Luc. |áby weśli, áby fię nápeľniť dom 
14. 23, [moy, 

Get fię obrociemy zátopieni w mizeryey nie go-. 
„+ dni žadney łafki nieprzyiačiele uporczywi, nafżego 
dobrá wlfafnego , gdyby miłofierdzie nie fzukáľo nas 
w przepášči mizeryey, gdyby fálká dawána byřá zafľu- 
83, gdyby BOG rádziť fie nafzey woli, y czekał iey 
pozwolenia miáfto tego, že ie formuie w nas przez fwo- 
ię wfzechmocność! - Ziákich błędow, z iákiego zápo- 
mnienia, wyciąga BOG grzefżnikow, ktorych przezná- 
czył áby poználi iego prawdę, y žeby im otworzył bra- 
mę Niebiefką. Szuka tych ktorzy od niego uçiekáią, 
„ftaie fię Panem tych, ktorzy mu fię fprzečiwiálg. Czy- 
ni aby fię kochali w nim ci ktorzy go nie nawidzą. 
Nie rozumny ktokolwiek defperuie śbo o iego dobro- 
či, ábo oicgo mocy, w iákieykolwiek przepaśći grze- 
chow znąyduie fię. Nie maż prożnego mieyfca w do- 
mu Bofkim wfżyfcy tam fa wybrani ,-nikogo nie brá- 
kuie w pełnośći ciąła Chryftufowego, wfzytkie intencye 
lego nád kośćiołem będą wypełnione, ` 

Pociągniy że do fiebie o moy Pánie! fercá náfe re- 
dellizniące, uczyń im ten gwalt ktory nie przynagla ná- 
fey woli, śle ią uwalnia y leczy, dbyfmy napełni 
£mwoy dom, będąc Jami napelnietń tobą. J. 
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l. Czerwcá. 
Cudownie BOG prowadzi ludzi 
w powołaniu. 
Dico autem vobi , quodne-| Mowięwam zás, że żaden 


funt, gufłabii cenam meam. 


wofanż, nie [Rofšinie wieczerzy 
Luc. 14. 23. | 


mośey. 


| mo virorum illorum, qui ký o męzow, ktorzy [8 zá- 


TE? ktory kocha świát, y to co ieft na świećie, będzie o- 

ddalony od Bankietu Niebiefkiego ,ieželi nie oderwie 
fię przed czáfem od Bankietu świśtowego. Ieft to trafzny 
dekret śle ktory fiè wypełnia ode dniś do dniá od mo- 
mentu do momentu, nád liczbą prawie niefkończoną 
grzefznikow , á či, ktorzy fg także grzefznicy iáko oni, 
y ktorym grożą także tymże fámy m,áni pomyślą otym. 


— Łólka záprofzenia y powofánia powierzchownego, nie 


iet dośćaby wniść ná wefele, nikt tam niewchodzi ie- 
żeli nie ieft abo záprowádzony przez rękę fľodkg y fku- 
teczną fálki, ábo częfto przymufzony przez poftepek 
extraordynśryiny Bofki ktory fzárpie więzy, y wyry- 
wa namiętnośći. left to fad niepoięty Bofki ktory do- 
fyć ma zaprofić y zawołść tych, ktorzy byli blifzśi y 
ktorzy nie byli przywigzáni do niczego tylko do fiebie; 
á drugich z mocą prowadzi ktorzy fię zdádza być odle- 
gleyfzymi, y ktorzy tego nie czekáli. 

O moy BOZE! żyefłeś Panem (częśćia mego y 
do ćiebie należy, ábyš mię dy/ponowat moie befpieczeń- 
fimo y moiá pociecká ief ábym fig uft ná cię, y byť: 
SIETKY w twoim prawie. H. 
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11. Czerwcd. 


Iako fię źrzeba zaprzeć wfzytkicgo 
a iść za Chryftufem. 


Sic ergo omnis ex wobó , qui| . Fák káždy z mar, ktory nie | 


non rentciat omnibus, que pof-|zaprzefię wjytkiego,co ma nie 
Sidet non pore meus cj]€ dsftšpu-| może moim być uczniem, 
lus.: Luc 14. 33. 


NOTE porzuči wfzytko á idžie zá Chryftufem, 
ten idzie zá ráda dofkonałośći, y zá cnotą Apoftolíka 
kto porzuca wfżytko aby był uczniem Chryftufowym, 
ten idzie zá przykazaniem potrzebnym do zbáwienia: zá- 
pieramy fię wfżytkiego, gdy fercá náľzego niewiążemy 
gdy ieftefmy gotowi rzućić wfżytko, kiedy BOG ro; 
fkaże, kiedy niezážywamy wfzytkiego tylko iáko podro- 
zni, tylko láko prowiantu ktory pofila w drodze idge 
do Oyczyzny, kiedy nie uwazamy tego, coby nas miá- 
ło zatrzymywać, y bawić ferce nafże: iet to difpozy- 
cya ták potrzebna abyś był dobrem Chrzeščiáninem, 
iako pieniądze abyś zbudował dom, y woyfko, ábyé 
prowadził woynę, | 

Azaf to nie ief wielki žyjk dla mnie o moy Pá- 
nie? kiedy rzucając mfšytko dla twoiey miłośći mogę mfy- 
tko od zyfkać tv tobie, kiedy rzuchiąc kówałyk bľotá, 
mogę w nis w pofefją dobr wiecznych. - 


III. 
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III. Czerwcd. 


Tako niebefpieczne ieft przed BO. 
GIEM zyćie miętkie bogatych 
ztwardym fercem przeciwko 
ubogiem. 


Homo guidž erat divo, qui] Człowiek pewny byťbogátym, 
śnduebatur purpura (7 byf (3 ktory fię odziewał purpura y ie: 
zbulabatur quotidie fplendide. |doabiem s J bankietowa? ca 
Luc. 16. 19. [dšieň bogáto. 


O ieft pewna, že ten ktory lubi to že ieft bogátym, 

ktory fię ftroi pyfżno, ktory uftáwicznie bánkietuie 
á niemaftáránia o ubogich, tym fímem zárabia ná potes 
pienie fobie, bo przez to doftátecznie pokázuie, że ży» 
cia nie prowádzi Chrześćiśńfkiego. lákož zgodzić ży» 
£ie umartwienia, pokuty krzyżą z źyćiem miętkim y 
rofkofznym , pokorę y uboftwo Chryftufowe z pychą 
y nadętośćig bogactw, miłość żyćia terdznieyfzego u- 
ipokoienia z potyczką nafżych namiętnośći , ftáránie 
o włafne zbawienie y pragnienie dobr wiecznych. Zy- 
Čie ktore naybárdziey ftrálzy ludzi dla wielkich grzes 
chow co idą w oczy czefto może lię bárdziey odmienić, 
niżeli żyćie cále pogónńfkie, dle okryte niewinnośćią po- 
wierzchowną, y światową poczćiwośćig, 
„ Otworz oczy moie, y dożkniy Jię fircá mego Panie, 
á 6awrocę fie do ciebie Panie. * i 
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IV. Czerucá. 


Choč naydofkonálízy Chrzesčiánin 
wfzytko winien BOGV, 4BOG 
nic mu nie winien tylko przez 
Ťaíke. 

Cum feceritu omnia,quepre-| Gdy uczynicie wfytko, co 
cepta funt vobis, dicite fervi in wam przykazáno, mowcie fit- 
utiles fumus : quod debuimu fa- dzy nic pužyteczni iefiefmy : coż: 


cere fecimus. Luc. 17. 10. |my powiuni byli czynić uczyni- 
|fmy.. 


NTlIemśfz fugi niepożytecznieyfzego iáko ten, ktory 


niemoże nic uczynić, ieżeli Pan iego nie uczyni 
znim y więcey niż on ktory nie może mu przynieść 
żadnego pożytku przez fwoię pracą, y ktory nic nie 
czyni láko należy y ták iáko mu fię podoba. Ták ieft 
człowiek porzucony ná fiebie fámego, ták ten ktory 
czyniąc przez Duchá niewoli prawa, niewypełnia tylko 
rzecz powierzchowng, y Ktory nie ieft porufzony y 
przynaglony Duchem przywiaizczenia dziedźicznego , 
ktory przynagla do pełnięnia przykazania przynagláigc 
do kochania fiebie. 
Wyzndię o moy BOZE! z pociechą żem wfytko 
minien twemu mitofierdziu, y że mfytkie twoie nagra- 


dy ją tófki, bo wfyikie náfe zafługi [a twoie dóry, y 
ty Jam 


ZEN 


ajuebatur ileum magnificans. 


V. i55 
ży fam iefes, ktory czynić w nas wfytkie nańe dobre 
uczynki. Niechże będzie zá to chwała tobie (ame- 
mu oddana. 


V. Czerwca. 
BOG daie oczy y fwiatło wiary, iego 


o to trzeba profić. 


Et IESVS dixit ili, refbicej IE ZY S-im rzekł, miárá 

Fides tua te faluum fecit (© [- dwoiń zbámiťá čie, y (li zanim 
| wielbiąc. Boga. 

Luc. 18. 42. 43, aż. | 
BS ošwieca duíze y uzdrawia, idko y ciało przeż 
„2 fómę wolą rofkazuie, y fucháiago. Wiárá ieft ná- 
{z3 wiarą , bo my wierzemy uczynkiem wiernym nálzey 
woli, ale ieft to dar Bofki bo on czyni w nas, dbyfmy 
mieli wolą do wierzenia. Daie wiarę do modlitwy, á 
wfżytko potym czyni dla.modlitwy. Miłość idzie zá 
wiarą rozum oświecony od. BO GA, prowádzi ferce da 
niego błogofławiony ten ślepy, ktoremu BOG nietyl- 
ko dále oczy, áby go poznał, śle y nogi aby fzedľ zá 
uiem, ięzyk aby go chwalił, fercem áby go kochał. Kto 
idzie zá Chryftulem ten go naśląduie, y prowódźi ży- 
cie godne tego co uczynił dla nafżego oświecenia. . 

Mam oczy, á widzieć nie moge, 411 iefiem godzien, 
dbym widział? dle Póńie mow tylko do duffy moiey 
przeyrzyi, donó obaczy že ieffeś iey BOGIEM, y 
że Jam iefżeś godzien być flużoro, aby cję koubano, 
aby cię fiuchamo, 


V2 ZI, 
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VI. Czerucá. 


Pokora ciągnie Chryftufń do ferca, 
ktorego ieft Panem. . 


Sujpiciens TESVS vidit il-| Spoyrzawfy IEZVS obaczył 
lum, ©. diwit ad eum , Zachee go, y rzekł mu, Zdcheuśie zap 
feftinans dejcende , guia hodie! prętko „ bo dźiś w domu twoim 
śn domo tua oporiet mie manere. | chcę z micjikać. 

Luc. 19. 5. | 


popiet fię z ftąp prędko, twoie nic,bó w twoim fer- 

cu chce Chryftus z mięfzkść, przez kommunig, albo 
przez infże fwoie iálki, y przez pokorę gotuie fię ferce 
ná przyięćie iego. BOG dáie prágnienie śbyśmy go 
poználi y oprocz tego pragnienia ddie śiebie fámego 
abyfmy go mieli. lego Intencye o dufżach pokázuia 
fię przez powołanie. left to co pochodźi po fpoyrzeniu 
mhiłośierdźia, przez ktore obrať mięfzkanie fwoie wtych 
dufzách. Obiera ie z fwego wybrania, choć go nie zá- 
proízg poniewaz iego miłość uprzedza wfzelką zafługę y 
czyni fálkę komu fię upodoba, y czyni ią iáko Pan. 

Spoyrzateś ná mie o moy Panie! y wfedlłeś m [erce 
mole przez świętą kommunią. — Vezyúže fię tu Pá- 
hem, mięfkayże iu, żyiże tu, czyńże tu, iśko Pan mo- 
cny porzucam mię, y mfysko to cokolwiek ieffem ná 
żwosę wolą, 


( 


VII. 4 
VII. Czertwcá. 


Chárákter prawdžiwego náwrocenia 
icft, gdy czynieniy dofyć BOGV, 
kośćiołowi, y bliźnięmu, 


Ecce dimidium bonorum me- | O to połowę dobr moich Pis 
orum Domine do pauperibus (5: nie dáig ubogim, ieżelim kogo 
Íi quid aliquem defraudavi red- loßukat czworóko nógradzań, 
do quadruplum. Luc. 19. 8.| 
Provdžive ńawrocenie pokázuje fię przeż odmianę 

życia. Nikt nie może być pewnym o (woim zbáwie- 
niu, tylko czyniąc dofyć ludźiom przez oddźnie dos 
fkonáte, y báržiey nád to obfituigce, niżeli nie dofko- 
náfa, y czyniąc dofyć BOGU, przez iślmuzny pros 
porcyonalne, y fwoim grzechom , y fwoim dobrom. 
Prawdžiwie pokutuiący niedba o fad świadtń, y nie 
broni fię tylko fwymi uczynkámi.  Zoftawuię fwoię 
obroczę ná tego, ktory zna fdrce icgo y oniczym 
nie myśli, tylko żeby fiebie wzgárdzonym uczynił. 
Sad ktory niešie ten pokutuiący przećiwko fobie fá- 
memu, z włafney fwoiey woli potępiść będźie te fer- 
cá twarde, y nie pokutuigce ktore odrzucáig wfzel- 
kie lekárftwo, ktore in, dáig y ktore applikowść chcą 
y uciechą nic czynić áby zamazali grzechy fwoie. 

Dotknicyže fie ferc grzeknikow omoy Pánie! id- 
koś fig dotknął [ercá Zócheuśowcgo, y niech [ie chwy 
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táig tych lekarfiv ktoreg im dať, y ktoreś im någo- 

tował przez ttvoie śmierć, y przez wfytkie infe two- 

że taiemnice. | lgt | 
VIII. Czerwca. 

Pociechagrzefznika ieft, ze Zbawiciel 
przyfzedi dla nich. 
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Hodie falus domui huic faćla|  Dźiś zdrowie domowi temu 
ef?, venit enim filius homini fiato fig „ przyjedź bowiem (ym 
querere, (' [alvum facere quod człowieczy fukál , y zbawić 
perierat, Kuc, 19.9. 10. |co Zgingľo. 
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Zefto ludžie lekce fobie ważą y gárdza ubogiem 

grzefznikiem , áten ieft wybranym od BOGA. 
Ci ktorych BO G obrał wiecznie ná zbawienie nie 
mogą omiefzkać , áby nie odebráli fáki. , Uczynże 
Panie áby wiárá żywa, y žyčie wióry uczyniło nas pra- 
wdźiwemi fynámi Abrahama , y dały nam prawo 
czekánia iego džiedžictwá. Iák te flowá fa ciefzące 
grzeížnikow, že áby fzukał y zbáwiť tych, ktorzy zgu- 
bili fię przez grzech, Syn Bofki ftał fię Synem czło- 
wieczym, przychodząc ná świśt, lubo fię obľadžili, 
y zginęli niech nie defperuig o niczym y poniewaz 
BOG przyfżedł ich fżukać. Lubo wielki poftępek 
w cnotách uczyniliby , fprawiedliwi miech fobie nie 
imáimui3, że ich więcey fzukdć nie trzeba. Tak błą- 
dźić mogą iáko y grzeíznicy, y-zawfże nofżą [WOY po» 
czątek ná ich włalnym fercu. 
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Szukayże we mnie Páni tegos co zdłądziło y 

zbaw to co zginelo, utizymay coś zúálajť, ábyś da- 

kończył we mnie dzieľá zbawienia mego. Dla kto- 

regos przykedł ná świńt; dla kioregoś tierpiať, dla 
ktoregos umarf. 


IX. Czerwca. 
Co opłakiwać mamy naśladniąc na- 
fzego Zbawiciela. 


IESVS. uż apropinguaviť vi-| IEŻVS zbliżywjy fię + Wż- 
dens Civitatem flevit fuper il-  dząc Miáfšo pľákať nád nim. 
Jam. Luc. 19. 41. | 
"Tákié ieft žal politowánie, y łzy Chryftufowe nád 

dufzą ktora ginie, przez fwoię włafną złość. #.zy 
rożne od ludzkich „ ktorzy płaczą: z fłśbośći, z paflyey 
z intereffu , z myffu. Łzy Chryftufowe fa łzy święte 
y pošwiecáigce , łzy wiáry žárliwosči dla chwały Bo- 
fkiey, y ktore czynią część iego ofiśry łzy politowá- 
nia, y miłośći grzefznikow , izy żalu y. pokuty nád 
grzechem, łzy uczące y čiefzace dla pokutuigcych. 
Náuczže nas o Panie ábyímy piákáli, iako Chrześći4- 
nie y pokutuiący , nie dla dobr miiśigcych , wydár- 
tych pożądliwośći, nie dla złego, ktore miidią z czá- 
fem, ále dla nienawiśći grzecnu, ktory fam ieft pra- 
wdźiwem ziem, y dla zguby twoiey łafki, -y twoley 
miłośći, ktore famym 14 prawdžiwyin dobrem. 
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160 Czerwcza dzień 

Náuczže Kápľánom o moy Panie! aby pľakáľ 
sako powinni Kaplani nád niefczęśćiem koštiofá , 
nád zdślepieniem grześnikow nád przečivnostiámi 
pramdźie Ghrzesciánfkicy dla famego Bojkiego znie- 


rej/u. 
X. Czerwca. 


Iak left rzecz potrzebna zażywać czá- 
fu, ktory nam dany ieft do po- ~ 
kuty. 


Si cognovijľu (F tu, (e qui | Gdybys y ty poznať, á ieficze 
dem in bac die tua , que ad pa- iw dzień žen twoy, co należy do 
cem tibi. Luc. 19. 42. Pokoia. i 


TEf rzecz potrzebna bardzo, abyś poznał czás oká- 

zye, y droge zbawienną, ktora wymyka fię gdy zá- 
niedbywamy. left to wielkie niefzczęśćie być grze- 
fznikiem, śle iefzcze więkfże kiedy nie znamy grzechu 
fwego, śni lekárftwá naň , y kiedy odrzucamy rękę 
zbówienną, tego ktory nas chce uzdrowić przez po- 
kutę. Czas do czyńienia iey nie ieft częfto , tylko 
ieden dźień, ktory pozwala aby ten minął á nie chwy- 
ta go, pozna co left dźień pomfty, ktora ieft wielkim 
dniem Bofkim. Tam ći to ieft wielkie zášlepienie 
grzefzniká, gdy przekłada faffzywy pokoy, ktory znáy- 
duie wgrzechu, w fwoich námietnoščiách, w učiechach 
żyćia teraźnicyfzego, nád žyčie prawdźiwę krzyża y 
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Sila tikich ief o moy Panie! przed ktoremž 
te Tdiemnice zbámienia [a ukryte, ktorzy prawdy 
pokuty poiąć nie mogą.  lóko iej? rzecz potrzebna s 
dobrze zażywać šmiátľá wióry, aby nam go nie od- 
iętoo Sprawże to m nas o światło przedwieczne. 


XI. Czerwca. 
Czciy BOGA w iego Domu nic ufta- 


mi, ale grontem fercå. 


Scriptum efè, quia domu | Napifano iefł, že dom moy 
mea domus orationis efè, vos dom modlitwy moiey , wyście go 
autem feciftw illam [peluncá Ja-| zaś uczynili iafkinig zboycow . 
ironum. Luc 19. 46. | 


"LE" ieft SARE w kośćiele, ktory tam nie czci 
BOGA, ani uży dufzom, czyniąc to co powi- 
nien wierze w Duchu prawdy. Ktory fię nie modli 
tylko uftámi z niedbalftwem, y byle tylko zbyć. Uy- 
muie BOGU chwały, ktory mu iey nie oddąie, kto- 
ry mie dáie pomocy dufżom winney infzym zbudo: 
wania y dobrego przykładu, ktory powinien, modli- 
twá ieft dobra wfzędzie, śle ieft ofobliwe błogofławien: 
ftwo Bofkie, kiedy fię modlemy w domu fámego BO- 
ga. BOG ieft wfżędźie, śle Chryftus naywyfzfży Ká- 
płan, przez ktorego modlitwy náíze powinny być od- 
dane BOGU, y tá ofiárá z ktorą ofiśrować powini- 
fmy nie ieft obecna tu ná žiemi, tylko w przenayświę- 
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tízym SAKRAMENCIE, ktory ieft Tronem miłośier- 

džia, gdzie mizerni ludzie przyftepuig do BOGA. 
 Bądzże ná tym šwietie omoy IEŽV! moy ie- 

dyny [kárbie, w Przemayímietfym SAKRAMEN.- 

CIE, áby tamže było ferce moie, bądź mi pomocą , 

bądź moim żyćiem. É 


XII. Czerwca. 
Pozytki cierpliwośći Chrześciań- 
fkicy. 


Capillm de capite wefiro non | Whos z głowy wafżey nie 
peribit, in patientia vefłra poj“ | zginie , w cierpliwośćci wáfey 
fidebita animas ofras Luc. przymć bedšiečie dufie wafę. 
21. 18. 19. ; 


Ydrukuymy te flowá na fercách náfzych, y 

chcieymy poiąć iáko opźtrzność Bofka nád fwo- 
iemi ieft adoracyey godna, y wielką dla nich počie- 
chat To co tráčiemy ná moment, ktory ták prętko 
mila, nie iet ftrzałą tylko w oczach tych, ktorzy fię 
nieznála ná fekrećie Ewanielicznym. Nie tráčiemy 
žiátná, kiedy go wrzucamy w žiemie, bo fię to odro- 
dźi, y ftokrotnie fię nágrodži w (woim czášie, śle trá- 
ćiemy wízytko, kiedy nie chcemy w ten fpofob nic 
ftráčič. Cierpliwość fama w obnáženiu we wízytkich 
rzeczy czyni nas Pánámi, nasfimych. Przešládowánie 
ktore odeymuie wízytko tym, ktorzy ferce iwoie má- 

ig 
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13 w fkarbie fwym, záchowuie wfżytko tym ktofzy má- 
ią dobry fkarb w fercu fwoiem. Cierpliwość Chrze- 
śćiańfka ieft cena zbawienia. Przez nie grzefznicy do- 
ftępuią fprawiedliwośći, ktorą fprawiedliwi utrzymu- 
ią, ktorey pokutuiący dochodzą , zá ktorą Swieči o- 
trzymuią koronę, y fiebie fámych mäigc BOGA w 
pofleflyey. 

Náuczže mię o Pánis!  ćierplimośći Gbrześcińń= 
Jkiey, ty ktory zefie iey BOGIEM, modelujzem, 
J Zrzodiem, 


XIII. Czerwca. 


Stofować fię do pierwfzego przyśćia 


Zbawićiela, a pragnąć drugiego. 


Tunc videbit Filium bomi-| W ten czds obaczą Syna Iu- 
ni , venieniem in nube cum po-|dzkiego , przychodzącego w0- 
šeftate magna (5 Majef?aie. |břokách Z mocą wielką y z má- 
Luc. 2027. |jeffatem. 


ÚTE ktory gardźi CHRYSTUSEM w iego poko- 

rze obaczy go, chodžby niechciał w iego máiefta- 
čie. Tym ktorym ftan fłabośći, y uniżonośći CHRY- 
STUSA przy pierwfżym przyśćiu, był przyczyną nie- 
dowiarftwa y zgorfżenia, obaczą w mocy y máieftačie 
drugiego w niedowiśrftwo fwoie z konfundowáne, 
Trzeba ftofowść fię do pierwfzego , przez prawdźiwą 
pokorę ferca, ieżeli chceíž mieć cząftkę w wielkośći, 
y chwale drugiego. 

W2 Su- 


zz 


164. Czerwca dzień 

Slufna rzecz fi oTEZV'! abyś [ie pokazat, 
dla twoiey chwały, w takim ffanie, ktoregoś ief go- 
dzien, y m imwoiey wielkośći náturalney, ktory dla 
mego zbiwięnia cbciateś fię pokażáć podłym odrzu- 
cotym, y wzgdrdzonym m oczách ludzkich. Przyndź 
že tedy Pówe IE ZV w chwale godney, iedync> 
go Syná Bojkiego. 


XIV. Czerwcd. 
Co ieft że nas wfzytkich niefpodzia- 
nie przychodzi śmierć. 


EEEE 


WE po 


ZZ ZZ ZWZ ZZ - 


ZZA 
ZDARZA 


EE AEA a 


Eh OR 


RO 


Ašiendite vobi ne forte gra- | Strzeście [ie dby nie ociężóty 
weniur corda veľšra, in crapula [ercá wáfše, w piańfiwie y flá- 
dr ebrietate (3) cura huius vite,| rániach tego życia yżeby nicjpo- 
ts" (úperveniat in vos repentina |dzianie nie napadł ná was on 
dies ila. Luc. 21. 34. |dźień, 
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NE nie pokázuie lepiey iáko mamy mało wiáry 
w pogrofzkach Bofkich , ktorych ieft pełne pifmo, 
iáko kiedy widźiemy pełność y beśpieczeńftwo , w 
ktorym žyiemy zapominśiąc Śmierći, lubo BOG wfżę= 
dźie mowi, že tá niefpodźiśnie przyidźie.  Wfżyfcy 
ftaramy fię oto, ábyfmy záfypiáli ná tę prawdę, ie- 
dni przez żyćie oczywiśćie nieporzonne, przez učie- 
chy z myfłow, inśi przez wielkość zabaw, ktoremi fą 
obćiążeni. Czuynośći Chrześćidńfkiey nie znayduię- 
my tylko w žyčiu pokutuigcym , y oddalonym, álbo 
przy ~ 
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przynamniey w oddaleniu fię od učiech, od hoňorow 
prožnych, od pożądliwośći dobr fwieckich. — 

Strzefš fercá mego Panie miedzy zabámvámi do po- 
wotómia mego przywiązdnemi: 


XV. Czerucá. 
Czuyność y modlitwa fą potrzebne, 
czekającym podufale oftatniey 
godziny. 


Vigilate omni tempore oran-| Cznyčie w wielki cžás me- 
des, už digni babeamini fugere, dlge (ie, abyście fię uczynili go- 
ifa, omnia, que futura funt, Č | dnytni zcbrónienia fig; wfelkie- 
fare ante filium bomine. Luc. |80 tego co przyidšie, y pokazá- 
25 36. nia fig podufale przed (ynem 

| czľomvieczym. 

K. chce podufále czekać oftatniey godžiny ten 

trzeba, áby czuł y modliť fię. ledno od drugie- 
go nierozdzielne y oboie miedzy dobrymi uczynkami 
policzone, bo nie przeftrzegamy powinnošči nafżych 
tylko gdy pragniemy wypełniać ie, y kiedy fię mo- 
dlęmy, ábyímy otrzymáli fálke, y mogli być w nich 
wiernemi. Trzeba czuć, y modlić fię zawfże , 
bo w wfżelki czás możemy być zawołani ná fad Bo- 
fki. leželi ięzyk nie może zawfże fię modlić, ferce 
može zawfże. Modli ie BOGU, gdy pragnie B O» 
GA, y iego woli, gdy fáknie, y pragnie fpráviedii:. 
wośći, y dobr wiecznych. Wielka część a du- 
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166 Czerwca dzień 
fnośći, y nafżey zafługi ná tym, abyfmy fobie nie du- 
fali fámym , y żebyfmy ná famę fpuśćili fię fálke y mi- 
łofierdźie Bolkie, wyznawálac nafzę niegodność, y ná- 
fze fźbość. 

Dayže mi o moy BOZE! ię dyjpozycyą, day Du- 
chá modlitwy, y cznynośći Ghrzeštránkiey w pofrzo- 
dku ták mielu zabaw ludzkich, ktorych ief? życie 


pelne. | 
XVI. Czerwca. 


Droga ćierpliwośći, ieft iedyna zbá- 
wienia droga. 


Nonne bec oportuit pati Chri- | Azaf tego nie potrzeba byżo, 
ffum, © ita intrare in gloriam áby čierpiať Cbryfłm , á potym 
fuam. Luc. 24. 36. mfšedť do chwały fwoiey. 

[+ to nieodbita potrzeba abyś Cierpiaľ, nie máfz in- 

fzey bramy, ktorgbyś mogł wniść do chwały. left 
to droga zbáwienna dla całego kośćioł tam idą wfžy- 
fcy wybrani, droga głowy, droga ieft członkow, dár- 
mo fie fpodźiewafż naleść infzą drogę fácnieyfza, y do 
twoich naturalnych inklinácyi fpofobnieyfzą. Imbár- 
źiey fobie pochlebiamy, tym báržiey ftaiemy fię nie- 
godnymi BOGA. "Nie może nikt być, ani pofwięco- 
ny, ani zbawiony, tylko przez pokutę ktora czyni część 
krzyża. 

Niechce Panie zbówienia, tylko przez cnote, y 
Przez uczefiniciwo twoich mak, y w tych fámych mę- 

kách 


XVII. 05 M7 
kách znayduię łafkę y silg, ábym mogł być uczefini= ` 
kiem twego Ducha. Tyś ufedź do chwały przez dro* 
ge krzyżń, sákož. ia mam infey drogi fukać. 


XVII. Czerwca. 


Iako powinnifmy zażywać ran Chry- 
ftufowych. 


Videte manus meas (3 pedes, | Pátrzčie ná ręce moie y ná 
(5 cum boc dixifèt, ofiendit nogi moie, ytorzekfy, ukazał 
cs manus (F pedes. Luc. 24. li ręce y nogi. 

39. 40. 

Hrzeščiánin ktory fię fpodźiewa iż bedžie ten džieň, 

że zażywać będźie w fwoim čiele przymiotow y 
prawa, ktoremi fię ciefzgy GHRYSTUS, powinieneś 
też przykładem iego nośić idrzmo pokuty. Te znáki 
ktore zoftaią w poízrzodku, chwały męki wCHRY- 
STUSIE, przypominają nam że przez krzyż záro- 
bił ná nie, y že go trzeba nośić zá niem, ieżeli chcefź 
być uwielbiony zniem. CHRYSTUS zatrzymai rá- 
ny fwoie naprzod, śby nas wzbudził, żebyfmy ćierpie- 
li z niem, y zá niego pokázuigc nam láko. mu ieft rzecz 
miła kiedy ćierpiemy. Potym ná poćiechę wybrá- 
nych, ná konfuzyg potępionych. Nád to áby nam dał 
ucieczkę w náfzych pokufách, y w náfzych pracach, 
á ná koniec áby nam pokazał zrzodlá łafk záwíze o~ 
twártych w náfzych potrzebach. 


V'czyn- 
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Vczynze o moy Panie! dbym zażywał dobrze 
twoich przenayświętkych ran, nie zawierayże bramy 
od nich. Niechže ferce moie mnidźie w twoie, przez 
to zbawienne okno, Ktoreś chciať dla niego zatrzy- 
mać, 


XVIII Czerwca. 


Pierwfza prawda wiary Chrześći- 
anfkiey. 


ln principio erat verbum, 6 | Ná początku byto fow , á ffe- 
verbum erat apud Deum, (5 iwo byfo u Boga, á Bog byt ffo- 
Dem eraiverbum. Ioan. 1. I. |wem. 
| by wielkość y Máieftat, láka piekność , y iákie 
światło w tych naypierwfżych #owách, ktore zámy- 
kála Ewanielig, o Troycy przenayświętfżey! Pozná- 
nie iey powinnośći, było zacząć przez poznanie Syná 
Bofkiego , ktoremu należy , áby obiáwiť Oyca , iako 
będąc iego obrážem, y fowem fubftancyalnem wfpoł- 
wiecznym rownym iemu we wfżytkich rzeczach. Na- 
leży także do Ducha Swigtego , áby nam dał poznść 
Syná:, y. obiáwiť nam iego chwałę, iáko tu czyni zá- 
Czynálac przez to czym ieft wnim fimym. Konten- 
tuiefię pokazać nażey wierze, iego wieczność, iego 
iftność, w Oycu iego Boftwo , mie odkrywálac nam 
tych tálemnic. Náfzá wiárá powinná fię także kon- 
tentówać, báržiey wierzyć niž tłumśczyć, báržiey dzie- 
kowść, niž przenikać, y badać, báržiey kochać, niž po- 
znąwAćs: Tegoé - 


XIX. 109 

Tegoć pragnę o moy BOZE! otot o TEZV [a 

plikuię, úbyš to we mnie [pramiť. Mam nádzicie 

že ty Duchu Swięty weryfnie to ná fercu moiem iá- 
ko będąc palcem Bofkicm, y Duchem Gbryfiufowem: 


XXIX. Czerwca. 
Vnizać fię flowu przedwiecznemu, 
ftofuiąc do ftworzenia. 


Omnia per ipfum fačta fat ,| Wfytkie rzeczy przez niego 
© fine ipfo faćlum ef nibil, |fię (Zóży, y bez niego nic fię nie 
quod faum efl. loan. 1. 3. |fłato, cokolwiek fig flato. 

f.owo opowiedziáne nam ieft, według tego czym 

left, ftofulge generalnymi terminami do tworzenia 
ktoremu it winno haracz fwoiey iftnośći, ktory ieft, 
początkiem przez fwoię moc pofpolitą z fwym Oy- 
cem, ieft Bofka fztuką mgdrośći przedwieczney , od kto- 
rey. wízyrkie ftworzenia mála wfzytko to, cokolwiek 
fię w nich znayduie pięknośći y porządku, y propor-. 

„cyey. miedży niemi, według Intencyey Bofkiey. 
O mądrości przedwieczua, żywy obrážie dojkoná- 
Josti Oycá twego, Bxcmplarzu ddordcjey godny, mfel- 
icy dojkomatośći fworzoney! Vezyúže to zebym (ię 
fukat, żebym [ie od čiebie uczyt, żebym i [re kľániať 
we imffyskich twoich fworzemiach, niech mie te pros, 
svádza do ćiebie. -Niech tie zá nie uftdwicznie wiel- - 
X i bie, 
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Mię, miech nie będę: zdgłufłony, ná ták wiele głofow, 
ktore bez przefłanku motżiq, żeś bp ich fmorzyt, że 
do ciebie wiązać fig trzeba. 


XX. Czerwca. 

Vnizać fię fiowuprzedwiecznemu,bo 
ieft żyćiem y światlem wfzytkiego 
tego, cokolwiek ma żyćie y 

światlo. > 


Inip witacerat,. vitse), nimy było życie ,, á życie 
| rabluxbominum. loan. 1.4, byt śniaiłem ludzkim. 
Groma, iet ham obiáwione ftofiigc do: ftworzenia,. 
żyiącego Duchownego y rozumnego. Nie tylko: 
ieft: iftnośćią: Żyiącg y oświecdiącą , śle ieft życiem y 
świśtłem ,, przez fwote urodzenie przedwiecZn©, począ- 
tkiem: wfżelkiego: żyćia tworzonego, y zrzodłem. wízel- 
kiego: rozumow šwiátlá. 

O mądiośći nieffworzona, prawdo przedwieczna, 
świńtłó święte y poświęcdiące žyčie fczęśliwe, y fa 
mo: fSczęśćie !. Oprocz: liebie w/tycko. šej] głupffiwem s 
kľamffivem,, čiemnostiámi, grzechem, śmierlig, mize- 
„ryq:  Ormorzže: y: oświeć moy rozum, przeniknży y 
otocz: roie: ferce,. bo:imfytko: moie fizesčie: zówi(ło ne. 
tym, bym: Cię; znał: y; kochat.. 

XXI. 
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IEZVS flowo przedwiecžne y 
światło grzefnikow. 


Et lux gn tenebru lucet, (| A świdtfo w čiemnosčiách 
ienebre gam non comprebende-|świeći, 4 ćiemnośći go nie ogár- 
rent. loan. I- 5. ag. 


fowo ieft nam opowiedźiśne ftofuigc do ludži 
przez grzech upadłych w čiemnosč niewiádomosči, 
y pożądliwośći, cokolwiekzoftaie znaiomośći dobrego, 
y swiáá naturalnego w grzeíznikách, to ieft fam ro- 
zum, ieft to ucześniftwo šwiátlá przedwiecznego fłowa, 
á przečiež wielka część álbo nieumieią, ;4lbo niechcg 
oddawść mu chwały. Słowo wćielonesżyiąc niezná- 
dome miedzy. ludzmi, ieft to światło ktore świeći mie- 
dzy ćiemnośćiimi. Strzeż my fie tego áby[my y dźiś 
nie byli z.częśći tych ćiemnośći, ktore nie poymuią 
świaciń. lák wiele rázy nie znamy tego šwiátlá, tylko 
żebyfmy ie odrzućili , gdy nam náfíze pokázuie po- 
Winnosč. En MOIS 
s 7 . ? OW U "7a 
Oiświeć že o światło przedmieczme Ciemno- 
sti rozumu mego, abym poznať w twoim świeżle smiá- 
tlo ktorem ty iefłeś fam, šmiátľo twpich náuk. Ale 
Sprav o IEZV áby to świńtto mie świelifo nie po- 
Žylecznie memu rozumowi, y żebym ` zá 
tiem Red? z cáťtgo fercá, bo ten ktory idzie zá to- 
dą, mieidźie w čiemnoičiách, ále ma świńtło wióry, 


4.2 XXII 


Czerwcć dźieh 
XXII. Czerwca. 


Wielkie światlo rozumu, left utze- 
śniftwo tego światła, ktorem ieft 
- Rowo BOGA. 


Erat lux vera que iluminat Byto światło prawagime Rio- 
omnem. hominem veničtem im re eświeca mfelkiego czlowieka 
bunc mundum. loan. 1. 9. przychodzacego ná ten świńł. 


"€7Niżmy fię Synowi Bofkiemu, bo ic światiem y 

rozumem haywyżlżym pierworodnym, y fubftan- 
cyálným , Ktory oświeca wfzelkiego człowieka przy- 
chodzącego ná świat. Duľzá nie może myślić, dyízku- 
rować y rozeznać prawdy? od fałfzu, dobrego od zlego., 
tylko przez to świńtło, ktorego mu udďžiéla rozum 
przedwicczny. Wielo ludźi znóyduie fig, ktorzy ro- 
zum fwoy prawie ádorul3, przypiľui4 mu chwałę, 
iśkoby to fámi fobie dali, co máig z świátłá y rozu- 
mu, imiafto tego: coby wyznać powinni, że to wízy- 
tko pochodźi od BOGA, y że on fam. powinięn być 
tedýnie úwielbiony. lak wielo fpofobami o prawdži- 
we świśtło oświecafź człowieka wcieláigc! lákich Cie- 
mnośći ne rozgániafz w chodząc ná swiát. 


Niechże oświeca coraz to bórziey moię dufe to 
świdtto. niebiefkie, niech myżemie cokolwiek fig w fer- 
ch znayduie moiem fadfywego świńtła, y prawdźi- 
wych. Giemmnośći Niechže (ie kocham, niechže zá 

i tobą 


XXIIT. | 173, 
dę, miechże éig przewofę mód mfelkie infa | 
b, miecbćł miernie przyzuaię że od Ciebie mam 
viátťorvozumu. O rozumie aaywyżfy y przedwieczny 
nicca fig nie podnofę y mie pyfnię z tego, cokolmiek 
Gi fię podobalo udžieli mi przez twoię dobroć. 


LIE. Czorwcd. 


iżylmuiemy y nie idziemy 
za Chryfiułem. 


Tu propria venit 6" [ui cum] Do włafnośći przyfiedz, 4 [tvoj 
non receperunt. loan 1. 11. jg0 nie przyjęli, 
ry Adrzyimy ňáto fowô. Kto nieprzyihuie Chryftú- 
£—fa: w naywiękfżym ieft niefzczeséiu. Odegnáli go 
żydźi nieznaiąc go, ášiláž rážy uczynilifmy to? po- 
znawfży go, przyiąwfży go, ták wielo odcbrawfzy dá- 
row, ná karmieni będgc ćidłem y Krwią lego? Kto 
przyimuie Chryftaf iet pofłufzny iego fłowu, idźie 
zá lego światiem, żyie według iego Ewangelicy, © 
moy BOZE iak málo ieft tákich, ktorzy čie nie przy- 
ieli nigdy ták iáko trzebá , y ktorzy čie odpychśią od 
ficbie fweiem žyčiem „ lubo f3 twoi przez Sákrámentá ! 
Chryftus odrzucony przez fwoich, ieft póčiechg tych, 
ktorzy ćierpią od iwoich krewnych. à 
Przysątcm čie przez wiórę o moy Zbásvičielu ! 
dle 


174 Czerivcá dfień, 

( dle wie przyimuię čie ták idko należy, ile róży źle 
zázymam wiary. Niechže čie tedy przyimę o IEZV! 
sáko naylepiey tylko mogę, przywią((że mię ták potę- 
źnie do óiebie, ábym fig nigdy nie oddaliť od (iebie. 


XXIV. Czerwca. 
Taięmnica cudowna miła, y adoracy- 
cy godna, wćielonego flowa. — 


Et verbum Caro fadum ef7,| Y fowo fłito fię Ciáľem „ y 
65 habitavit in nobi, (y vidi-| miefikáťo známi, -y widgieli- 
mus gloriam cim,  gloriam| [iny chwałę iego , chwatę iáko 
quafi unigeniti a Parre plenum K o od Oycá, petae 
gratie (5: ueriiate. Joan. a. ia y prawdy. 


14 
BOG ftal fię człowiekiem, Syn Oycá, Syn człowie- 

ka, Słowo dźiećięćiem , żyćie człowiekiem śmier- 
telnym ,, światło w pofzrzodku ćiemnośći, żyiąc miedzy 
ludźmi. To to mśło że człowiek čieleľny ftáie fię 
Synem Bofkim, kiedy trzeba áby Syn Boki, ftał (ie 
čiálem. — Biiefz przećiwko intencyey wčielenia , kto- 
kolwiek fię wigžeíz do dobr widomych, do wielkośći 
świata, bo áby nas oddalił od tego, aby nas podwyż- 
fzył do miłośći dobr niewidomych, BO G ftał (ie wi- 
domym,y ták fęuniżył. Ták ieft rzecz fulzna kłaniać 
mu lige, y uwazać co dźień z dziękczyhieniem pokor- 
ne urodzenie fowá wnáturze ludzkiey, bo to icft fun- 
damentem náfzego powołśnia. 

Pczyń- 


XXV. 175 , 

Vozynže o ffowo wćielone, óbym wie zápomitiať | 
fizdj rego, coś wózynił dla zbdwienia mego. Niech- 
že co moment áďornie uniżonego m ĉiele, á to uniże- 
nie niech będzie dla mnie zrzodľem prawdźiwey po= 


kory. 
XXV. Czerwcó. 
Chryftus left wielkiem darem Bofkim, 


nie nami bez niego nic dano. 


De plenitudine cjus nosomne|  Wfyftýfiný z obfitośći #ego! 
accepimus, (S Zratiami pro = Wzięli, y iafkę zá táfkg v 


łia, loan T. 16. 


AJ Szelka fálká, która iefť potrzebnia do: zbawienia, 
dána ieft dofkonálč Chryftufówi. Cokolwiek od 
niego odbieramy, ieft ta dar fzczodrobliwośći, y to 
co fpľywa ziego' obfitośći, Kłśniaymy mu fię iśkó' 
náfzey glowie,abyfmy nápeľnieni byli iáko: icgo'człon- 
kiziego obfitośći. Im báržiey ieftefmy znim źłączeńi,tym' 
dweiako więkfzą odbieramy od niego obfitość, Bo iáko: 
BOG, ieft zrzodłem wfzelkiego dobra „iśko głowś Chrze- 
śćian , y wybránych , ieft początkiem wizelkiey świąto- 
bliwošči, y wfzelkiey, lálki, ktorą tam zlewa. Głowś 
zá glowę, pierwízy Adam: zá: drugiego, łafka zá łafkę, 
tifką znaczna fkuteczna, mocna, ktora dáie moc, y 
uczynek,lálká Zbáwičielowá, zá fálke pofpolitą A dámá 
fába ginącą,. podległą wolńośći proporcyonálney czło- 
wiekowi zdrowemu y nie wiernemu. Glowá zá glo- 
WẸ, 


= a S Ta per? 
> NETTO CEBA: AIE 


modem a a 


- mj A a 2 a A 
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( wę, mediátor zá mediátorá, Kapłan zá Kapłana, ofiá- 
rá zá ofiśrę, Chryftus fam zá Moyžefzá, zá Aaroná , 
zá wfzytkie ofiary prawa, fálká zá iafkę powierzcho- 
wng prawa. Práwô boiaźni, groźby čicniá y figur kto- 
re nie obiińią fię tylko o zmyłły, fálká wewnętrzna prá- 
wo miłośći , ktore náwráca ferce , ktore ná nim ryfuie 
prawo Bofkie, y dźie w poffefiyg prawdziwe obietnice. 

zięki miefkończone, dobroć: niejkończoney Bo- 
fkiey zá miewymowny dar, ktory nam dať Syna fwe- 
go z fmoiey Taki, 


XXVI. Czerwca. 


Lono Oycowfkie ieft zrzodło wfzel- 
kiey prawdy, y przez famego Sy- 
na udzieloneieft ludziom. 


Deum nemo vidit unquam.:| Boga niewidzia? nikt nigdy, ` 
unigenitus filius qui eft in finu iednorodzony Syn ktory ief? ná 
Pairi, ipfè cuarravit. Joan. fonie Oycomfkim on opowie- 
IT. 18. [dzia7. 


OG nie widomy z fwolgy natury wfzelkiemu czło- 
*wiekowi  śmiertelnemu , fta? fię widomem przez 


1 
M 


wčielenie. Nie ma tylko iednego Syná, ktorego nas 
czyni fwemi członkami, śby w nim miał tylo fynow, 
le ieft Chrześćian. łóafka tak wielka, y tak nie po- 
ista, że tylko ten „ktory ią uczynił , može nam i4“ 

wytłu- 


XAFI. 177. 


wytłumaczyć, y dać do wyrozumienia. łono Oyco-“ 


wíkie ieft zrzodłem wfżelkiey prawdy, á w tenże czás 
miefżkaniem że tak rzekę gdzie prawda rezyduie. láko 
nie máfz tylko fyn prawda przedwieczna, ktora fię 
znáyduie ná fonie Przenayšwietlym „przez niego wlžy- 
tka do nas przychodži prawdá, raz przez kánať nátu- 
rálny rozumu, drugi raz przez nád naturalny obiświe- 
nia. 


O świiiło Bofkie, o prawdo przedwieczna, niech- 
že ferce moie fľánie [ie iiko (kto [pofobne przyięćia 
twego obrázu. Vezyúže áby proch žiemi, y párá py- 
chy nie zepľamäťy tego, to twoy Duch udzieliť, fwo- 
zey pięknośći y czyfiośći. 


XXVII. Czerwca. 


IEZ VS ieft barankiem, y ofiarą 
BOGA. 


Vidit Ioannes IESV M ueni- | AMWidzia? Ian IEZVSA idg- 
entem ad fè, (5 ait ecce agnusicego do Siebie, y rzekł oto Bá» 
Dei ecce qui tollit peccata uR rinek Boży ktory gładzi grze- 
di. 10a0. I. 29. chy świóta, 


O To Baranek nie wielkonocny y figuruiący, śle ten, 

ktory ieft w fámey prawdzie. Nie iedná z owych 

ofiar ktore BO G odrzuca, bo mu fię podobść nie 

mogą, dle iedyna ofiárá, ktorą BOG fobie obrał, y 

w ktorey wfżytek {woy zamknął dfekt. Nie ow bárá- 

nek, ktorego ofiárowáno co rok, ba y co dźień, y ktory 
Y nie 
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/ mie mogł óddalić grzechow, y ufprawiedliwić grze- 
fznika, ale ten. ktory ofiśrowany raz ná krzyżu, oddať 
fię zá. wfzytkie grzechy, nie tylko žydow , śle y cá- 
łego świata. | i 
Kľániam © fię o I EZV! iako wiafiey ofierze 
Bofkicy, ktory iefes fam godzien: adorować ga, 
y oddać dań proporcjonalną iego Wielkośći, W tobie 
przez Giebie y z tobą. żedynse pozwolono nam bwa- 
lic g0» ddorowść go, dźiękować mu, czynić dofjć ie- 
o [prówiedliwośći, zebrząc o iego. miľosierdžie, mieć 
sádžicie w nim , y oddówać mu infe wióry powianośći. 


XXVII. Czerwca. 


Chryftus ieft dar Niebiefki, y iedyna 
na ziemi nadžiči4. 


Pidebita Calum apertum, © | Obaczycie Niebo otwarte, y 
Angelós Dei afcćndenie , © Aniofow Bofkich webodzących „y 
defcendénies fuper fiium homi- |zchodzącychs nád ([ynem czlow 
z. Joan, 1451: |ivšeczym. 

(ża Aniołow, ktore ôddawáli Chryffufówi, pod: 
czós žyčia iego , podezás zmiartwychwftania 1eg0, 

w Niebowftgpienia, pokázuig oczywiśćie że ieft czym 
wiekízym niż fynem: człowieczym. bm barźiey pokiá- 
damy dufność w BOGU, iśko prawdźiwi fynowie Izrá- 
elfcy , tym báržiey podoba fię BOGU, pomnaząć i3 
przez nadźicię wiekízego dobrá,  laká nowiná. láka 

počie- 


at 
vet 
XXVIII. 179; 
pociecha dla nas, że Niebo zamknięte od ták dawne- | 
go czáľu, otwiera fię ludźiom przez fawor tego czło- 
wieka Niebiefkiego, ktorem icft Syn Botki, y Syn czło- 
wieczy. ` Ze andel miedzy Niebein 4 źlemią zaczyna 
fię, że ten człowiek, ktory ieft ná žiemi, ieft Krolem 
Nieba, poniewaž či, ktorzy tám miefzkáig kłaniśig mu 
fię, že onieft drogą, ktora tam protádži, prawdą, 'kto- 
rą upewnia, że fiętam ćiefzyć będziemy żyćiem, kta- 
re wfelkie nafze czyni fzczęśćie. 
Niechže mýyiko, cokolwiek mam rozumu, fôrci, 
#00), nátury, y Táfki pomaga do tego, ábym mogł po- 
iąć ię prawdę, y tw iey iedynie moie położyć ná- 


dzieżę. 
XXIX. Czerwca, 


Od Panny Przenayświętfzey nauczyć 
powinnifmy fię modlitwy y mi- 
—_doósśći. cała: 


Et deficiente vino, dicit Ma-| A gdy winá nie Jaóło, rzekľá 
ter Iefuad cum, vinus non ba, Matka lezufowá do niego, wi- 
beni, loan. 3. 3. (zá nie máig. 


K ledy miłość y fálká małżeńftwś, ktora iet wfżel- 
“ka mocg upodobánia y fzczesčia małżeńikiego, fá- 
bicie, albo uftawść poczyna, Matka lezufówá interef- 
fowáč fię tym będzie, ieżeli miálá cząftkę: w tym żłą- 
czeniu. left rzecz barzo pożyteczna mieć w tych o- 
kázyách do niey rekúrs, y winfżych RRC y 
Y2 fo- 


3> 
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/ klotniách małżeńtwa. left náfza mátka, oná ma po- 
litowánie nád nafzymi mizeryámi, y nálzymi potrze- 
bámi. left to barzo piekna dyfpozycya, kiedy prze- 
kładamy tylko BOGU potrzeby náfze w modlitwie, 
y z przykładem z proftotą, z fkromnośćią, miłośćią, y 
podufółośćig. To to czyni tu Święta Fanná, áža nie 
dále pochopu żebyfmy wierzyli že ten iey był zwy- 
czay, przekładać Synowi fwemu, potrzeby ubogich. — 
Bierzmy pożyiek ztego przykľadu , dufność w 
BOGV, w nófych poirzebóch. Bądźmy wiernymi, 
dbyfmy zdżywali kredytu wafego dla ubogich, gdy fa- 
mi nie możemy im pomoc. — Náuczmy fie od Panny 
Nayświętfey, idko [ie mamy modlić BOGV, záko 
mamy być pilnemi w pomagániu ubogim, á of0- 


bliwie ubogim wfydliwym, 


XXX. Czerwcd. 

O prawdziwym nabożeńftwie ku Pan- 
nie Przenayświętfzey, y iakim Ípo- 
fobem iednać fobie 1cy fawor 
powinnilmy. 

Dixit Mater ejus minifira|  Rzekťá Matka iego ffugom, 
guodcuný, dixerit vobi faciie. cokolwiek mam mowić będzie 
loan. 2. 5. czyńcie. 
powa fię dufność , kiedy upokorzenie dobrze 


przyimuiemy, flábicie y ginie przez przećiwny fpo% 
ob. 


XXX. 181 ` 


fob. Pánná Przenayświętfża nie zážy wa fwego kredys | 
tu dla ludźi, tylko tą kondycyą, śby fię ftáráli oto, . 
žeby wypełniśli prawo Bofkie. Prawdźiwy fpofob u- 
dáwánia fię pożytecznego, do Mátki Bofkiey, śbyśmy 
otrzymali iáíki, y fawor, ieft ten; śbyśmy fie ftáráli o 
to żebyśmy fig upodobáli Synowi iey, przez. życie fto- 
fuigce fig do Ewanieliey. Ona nic nie obiecuie , śle 
czyni wfzytkiego nśdźieię, pokázuigc fpofob, przez kto- 
ty iey przyczyną mą być pożyteczna y fkuteczna, y 
że Syn wyšwiádczy fálke. Dałby B O G śbyśmy po- 
ięli dobrze, że to ná tym fuńdamenćie zśłożyć trze- 
ba dufnošé , w przyczynieniu fię Matki Bofkiey , y 
Świętych; żę i 

Prošže gá mną Maiko Przenayświętka o tę łam 
[ke óbym mogł poznać, y pełnić wolą Syná twego, 
áby mie była rzecz daremna, že dufam w imoię pro- 
feKCYZ. 


I. Lipcá. | 
Nie trzeba zaniedbywać odrodzenia 
przy krzčie. 


Nifi quis renatus fucrit ex a- | leželi kto odrodzony nie bg- 
qua, (7 Spiritu Sančio, non po-|dźie z wody, y Duchá Swigte- 
sefi intrare in regnum Dci. |go, nie može wniść dokrolefiwa 
Ioan. 3. 5. | Bofkiego. 


()Debráliémy to nowe urodzenie cále Bofkie y Du- 
chowne, gdžie BOG fam ftáie nam fię Oycem 
przez moc Duchá Świętego, y gdzie kośćioł przez fi- 


gug 


l 


Lipca dzień 


gurę wody przyimuie nas ná fwoie łono, iáko náfzá 
Matka, potrzeba dofkonáľa krztu dla zbawienia, po- 
winná wzbudzić Rodzicow, y Paferzow, žeby fie fta- 
ráli pilno, aby go odbierśno. Kto podaie niewinne 
dzieći „na potępienie wieczne ,„zwłaczaigc chrzeft ich dla 
rácyiludzkich left to záslepienie opłńkania godne, bo 
fie rodžicy ftaig zaboycami dźieći włafnych , ná calą 
wieczność. |Chrzeft dále nam prawo do Kroleftwá 
Bofkiego, byleśmy żyli iśko Synowie Bofcy, y czion» 
ki Chryftufa, będąc pofłufznemi iego Duchowi. > 
láka dobroć omoy BOZE! ześ mię obrať, luboś 
nie ználajť we mnie zadney zakugi, y w ten czás ná- 
met gdym byť twoiem mieprzyżaćielem, abyś mię uczy” 
nit czlonkiem twego Syná, przez chrzefi, w ten czás, 
dy million duf vinie, mie maige cząfiki w dabrodžiey- 
gdy million duf ginie, mie maige czafiki m cadrodźiej 
ffwach miepoiętych odrodzenia. 


> o # 

TI. Lipca, 
Ktokolwiek fię odrodžiť z duchá pro- 
wadzić zyćić powinięn duchowne. 

nod natum effex Carne ca-| Co fig urodgifo z CiATA Ciá- 


ro ef, 6* quod natum.eff ex Spi- To ief?, co fię urodźifo z Ducha 
rita Spiritus c. loan. 3. 6, |Duchem żefł. | 


posype ninay my, fobie že urodzenie náfze dichowne 

obowiezuie nas ,* śbyśmy prowádžili žyčie ducho- 

wne.  lefteśmy złożeni ze dwoch ludźi, ktorzy nie 
czy- 


IT. 7 4 

czynią tylko iednego człowieka, ieden čielefný ktory s 
przyfżedł drogą ćielefiig drugi duchówny urodzony fpo- , 
fobem duchownym. láki to wftyd nafż że to čo ieft j 
z ćińia, w nas rządźi człowieka duchownego , y czyni 
go ćieiefnym, miáfto tego cobyśmy mieli umartwiść 
y podbiiać co iefť w nás čielefnézo y zeplowánego!? 
Adam grzefźnik nie może rodzić tylko grzefznikow, ani 
fkionnośći infzych tylko do grzechow. Kto zna do= 
brze zeplowánie ferca ludzkiego, niepowinięn fię dži- 
wowść, że trzebą aby człowiek w nowego odmienił fię 
czlowická, že mu trzeba ducha nówego, fercá nowe- 
go, początku nowego, y uczynku. «di 

Do Ciebie należy o moy LEZV ! Święty z Smig- 
łych, abyś nam dał nowego Ducha, y nátchnať nas 
suklinacydmi dojkonale duchownymi, Swiçtemi , po~ 
mićważ iefet początkiem żyćia. nájfego nowego. 


111. Lipid. 
Dziwuy fię dziełom Iafki z miarą, y 
z wdżięćzńośćią. 
Piritu úbi vult (pirat, (| Duch tcbnie gdzie chce, y 
vocem cjus aŭdi (P nefis xnde głoś iego fff á nie cuie zkąd 
eniat, aut quo vadat fic efi o- pochodzi, albo gdźie idzieyták 
mni qui natus efè ex [piritu. fief mfelki człowiek „ktory ief 
Ioan. 3. 8. urodzony 2 Ducha. 
NM wma noe dać nikomu łafki ý ieft to wo- 
la, y milośterdźie Bofkie že dáry Ducha $więtego' 
udźie: 


184. Czerwca dźień 


V udžieláig fie dobrym, áby fię ftali Synami Bofkiemi y 


ludzmi duchownymi. left to wielki cud y taiemnica 
niepoięta, kiedy widźiemy prawdžiwego Chrześćiśni- 
ná że fię zapiera y nienáwidži fiebie famego, y że biie 
 przećiwko fwoim inklinácyom, á nie widźiemy, áni po- 
czątku, ktory go do tego prowśdźi, ani końca, gdzie 
idžie, śni dobr, ktorych fię fpodžiewa. Kto ma oczy 
tylko ćielefne, widzieć nie może tego, co duch czyni 
w fercu tego, ktory ieft urodzony z Duchá 

Pámie od Ciebie pochodźi ten Duch, ktory prze- 
nika glębokośći Bofkie, ktory pokazuie widocznie 
w wierze TI Giemnice niewidome, ktory czyni obecne ná- 
dzieżey dobra przyfie, ktory przywodzi milość, áby czy- 
miła rzeczy niepodobne. Vezynže o IEZYV! áby 
twoy Duch operował me mnie, y żebym zá to mwy- 
świadczat wdzięczność wieczną. 


a s 
1V7. Lipcá. 

Syn Bofki ieft wielki dar Bofki dla 
ludzi, y ktory w fobie zamyka y 
odnawia wízytkich nas. 

Sic enim Deus dilexit mum. | Ták bowiem Bog zákochať 
dum, ut filium fuum unžgeniti | Šviát, że Syna fwego śednoro- 
daret, uč omni qui crediš in el |dzonego dať, áby wfyfcy ktorzy 
non pereat , fed babeat vitam weńwierząnie zginęli, ále mie- 


eternam. loan. 3. 16. (li żywoż wieczny. 
Wiel- 


ir 189 
Ielkie prawdy y cudowne prawdy, wielkie Tále“ / 
VY mnice pokázujg fię tu, w wierze Chrzeščiániná., 
lož więcey trzeba nád wiśrę, abyśmy ie poięli, wied 
ceý niž wfzelka mifość, ktorą tylko pokażać możemy 
ná źiemi, abyśmy odpowiedzieli miłośći BOGA, kto- 
Ty dále nie Aniofá, ale {wego Syná, áSyná Iednoro- 
dzonego, dále go ftworzeniu, grzeížnikom, fwoim nie- 
przyiačioľom, y ták go zniża dáigc, áby oni nie byli 
"úňiženi, y znifzczeni pržez fprawiedliwość, W ferc 
famým Bofkim fzukáč trzeba racyi tego miłofietdzia, 
y przyczyn zbawienia. Naypierwížy dar Bofki ieft ie- 
go miłość, naypierwfzy dár iego miłośći grzefzniiko- 
wi, ieftiego Syn. Pierwizy dar iego Sýná, ieft wiá- 
1a. á widrá ktora Czyni przez rhiłóść , ieft źiśrnem 
wfżytkich infzych łafk, początkiem żyćia człowieka no- 
wego kluczem ktory zamyka piekło, á otwiera Niebo. 
| Bajze mi o moy BOZE! widrę táka, ktoraby 
mi czyniťá obecny dar tmego Syná, y tiką miłość, 
ktoraby pokazáťá fię wdzięczną tey miłośći, przez 
ktorg dags nam [iebie famego. po «| 


| A 
V. Lipcá. 
Kto chce kochać czyftosť Ewanieliey 
powinien nienawidzieć grzechu. 
Omni qui male agit odit Iu- | Wfelki ktory zle czyni nie- 


cem, © non venit ad lącem, ut ok: štviástá, y nie przýcho- 


noh arguatur oera-cjm. Ioan. |dóż do widz , áby niegánionô 


3. 20. J 


` ©. Juczynkow rego: 
Z 34 A 


Rožne 


-186 Lipcá dźień 


l 


Rore ftopnie ślepoty 1. Kiedy paffya przynagla 
nas ,śbyśmy przekľadáli ćiemnośći grzechu, nád 
świśtło prawdy. 2. Kiedy miłość grzechu wzbudza 
w nas nienawiść y nie áfekt doprawdy. 3. Kiedy fię 
oddalamy od.niey učiekámy , prześladuięmy, tłumie- 
my, iakoby rzecz niebefpieczną. Miłość ku Ewanie- 
liey rośćie w fercu według, tego: iśko fię oddala od 
grzechu, ten ktory kocha y cwiczy fię w cnotach. 
Przečivnym fpofobem znáydujemy Ewanielig nazbyt 
furową , y prawdę naypotrzebnieyfżą, ciefzkg powin- 
nośći Chrześćiśńfkie do defperácycy przy Wodzgce, kie- 
dy niechcemy odrzucać paflyi ktore ona potępia. 
/  Zepfnyże wemnie o moy BOZE! Krolefiwo 
grzechowe; ufłinowze wemnie Krolefiwo iwoiey mi- 
Żośći, ábym kochať twoię Fwanielig początki nówki, 
s ábym [kťániať do niey żyćie moie, y moie uczynki. 
ava „dia Ee Laped: 
Kochaymy BOGA á kochać będzie- 
my świátľo iego prawa. 
+ Qui facit veritatem veniť ad | „Kto czyni prawdę przychodźi 
lucem „ ut manifeffentur opera: do świńtł,. áby obiówione byty 
ejus y quia św Deo funt fala Auczynki iego, bo w Bogu Ja u~ 
loan. 3. 21. (czynione 

Rawdźiwi Chrzeščiánie fą Synowie świśtł, y ucznio+ 

wie prawdy , y ieft ich iedyna poćiecha, kiedy: por 


ftepuig závíze, według nayprawdźiwfzego swiátiá FE wan- 
A ieliey, ` 


| VT. 18 / 
ieliey, y uczynki fwoie prowadzą przez prawdy nay“ 
dofkonalfże Chrześćiańftwa. Ten ktory nie fzuka ty] 
ko BOGA, y niechce nic czynić, tylko w iego dú 
chu nie boi fig áby poznał iákie ieft prawo Boíkie, y 
świątobliwość drog lego. Ci ktorzy fzukála chwały, 
y approbacyey świata, zbliżdią fię do iego świśtia, y 
tam pokázuig fwoie uczynki, ći ktorzy niekochśią 
w dobrych uczynkach tylko fáke BOGA, ktora ick 
ich początkiem, tylko iego wolą, ktora nas prowádži 
tylko iego chwalę ktora ieft ich końcem. Chcą także 
aby ich exáminowáno , przy ich świetle, śby. chwalo- 
no to co ieft dobrego, gániono co ieft złego, do do- 
fkonśłośći przywodzono co ieft niedofkonaiego, 

Vezyúže o moy Zbawicielu, abym twoie świdtfo 
zám (se kochať, aby było záko lampa, ktora promádž: 


moie kroki. 
b, a » 
PIL. Lipcć. 

Co za rożność miedzy Synem Adámá, 
a Synem Bofkim przywłafzczo- 
nym w Chryftufie ? 

Qui ef de terra ,terraeff,(y | Ktoief? z żiemi, ziemią ief 
de terra loquitur, qui de Cao 3 z žiemi pochodźi, kto z Nie- 
weniż, fuper omnes efè.  Toan. [bá idźie, nád wfytkich iep 
3-356 | , 
žiowiek z fiebie fámego nie ma nic, tylko nifkość 


y nikczemność -w dyfkurfach y w myślśch; śle nie 
Za ma 


Niechže. nie mam ulu © Pánie ná wfytko to, co- 
kolwiek: Synowie ziemi powiedzieć mi beda chcielż 
zrzeczy źiemlkich.  Niechże uf fercá mego beda 
zdwje otmarie ,. ná prawdę Bojką. ktorą ábys opa- 
zviádať , zfłąpieś z Niebó. O człowieku Bojki kto- 
mj sef? BOGIEM, /prawze to, dbym [ie prawdźi- 


wie obnazyť z faórego człowieka, y z iego uczynkow, 
y żebym przez udłe żyćie moie pratować wtym, że” 
bym byť wemnętrznie odziany ; to, by kocháigc y prá- 
ktykuige voze pokorę, twoię miłośc, ý wfytkie ino- 
še cnoty, fedem we wfytkich rzeczach zá twemi inkli 


fójámi. j | g | 
PIIL Lipcó. 
Chryftus iefť nåfzą iedyną ucieczką, 
nafzym swiátlem, nafzą mocą, 


' wfzytkim nafzym. 
R ef | Pater 


DOE 7% 
Parer diligit filiii, (9 omnia) Ociec kocha [jnd y y wfytke( 
dedit in manu gw. Ioan. ać tw ręce żego. | 


35 | 
BÓG kocha: Prorokow ,: iśko fwoich fug, śle kocha. 

> Chryftufá. iáko fwego Syná iedynego,: y udziela mu 
fię. według proporcycy fwoiey miłośći: Prorocy nie 
mieli tylko commiffie partikulárne, y ktore fię wczá- 
šie kończyły w pewnych dźiełach. Ale IEZUS ma 
pełną moc,iáko dyfpenfitor generalny dzieł BOGA 
Oycá fwcgo, Exekutor iego woli, gľowáriego Kośćió- 
ła, Kapłan, y Bifkup'uniwerfalny, dobr lego, Niebie- 
fkich Ekonom y wfżytkich łafk, Zbáwičiel fwego lu- 
du, icdyna drogá, ktora prowśdźi do prawdy y do 
żyćia. 1 ` RR BRC; 

| Panie przez: ĉebie famego moge y chcę iść, tą 
drogą, chcę poznać ię prawdg, kochść twoie ZyCie, 
ktorym ty [ám iefieś. Zbawienie moie 1e/? ni reku! 
żwoich, pociecha mosá ie gdy należę dó Ciebie ,: s 
gdy: nie mogę nic tylko przez: (icbič. 

$. 4 Ë aj» 5 
IX. Ligcń. 

Trzebá koniecznie ieżeli: chcę bydź 

zbawion,abym wierzył w Chryftufa. 

Qui credit in filiń habet vit | Kito mierzy m fýná.ma życie 
<ierna,qus aute incredulus ef fi- wieczne, kto zás tej? nied otvier- 
lio,-non videbit viti [ed ira Dei ny, niťobaczy žyčia, śle gniew: | 
mancs [upercií, Ioan. 3. 36: |Bofki nád niem iefł, 

L3, 


3. Priez. 


O a 9. „DFA 
(490 Dipca dźień 

x "DRzez wiarę , ktora czyni miłość , mięfzka w 
|£ nas Chryftus, y wten czas mamy prawdziwe ży- 
(čie, kiedy mamy Chryftulá.  Niedofyć ieft wierzyć 
w Chryftufa cokolwiek nam oniem obiáwiono, źle po- 
winnifmy wfzytkę nafżę wnim założyć dufność, iáko 

w iedynym Mediatorze zbawienia, przez zafługi iego 
krwi, y przez moc iego fáíki. Tá wiára ieft ziarnem 
żyćia wiecznego, oboie to záwiffo ná tym, abyśmy 
znali, y kochali BOGA, tu ná pádole źiemfkim, tylo 
ile fabość náfzego ftánu nam pozwala. W niebie zaś do- 
fkonále bez odmiśny, bez uprzykrzenia. Zywa wiárá po- 
kázuie nam obecnemi, w tym żyćiu dobrá przyfziego 
wieku, śle chwała czyni ie widome. Nie máfz zbá- 
wienia tylko przez Chryftufá, w iákimkolwiek iefteśmy 
ftanie, bez niego dekret śmierći obwołany ieft, prze- 
ćiwko wfżytkim {ynom Adámá, y bezmiłofierdzia przy- 
wiedziono by go do exekucyey, bo nie mafż miłofier- 

dzia, tylko ptzez Chryftufá. 

Przez čiebie famego o moy żedyny Panie! že- 


brzę miłofierdzia, wyglądam, y jpodžiemam fię go. 


X. Lipcd. 


Chryftus zmordowany, y odpoczy- 
waiący, daie przykład członkom. 


IEZVS ergo fatigatm ex iti- | IEZVS zfátygowány z drogi, 
nere, fedebat fic fupra fontem. | fiedział nád fiudnig. 
lodn: 4: 6. | 
Chry- 


X. 191, 


HRYSTUS iedna nam odpoczynek przez fwoie fis” - 


tygi. Nie bez przyczyny wipomniono ich w Ewan* 
ieliey. Taki widok oczom wiary, BOG zmordowány ! 
dla zbawienia ftworzenia! iákiž. powinność! zá to po 
nas nie wyćiąga: przynamniž bądźmy wierńymi, ádo- 
ruizgego w tym ftanie že fięzmordował, fzukáigc nas. 
Nśśladuiąc go w podobney okázycy , źńofząc fatygi 
urzędow ńafzych, ábo ftanu nafzego, y czefto podro- 
žnych, łącząc ie z iego fátygámi, y rozmyśląiąc o nich 
z unizonośćią : odpoczynek Chryftulá ieft tak Táie- 
mnic pełen , iáko dobroči iego zmórdowania. Cze- 
ka ná -dúfže zmordowaną , w drogach grzechu, áby 
iey dał ódpoczyńek. left to rzecz dobra, abyś lie 
nauczył nie odpóczywść prozńuiąc, y odpoczynek po- 
trzebny do chwały Bofkiey ftofiigc. 
. 'Niechze nie Pakam o moy Pamie! ódpoczynku 
cidla, chybá zebym [ie żmomu wrocił.do prace z no-s 
wą ffa, y dyfbonowat dufę, áby mowy wigor wzię= 
76 odnawidiąc ziączenie rzeczywifie z Chryftufcm. 


XI. Lipch. 
Chryftus pragnie nafzego zbawienia, 
aby w nas wzbudził pragnienie. 


Dixit ei IESVS da mibi bi. | Rzek? IEZVS day mi pić. 
bere. loan. 4. 7. GAR 
JEZUS chce mieć, śby dał, fzklanke wody, ieżeli 
nie mozefz więcey, day mu , odbierá ią z ręku ubo= 
giego 


sá 


AO 


Tr 192 
kgiego. y ief to Ziarno zbawienne, dla tego ktor 
|. dále, może być że ieft przywiązany do tey máfey iśt- 
|. guzny.  Czći.Chtyftus, y poświęca ftan tych, ktorzy 
* profżą o iálmuzne, profzgc famże o nię. © Dobrowol- 


Lipca dżień 


nie poddáje fię ná to, áby potrzebował ftworzenia, 
żebyśmy fie y my nie wftydzili, choć mamy od ko- 
go dependencyg:  Vczy nas podáljač do fercá przez 
dyfkuzfy pofpolite y ordynáryine, idálacokázyg do mo» ' 
wy o zbawieniu wiecznym. Pragnienie niebiefkie zbá- 
wienia dufzy, ktorym iett z alterowany Zbawićiel, to 
mu báržiey dokucza, y do ktorey fciąga fię prágnie- 


2 


nieiego ćielefne. Przedczem oboiem uniżáć fię trzebá, 


oboygá nášládowáč. > 

Pro onapoy o moy LEZYY  Prásnienie to 
gel? zbawienia duffy moity , użyczżć mi tego 0 c pro- 
S, ábym miał prawdźiwe prásienié zbásietia me- 
go, wierną korrefpondencją do prógniensa, y wfytko 
to czego poirzebnię, abym według twoicy intencycyi 


czynili o 

| XII. Lipca. 
IEZYS ieft darem Bofkiem > a1ego fa- 
ar LARA SSA WYOWA | 0. 


Si feires donum Dei, (5 ai Gdybyś wiedziśfa o dárze 
ef qui dicit tibi da mihi biberejBofkim, y kto tej? ktoć mowi 
su forfitan peti/fes ab eo, iy de- |day mi pić, prośitabys 0d niego, y 
difèt tibs aquam vżuam, loan..|dałóżby żywą wodę. " i 


. ŁO, ł 
; IEZ US 


AZ R x 
TEZUS. ieft wielkim dárem Bofkim, y zrzodľem wížy-./ 
ďtkich infzych :. wfżyfcy grzefznicy f3 podobni do tey | 
białey głowy, niżeli pierwfzy: promień świátłá Bofkie- 
go, ná ich fię pokaże fercu. ' Miafto tego żeby ná nie 
záflugowálá, pragnęła, prosiła, odpychaig y nayímniey- 
{zego rozumienia nie ma, że iey potrzebuie.  Przęz to 
„przeftrzegála nafzę proftote, ieżeli BOG nie czyni o- 
ftátká. - Naypierwfzy to ftopień do náwrocenia, abyś 
poznał Chtyftulá, y potrzebę łafki iego. Łóafka iego 
‘iet pewną wodą, ktora tłumi pragnienie, dóbr y u- 
ciech światowych. .Ktoż bez przeftanku ięczyć nie - 
będzie, -proíz3c otę wodę, okázya do odebrania iey 
„pokázuie fię częfto, á nie znamy iey. ledne niefzczę- 
śćie choroba, úboftwo, upokorzenie, zámykáig czefto 
ten dar bogaty, á my go. oddalamy, nie zazywaiąc Q- 
kázyey: 
Panie niechže poznamy ten dar; me wfyikich 
okázyách, abyśmy go wyfóko uważyli, pragnęli, oh 
prosili ;.y żebyśmy mfyrko dali, kiedy go dofrąpić 
chcemy, y utrzymać. > 
p © p 
XIII. Lipcá. 
Dwie wody, y dwa rodzaie prágnie- 
nia barzo rożne. 
Omni qui bibit ex aguabac,| Ktokolwiek piie x tey wody, 
f'iet iterum, qui autem biberit prógnąć znowu bedšie , kto zaś 
ex aqua, quam cgo dabo.eż „non piť będźie z tey wody, ktorą ia 


filie im aeterni. loan. 4. 13.108, pragnąć niebędźie ná wieki. 
Ra Strá-. 


Ne 194: 
| GTrófne: fowá ná tych, ktorzy záwľze f3 fpalęni prá- 
| Mgnieniem dobr żiemfkich. lákaže: wodą pośilaią fię, 


[ 


Lipcá.. dźień 


wodą umárta,, y błotniftą: dobr miiaiących ,: ktora wię- 

(żę pragnienie: czyni.. Miáfto tego że: łafka ieft' wo= 
dą żywą y czyftg, ktora fámá gaśi pragnienie: požadli- 
wośći, ktora: idźie od BOGA, y wraca fię do BOGA, 
prowádzacnas tam y. łącząc nas do niegoná wieczność. Iák ` 
te fłowść: ciefzą: tych; ktorzy: porzučili miłość: fałfzy= 
wych dobr;.y' ktorzy nie wiążą hę tylko do'niebiefkich. 

Gdy tych: pragniemy, ieft to proba, że ta wodą znay- 
duie fie“ w fercu, y pewna nádźieiá „ že. trwać. będźie 
áž do nieba.. 

Dayże: mi. iedne krople: tey wody o BOZE 
moy | ábym zágáíit w fobie pragnienie. dobr y uciech 
tego świótó, y žeby! wznowito: fie we mnie pramäži- 
me. pragnienie żyćia, wiecznego; ktore ty jam napet- 


miaf Jobą: 
; 7 F A pA p. 
XIV. Lipcó. 

Kościoł katolicki ieft prawdziwy ko- 
śćioł „, maliąc fam prawdziwą ofia- 
ręy prawdziwie ofiaruiących. 

Vźnitbora 6: nuncefź; quan:| Przy godźina y teraz icf, 
dò veri adoratores;, adorabunt, kiedy: prawdziwie 12071145) > á- 
Patrem in [piritu © weritaże;|dorowóć: Oycáibçdg w duchu J 
nám iy Pater tales querit, qui |praważie, boy Ociectakich fiu 


adorent cum.. Loan. 4. 23. (ka, aby go ddarowak:. Ę 
a ra- 


XT. 105 


pRawdiwy Koščioť, ieft Kośćioł prawdžiwých ádos 


ratorow. Prawdžiwi zaś Adoratorowie g či. 1. Kto-, 
rzy śdoruig BOGA przez ofiśrę. «2. przez ofiśrę po-) 


wierzchowng 3. przez ofidrę ktorą cały świat ofiśru | 
je 4. wktorey nie ofiśruią więcey figur prożnych, y 
niepożytecznych , śle prawdę figurowángy obiecaną, 
prawdźiwe čiáľo y prawdźiwą krew baranka Bofkiego 
5. przez ofiáre, aby była ofiárowána BOGU iáko 
Oycu 6. w duchu miłośći, ktory iet duchem džieči 
y prawdźiwych Chrześćian 7. w prawdźie y czyfto- 
śći wiśry, Ktora czyni katolikami. 

Gdzief znaydzie o moy Pónie! tych Adorato- 
row ktorych fukaff, ieżeli sch fam fobie, przez tmo- 
je tafkę mie formuief.  Bądzże błogoffawiony żeś- 
my fię urodžili m žen czás Duchá, y prawdy, nie po- 
zwalay, ábyšmy do ofóry Chrześćsáńjkiey dy/pozycyą 


żydow, albo Sámárytánom przynosi. 


XV. Lipca. 
Nie mafz prawdziwey adoracyey, ani 
ofiary BOGV mifey bez miłośći, 
Spiritus efh DEVS, © eos] Duchem ief BOG, y ĉi kto- 
gui adorant eum, in fpiritu (5 rzy go ádoruig , trzeba żeby d- 


"weriiąże oportet adorare.. Ioan. |doromáli w duchu y prawdzie. 
4. 


24. i pa 

Uch y ferce oddáne y poświęcone BO GU przez 

ádorácya, y fzczere uniżenie przed wielkośćią iego, 
Aa2 fub- 


EN 


A rr 


c 


TE 
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ubmiťfig y zupełną od woli iego dependencyg, żywe 
wyznanie dobroći iego, y dobrodzieyftw, żarliwość y 


| miłość gorącą lego chwały ;: ieft to ofiárá prawdźiwie 
[godna Ducha przedwiecznego; y niefkończenie dofko- 


nála,ytcy wolinaywyžízey ;Swiętey ,nieodmienney; ktos 
ra ieft. BOG fam. Przez tę :ofidrę wewnętrzną ofiás 
ruięmy miłą rzecz BO GU, to ieft Chryftufá. Bez 
tey ofiáry Duchź y: fercá. przez, miłośćofiśrś: powie- 
rzchowna , , ktora być powinna:znakiem,. fkutkiem, 
y obrazem, będzie znakiem prożnym dla nas, y nie ie= 
dná nam łófki ktoreybyśmy powinni czekać , ieft obraz. 
ofzukiwálgcy, ofidra.żydowika.. 


Niechże moy Duch y more ferce'o moy BOZE! 
będą ti pramdžimie poświęcone przez prawdźiwą mi» 


dosť. 
sb 
XVI. Lipcó. 
Wiara ieft dla wfzytkich, nikt nie ieft 
oddalony od poznania prawdy 
Ewanieliczney, 
Dixit IESVS, ego fum qui| Mowi TEZVS ša iefiem, 
loquor tecum.loan. 4. 26.: ikiory mowię 2 tobg. 
W 1élka to poćiecha w nafzych: wątpieniach,.y w 
náízych mizeryách, kiedy wiemy, że mamy Chry -+ 
üa za Zbawiciela y zá Pana. Konfunduie Dokto- 
row pyfznych, otwierdigc fię iedney ubogiey biaieygio- 
wie; ktora icít w biędźie y, nierzadžie, báržiey niż Fa: 
> rýze- 
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ryzeufżom mądrym, y oftre zyćie prowadzącym. Ieft , 


to iedna illúzýa, kiedy fobie imaginuięmy že pozná- ;/ 
nie T4iemnic wiśry, nie powinne być wydźielone tesi) 
mu ftanówi, przez czytanie Świętych Ewanieliy, po- 
tym: przyklądźie dufaośći „Z ktorą fig obiáwią Chry- 
ftis tey białeygłowie. Nie od proftoty biafy chgľow, 
ale od nauki pyfżnych ludži, wýfzto złe zážy wánie pi- 
fmá“, zkád fi. urodźiły. hereżye. Im więcey mamy 
wiary y. poboźnośći, tym wigkíze prawo pośilśnia fię: 
fowem -Bofkim, y: ićgo prawdy, 4, RA 
Môže: fam do mego ferca o IEZV! abym lie: 
zrozumial, dbym ćię poznał, . abym čie kochať, 


| 0 XVII: Ľipcá, 
Powołanie:Bofkie niech będzie nafze- 
mi delicyami, nálzým posiłkiem. 


Mew cibusefi út faciam vo-[.. Moy pokarm že? dbym 'czya 
luntatem ejus, qui mifit me , ut niť wolg tego, ktory. mię pofľa?, 
Perficia opus ejus. Tona. 34. |żebym dokończył džieťá icgo. 
W Sercu Pafterfkim nic nie powinno fię zńżydowźć , 

tylko „dźieło Bofkie y zbawienie dniz. Teé tá 
f3 delicye, ten pokarm, to Žyčie. "Nic nie málž wię- 
kfżego ná świećie,-iśko ten urząd Apoftolfki, śle nie 
potrzeba w'nim: kochać wielkosći y godności, ale wo= 
lą Bożą, do niey fe Wigzać trzeba > nie dlatego: że 
nam fię podoba, śle że fię podoba BO GU; Wjfa- 
ko wazyć džieľo, nie dlatego že w nim mamy część, 

Aaz, ále 


qi 


| 
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`C žie że ieftod BOGA y dla BOGA. Prócuiąc w džie- 
(le Bofkim, dlatego przeftrzegać trzeba, żeby czárt nie 


1 
j 


Lipcó dźień 


rácowaľ w džiele fwoim, w nas przez proźność. Ták 


E, , z +7 - 
wiele trzebź mieć pokory, iańko-y gorącośći , drzeć 


trzeba pod ćiężarem wielkich owych trzech fow, wola 
Bofka, pofłanie Bofkie, džieľo Bofkie. 

Vczyńże omoy IEZV! žeby zá twoim przy- 
kľádem idąc, nie fukaťem we wfytkich moich zóba- 
mach y uczynkách, tylko woli Bożey, J żebym czy” 
niż uczynki Bofkie, w Duchu Bojkim. 


XVIII. Lipcá. 
Spoyrzenie miłofierdzia Bolkiego na 
grzefzniká, ieft zrzodlem dobrych 
pragnięnia. 

Vis fanus fieri. Ioan. 5. 6:] Chce bydz uzdrowionym. 


Sporo Chryftufá na tego párálityká, ieft obraz 
wewnętrzny miłofierdzia, ktory rzuca ná grzzfzni- 
ká przywiązśnego do źiemi, przez zepfowśnie  ferc 
iego, y uniżonego pod čiežarem fwoich grzechów. 
Dáremnie grzefznik chciałby mu ukrywść rany fwego 
fercá, zna ie lepiey niżeli fam gzrefznik, Gdy čiálo 
ieft chore, wola nie potrzebuie doktorá, áby pragnę” 
Já zdrowia, bo nie oná ieft chorą, tylko podobno kie- 
dy názbyt prágnie, álbo zle pragnie. W chorobie 
dufzney wola ieft chorą, á naywiękfza iey Ło. 
á 
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ba ieft, kiedy kocha chorobę, á učieka od zdrowia, 
Nie możemy tedy bydź uleczonemi z nafzych grzej 
chow, ieżeli nie chcemy,- ale BOG ieft, ktory dáie 
chcenie iednáko,“ ińko y fkutek, chce ábyšmy pragnę 
li tego,: co nam dźć chce. - 

Spoyrzyiże o moy TEZV! ma chorobę moiey 
dufy , abyś ig uzdrowił , bo iefięś Doktorem. mffech- 
mocnym ;; u ktorego’ żadna chorob nie sef? mtenie-. 
czola. 


XIX. Lipcá. 
Trzeba mieć rozumnego OycaDucho- 
wiego, y ktoryby miał y mądrość 


y moc. 


Domine bominem nohabeo, | Pánie czľowieká nie mam, 
dum venio enim ego , alius anie gdy bowiem ia przychodzę, kto 
me defcendit. loan. 5. 7. |infty mię uprzedši.: 


ps to` początek lepizego zdrowia, kiedy uzndiemy po- 

rzebę:dobrego Oycá Duchownego „ktorý nas wrzuca 
w fadzáwkezbáwicnngpokuty y tam nas prowádži. Im ich 
mnicy ieft tym Z wickížy m ftárániem obieráč ich trze- 
bá. Przędtym obranym ,. ućiekać fie grzefznik powi- 
nien do BOGA. Panie nie mam nikogo, komubym - 
mogł powierzyć ferca mego, ktoryby, dobrze rządził 
tym porufzeniem pokuty, ktore go wzbudza, żeby nie 
pochlebiať naymniey inklinácyom priečiwnym, śle kto- 
ryby miaf swiátlo y mądrość, czuyność y applikácyg, 

moe 
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| Lipca dzien 
moc y śiłę, żeby mię obrocił na prowadzenie życia 
ypokutnego. Trzeba czekać ná takiego człowieka, `y 
člepiey odwlec, niżeli:zle obróć, ale nádewfzytko trze- 
bá prośić o pomoc, tęgo człowieka niewidómego, bez 
ktorego żaden człowiek nic nie może. 


Pomnozże o moy BOZE! liczbę ;OQycow Du- | 


„cbownych w twoim kościele , y. ucbroń nas od nic- 
Jczęśćia , abyśmy mie wpadli w ręce tych przewodni- 
kom ślepych, ktorzy nie promádza tylko ná przepaść. 


XX. Lipca 


Skutki y.znaki prawdziwego náwro- 
| sa cenia. 


Dixit IESVS furge tolle. gra-| Rzekł mu LEZ VS whan 
bdtum tuum (s ambula. loan. [je iwoie foże, y chodź. 
5. 8. ' 


zy fkutki G uzdrowienia dúfzy, pierwfza porzu- 
cić {woy grzech, druga opuśćić znáki y okázyie, 
trzečia áby przećiwne czynił uczynki. W tey okázycy 
trzeba aby Ociec duchowny, pokazał ftateczność y 
môc,-y żeby zażywał fwoiey powagi, śle z kromno- 
śćig; y pókazdniem miłośći. Chryftus czyni Ze Czy- 
niemy to co rofkázuie, dáie fercu moc, aby fię pod- 
nioffo od žiemi, ręce, áby przed fię wžieľy roboty 
čieľzkie , nogi, aby fzły droga przykazań Bofkich, y 
cwiczenie pokuty. .Ociec duchowny nie mo 
ść, 
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dáć, śle powinien oto profić dla fwego peniteniá, / 
á prośić tym z więkfżą.gorącośćig y ftatecznośćią, im. 
inniey penitént može, y prošič., y czynić, y kiedy! 
iefzcze left fáby, y kiedy iefzcze iego náwrocenie ieft 
nie dofkonáfe. 

Rofkazže o IEZV ! tey dufy fióbey, y mdleig> 
cy, áby powfłiła, y pomflánie, aby porzntiťá #0, ca 
zey przeffkadza, žeby mie fiá do Ciebie , á ona po- 
rzuci, aby [Só do čiebie, a oná poydzie, 


XXI. Lipcá. 
Powiniśmy bydž wdzięczni łafce ná- 
wrocenia, ftrzedz (ie powrotu, mo- 
dlić fię, pracować Śzc. 


Ecce fanus faus es, iam sii O to zdromymes fię fat, nie 
peccare, ne dężeriustihś aliquid! grzeje šuž , Aby Cię co gors 
contingat, loan. 5. 14. Bego nie požkáňo. 


Necie fig ztych fow r. że choroby y utra- 
pienia fa karą grzechu , á zatym naylepíze lekar- 
ftwo, ktore przyłożyć możemy, ieft pokuta y náwros 
cenie 2. że powinny być zá naukę, y uleczywfży du- 
fze, abo čiáfo, trzeba być w wielkiey pokorze, y głę- 
bokiey wdźięcznośći przeciwko BOGU. 3. Že po- 
wtorne upadki, iáko recidywy (3 niebefpiecznieyfże, 
y báržiey karáne bywśią. 4. Že naypierwfże ftáránie 
dobrego Oycá duchownego powinni mięć, ktory fta- 
Bb ra fię 
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ra fię o nawrocenie dufży iakiey, y ma błogofławień- 
ftwo, že czyni, áby fię applikował, przypominaiąc iey 


coraz łafkę otrzymaną, y ftan z ktorego ieft wyciągnio- 


na, y żeby fię chronifá. powtornego upadku. 5. Ze 
fobie: Ociec duchowny nie powinien odftępować: du- 
Gy, ktorg nawrocił, y že iey powinien fzukáč, odna- 
wiálac początki dobrego žyčia. Ze w kośćiele y przy”. 
ołtarzach powiniem fzukać tey dufzy ná modlitwie, w 
applikacycy do: powinnośći widry „ w obecnośći Bo- 
fkiey, na ofobnośći. Tam znydzie Chryftufá., y od- 
bierze nowe łafki, y nowe nauki. 

Ofóruięć o Paniel pragnienia fercá megos do- 
zey prawdy, te pochodzą z ťiebie „ od gebie czekam: 
wypelniekić ich» : 


XXII. Lipcá. 
TEZ V S-ieft żyćiem y zrzodlem, ży- 
čia w wfzelki fpofob. 


Sicut Paten: fuftitat moriuoś ,| Tako: Ociec mfkrzefša umar- 
6 vivificat, fic @ filius quos żych y ożywia > ták. Syn. koga 
wuli vivificat.: loan. 5- 21 „|chce ožymi.. 
privo y funkcya Chryftufowá, ińko ieft B OGy 

: Syn: Bofki rowny: fwemu Oycu: , y generalny dy- 
fpenfator dobrodžieyftw iego nád ludzmi, ieftta; áby 
dał żyćie Prorocy uzdrawiali „ wfkrzefzali , ale żaden 
nie uczynił áni tego, áni owego, ná ptobę; że byi Sy- 


nem Bolkiem, áni fobie przy włafzczaląc,, moge 
zania 
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fzánia rowna Oycowfkiemu , śni upewnidiąc , że dat 
wáli žyčie komu im fię podobało, áni opowiadaiąc/ 
długo przedtym cudá zmartwychwftania, ktore cży” 
nić miaf, 

lákifikolviek -nátury 10e? žyčie od ciebie pocho- 
dži o moj 1EZV ! sako od autora, y początku 
mfelkiego życia z twoim Oycem, y ióko.od piermfe- 
go owocu zycia m wiecznośći, y m czášie. Adoru- > 
je lie tedy, iiko ddiącego żylie umarim w dzień 
námet tmego žytia śmiertelnego, odddię fig tobie, kto- 
ry dáješ zyćie dafki grzefmikom z myfokośći niebá. 
Czekam ná čie , sáko ná zrzodło, y modelu życia 
wiecznego twych mybránych, w powiormym tvor 
przyštin. > 


XXIII. Lipca. 
IE Z VS ieft Sędzia uniwerfalny, Zy- 
wych y umarłych w czafie y wie- 
CZNOŚĆI. 


Neg, enim Pater indicat ,| Ani Ociec [3dži kogo, ale 
quemquam fôlus, omne judicium zjśelkż [ed oddał Synowi. 
dedit Filio. - loan. 5. 22. | 


JEZUS jeft Sedžiá uniwerfalny żywych y umar- 
łych, ná niego fpadi fad widomy y niewidomy , 
pártykularny y generalny na czas, y ná wieczność 
przez odięćie fálk, abo przez zefłanie káry. . 
Bb2 Wyzná- 
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Wyzndię čie, ádornig čié , zá mego fędźicgo o 


| moy LEŻY! Rządco najwyzfy žyčia y śmierci. 


Szczęśćie moie ief w ręku twoich » ty udžiclafš 
ďajk według miáry kioreś náznáczýť y ty ndznóczas 


karę według miáry y zajíug grzechow. — Ofądzże 
sie moy Panie? nie m twoim gniewie, dle m two- 


jem mifośierdziu karz mię ná tým śmiecie, mie wie= 
cznie ná drugiem. Nie odeymuiąc odemnie twego 
Ducha, ábo mię odpychátac od twoiey twarzy, ále 
raczey odeymniąc fiodkośći (ielefne tego żylia, y nie- 
frzęśliwego Bczęśćia tego zepfowanego wieku. 


XXIV. Lipcá. 
O Chryftufie naybaržiey myslié po- 


winniśmy, w nafzym nabozcúftwie, 
w nafzey wdzięcznośći po Bo- 
gu Qycu. 
Sui non bonovificat Filium,| Kto nie czói nå, nie czóś 
non bonorificat Pažrč, qui mifit y Oycá, ktorý go pofłaT» 
illum. hkoan. 5. 23s | 
Hryftus powinien bydź czezóný tym hońorem, co 
Jy Ocieć , idko' Syn iedyny iego , Pau. wfzelkich 
szeczy, przez (woie urodzenie przedwieczne, (A pad 
ofką 
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Bolka iáko Syn wćielony, poftśnowiony od. Oycá. | 
dziedzic wfzelkiey rzeczy, według nátury ladzkiey- 
"láko iega pofel, nie tylko reprezentuiący Móaieftat ie,“ 
go, godzien ádorácycy, ale ktory go ma nieoddziel- 
nie zniem. láko obraz icgo żywy, obraz czczenia go” 
dny, ktorego nieodnawia przez iakie podobieňftwo 
fwoiey wielkośći, śle ktory rzeczywiśćie zamyka wfzy” 
tkie iego dofkonśłośći. left Światłem iego chwały, y 
charakterem wiecznym, zawifłym ná iego ifthośći. Ta 
ieft intencya Bolka, aby czczono Chryftufa iego Syná, 
áby go czczono w nim, y przez niego, áby nie znáno 
za prawdziwych ádoratorow, tylko Chrzeščian, ktorzy 
nofza, [mie Chryftufá, aprzecięż wielo Chrześćian cze- 
fo mniey lie do niego applikuig., niżeli do fug iego. 
Wielki BOZE! wzbudźże ná tym świeie na- 
bożeńjiwo, przeiw twemu Synowi, ý niech go godnie 
czćiemy m twoim kosćiele. Badzže LE ZV myślą, 

y ufławicznym m fercá súfym tadożeńfiwemy 


XXV, Lipcá. 
Nayznacznieyfze punkta wiary 
náízey. 


Dui verbum eum audit, tę: | Który fľotvá mego fucha, $ 
credit ci, qui mifitme , habet yi- pev temu, ktory mię poflat, 


tam eternam. O in judicium | ma žyčie wieczne. y ná [ga nie 

non venit y [Ed tranfit 4 morie przychodzi le przefiedľod śmier: 

śd:vitam.. loan. 5. 24. — [úr do życia. 
Bb 2: 


b3: Právo 
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p” y funkcya Chryftufa left, aby niofł fłowa 
„JL Oycá {wego do ludźi, y żeby icgo włafne fowo 
było naśieniem wiáry, 4 przez, wiśrę potrzebnym fpo- 
fobem, áby fię uchronić potępienia Adama, aby zmar- 
twychwftač na żyćie ł4fki, aby fię ćiefżyć z żyćia 
wiecznego. Punktá naypotrzebnieyfze do zbáwienia 


f3 te. 1. Sfucháč fowa Ewanielicy Chryftufowey. ' 


2. Wierzyć, y pokľádáč dufność fwoię w BOGU. 
3. Wierzyć w Troyce Przenayświętfżą, ofoby Bofíkie 
w BOGA ktory pofyła, w BOGĄ ktory iet pofłany, 
w Bogá ktory iet Duchem y miłośćią obudwu, w ie- 
dnego Boga w tych trzech ofobach. 4. Wierzyć 
o wčieleniu Syna pofłanego przez Oycá. 5. Wierzyć 
oupadkuA dámowym ego ofadzeniu ná śmierć ćielefnym 
y dufznym,o grzechu pierworodnym ktory czyni upadek 
y potępienię pofpolite naftępuigcym po nim. 6. Wie- 
rzyć że było potrzeba odkupičicla, abyśmy przefzli, 
od śmierći do żyćia. 7. Mieć nádžieie żyćia wic- 
cznego. 

Vczyńże o IEZV moy! dbym Gie czcić pra- 
wdźiwie, wiążąc fię do twego fłowń z midig, kar- 
mige [ie niem m nadziej zyćia jŚczęśliwego , CWicząc 
fie w wypełnianiu twoiego przykazania przez milość. 


XXVI. Zzpcd. 
IESVS Chryftus ieft początkiem, y 


zrzodłem wfzelkiego życia. 
Venii 
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Venit bora (5 nunc ej? quan-| ` Przyjšťú godzina y teraz ief? 
do mortui audient vocem Filij kiedy: umórli uffa głos Syna 
Dei, (5: qui audierint vivent. | Bofkiego, á ktorzy fiucbać będą, 
loan: 5 25. |żyć będą. | 
M Rzebá wierzyć zmartwychwftánie umarłych, y 
nieśmiertelność dufż, iednáko fłyfzą głos Chryftu- 
fow umárli,„y grzefzni naytwardói, iędnym dále ży- 
čie dufzne, drugim žýčie Ciała. OCEN | 
OIEZYV foomo żywotń, y żyćić fame obiá- 
wione ludžioni, żyćie wieczne s kioreś było m Oycn, 
iko w pierw(jm wydaniu rôzúmnego žýmotá w [a- 
mym BOGY „ Y iaka początek miłośći żyjącej, irmá- 
żący [þoinie w ofobách Bofkich : tobie należy być zy- 
čiem Synom Bojkich, ý zrzódłem wfelkiego życia w 
ludziach żyćiem. dufy y Góla y zycie náťuťalným, y 
uńdnóturalnym; zyciem śmierielnyńy ý nieśmiertelńym 
żyćiem tafki, y zyciem chwały. Tym zefłes przez 
iaięmnice twego foma, abyś fię czciť siebie famego, 
jako żyćie y Slowo przedmieczne,„ ábyf nas uczył, 
żebyśmy Gie czčil: za tákiego, y óbyśmy do ćiebie na- 
Jeżeli w wfelkim zdzywamiu, y [kutkacb žyčia y (OWA s 
kioregoś nam: wdzielst z twoiey obfitośći. 


XXVII. Lipcá. 
Chryftus iet Zbawićiel iedyny y Sę- 


dzia uniwerfalny ludzi. 
gicuż 
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Dipcá dźjeń 

Sicut Pater habet vitam in| Jákó Ociec má życie w fokie 
Jemetip[o, fic dedit (9 Filio ha- famym , ták dať Synowi áby 
bere vita in femetip[o (5 połe- miať życie w fobie famym, y 
fiašem dedit ei judiciam facere,| dať mu moc áby [ad czynił, bo 
quia Filim bomina eft. loan. [4 SYNOM CZĽOMIECZY M. 
Wi 26: 27. 


poví Chryftufá Pana, iáko głowy Kościoła, y ' 
pofłanego od fwego Cycá , zamknięta ieft w dwoch 
przymiotach , Zbawićieła y Sędziego. láko Zbawićiel 
uwalnia od śmierći, y dále żyćie, dále go iáko ten 
ktory iet fam żyćiem dofkonśłem w godnośći Syná 
Bofkiego. láko Sędzia karze, y fkázuie ná śmierć, 
y będzie wykonywai ten fad ofoblivym fpofobem, 
bo fam uczynił fe widomym przez wcielenie, y om 
ict fam.Syn Bofki, y Syn czľowieczy razem. ; 
ddoruię čie o moy TIEZV! ktory fadzi zy- 
wych, y umartych. Z twoiem Oycem, iáko Syn Bo- 
fki, y'iako fądzić ich máigcy widomie, Imieniem Qy- 
cá iwego, sáko Syn czťomieczy. — Badzže moiem 
Zbawicielem w przod, niżeli będzie moiem [edz14, 
Zbawicielem moim, abyś mię uwolnił od śmierć, Y 


dał mi žyčie afk? y chwały, 


XXVIII. Zipcá. 


Glos Chryftufow , ieft głos wfze- 
chmocny. 


Nolite 


XXVIII. "a 


Nolite mirari hoc, quia ve-| Nie dźiwnyćie (ie, že przy“ 
nit bora, in qua omnes qui in Ria godźina , m ktorg WIJF » 
monumentis funt, audient wo- |kżorzy (4, w grobie, ufiyfig gios 
cem Fil Dei. Joan. 5. v. 8. |Syná Bożego. 


śl Pl, o moy Bože! niechwičie fię wiárá mol, 
wierzę prawdziwie, że twoy głos wyprowadźił z fo- 
fzka Corkę láira, z mar fyná Wdowy , z gfobu Tázá- 
rza, bo teíž wierzę , nie powatpiwáigč nic , że prochy 
w grunćie źlemi, y ná wfzyftkich czesčiách świata ftu- 
chać beda głofu twego , pofľuízna mu będzie śmierć 
záwíze, y wízedžie, 

_ Niechže moie ferce o TEZV nie będźie głuchem na 
tmoy głos , gdy do niego mowif, abyś cokolwiek ze- 
pwa? w nim z śmier(i Zrzechomey. . Szczęślimy ten, 
ktory ufy$at od Chryfiufa głos tajki w grunóie prze- 
paśći grzechu , ktoremu byť pofłulny. laka wdźię- 
czność należy sak wielkiemu dobrodzieyfiwu? mam 
tadžieie, że będę z tey liczby , o moy Bože bądzze 


Biogofławiony ná wieki ! 


XXIX Lapcd. 


Dwa rodzaie uczynkow, ktore idą 


ze dwoch miłośći. | 
Fi procedent qui bona fece-| Ci ktorzy czynić będą dobre 
runt. in refurrećlionem vite „juczynki wynidą Z grobów ,.J 
qui vero mala egerunt, in re- |powfiang ná Życie, či którzy 
furredlionć judicy. Jo.5. V. 9. |złe, ná poiępienie. 
Cc Nie 


EG MN ŻY COC A 


O ną] 
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TIe máfz tu fizodku według fiowś Chryftufowego 
EN między dobremi á złemi uczynkámi „ między po- 
wftśniem na życie y ná potępienie, bo tefż nie mólż 
tylko dwie miłośći, Z ktorych fię rodzą wfzyftkie ná- 
fze wole, y wízyftkie nafze uczynki ; miłość Bogá, kto- 
ra czyni wfzyftko dla Boga, y ktorą Bog, nagradza; mi- 
łość nas fámych y świata „ ktora nie addaie Bogu co 
mu oddawść trzebá, y ktora dla tego fámego ftaie fię : 
złą. Pomyślmyż o tym dobrze „ bo wynidźiemy Z gro- 
bu tákiemi, iákiemi tám wnidžiemy, albo przeznaczeni 
do żyćia fzczęśliwego, przez náľze dobre uczynki , abo 
przeznaczeni ná śmierć wieczną Zá nafze grzechy. Ktoż 
nie będźie fię śpplikował zodwagą do dobrych uczyn- 
kow, ktore- czynić będą tak cudowną rożność. między 
ludźmi. 

Dayże mi o mój Boże dobrą myśl, dobre dfekty, X 
dobre uczynki, bo wpyfika od 6iebie pochodzi. 

XXX s Lipcá. 

Swiatlo, y wola Bofka prowadzą 

nalze zycie. 

Non pojfam ego a me ipf0 fej ďa wśiebie [amegonie mogę, 
sere quidquam: ficut ańdźo, ju- nic uczynić, sáko ftyfię, [4dz€ 
dito, judicium menm jufu |4. úd mop fprawicdliwy-ścfi s 
cfi, quia non quero voluniašem| bo nie Bukam.woli możcy » dle 
meam, fed voluntatem ejm „qi woli tego, który mię poflat. 
mift me. Joań. $. 30. | | 
Nowi moc daná ieft Chry ftufowi!, iako głowie 

+ N Kośćioła, áby ią rofpośćierał w biegu Veko DNE? 
wianie 


XXX. 2x11, 
wiśnie Duchá Swiętego, y žyčia icgo, áby fadžiť ludźł 
ná końcu świata wfzkrzefzaiąc ich, ábo ná żyćie , ábo 
ná potępienie. Ale rá naywyžíza moc, ma fwoię depen- 
dencyg od swiátlá y woli fowá , ktore idźie od Oycá. 

liefprawiedliwość nafzych fadow, y náfzych uczyn= 
kow pochodźi ábo od ćiemnośći duchá nafżego , Abo 
od zepfowśnia woli nafzey wiáfney. Wfżyftkie rzeczy 
4 fprówiedliwe w Chryftuśie, bo wfzyftko fię zgadza 
z prawdę, y wolą Bycá iego, CE 
Vczyńże mi o moy Boże! pilnie fľuchátacemu tego , 
co ty mowif , iżebym miechciął nic tylko tego, czego 
ty chcefš, mic dopufczay przez tote ťalke, áby chel fë- 
kreta do czynienia zámfše woli włafaey ,. tlumitó 
we mízie rozfadek dla rzeczy Bofkięb, y zbawienia. 


XXXI. Lipá. 
Bog daie zbawienie, ale trzeba aby 
figy człowiek przyłożył do tego 
przez wolną wolą. ani 


Operamini. non cibum qui| Czyńcie y pracnyćie nie nád 
perit, [ed qui permanet in vita pokarmem ktory ginie, śle kto- 
aternam, quem filius bomints|ry zofłaie ná żywot wieczny s 
dabit vobs, hunc enim Pater |kiory wam da Syn czfowieczy., 
figravii Bem. Joan. 6. 29. |tego bowiem naznaczył Bog. . 

Yčie Chrześćidńfkie, nie iet żyćie prożnuiące. Ap- 

plikacya,dobre uczynki, y gorącość (3 potrzebne,aby 

utrzymywali pobożność, y otrzy máli ig od Chryftufá. 

Jeżeli uważamy wfzyftkie ftany świśta , á zatym nie 
|" GIGA znay- 


212 Sierpnia dżień 
-znayduiemy tylko prawie wfżyfikich ludźi iedynie bá- 


wiących fię potrawą ktora ginie, ábo myślami o fortunie 
ginącey y prożney , iakoby to człowiek dla tego ode- 
Brał życie. Ktożieft yakiżktory myśli dofkonale o pokar- 
mie y. żyćiu wiecznym 3. kto taki) ktory tym fię bźwi 
naybźrźiey, śby pokazał že ieft Chrzeščiáninem, y żyie 


według wiáry + left to dar Bofki, śle do ktorego y czło- 


Ed 


wiek przyłożyć fię powinien, wola człowiecza wierzy, 
śle Bog, ieft ktory czyni, aby wierzylá, tylko Bog, fam 
dać może wiáre, 4 Syn daie nam ten dar, bo ieft prá- 
wdźiwie Bogiem, y charákterem fubftancyey Oycá. 
Badžže zámfé we mnie o JEZU! y czyń we mnie 
wfyfiko iako ten, ktory zaczynáß , y utwierdza we 


mnie wiarę. |. 
É 7: ke JAGO Baj 
I. Sierpnia. 
Džieľo Bofkie. w nas ieft żywa 
wiara Ewanieliey. 
Hoc efè opus Dei „ut credatis, lef?: to dźiefó Bofkie, áby- 
gn: ceum, quem mifit ile. śćie wierzyli m tego „ Rtorego 
Joan.. 6.. 29. on. poftat. 


X7 Telkie: džieľo: Bofkie w'nas ,. iet wiárá żywa , y 
"Y przez. małość: czynigcá. Nieprzeftaanie prośmy 
o,śby: w nas dokończył tego: džieľá. Wielkość y ro- 
znošé džieľ práwá:, ktore figurowały Chryftufá , á nie 
mogły: ufprawiedliwić grzefznika , zamykaig fię w ie- 
dnym y iedynem: frzodku do: zbawienia, ktorem: ieft 
Chryftus. A tak prawo uczynkow ktore: tylko nadyma, 


zamyka fię teraz w icdny m prawie wiáry , ktora. czyni 
przez 


po A EE — 


Il. h 21% ; 
przez miłość, ktora upokarza grzefźnika, y odeymuie“- 
mu wfżelki fpofob dopychy. Bo wiárá ktora iet po 
czątkiem (práviedliwosči Bofkiey „ ieft džieľem Boga 
w nas, ále nie bež nas. NRSP CA 

Kiedyż będźie o Pánie že czas, ze [kończyk we 
mnie to džieťo, przynagiaiąc mię dojkonale abym czy- 

» nif to, co żądać po mme przez wiarę ? Ofidrnięć wo- 
Ją moię,.óbyś znicý uczynił molą maiącą chęć do 
náuczenia fig; poddánd twemu prawn, napelnioną twa- 
ią miiłośćią „ odmienióng y zapomińaiącą 0 miťosty 
fmoiey. 1 egoć mitośierdźia od Ciebie tvýgladam o moy 
Zbómićiela! niechže fig (fanie to dzieło talki imoieg 


WE MNIE» „s A 
II. Jierpniá. 


Ghryftusiefť pokarmem náfzey duży, 
bez niego nafze zyćie trwać nie moze, 


„ Ego' fum pani vite,gui 0e: | Ia ieffeńi chlebem żywośń y 
niť ad me, non efrieť , (9 15 przyiażie do mnie, nie Tá» 
t 


credit in me, non fitict unqua. knie, á kto wierzy we mnie y 
Ťoan 6.3911 a |aże będźie nigdy pragnať: 
Hryftus ieft chleb, ktory útržy múie żyćie, daie mu 
pomnożenie y dofkonałość „ napełnia y fmák daie 
członkom. Ľylkoiedno żyćie godne ieft tego imienia , 
to żyćie, Ktore prowádžiemy w Chryftuśie , y ktorego 
on fam początkiem y pokarmem na:wieczność. Trzebá 
fię wčielič. w ten chleb, abyś. miał od niego-żyćie, y 
żywą wiśrą: zbliżamy: ię do niego, wchodźiemy weń 
cz odmiee 


Szerpnia dzień 


214. 


"-odmieniámy fię weń, śbyśmy byli częśćią iego, y byli 


oflára wieczną w nim ná ftole y Oftarzu Boga żyiącego. 
O chlebie wieczny! ktorys przyfšedť do nas przez 
wcielenie, Prówdo wieczna, ktora Jamá zeficš kotcem 


+ 


wjelkiego nófego pragnienia, y fam pokarmie, ktory 


náfe naljćić možef dufe , napefniaf mię nádžieia , 


pokazuiąc fię oczywiśćie żydom ták zatwardziałym y 
niewiernym. Nie znaydmejš zafługi w tych, ktorych 
odzywiaf, ále 13 w ozywidiących fiwórzafć. 


III. Sterpnid, 
Powołanie przez wiarę y ftateczność 
miłośći, f4 dwa dary od Boga dar- 
mo dane. 

Omne quod dat mihi Tater] Każda rzecz ktorg daie mi 
ad me veniet, (7 eum, qui we-|Ociec do mnie przyidžie, `á to 
nit ad me non cýciam foras. |co przycbodźi do mnie, nie bg- 
Joan. 6.37. |dzie odemnie wyrzucone. 
SPret ádorácyi godžien, daru, ktory Bog czyni fwo- 

ich wybranych, fvemu Synowi. Dar ktory śni ief 
uprzedzony przez żadną zafługę , śle ktory ieft począ- 
tkiemsý źrzodłem częśći, ktorą mieć maig w zaflugach 
Chryftufá wízyfey či, ktorzy mu fą dani, aby doftali 
ich w nim, y przez niego. Nie omiefzka nikt ztych , 
żeby nie mieli przyiść do Chryftuľá przez wiarę, żeby 
w nim nie miefzkśli przez miłość ftateczną. Ten dar 
zamyka w fobie. wfżyftkie ine; že miektorzy fg nic- 

wier- 


p bo „O Tá „a 


b i ba EE 


[dd "agy 
wierńemi, pochodzi to-że zepfowdnie y' twatdość dof T 
browolna zamyka fię. w ich fercu-, y że to ich zepfog 
wanie nie ict nfeczone, śni twardość podbita, á wtym 
ieft fekret głęboki y niepoięty, Nie dyfzkuruymyż o 
ťymázkrečie, śle go adoruymy. « 
+ pe» » OD Pd + : - A: Re R d 15% A 
Tak wiele mam przyczyn dufat tobie o moy Texy. 
©dec żwcy oddať mię tobie, abym miał nadźicię, isko 
są mam zupeľng 19 twoiey tójce, że idąc do Ciebie przez 
wiáre , miefikál będę tw tobie, z fiatecznośćią przez 


milo. AS 3, 
IV. Sierphika 
Wola święta Bofka icf źrzodłem 
zbawienia, y wfzelkiego dobra w ras. 


Hecef? volunias Pary mei | Tá ief woli Oycá mego kto- 


qui mifit mé „už omnis qui vi- ry mig poffat,óby ten ktory mi- 
det Filium (5 credit in cum „di Syná y wierzy men, miał 
habeat witam eternam: (91 ego życie wieczne, á ja go wfkrzes 
rejufcitabo eum in novi(ftmo fie w dzień ofatni. 
die. Joan. 6. 40x Ę GSC ANĆ s 
W Szyfcy čl, ktorych Bog chce zbáwic przez Jezufź y 
"+ fęniechybnie zbawieni. Trzy fkutki nieomylne 
Przeznaczenia, y: woli Oycá dla zbawienia (wôich wy- 
branych. x. ľowolánie ich według umyfłu, y wćie- 
lenie ich-z Chryftufem. 2. Statek ich oftśtni, ktorego 
tafka y dar niechybnie ini będźie daná. 3. Żywot 
wieczny, ktory- bedžie ukoronowany wfżelkiemi infze- 
mi darami. Adoruymyż:częfto tę wolą świętą, ktora — 
ie początkiem y Žrzodľem: nólzego ASK y 
nalżey 
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l 


"+nśliey fzczęśliwośći. Mie nadáremno wfpomniona 


zieft tu po trzykroć, w niey powinniśmy pokładać nafżę 
dufność, á nie w náťfzey włafney. i 
:Przyńże o IEZV ! abym [ie przyczynił moig, y 
żebym nie miat infšey woli, tylko tę, ktorąbym fię flo- 
fówat do woli Oycá twego, pełaigo imois przykazanie, 


V. Sierpnia. 


Do Chryftufa należy, aby nas mocio 
ciągnął do Qyca, 4 do nas, abyśmy 
dobrowolnie zá nim fzli. 


Nemo potef? venire ad me ,| Niki nie może przyiść do 
nifi Peter gut mifit me trawć mnie, ieżeli Oćiec , który mię 
sit eum; to ego] refufčitabo pojať nie počiggnie go, á ia 
eum in novi/fimo die. go wfkrzefše m dzień oftátni. 
Joan. 6. 44. | 
KT? chce poznáč dobrze zkad pochodźi rożność mię- 

dzy tym, ktory fię chętnie uczy, á ktory rebellizu- 
je ffowu Bofkiemu , ten fię upokarzá mocy žáíki Bo- 
fkiey, wtym ktoremu czyni miłośierdźie, y fprawiedli - 
wośći iego wtym, ktorego zoftawuie wżatwardzeniu. 
Nie możemy bydź pofłufznemi głofowi, ktory nas woła 
do Chtyftuf, ieżeli on fam nie ćiągnie nas do niego , 
czyniąc abyśmy chčieli tego, czegośmy niechćieli. 
Przychodžiemy do Chryftufś przez wiarę y miłość , 
źle obádwá te daty, f3 dary ofobiiwe Bofkie, y dare- 
inne. Dla czego nie powinniśmy traćić ferca, ale ig- 
czyć y modlić fię. Podczśs oftatniego dniá BR 
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fię wielkie oświecenie oczom ludzkim , kiedy dźięfo i 
zbawienia będźiefkończone, y wielka taiemnicá pzdy- 
rzenia Bolkiego, bedžie obiáwiona oczom wybráných. 
Y dla tegoć Chryftus ták częfto przydaie owe ffywá: 
la go wfkrzefzę, abyśmy nie fadžili przed czafem.. 


ye « 
VI. Sierpnia. 

Ego fem pant viie, Ja iefiem chlebem żywota. 
Joan. 6. 48. | Ď | 
W lelkie iet to fowo lubo krotkie; Chryftus ieft , 

NY żyćiem w wfżelki fpofob, y wfżyftko ieft żyćięm 
w nim. Zyćiem wiecznym przez (woie Bofką efićncyg. 
Słowem żyćia przez fwoie narodzenie z łona y ná fe- 
nie {wego Oycá. Chlebem żyćia dla Aniofow od 
ftworzenia swiátá, chlebem žyčia dla człowieczeńftwa 
świętego przez fwoie wcielenie, chlebem żyćia ludźi , 
przez wiarę teraz, y przez chwałę w przyfzłym wieku. 
left to początek żyćia zoftawiony Adamowi, ktory fię 
ftal dla potemnośći iego początkiem šmierči. Chle- 
bem żyćia, ktorego, gdy nie pożywafź , umrzefíz wie- 
cznie; bo do niego Bog przywiązał żyćie ludzkie , 

‘ gdy dobrze raz go zążyiciż /nie umrzeíz nigdy, ktore- 
go trzeba zawfże zażywać, bo nie trzebá nigdy prze- 
ftawać , abyś weńnie wierzył, y żebyś wewnetrznie 
znim złączony nie był. 

-e Abym ćię požymať godnie o chlebie żywota! dayże 

fam fercu memu dyjbozycye potrzebne, dbym čie mie 
pożywał nfiani tylko, úle: zebyś mię fam nakarmit, 
niechże mam wińrę żywą, nadžicie falą, y milość 
gorącą. | 

Dd 


Sierpniá dźień 
a SO 
, PII. Sierpniá. 

Wielą fpofobow daie nam fię Chry- 
ftus, obliguiąc nas abyśmy fię dali 
I1EĘimMU. 

Si quis mandutaverit ex boc) Ktokolwiek  požyma tego ` 
jane, vivet in eternum , (© chleba, żyć będźie miecznie, y 
pani, quem ego dabos caro mes chleb klory ia dam, ćiato. moie 
efè pra mundi wita. Jo. 6. 32. |icff dla żyćia świńta. 

if Iłość Chryftufá ieft udźielńa y fzczodra, śle nie 
VA kontentuie fię, ieżeli fię nie da fam; nie dla fwoiey 
włśfney fatisfikcyi, śba dla fwoiey fzczęśliwośći „ ále 

dla nafzey. , 
Nie dofyć to twemu fercu a IEZV! że fig przez ieden 
[popb tączyjE zdufzg moig, wynaydnie tmoiá miłość 
fpojob že fig mi datek, y wiele razy, y miclg /pofo- 
bom, y z nowemi zyfkami, iśko moy Godz y poczg- 
zek żybia mego, w móielentu: ióko may Zbómiciel, ofiá- 
rá zbiwienia mego, ná Krzyżu : zako moy chleb , y 
moy pokarm, w Przenayswięifym Sákramenćie: Q da- 
ru miejkończony ! o [pofoby dania fię niepoiete? owy- 
nalazki niebiejkie miłośći Chryfiufomey ! o ferce nie- 
mdźięczne, y gorzey iefcze niž niewdźięczne Chrze- 
stianfkie ? 1eželi bárdžiey iefteś fwoim , nizeli Chry- 
fufówym 2 Ulięc žeby ferce mote było cále twoie o 
moy IEZV ! oderwiyże mię od tego mwfyfikiego s co- 

k 


alwiek 
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kolwiek nie ief według čiebie, cokolwiek sef prze- 


wnego Duchowi twemu. A 
y 


VIII. Serpniá. 
1. Skutek SAKRAMENTU, Ciáľo 


y Krew Chryftufowa rzeczywisćie o- 
becna, ieft pokarmem Chrześćianina. 


Caro mea verè ef cibus, | Ciało moje pramdžiwie zej? 
Sangui meus verg efè poim, pokarm , y Krew moiá pras- 
Joan. 6. 56. | |wdźiwie iejł naboiem. 


TI SAk icft Panie, wierzę ia temu, Že przez twoie Cia- 


io, y przez twoię Krew iefteś prawdźiwym pokar- 
mem, ktory przefżkadza dufży moiey aby nie umiera- 
łą, y ktory da żywot ćiału memu. Niechže nie będę 
ták niefzczęśiwy , abym zeplľowániem fercá mego 
obroćił w trućiznę śmiertelną ten Chleb żywota, y 
żebym byt przyczyną, že wyidą owoce śŚmierći 
ztego nieśmiestelnośći žiárna! Ponieważ ten ieft po- 
karm y napoy dufzy moiey , uczyńże tę łafkę , abym 
fię od niego nie oddalał przez moie niedbálitwo, niech 
go iák nayczęśćiey przyimuię, ábo w Sśkrśmenćie , 
abo w Duchu. Niech naywiękfze ftaránie moie be- 
dźie, ábym fię do niego godnie gotował. Niech będzie 
naywiękfzy żal, kiedy mie od niego, moiey niedotrzy- 
manie wiary oddala, Naywiekíza moiá niech bedžie 
počiechá, kiedy Čie przyimuie częfto. 


Ddo IX. 


Šierpniá dźień 
1X. Sierpnia. 05 
% Skutek Sakramentu, w ktoryrn 

Chryftus miefzka w kázdey du- 
fzy co go przyimuie, y W Ca- 
tym Kościele. 


Dni manducaż, mes cat- | Kto pożywe mego Ciátá, ý 
siem , @ bibit meum [a4ngvi- pite moig krew, wemuie mie- 
nem, in me manet, (F ego in Bka, á la wnim, 


ilo. Joan. 6. 57. A | 
TE ktory pożywa dobrze Ciálá Chryftufowego , 13- 


czy fię wewnętrznie, y miefża fię z Chryftufem 
przeż miłość, y przez żłączenie fię iśkoby naturalne y 
čielefne. Bo ieft to fpołeczność naturalna y wzdiemna 
głowy z członkami, Chryftufá y Kośćioła iego. Daie 
fięnam y miefżka w nas, my mu fie daiemy, y miefz- 
kamy wnim,. On ief peľnoščia Kośćioła , á Kośćioł 
jego napełnia fię námi, y karmi fię nami, wierzy nam 
iako fwoim członkom, áby przyfzedł do peźnośći y do- 
fkonałośći, ktorą Cialo miftyczne mieć ma. i 
S Niech czynię dofjć pragnieniu twemu a Pánie! 
ktore móf, ábyš miejska? w mas „ óhy my miekkali m 
tobie, práguac y czyniąc ábyś przyfedt, óbyś miefkat » 
y Żebyś rof we mnie, Niecbże do tego nie przefka- 
dzóią moię zie prógnienia y [kľonnost do rzeczy žime 
fkich. 
X. 


+ 


| go. i 

X. Sierpnia. s 

3. Skutek Sakrameńtu,czyni to że ży= 

icmy przez Ghryftufa, 14ko Chrys. 
ftus zyie przez fwego Oyca. 


Seit mifit me oicens Pater Tako mię pofa? źyiący 0- 
© ego vivo propter Patrem „i čiec, y ia žyie dla Oycá, y kto 
& gni manducat me, (5 ipfe|pożywa mie, żyć bedžie dla 
viver propter me. Jo. 6. 38. |mnie. a 
(1. rodzący fowo, y (wgko Syna, udziela mu fwe* 

go żyćla pofyłaiąc Syná przez wčielenie , y łącząc 
go do čiálá y krwie, údžiela tego žywôtá niebiefkiego 
świętemu Chryftuľá człowieczeńftwu, Ktory odbiera 
ten żywot ód Oycá fwego, w QOycu fwoim, y dla (wego 
©yca. A tak każdy wierny odbieraiác Ciało y Krew 
Chryftufowę, iet uczeftnikiećm natury iego Bofkiey „ 
ży wotś tego „fkłonnośći iegó, w fimym Chryftuśie, przez 
Ehryftufá, y dla Chrýftulá. < 

O moy Bože! cog czynić bedžieß ż człowiekiem 
% niebie, bomietbażgo ná žiemi ták niebiejkim kar- 
mif pokarmem, © zylie wiebicfkie dufy Cbrześćidń= 
fkiey ! ktory przez (woj początek ná tonie Oycá żyiąc 
przez niego, y mdźielórąc żyćia (wego Synowi (Vemu s 
á przez Syná čidlá y krmie, ktore fobie zťaczýť, 6 
przez to Cisto y Krew Przenayiwiętfą , do Gólóy 
kros członkom fwoich przechodząc przez ten kanať 
da sch fercó, Przyidźze teß ydo mego o dobry IEZV! 

Ddž 


nieche 
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——— iechže zámfe tym żywotem žije, ktory mi daiefš 
w fobie, y od siebie. | | 
waj © 8 # 
XI. Sterpniá. 
EJ t e . fe 
4. Skutek Sakramentu ze ieft Žiarnem 
o VA O 
Zycia WiECZNCZO. 
Hic efl panis qui de celo de-| Ten ief? chleb ktory z niehá 
fcendit, nom ficut manducave- z/lepute, nie ták iák Oycowie 
runt Patres vefšri manna ty |waśt iedli maang y pomarli, 
mortui funt, qui manducatjkio pożywa tego chlebá „ żyć 
bunc panem, vivet. in eterni. będźie wiecznie. 
Joan. 6. 56. 
lało Paňíkie iet manng Chrześćian ná pufzczy tego 
świátá; aż wnidą do prawdziwey źiemie obiecáney. 
Niefzczęśliwy ten, Ktory fię niem nic karmi, ába z u- 
przykrzenia, abo z niedbalftwa. — Niefzezesliwfízy 
iefzcze ten, ktory przyimuigc go w grzechu, abo w á- 
fekćie y zwýczálu grzechu lad fwoy wiślny ie. Ieżeli 
pożywamy tey niebiefkiey manny z niewdźięcznośćig, 
z niedowiárftwém , zuprzykrzeniem, zfżemraniem , 
z duchem złym żydowfkiem, z rebellig przečiwko pta- 
wdźiwym Páfterzom, dvoiákiey śmierći tá manná be-“ 
dźie przyczyną, nie tylko nie przefzkodži wtym, áby- 
śmy nie pomarli, śle iefzcze oddáli nas, y odżenie od 
źiemie obiecaney wybranym, miśfto tego coby nas zbli- 
Żyła do nicy, y prowádzilá. 
O żywy chlebie ! niechże ża tobą żyie, y w tobie. 
Gblebie niebiefki prowadźże mię do miebd.  Chlebie 
więczny wzbudźże we mnie prawdziwe pragnienie 
mie- 


OCZNE e. % 
wiecznośći ; dż mię óladźić % pofcfljey żywota práz 
Wdźiwego. ASC 


Sok ź , 7 
20 ao Bacy 
XII. Szerpnid. 

YE SR AR S 6 ROWY e "OW A Z 
lako nie powinniśmy fądzić o in- 
 fzych, bo nie znany ferca cudzego , 
a bardzo mało nafzego. 

Nolite judicare fecindum fa- | Nie [idźcie według app arencýjú 
eich, [ed jufum judičiúm ju: podobieňfftvá, dle według [bras 
dicare: Joan. 7. 24, , Imiedliwośći. ., | 
(CZłowiek ktorý nie widźi ferća, z wielką uwagą pos 
= winien fýdžié ó bliźnim fwóim. Obáwiáć fię trze- 
bá, śby Wtákowym fádžeéniú nie ófżukały cię pódo- 
bicúftwá ńatury ý fortuny włafna fkłónnóść , ábo öd- 
dalenie, intereffa włśfne. Nie iet to akcya w fobie 
fámey , y według tego čo fię pókaźuie powierżchó- 
wnie, któ ieft miły álbo nie miły Bogu, niewinny. albo 
winny, Z pocżątku y końca fądźić trzebźą przez okôli- 
cznośći, przez gruńt wólny. Jeft to wielka niefprá- 
wiedliwość fadzić powierzchówńie 6 iśkim uczynku 
ná fundamenčie nienawiśći, abo przyiazżńi ku ofobom., 
Abyś fprawiedliwie fadžiť , trzeba kóchać fprawiedli- 
wość, á ponieważ ig bardżo ffálo kochamy, niť fzdźe 
my tylko z potrzebą y ż boiaźńig, A 

Niechže ia mie mam infogo frarónia 0 źnoy Bože! 
tylko zebym famego fiebie Jądźit, ffojnigc powierzcho- 
wne rzeczy do więtrznych oboie według liebie, á 
niech mie [adze 6 infycb, tylko weding reguży mi pa 


g 
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00 XIIL  Sierpniź. 


Trzeba fzukać Boga w tym zyciu, 
abyśmy go nákoniec znalezli. 


~ ©Quarciń me, (© non jnve- | Szukać mię będźiećie, á mie 
nietu: @ ubi ego fum, vos non| znaydžiečie : á tám gdźiem ža 
poiejím venire. Joan. 7. 34. ief przyiśćnie bedziečie mogli. 
RZE trzeba Boga poki żyiefz przez prawdźiwe na- 
wrocenie, y przez dobre uczynki, abyś go znalafł 
przy śmierći. Coż ná ten czás ten znaydźie, ktory nie 
znayduie Chryftufá, ieżeli nie (woie potępienie , de- 
fperácya, y wieczną mizeryą + Ktoż nie ma drżeć wipa- 
mniáwfzy ná ten fad ftrafzny? ná bezbożnych ktorych 
Bog zoftawuie wich niedowiárftwie. Ale ktoż tefz 
poiąć može niewdźięczność grzefznika , ktorego żyćie 
ieit uftawiczną rębellig pržečiwko Bogu, y wieczne zie 
zażywanie iego darow, y iego miłośierdźia. 

Badáže Bfogofłiwiony o IEZV ktory mam czy- 
ni miťošterdžie daiąc nam wiarę. Niechže tá wiara 
o Pánie ktorąś ofadźił ná fercu moim uffawicznie (ię 
fuka, miech cię znaydzie, niech mię podniesie do ĉie- 
bie, miech złączy ferce moie do twego Duchá, niech 
mię nákoniec tám prowódźi, gdźie ty teficí. 


XIV. Sierpnia. 
Micy pragnienie do dobr niewido- 


mych w tymzyćiu, abyś był pošilony. 
JESŤ S 


———— 


JU 


R JE - lg 
IESYS flabat (6 clamabat] TEZY S Raty wofał mowiąc, 
dicens, fi quis fitit, veniat ad fetokolwiek pragnie niechprzvi- 
me © bibai. Joan, 7.37. |dźie do mniey pije. f: 
a BZ mieć pragnienie żywotś wieczn ego, y łaiki, 
ieżeli chceíz przyiść do Chrýftu(á. Ale onieft kto- 
ry daie to pragnienie, on čiggnie tych do šiebie co ida 
„ dô niego. To pragnienie nie zgadza fię z pragnieniem 
honorow, dobr, ućiech, y zabaw świata. Daremno fżu- 
kaiz w ftworzeniu, abyś ukohtentował twoie pragnie- 
nia, y ugaśił ie. Tym więcey bedžiefz pragnąt, pokad 
fimego fzukač nie będźiefź Chryftufś. Nie dofyć na 
tym, że znaíz potrzebę ktora mafż Ch yftufa, trzeba 
iść do niego przez wiarę, trzeba pić zbáwienne-wody 
iego łafki, czerpać w źrzodłich fámego Zbávwičielá g 
ktoremi (3 iego Taiemnice, iego Krzyż, iego przenay- 
šwietíze rany, Ták wielkie y głębokie będzie naczynie 
wiary nafżey, tylo weźmiemy w šie tey wody ošwiecá- 
igcey y chłodney, | zk 
O IEZV I a roprzefłrzeńże naczynie fercá mego, 
dbyś że napelnit tobą famym , twoim duchem > moig 
mitością, weding miary wielkiego mitofierdźia twego, 


y y a 9.2 
XV. Jierpniń, 

Człowiek ktory ma wiarę, ma fkarb 
wfzelkich fafk y biogofławieńftw. 
Qui credit in me ficut dicit Kito wierzy we mnie iáko moa 

Scriptura, flumina de ventre e- m; Pifmo, wychodzić będą rze- 

ji fluent agna vive. lo 17.2%. [ki z fercá iega wody žytgrey. 

1" ktory ma Duchá Bofkiego, y wiarę żywą y po- 

Ee uízn3, 
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Aufzną, ten ma w fercu fwoim źrzodła łófk, dobrych 
uczynkoW, błogofłwieńftw, ktoreby mogiy całą ochło- 
džič žiemie. leželi nie pokazujemy w náízých uczyń- 
kách, y w náfzym žyčiu charákterow y znákoW wiáry ,. 
pewnie iey y w fercu nafżzym nie máfz, ábo ieft umariá, 
dbo bárdzo mdľá wodá, wiáry nie ieft wodá fpigcá, ale 
_ woda żywá, ktora płynie závíze, 

Pánie Bože moy dayše Kośćiołowi twemu ludži ` 
pełnych Wiary, pełnych twego Duchá, áby ferce ich wy- 
buchało, y polemáťo pole twoie przez ich prace, modli- 
šivy, sáuki, y dobre przyksńdy. 

“ F a a z 
XVI. Sterpnia. 

Dwie drodze icdna światła, 4 druga 
čiemnošči, trzeba fię iedną znich 
puśćić. 

Fgo fum lnx mundi, gui [e-| da ieffem świdiło świata kto 

nitur me, non ambulat in te- idzie zá mną „nie chodži w čia- 
żebra, fed habebit lumen vie. minośćińch , dle bęażie miał 
Joan. 8. 12. |świństo šmviálá. 
Ko. do śiebie mowić powinien. Tylko dwie f3 
drogi, iedna ztych będźie pewnie moiá. Fiérwíza 
iet droga šwiárľá, ktora prowádži do żywota, Druga 
ćicmnośći; ktora prowádži do śmierći. Ta droga ieft 
ktorą idźiemy zá náízymi paffydmi ktorą biądziemy , 
nieznayduiemy tylko ćiemnośći śmierć, y na początku 
ná końcu. 1. Droga ieft Chrześćiśńfka,ktorey drogą 


jet fam Chryftus światłem y żywotew. Droga przez 
zalługi 
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zafługi ofiśry, y przez godność taiemnicy žyčia iego y 
šmierči na Krzyżu, ktore w fobie zamykaią uczynkt 
iego , čierpienie iego, światło przez prawdę flow iega » 
ktore w fobie zamykaig nauki zbawienne cnoty budu- 
iące, dyfpozycye wewnętrzne. Zywot przez świątobli* 
wość iego Duch, ktory ieft początkiem wlánia miło: 
, šči dźieła iego fálki, y udźielenia iego chwały, 

Ták wielka počiecha dľa mnie o IEZV ! że znay- 
duię m tobie- wfiyftko ta, cokolwiek mi šej? potrzebne- 
go do zddówiebia. 


XVII. Sierpniá. 


Dwie fzkoły, iedna Oycá Przedwie- 
cznego, druga Syna Wčielonego 
ukrzyżowanego, — =. 
Cum sxaliauerita filium bo-| Gdy podwyśżjycie Syna czło= 
minú, tunc cognofcets quia eq0|więczego, miten CZÁS poznacie 
fm, (5 à me ipfo facio nibil ,| že ża iefiem, y zemnie nic nie 
fed ficut docuit me Pater, bec|czynię, dle záko mię uczyć 
lequor. Joan. 8. 28. Očiec, tak mowię, 


Je łono Qycś ieft fzkołą Syná , z ktorego czerpa 
wfżelką prawdę fodząc fię tam fam iáko práwdžiwá 
prawda. łono Synś ukrzyżowanego wnafżym ćiele 
iek fzkołą Chrześćian urodzonych ná krzyżu, y przy- 
wfáfzezonych w Chryftuśie ukrzyżowśnym. Trzy 
punkta fa náuki tey fzkoły niehielkiey, Pierwfży, za- 
myka w fobie taiemnicę Troycy y Syna człowieczego, 
przez wyrażenie tego fłowa: la ieffem. Drugi, Wyra- 
ža fię przez termin: Ja czynig. Zamykaiąc dźieła Chry» 
Bez ftuľo> 
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ftufowe y śmierć ná krzyżu. Trzeči , wyraża fie 
przez termin : Ia motig.. Zamykaiąc w fobie iego ná- 
ukę. Trzy fundamenta tey nauki, Pierwfży, że Chry- 
ftus ieft prawdźiwy Bog,-y prawdźiwy Człowiek w ie: 
dneyże ofobie. Drugi, że iego uczynki f3 uczynki Bo- 
fkie, zafługi, y godnośći niefkoúczoney. Trzeči, že ies 


go náuka ieft (img prawdą, y regułg niechybną ná-.. 


fżych obyczáloW, y nafżzegó żyćia. 

Vczyńże o IEZV ! ábym nie znať infcy (koty 
tylko twoię. Dayże mi oczy żywej widry, ufiy tócne- 
go [ercá, ducha. miłośći gorącej, ábym czytał, fłuchat , 
Y poig? twoię sánkg, ktora ief prawdą y mitośćią. 


XVIII. Jzerpniá. 
Prawdziwy uczeń Chryftufow mię- 
fzka w iego owie. 

Si vos manferite in Jema) Teželi wy mięfikać bedšiečie 


me mea, vere difcipulš meieri- a mówie moiey, prawdźiwymi. - 


£%. Joan. 8. 31. uczniami moimi bedžiečie. 
NE dofyć ná tym, że wierzyíz w Chryftufá , trzeba 

- ~ fuchač iego naukiieżeli chcefz być prawdźiwym 
uczniem w iego fzkole. Kto w niey mięfzka, nie ma 
guftu miidiącego, śni kocha niektorych tylko prawd , 
ani praktykuie częśći, tylko iedney , śni powierzcho- 
wney tylko , áni ná krotki czas, śle kocha wfżyftkie 
prawdy, ćwiczy fię w nich ftatecznie przez cále żyćie , 
dla miłosć Bogi „ maige počieche y delicye ziego 
prawa. 

O ffowo 


(a Poł mtj O am 2 
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0 fra Bofkie ! miękanie Chrzesttánina, ďomie 
delicys, učiecltý, odpoczynku, oddalenie fig od mfelkie= 

go nicpokoins ĉiefge [ie z prawdźiwego ypokoienia, 
forieto, gaźie káždý iefi befpieczaj ód-napaśći nieprzy- 
iabiejffech, Koštiele postviécóný „ gdźie prawdźiwego 
> Adoruiemj Bôgá, pałace w ktorym w/fyfikie zamykaią 
fig fkarby mądrośći Bofkiey, kczęśliwy ktory, prawdźi= 
wie mig hka w tobie przez rozmyślania ufławiczne, y 
zlgczenie fig nicrozertváre, j ktorý do twego kwapi fig 


OMA: 1. S s 
XIX. Slerpniá. 
Nic możemy prawdy doyść tylko 


w izkole Gliryftufowey, 
Cogiofteth veritate , G| © Vžnačie prawdę; á prámdá 
veritas liberabit wos. Joan. ZMolni wass 
72 i | 


S. 372. 
Z zdá nie uczyli fię tylko przeź figury s Y ćienie w 
"—ízkole Moyžefzowey, pogźnie fállzow tylko y kłam= 
ftwś. uczyli ie w fzkole czśrtć , Chrześćidnie uczą fię 
w fzkole Chryftufowey prawdy, ktora konfunduie 
kľamítwo , rozpędza ćiemnośći , y wypełnia prawo. 
Nie uczemy iey fię, śni iey dobrze zńamy, tylko w ten 
czás, gdy igkochamy, nie kochamy iey tylko w ten 
czas, kiedy miłość wyryta ieft na fercu palcem Bofkim';. - 
ktorym left iego Duch, á tá miłość uwalnianas od láre 
zma nićznofnego ceremónicy práwá , inklinacyi krys 
minalnych „ fodkošči zdradzáljacych ; boiaźni świśtów 
E ez wych, 
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wych, ktore nas czynią niewolnikami grzechu. 

` O Duchu prawdy nauczże mię! tak záko [am nay- 

Jepiey rozumief tey prawdy, ktorey teftes iedynem Mi- 
frzem, ábym mogł [ie Gefdyć z molnośći twoich (jmow, 


| XX. Sierpniá. 
W ten czas ieft początek nafzey wol- 
nośći, kiedy czuiemy Ze iefteśmy 
- niewolnikami, 


Omnis qui facit peccaium „| Káždy kto grzefy , niewol- 
ferum ef peccati. Jo. 8. TA ct: ief? grzechu. 


eh czyni nas niewolnikami práwá grzechu, y 
czártá, á tym więkfżymi niewolnikami, im więkfże- 
mi byliśmy nafżey woli Panńmi, y im bárdžiey od 
wfzelkiego oddalśliśmy fię práwá. Mizerny ten, kto» 
ry będąc niewolnikiem z urodzenia przez gtzech piers 
worodny, niewolnikiem woiennym , bo fię poddał, 
niewolnikiem dobrowolnym, bo fię fam zaprzedał, ko- 
cha fię w fwoiey niewoli, y učieka od tego, co go 
uwalnia. Ieżęli widźiemy że iefteśmy niewolnikami , 
wnidźmy w $iebie fámych, y obaczmy tę wolą Z kto- 
ryeśmy łańcuch uczynili želázny. 

Przez twoię ďálke o Panie czuie Ciężar tych kay- 
dan! ktore mię trzymaig w niewoli pod panowaniem 
moich paffi, pofarpayże ich, y odbierz to, co tobie na- 
leży, V czy tę tafkę ábym mogł mowić z Dówidem : 

pofar- 
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pofórpałeś moie kaydóny; oddawdć či będę ofiórę 
chwaty. | 


Z pH KEI IETA 

XXI. Jierpniá. 
Pozadliwosc ieft nafzą niewola, mhi: 
. Tość nafza y wolność, Chryftuš náfž 

S Z.báwiciel: 

Si ergo voš. Filius pive | Teżeli vás Syn uvoľni, s čem 
fit, verè liberi eritis. Jo: 8.36 cźas prawdźiwie bedžiečie wole 

nymi. | ii 
NE mál prawdźiwey wolności tylko tá, ktora póź 
chodźi przez łafkę Syná Bofkiego , bo fami ham ią 
<afłużył przez i(Woy Krzyż, y czyni W nas zfwoiem 
Oycem nowe miłośći wlánie, ktora fámá uwślnia wo 
lą grzefznika, z panowania pożądliwośći. Nadátetnnie 
fzukamy przez bogáctwá kredytu , powági, $odnośći „ 
nauki, Filozoficy, abyśmy fię oddalili od iakiey niewoli, 
nowe rácžey przez torobiemy kaydahy , kiedy fereć 
nie ieft uwolnióne zwiężow grzechowyck , £ niewoli 
Pafiycy, przež iedynego Zbáwičielá Jezufá Chryftufá, 
Pánie y Boże moy, wolność moia ief w niewoli 
poki ièy ty nie uwolnik, im-bárdziej záś fozwolif ieys 

tym mniey będźie wolną. | 


Kto kocha fowo Bofkie, ten ma chda 
rakter wybranego do nieba, 
CZ 
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- Qui ex Deo ef, verba Dei) Kto z Bogá ief, ffow moich 
audit, propterea vos no audita, ffucha, dla tego my nie fłucha- 
guia ex Deo non eftw. kie , bo: z Boga nie iefteščie. 
joan. 8.47. 3 | ża 

13 z ktorą fzukamy fľowá Bofkiego , y za- 
A. ywanie iego pokazuie oczywiśćie, iáko y iák wie- 
lenależemy do Boga. Coż mowić mam o tak wielu. 
Chrześćian, ktorzy tak mało dbála o to, aby fłyfzeli 
fowo Bofkie, ábo ktorzy to czynią byle tylko zbyć, y 
ceremonią uczynić , będąc ceremoniálnymi Chtzešči- 
áninámi, niedbále chodząc około zbawienia dufzy fwo- 
iey. Nigdy fię nie zmorduiemy, gdy fľyfzemy gadáig- 
cego nálzego przyiačielá , ábo gdy. o niem mowią, á 
iákož mamy fię mieć zá przyidćioł Bofkich, kiedy ztá- 
kiem niedbalftwem, uteíknieniem, uprzykrzeniem ffu- 
chamy fłow y rzeczy Bofkich. 


Nićnależeć do Bogá! o Panie czy možemyž mé 
trochę widry, á ráczey niechcemy mfyfiko czynić, y 
wfyfiko cierpieć, dniżelibyśmy przyfśli ná to niefczę- 
ście, Dayże mi upodobánie wtwoicb fłowach , úby 
ferce moie pokazało prawdźiwie, že do Ciebie nalezy. 


XXIII. Szevpnić. 


Spoyrzeniewewnętrzne Chryftufowe 
na grzefznika zašlepionego, ieft 
przyczyną uzdrowienia iego. 
Praieriens IESVS'vtdit bo- | Przechodząc Chry/flus [poy- 


minem cecum dnaiivitaie. jrzat ná człowieka ślepego od 
Joan. 9. 1. |krodzenia. Zaśle- 
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Z epiene čielefne, nie tylko ieftkarg grzechu, śle 

y obrazem zaślepienia duchownego, w ktorym ro- 
dźi lie wízyftko potomftwo Adámá dla grzechu. Malo 
ná tym, že nie widzę świńcła pofpolitego źwierzę- 
tom, dle že ieftem bez światła , ktore iet moiem ży- 
ciem, moiem fzczęśćiem , moiem Bogiem , ktore ie 
foba famym to Świśtło Przedwicezne , Swiátľo przęż 
ktorego wfzyftko cokolwiek ieft ná świećię , ieft. čie- 
mnośćig, ief błędem, ieft śmierćią, wízyftkojeft w tym 
żyćiu, początkiem piekłś, 

Niechzeć będą mieczne dzięki o moy IEZV! že 
przechodząc to žyčie śmiertelne , przez saśmiewi(ka 
) męki, przez Krzyż y ierpienie widźiafeś. mię 
wprzod, giżelim ia (ię widźieć mogł rzucaiąc ná mnie 
Jboyrzesie mitofierne, kiore z ná Giemnośći, KCZYKIIO 
[iná świditi. 

J 9 * A 
XXIV. Niórpnia. 
27 119.2 js å š 
Trzeba chodźić okofo zbawienia po- 
pr r . 7 se , e 
ki czás mamy, czynić dzieło Bolkie 
ŁOŻE | 1 , Z 4 VAO 
az do końca zyćia. 
„Me oporiež operari opera| ľa mufe czynić to dšieľo, po 
cjus, qui mifit me donec dies ktore mię pefłano poki dźień 
ef, venit nox , quando nemo iefł, przyidźie noc, w ktorg nie 
potejť operari. Joan. g. 4, Vžedžie (rę mogło. nic czynić. 
PE: to dyfpozyeya Święta, y Apoftolfka w Páfterzu , 
J y robotniku Ewánieličznym, Kiedy fię nie báwi czym 
iafzym, tylko džieťem Bofkim, nie myśli o niczytn y 
Ff tylko 
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tylko o tym, po co go požtáno „ nie sfatyguie fię nigdy 
prácg, nie opufźczaige reku poki żyie, a nie fżukaiąc 
odpoczynku, áž po Śrmierći. Kiedy Chrystus fiońce 
fprawiedliwośći oddalá fię od nas, śbó nas oddalá od 
šwiátá, ieft to noc wiekfzey boidźni godnieyfza, niżeli 
noc naturálna, przychodźi tá noc „ á przychodźi pręd- 
ko,kiedy iuż nic czynić nie będźiem mogli dla zbá- 
wienia, kiedy nic nie zoftanie nam dla zbdwienia, tyl- > 
ko to, cośmy uczynili w dźień żyćja nafżego, gdźie co- 
kolwiek nie będzie w nas dźiełem Bofkim, będźie máte- 
ryg fadu Bofkiego , gdźiekolwiek poćiągniemy z dźieł 
Bofkich ná nálze chwałę, obroći (ie w nálze potępienie. 
Vbroúže mię o moy Boże od tego niejśzęśćia nie- 
pometorvánepo!ábyná mnie tá moc mie padia nie(podzia- 
nie, miech cznię, chodzę, jracnię, poki fławó iefcze 
dniń. 


XXV. Sierpniá. 
JEZUS przez wiarę ieft światłem lu- 


| dzi, y calego Kościoła. 
Ouamdiu [um in mundo >| _ Poki iefłem ná świecie, ie- 
lux [um mundi. Joan. 9. 5- | em świńiiem świśta. 


Becność Gielefha Chryftufowá ná źiemi , uczyniła 
dźień na świećie, á obecność iego Duchowna w 
Kośćiele, w fercu przez wiáre y lálke czyni dźień tego 
ferch, y cálego. Koščiofá. Pokaznie ošwiecáigc tego 
człowieka slepega, že on ieft, ktory oświeca wízelkie- 
go czlowicka przychodzącego ná świśt, y że z ieft , 
: tory 
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ktory przychodži oświecać świat pogrzebiony w čie- 
mnośćiach, nieumieiętnośći, y grzechu. left to wielkie 
miefzczęśćie żydowikie , že ten dźień odmienił fie dla 
nich w noc, to świśtło w čiemnosči, že nie wźieli po- 
żytku ziego Kazań. Ale to niefzczęśćie ieft pofpoli- 
te wízyftkim tym, ktorzy Odrzucáią Świátľło prawdy, 
' y ktorzy trawią czás tak krotki tego žyčia w infżych 
rzeczach, á nie w ftarániu około zbawienia, w po- 
frzodku dobrey nauki, dobrych przykładow , y wízel- 
kiey pomocy , ktora znayduiemy w Kośćiele. ' 

Bądźże Pánie w moim /ercu świdżtem zdwfe smie- 
<gcym, y palącym przez wierne zażywanie Ivzáry mo- 
śey, przez pilność Źywą, y uwagę prawdy tivbicy 
Fwdnieliczney, POR 


AXVI. Sierpnia. 
Wfzyfiko otwiera oczy fercá, kiedy 


Bog chce;światło fime zaślepia, kiedy 
Bog niechce abyśmy go dobrze 


zazyli. 
Expnit in terram , (g feciż| Plungfna Šiemie, y uczynił 
lutum ex [puto (3 linivit lutum! bloto z plwoćtny | y pofmarowat 
fuper oculos ejus. Joan, 9. 6. błotem oczy iego. ` 


TE? ktory zrobił człowieka z Źiemi, uzdrawia go 

. ziemią. To co wręku u kogo inízego będąc zaśle- 

pićby mogło, w ręku Chryftufowych uzdráwia wzrok p 

bo ftworzenie śni ieft niczem, dni co može, tylko to, 

co $tworzyćiel chce, śby było, y czynić mogło. Plwo- 
Ff2 čina 
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čina będąc znakiem madrošči, daie nam tu obraz oncy 


Madrošči niebiefkiey Z Żiemią náfzego čidlá, y. mocy 


tey u nicy. Poznaymyż wtym zaślepionym. Zašlepie- 


nie duízy nafzey przez przywiązanie fię do ftworzenia. 
7» m.“ 6052 1/: è a 
Rzeczy žienilkie dzieją madrtošči Bofkicy , ktore iey 
i V A Z sz. ` « 
nie (g, tak wielą znakow zaślepiaią człowieka, żeby me 


widźiał niebd , y rzeczy niebiefkich, lubo ie ma ná, 


oczach. M 
Przyłożze rękę twoię Panie, na oczy [erca mego, 


g miech twotá maść niebiefka uzdcowi, slepote: 1016. 


XXVII. Šierpniá. 
Zkąd poznawa Chrześćńaniń, že ieft 
z trzody Chryftufowey. 


Ove mee vocem Meam | Omec môže Riof MEZO fu- 
dińnt, (V. ego cognúfco e45, (5: chażg, „y,ia znam icb , py 18g zá 
fegvunír me: Joan. 10. 27. |MuQ. 

Ty fa znákt, że iefteśmy zliczby wybráney trzo= 

dy. Pierwfzy, w ten czas gdy Syn Bofki zna fie áp- 
plikowáé do náfzego poświęcenia przez ftaránie , ktore 
do tego przykłada. Drugi, kiedy nam daie miłość , 
ímák, y pottufzeňftwo fowom (woim. Trzeći, kiedy 
naślśduiemy Zyčiá iego, y cnot iego. Teň ktory noši 
Aż do końca ten charáktet, zowiemy go przeznaczo- 
nym. Po tych znákách fgdźić powinniśmy , nie zupe- 
wnięniem, ále! z dufhośćią, že iefteśmy z Hezby fzczę- 
śliwych, bez tego daremnie káždy pochlebiałby fobie. 

Pánie otmorž ferce moie do Emwánielyi ivoiey s 
ábym ią kochať, do ręki. 110016] OWA 
i 4424 
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fę iey dať prorvádžiť, do przyktadow twoich uczynkom, 
bym ich našládamať. Niechže ćię poznam,- niechže 
biç zakocham, áby przez to poznánie, y przež tę milość 
byiem zámffe z liczby twoiey trzody. | 
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XXVIH. Sierpniá. 

j U ST i "[ A Ą s * 
Wybrani Bofcy fazáwfze w iego reki 
y nikt ich ztamtąd pie wyrwie. 

Ego vitam siernam do eń | : Irżymot wieczny im dajés 
+ non peyibani in eternum, i U nie zginą na wieki, y niké 
non raiet tos qutqnirm de mia- ich nie wyrwie greku moiche 
humea. Toan. 10. 28.  -[ E OWI Rh ĄCY 
A S Czárt, śni pożądliwość , áni świśt zgubić mogą 
tych, ktorym Bog nagotował żywot wieczny , lu- 
boby do upadku ich przyprowśdźjli. To żyćie fzczę« 
śliwe, ktore Bog naznácza fwoim wybranym, ieft da- 
rem, Ktory im teraz daie dźjąc dar iafki, y broniąc od 
wizyftkiego tego, coby ich mogło zgubić. Nie zczęs 
śćie prezumpcyi ludzkiey, ieżeli rozumie, že ieft bes 
fpieczny w {woich ręku, niż w ręku Zbáwič:elá. Nies 
fzczęśćie także ieżeli rozumiefż ,. že: čie Zbawićiel u- 
ftrzeże w ten czas, kiedy tego nie będźiefz chciał, y 
kiedy do tego przykłśdać fię nić będźiefz, źbyś figu“ 
chronił sidet swiátá, czártá, y wlálney woli. 
| Trzjymayze mię zámfe wimoich ręku o moj På- 
nie! firzež mig y broń mię, úle. day mi žáraz fajkę 
iwoię, ábým czuł y upokarzať (ré: pod ręką twotą 
sv fechmociig. i y 
Ffz AKIK, 
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XXIX. Szerpniá. 
ledyna dufność wybranych jeft ta, że 
Bog ieft wfzechmocny dla zbá- 


wienia ich. 

Pater mew quod dedit mihi „| Očiec ktory mi ich dał, wig- 
majus omn bus ef, (9 nemo po-/ kfy ief? nád wfyfikie rzeczy, y 
tcf? rapere de manu Patru mei. |nikt ich wyrwóąć nie może zrg- 
Joan. 10. 29. Aku Oycá mego. 

Wa: w ręce wfzechmocney Bofkiey,y ztad ma- 
ią przyczynę, y dufnośći, y počiechy. Te záš 
rzeczy upewniśią ich zbawienie. 1. Ze należą do 
Chryftulá, ktoremu żadną moc wydrzeć ich nie może. 
4. Ze to ieft prezent, y dar, ktorego názad nie odbiera. 
3. Ze ten dar ieft Oycá dla Synd, to ieft dar miłośći 
niefkończoney. 4. Ze toieft dar Oycá więkfzego 
mocnieyfzego nád wfzyftkie tworzenie. 5. Zey fá- 
má wolá człowieka nie može fię wydrzeć Bogu ná zá- 
wize. Mowię ná zdwfże, kiedy ią oddať Chryftufowi 
ná wieczność, bo łafka przez ktorą czyni w niey , nie 
ieft czym infżym, tylko dźiełem woli wfzechmocney. 
Mam te podufałość o moy Boże! że będźień zá- 
spe Panem woli moiey, y že nie dopuśćif , óby fiwa- 
rzenie iákie oddžielsťo mię od ćiebie. 


; XXX. Sierpniá. | 
Czyń wfzyftko przy świetle, y we 


dług światła woli Bofkiey. Ji 
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$i qui ambulaverił in die s| Ktokolwiek chodźi © dzień, 
tion offendit ; quid lucemi bajm nić potyka fig , bo. štviálďo tego. 
mundi videť, fi autem aimbulą- | świdia midzi y kio zás chodzi 
beris in nočše offendii „711a luż |w'nocj obraži fig s bo świńtfa 
dób cf? sn eo. Joan. 1t. 9. 109. |nié maf. E RE 
K To czyni wświetle, y przež tátkę Chryfiufź, nie 
<ćzyni tylko dobrze; bez tey wfżyftkó ićft čiemno- 
śćiż,y grzechem. W dźień, to ief wczás żyćia śmier- 
telnego Chryftufa rozporzadzony przez Oycś ; nie- 
przyiaćiele iego nie mieli žádneý mocy nád iego ży- 
čiém. sd czás tiocy , toieft śmierć iego ; przyfzedł, 
oddał fię fam wręćc ich. . Wólá Bofka ieft świśtło , 
która nás powińńa prowśdźić. Nic złego nie napadnie. 
ňá nas, poki zá niem póydźieńy. Obalić fię, zbłądzić, 
muśieńmy, gdy bež tego światiśń w nócy woli nalzżcy 
włafney poftępuieńiy. | RZA REZ RC 
Niechźe twoiś mola ó moy Pánie będzie latórnią 
świćcącą przed krokami memi, niech będźie ŠVIALTEM s. 
dby mię prowddźiło w drogách moich; abjm [ie tie pô 
tykať, bym nie błądził, | 
XXXI. Šterpniá. 
Łzy Chryftufowe poswiečáia nafze, å 
náíze Ťzy powinny iego płacz czcić. 
Lacrimatus ef IESVS: |; Prałat IEŻYS, 
Joan. 11. 35. - sf: a NY 
Piákuie Chryftus śmierć całego rodzśiu ludźiego, y 
~ zaslepicnie żydowfkie {wemi łzami. r „ Poświęca 
malze. 2. Oćieraie. 3, Wyfufza ich źrzodło; "n 
ié 
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iet grzech. 4. Nagrádza náfze počiechy prozne y 
zakazane. 5. Nabywa dla nas poćiechy prawdźiwey y 
wieczney. Adoruymyż Chryftufi pľáczacego zá nas, 
łączmy nafże łzy do iego łez, áby mu były milíze. Od- 
daymy mu dźięki z iego łzy , ktore czynią zaflugę 
náízych. j 
Ty płóczeł nád grzefšnikiem o IEZV ! 4 .grze- 
fnik'mie płacze nád foba famym. Niechže tmoie dzy 
będą dla niego źrzodłem tez Gbrześćińńjkich. Niechże 
ża nie opłókuie nigdy firóty rzeczy tych, ktore maig zgi- 
nal, úle niech mylemam łzy nád firątą tmoiey tajki , 
iwoiey milosti, y nad wfyfskiemi fiopniámi Tafki y mi- 
łośći, ktorychem dla mego niedbálfivá odebrat zas 


methat. 
1.-ITrześnta, 


Serce zepfowane iet grobem grze- 
fznika, w ktorym ieft zywo po- 
grzebiony. 


JESVS verfum fremens in|): IEZVS znowu drżąe w fo- 
JEmetipfo, venit ad monumciń, (bie famym, przyfedł do grobu, 
eráš autem [pelúnca, (6 lapis f-|byta zaś iájkinia przykryta kas 
perpofitus erażei, Jo. 21. 38.,mieniem, 


G > Chryftufow przećiwko grzechowi, przećiwko 
# zazdrosči, y przečiwKo złemu zażywśniu iśfk iego , 
ieft źrzodłem tego zadrżenia. -Serce ieft prawdžiwy 
grob zatwárdžiaľego grzefznika, ktore fię zamyka przed 
iafką 
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łafką przez długi zwyczay , iśko kamieniem twárdym 
y čigfzkim, y gdžie nie maíz tylko ćiemnośći y zepfo- 
wánie. left to wielkie y rzadkie miłofierdźie, gdy fię 
Zbáwičiel zbliża do tego wiežienia, światło do tych ćie- 
mnośći, swigtobliwosč fámá do tego zepfowania; każdy 
ma fwoy kamień mniey śbe więcey twardy, maniey 
abo więcey ćięfzki, bo każdy ma fwoie złe zwyczaie , 
- mniey ábo wiecey zaftarzałe, mniey bo więcey złe. 
Panie czuię ćiężar y twardość mego kamienia p 


zbližže fię przez śwoię Talke, y podź otworz ten grob. 


yy AM 
ll. Wrzefniá. 

Chryftus ieft Žiarnem pfzenicznym , 
my powinnismy niem bydź z niem. 
Nifi granum frumenti cadens | leżeli žiarno pľšeniczne pa- 
św terram mortuum fuerit ips dáige ná Ziemię nieumrzť fa- 
folum manet fi autem mortuum mo zofłanie, iezeli zás umrze; 

facrit, multum fručtum affert. wielki požyžek przynośi. 

Joan. 12. 24. RN ; 
~Hryftus, y członki iego nie czynią pożytku, tylko 
„przez umartwienie, y przez Krzyž.  Chryftus ief 
chlebem wybranych, ále wprzod ieft pfzenicą , niżeli 
chlebem y žiarnem píženiczným przez fwoię małość , 
przez grunt y moc, ktora ma karmigc y nafycśiąc. 
Adoruymyż to žiarno pfźeniczne rzucone przez wćiele- 
nie ná pole tego swiátá, iáko źiarno wybranych y całe- 
go Kośćiofa umarłe, y pogrzebione w źiemi, ktore pu- 
śćiło z śiebie wiele owocu przez fwoie zmartwych= 
wftanie y wniebowftąpienie, y ktore będźie pokarmem 

Gg * więs 
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wiecznym Koščiolá (wego, w niebie, karmiąc go pod 
po dobieńftwe m chlebó na žiemi. Ktokolwiek chce żąć, 
powinien y siať. —, já 

Vczyńże Pónie ábym był z tej pfenicj. Zezmó- 
Jam nå to, abym byť porzucony ná żiemie przez upo- 
korzenie» pogrzebionj przeż wzgardę, ábo zapomnie- 
nie świótć „ zbity ná pówietrzu fiarty we miynie + 
śbym przeficdť przez wodę y ogień pragnienia ućijkow 
pokuty, ábym mfedt mto, gdy (kľádať będę: ten chleb 


niebiefki» 
; A Z RSE ERYK A 
| Il. #Wrzesniá. 
POR tb EP i eo r x i 
Dwi afekty do żyćia, ieden dobry, 
drugi zły. 
Sui amat animan fuam)” Kto kocha dufe fwoig, zgubi 
perdet eam, (3: qui odit anima iq, á ktonienawidzi dufe fwo- 
Gam: in hoe mundo y in. uitam iey ná. tym świećie, ná žymet 
aterni cufłodit ed. JO. 12.25. wieczny, firzeżeicy. ` 
kA Fość nieporzonna: Žyčia. teraźnieyfzego „ y iego 
+ wygoď, tłumi w wielu ludzi wiáre y miłość žyčia. 
wiecznego. Mało rákich ieft , ktorzy etdminuig mi- 
łość teraźnieyfzego ŻY CIA, átym czśfem Chryftus affe- 
kuruie nas, že ieft żyćie, ktore ieft źrzodłem śmierći 
wieczney. Kochamy życie kiedy fię do niego wiąże- 
my, dla niego fámego, abo dla przyczyn: Gielefnych , 
ábo dla pożytkow doczefnych, ktore fig w niem znay- 
duig.. Teželi chcemy utrzymać ie dla tey racyt, y ie- 
fyć fię'zniego Z krzywdą tego cośmy powinni Bogu, 
Kościołowi „ zbawieniu nafzemu, przewracamy porzą- 
dek 
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dek miłośći, przekładamy ftworzenie nad Stworzyćie- 
la, ćiśło nád duchá, rzeczy doczefne nad wieczne, Za- 
žywámy daru przečiwko intencycy tego, ktory dárule | 
y ftofuie koniec do fpofobu. - c kad 

Vozyúže o moy Bože! ábym zepľosvať zylie mi- 
idiące przez uczynki pokutuiące, przez krotki (zás s 
żebym nie zgubił wiecznego. Niech nienawidzę sie- 
bie dla Giebie, abym čie prawdźiwie kochat, y według 


Ciebie, 
i 9.82 
IV. Hrzešniá. 


Fundament nafzey nadziei, y ziarno 

nafzey chwały w ten czás fię pokazu- 

- ie, kiedy idziemy y naśląduiemy 
Chryftufa. 


Si quis mihi minifżrat , me| Ktokolwiek mnie fłuży s 
fequatur, iy ubi [um ego, ilic niech idžie zá mug, á gdźie ia 
i5“ minifier meus erit; fi qua liefem, tám y fľaga moy Lędźie, 
mihi wiinifirawerit, honorifica- (ktokolwiek (użyć dobrze bg- . 
bii eŭ Pater mem. Jo. 12.26.|džie, uczći go Ociec moy. 
Do trzech przyczyn powinien każdy Chrzeščiánia 

gardźić tým žyčiem , y udawść fię do pokuty. 

1. Ze powinien nasládowáč Páná , ktoremu fię odda, 
y zá niem iść wížedžie. Daremnie pochlebiśfz fobie 
wtym, że fužyfz Chryftufowi, ieželi nie idźiefż zá iego “ 
, przykłśdem, ieżeli nie kochafż tego, co on kocha , le- 
żeli nie gardžiíz tym, co on gardzi. 2. Przyczyna 
prowádži do wzgardy żyćia, że mamy nadźicię, iż poy- 
Gg 2 dźiemy 
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dźiemy zá niem do iego chwśły , y mieć będziemy 
cześć wiego nagrodzie. 3. Przyczyna tey wzgardy 
ieft tá, że Očiec napełni honorem y chwafa tych, kto- 
rzy našládowáé będą iego Syna, y traktować go będźie 
isko fwoie dźiećie. Ktoremuż Panu nie flużyłbyś pod 
tą kondycyg, z nadzieją że dźielić fię będźiefz dźiedźi- 
gtwem ziego dźiećmi. 


Panie niechže. twoie flowo miecbybne czyni nád 


fercem moim to co uczynić powinno. Vezyň żebym [ie 
przywiązał do niego bez zwłoki, óbym wierzyć: twym 
obietnicom, ktore miidig wfelkie myśli ludzkie , dle 
tef ty teffeś nielkończomy mód mfyfiko to, co rozum 
wymyślić możę ludzki. 
Ge s 
V. HWrzesniá. 
Dzień żyćia ieft krotki, trzeba fpie- 
fzyć do nieba. | 

(6 Adbúc módicum lumen inj  lefcze małe światło ift w 
dob eft, ambulate dum lucem wos , poffępuyćie gay śmiatto 
babetż, ut non uosj tenebra cò: |maćie, óby was Cienośći nie 
prehendantý © qui ambulat in|ogarnęhy , kto w óiemnośćidch 
jenebrk, nefčit quo vadat: jidžie, niewie gdźie idjic. 
Joan. 12. 33: | 

[Ez prawdziwego šwiátľá ktoreni ieft Chrýftus, coż 

czynić możemy? tylko błądźić , wpadać w śidło 
mieprzyiaćielikie, oddalać fię od nafżego celu, od nafze- 
go końca, potykać fię , obražié fię , upadáč , ginąć. 
Obáwiaymy fię, śbyśmy nie ftraćili tego Bój at 
li chce: 


V Fr. Ay 
li chcemy gó úťrzýmaé. Ten ktory fię obawia áby fe 
dźień nie ikoňczyť, prędko bieży, y fpiefży fię 
ile może, Nie dofyć natym , aby nas ćiemtiośći nie 
zaftały wtem czás, gdy zle czyniemy dofyć ná zgubę 
nafżę kiedy nasnapadaią gdy nic ńie czyniemy,ábo gdy 
nie czyniemy tego , co ieft potrzebne do zbawienia 
nafżego; w ten czásžle czyniemy, kiedy nie idźiemy, - 
áni poftepuiemy, bo w ten czás nie iefteśmy pofłufżny- 
mi, ani chcemy przyść do nafżego końca. | 

V ozyúže mi talkę o Pduie ! ábym pofiępoważ pokš 
 świdtlo świeći, abym uprzedžiť noc śmierći przeż 
prędkie; dofkonate. mawrocenie. 


TT. j Ni KAN GB: 
VI. IPrzesnid. 
Trzeba dobrze żażywać wiaty, aby 
światło nie wygafło w nas. 
~ Bum lucem babeti’, ai Gdy świdiło macie, mierż= 
jn lucem, uż filij lut fito die w świń, abyście byś (y= 
Joan. rż. 36. námi ŚWIALA „: 
DZ muľze, gdy pomyślę iáko lud żydowśki blifki 
A ieft ftrácenia swiátlá, y przekłada ćiemnośći pafyi 
włófnych, á nie boię fię śby moie włalne nić wykradły 
nami tegoż swiátlá „ktoré nam iet dáne przez Ewánié- 
lia. Wiára ićf wielki fpofob, przez ktorą. w chodži świś- 
tio Bofkie w náfze fercá, y ktore czyni że świeći świś- 
tło w ćiemnośćiach. Dufża nafża po grzechu ieft iáko 
ľampá galndcá „ Ktora światło wieczne oświecź przez: 
fpofob wiáry, y ktora będźie kiedyś zľaczona: z peľno- 
śćią światła przedwięcznego. Swiatło dofkonałe chwa- 
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ły nie bedžie tylko dla tych, ktorzy przez światło wiá- 
ry poydą zá Chryftufem, yiego nauką. © 

Panie, ktoryś pomiedžiať, že sviárá ief dzielem 
Bofkim w nas; uirzymajże me mie to dziefo twego 
mitośierdźig. = 


"PII. Września, 


Teft to niefprawiedliwość Chrześcia- 
nina, kiedy chce żeby go lepicy 
traktowano niż iego Pana. 


Non efi fervus major Domi- | Nie ief fuga wiekfy nád 
no fuo: neg, Apoftolus major efl Páná (wego: áni Apoftoť ief? 
co, qui mifit ilü. Jo. 13. 16. [wiekfy nádtego ktory go pofłat. 


Oż iefteśmy my , že pretenduiemy áby nas lepiey 

trákrowáno nád Chryftuľá. Nic nie ma (prawie- 
dliwízego iáko tá náuka w Chrześćiśńftwie, á żadni 
fię w nię nie poddáiemy. left to wielka niefprawie- 
dliwość, kiedy grzefznik niechce być áni upokorzony , 
śni fię fam upokorzyć, źle iśko iefzcze więkfza icft te- 
go, ktorego Chryftus do Kápľáňítwá powołał, yod 
ktorego potrzebuie našládowánia wiernieyfzego iego 
pokory. left to wielka počiechá pokornych , kiedy 
widzą Chryftufá upokorzonego. Jeít to wielki wftyd 
y konfuzya, y znak potępienia dla tych, ktorzy fą nie- 
przyiaćielem pokory. Mowmy fobie fimym częfto „ 
co tu Chtyftus do nas mowi, á nie będźiem nigdy te- 
fknič śni w utrśpieniu, śni w niefźczęśćiu , śni w upo- 
korzeniu. 

Obraťom 
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Obratem to fobie Pánie, ábym byť upokorzony w 

imoim domu raczej, niželibymi miat bydž w wyjokiem 
powńóżewiw między grzeknikami. | 


>> 8 Ą + BE s r a V 
VII Wrzesniá. 
, r" .(ó.r a. BR EDROŚ NE RSZENONAĆ RER jo NA, cje: 
Nie dófyć že wiefz naukę Ewanieli- 
czną „ale trzeba fię w ńiey ćwiczyć, 
Si bac fita, beati eritu, [I]. leżeli ie rzeczy Wiecie, bř- 
fecériiu ca. Joan. 13. 17. gofławiónymi bédžiečie , ieželi 
lie czyni bédžietie, © 

Ne światło, śni poznánie cżyńi fzczęśćia żyćia te= 
< "go, ale dobré żażywanić światła, y miłość Krzyża 
Chryftufowego. Poznśńie nálzeý. powińnośći bez 
ćwiczenia fig w nich, nie przyda fié ná co jńfzegó, tyl- 
ko żebyśmy zarobili ná fąd furówfzy, im bárdžieý zná“ 
my Chrýfťufá-iže przez miłość „ á nie przez niemoc 
cliwyćił fie upókorzenia ý obnażenia „ tym, bardźiey' 
miłość podwyžízeniá że żyćia fwawolnego' iet 
obrzydliwa przed Bogiem. Nie fłówś, ńie myśli; nie 
powierzchowne adorácy€ pokaziij„ że przyznaiemy 
prawdźiwie Chryftufá zá náfzego Páná „ y że iefteśmy 
iego fľugámi ý niewolnikami,śle kiedy czyniemy wos 

lg lego, y nasláduiemy NGO PORODE E 2. 20000005 
Pánie, niechže mię będę sák niefkczęśliwy, abym 
uciekał od tego coś ty kochať, á fukať tego czymeś ty 
wzgardźsi, Moi to powinsość abym lie naśladował, 
dle Pónie uczynić tego nie mogę, icżeli mi ży nie dam. 


pomożej: IX. 
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IX. Września. 
Przykazanie miłośći iet nowe, lubo 
iet ftare. 


Mandatum novum do vobi: | Przykazónie nowe daie 


ui diligatis invicem, ficut GEE Rode ábyščie fię [bolnie kocha- ` 


xi wos, už (5 vas diligatis. in- Ji iáleom ia was kochať, śbyśćie 
wicem. Joan. 13. 34: fe y my w fobie kocháli. 
; poran miłośći iet nowe wtym, że ma Chry» 

ftufá zá modelu, y że jeft nowo wyryte ná fercu 
przez Duchá Świętego. "Nie kochać lie ieden w dru- 
gim tylko dla nieba, y dla dobr wiecznych, była to 
bez wątpienia nowá miłość dla žydow, ktorzy nie mieli 
tylko nadźieię čieleľna, y ktore były przez ftan fwoy 
zupełnie doczelne. Wielka część przyiaźni świata, [3 
przyiaźni żydowfkie, y cále doczefne, mało ieft Chrze“ 
śćidńikich, ktore nie mierzą do infżego celu,tylko že- 
by fię złączyć w Bogu, y dla Bogá przez Ducha Chry- 
fufowego. E : waże ssa 

Wyryfuyke De mme 0 Pánie tę miłosć! áby od- 
nowiła ferce moie , aby uczyniła nowego czfowieka , 
žeby nie kochaľá nic, żylko m tobie, tylko według Ciebie, 
tylko dla Gicbie. 

, EST 

a e t 3 | 235) s U 

Miłość ieft charakter Chrześćianina. 
In boc cognofcent omnes, quia| W tym poznótą nfyfty, že 


babučritú ad invicem. Joan. mitość między wami mieć bg- 
13. 35- |dšiečie. Cha- 


difcipuli mei efts fi dilećlionem pá memi uczniami , ieželi“ 


meug 
A>, 3 ná 4 mo <A NI, nao i a "gm 
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Harakter Chtzeščiániná iet miłość , dle miłość. 

S nie kupna, miłość ktora nie ma zá fundament inte: > 
relu, zá początek dobrodžieyftwá, y ktora nie uwážá 
dla krzywdy. Gdy kochafz kogo dla tego, že čie 
kocha, ieft to przyiaźń zupełnie ludzka, ktora nam 
ieft pofpolita zpóganami. Kiedy kochśfz dla tego , 
„że Bog każe, y dla miiośći iego, ieft to duch wiáry no- 
wy Chryftufowey. Miłość zobepolna pízez ktorg zna: 
ią nas zá uczniow Chryftufowych , powinna (ie: ftofo- 
wść do miłósći Chryátufowey , bo nas niczego nie 
uczył, czegoby fam nie praktykował. Y ieżeli chce: 
my żebyśmy mu byli podobnymi, trzebá tókże kochać 
y náfzych nieprzyląćiot, y być gotowemi, abyśmy .dali 

zyćie náfze doczefhe, zá żyćie wieczne. a> 

Pczyńże o moy Panie! ábym nosiť ná fobie char 
rákier twoich uczniow, ábym kochať nieprzyzatioť mo- 
ich iako przytaćiot, y dla miłośći śwoiey, y že tak roz- 


kaznief. 
! " 173 | BY AA 
XI. Wrzesniá. 


Chryftus iet drogą, prawdą, y żywo- 
tem, abyśmy fzli do Boga, znali Bo- 
! ga, y kochali Boga. 

Ego.fum via, veritas , © | Ia ieffem «drogą, pramdą, y 
wita, nemo wenitend Patrem žymošem, nikt nie przycbodźć 
nifi per me. Joan. 14.6... |do Oycź, tylko przezemnie. - 
JE ieft drogą przez {woy przykład, prawdą przez 

fwoie fowo, žywotem: przez: fwoię łafkę. Droga 


nowá y żyiąca, przez ktorą wiarą nas prowádži,prawdá > 
HR niechy- 
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niechybna, pízez ktorą fpodźiewśmy fię dobrá wie- 
cznego. Zywot wieczny), ktory fam kochać trzebá, 
oprocz tey drogi błąd ieft uftświczny , bez tey prawdy 
wfzelkie icek ofzukanie, bez tego ży wota gotową śmierć, 
Przez grzech ftráčiľo ferce : droge fprawiedliwośći , 
rozum światło prawdy, zmylly pomoc ftworzenia kto- 
remu ffużyło zá drogę prowadzącą do Boga, wlzyftko , 
to oddźne nam ieft w Chryftuśie. Droga Niebiefka poka» 
zana ieft, zmyfłom nafzym przez iego żyćiey taiemnice. 
Prawda,ktora oświeca náfz rozum, żywotktory ożywia 
nafze ferce. 

O drogo niebiefka ktoraś przyfła! abyś fig zmors 
domáťá fukaigc grzejłnikow, uczyńże to ábym fedt zá 
żobą našláduigc twego przykiadu. O prómdo niechy- 
bna! ktoraš zfžapiťá do náfšych (iemnośći , oświeCze 
moie, ábym cię poznať. O żywocie niefkończony T 
któryś [ie upokorzyľ, żeś umart dla nas, niechże ia 
wfyfłkim rzeczom umrę; ábym nie żył tylko tw tobie , 
przez Ciebie, y dla liebies | 

| REZ 
XUW r zesmds 
Wiara Chrześćiáninha powinńa fię po: 
kazać w iego życiu, y powinien pra- 
* gtiąć gorąco światła, y życia fźczę- 
-sliwego: 
“ogy tognovijfétu me, Paire | Gdybyśćie mie znali, pozna- 
jeum utiġ, cognovifet, G libyśćie y Oycá mego, y uznacie 
amodo cognoftetn cum , (6 vi [go predko , boście-ga widzieli. 
difti cum, Joan. 14.7: — | Godni- 
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Odniśmy tey naginy Chryftufowey , ktorzy ták 
mało pokazuiemy w žyčiu náľzým že go znamy 14- 
ko nafzego Pana, ná(zego Zbawićielś, náfze wízyftko. 
Jaka nadžieiá, iáká miłość, powinnaby ftofowść fię do 
náfzey wiary, gdyby byłź tak żywa, y tak fzezera , 14- 
ko być powinna, Náíze poznania w tym žyčiu f% na- 
„ zbyt čiemne y niedofkonałe, nie możęmy fię ćielzyć , 
tylko nadzieig tego żywego światła, ktore ma rozegnać 
náľze ćiemnośći. - Ták pragniemy tego żeby było pred- 
ko. Ták fie zda być długo tym, ktorzy chcą wyniść z 
džiečiňftwá do poznania dofkonałego człowieczeńftwą. 
Przydžže prędko o świótło mego fercá! dle ug- 
gotny także prędko to ferce, oczyść ie tak, áby byla 
godne Ciebie, 
à f L Sy 
XII. Wrzesniá. 
, + 1» LAN ki 
-Dofyć to fzczęśćia twego gdy znáíz, 
kochafz, y mafz Boga. 
Domine offende nobs Patre,| Pánie pokaż nam Oycá , á 
O fuficitynobk, Joa, 14. 8. dofyć nam będzie. 
KT. widži Syná, widži teíz y Oycá dla podobieńftwś 
effencyálnego ofob ich, y iednośći ich natury. Ták 
ieft Panie, do ćlebie fámego należy pokazać nam twego 
Oycá, poniewafz fam go ty znáíz, fam iefteś obrazem 
iego wiecznym, charakterem iego fubftancyi, znakiem 
niewidomem iego dofkonałośći, światłem ktore pocho- 
dži z tego światła, y ktore fimo može rozprzeftrzenić 
ie po wízyftkich rzeczach ftworzonych. Pokażże nam 
go teraz przez wiarę żywą wten fpofob., abyśmy ga 
Hh2 mogli 
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mogli kochać, żebyś ńam go pokazał, kiedykolwiek 
w chwále daigc nam iego pofeflyą. Sami Bog iet czło- 
wiekowi potrzebny „y ná fámým Bogu dofýć czło- 
wiekowi. > i EA i 
A kiedyż przeffanęo moj Boże fatygówóć [ie fuka- 
jac zndiomośći niegożytecznyćb! j fotfynych dobr 
świńżć tego. Powiedz dujšy moicý że seffeś iey smid- 
złem, iey zbawieniem, iey żywoiem, že iefieś tym do- 
brem ktorego óna gdžiciudžiey [fuka y y ktorego zna- 
lesť wie może tylko w tobie. Ale mon do nicy ták, 
žeby čie ufhfye mogła. 
apes kai BĘ 
XIV. Frześnid. 
Mało ieft Chrześćian takich, ktorzyby 
dobrze zazywáli znaiomośći dobro- 


dzieyftw Bofkich. 


Tanto żempore vobiftiť [um ,| Od ták dawnego czáfu z wá- 


d non cognovijtie me, Pbilip- | mt iefłem, 4 nie požnálisčie 
pe qażotdet me, videť © Pi-|mię, Filipie kto widźć mnie s 
irem, Joan. 14. 9. |widźś y Oycá.. 
i Gać dawny czás, ieftze Bog, ieft z namił,. że fię nam 
© pokazuie przez. fwoie dobrodźieyftwo, že obiáwia 
w fiworzeniśch fwoie moc, fwoię mądrość, fwoię do- 
bio, že nas zagrzewa fwoim: natchnieniem , fwoim 
karániem, fwemi fłowy, śbyśmy go ználi zá nafżego 
Bogá, abyśmy: byli poiľufznviáko nafzemu Oycu, ná- 
Gemu Pánu,á my go poftaremu nie známy > Otworz- 
| myž 


Sa YES og. 
myž oczy nófiey wiśry, á nie náfzego čiálá, widźieć nie 
możemy tego; co ieft niewidomo, tylko oczami niewi- 
domymi, á widźiemy tęż efiencyg Bofký, tež moc, tež 
dofkonałość w Oycu, wSyńu, y w Duchu. €x 

Wierze o TEZV ! dle przećięż, profe cię pokaż 
. mi Oýcú (wego, bo gó mie widzę; tylko 14ko m zwier- 
čiedle, abo iáko z zapťotna. A kićdyź to pľotný od- 
rzucone bedžie Z 


“V 9 PF PREN A Sp. 

Sama miłość pofłufzna ieft prawu, a 
fano pofłulfzeńftwo ieft znakiem 
MIłOŚĆL. 

„Si diligitik me, mandata mea|  Teżeli mię kochačie, pržyka: , 
eroate, Joan. 14. Y5. _ | Żdnia moić chowayčie: 
NE pochlebidymý fobie w tymi, že kochámy Bogá > 
= "ieżelk nie chowámy iego przykazáň ; śle też y w 
tym: nie pochlebidymy fobie, że chowámy iego pízý- 
kazśnie, icżeli go: nie kochamy. WykKoránie práwá 
jefť probg miłośći, śle miłość iefť początkiem wWykoná- 
nia práwá. ledem naieńmnik ktory nie chowa práwá 
tylko dla intereffow doczefńych , abo ieden niewolnik. 
ktory toż.czyni dla boiažni kary, fg to! ofoby Ktore nie 
kochaig fię tylko w fobie famych, á pewnie niť wBo-. 
gu, ktorzy daig Bogu to, co'ieft powierzchowriego, á. 
ierce ftworzeniu. Exdmińuy twoie ferce , przetrzą- 
śniy twoie uczynki, ieżeli chcefz znać to, żeś ieft przed. 
Bogiem, powinno iedno zá drugie odpowiádáč. — 
Hh3 | Nie moe 
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Nie moge wykonywać twoich przykazóń 6 moy Ba- 
że! ieżelićię mie kocham, ale kochać óię'mie mogę , 
jeżeli mi mie dafš fmoicy miłośći. Vezyúže to z mi- 
Zosierdzia timego ábym čie kochať, á ia chować będę 
twoie brawo. 
\ V. 267902 
XVI. Wrzesniá. 

Zadney prawdžiwey počiechy mie 
mafz tylko w Chryftusie, y w Du- 
chu $więtym. 
" Ego rogabo Patyć, (6 alium | Ia prosić będę Qycå, y infe- 
Paraclitum dabtt vobi, ut ma- go Počiefšyčielá , da wam, aby 
ńeat vobifium in eternum, |z wámi miejska! ńó wieki. 
Joan. 14. 16. 
puc Swięty ćiefzy wiernych, wzbudzaiąc w nich 
dufność aby fię uciekali do Bogá láko do Oycá 
peľnego dobroči, daigc im miłość do dobr wiecznych , 
ktoré f3 fime prawdźiwie čieľzgce , daiąc zwyćięftwo 
z pokufy grzechu, bo to ieft iedyne niefzczęśćie, ktore 
nas fmućić powinno. Pofyłś Chryftus co dźień tego 
Počieľzyčielá do dufz nifżych, y nie opuśći nas nigdy , 
ieželi go fámi wprzod nie opuśćiemy. Nie tylko to 
pożytek prac, modlitw, y śmierći Chryftufowey, fáko 
ofiśry Bofkiey, oddáney ná Krzyżu, śle y modlitw 
ktore ofiáruie uftawicznie Zá nas w niebie , láko náfz 
Káplán y naywyžízy Bilkup. pod 
Vczyńże nas godnymi 0 Duchu Swiety pottefšyic- 


żyłko 


fhbielu, jedyny twoiey poliechy, á ponieważ tá nie ief 


ag; 
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KZT. A 
tylko dla tych, ktorzy kocháig Chryfżufa, y ktorzy ob- — 
ferwnią iego prawo, ucžyúže nas wiernymi. w tych 
pominostiách, niechže čie nie opufczam nigdy o lez! 
żebym tef nigdy od Ciebie mie byť opufczony.. 

sA ski NÁ 
| XVII. Wrzesnia. | 
> z RL) aa BA: 
Bog, Chryftus, y Kośćioł maią być 
1 Bd TÁ p PA 
celem nafzey wiary y milosči.. 
ln illo die vos ćognofcetń „| Wow czás poznáčie, ŻE iá 
Quia ego fum in Patre meo, ($ jieftem w Oycu moim, -my 
ôs in me, (© egoin vobi, le mnie, y ia iv mas. l 
Joan. 14. 20. A i | AOR > 
TE fłowa fa zebtániem Teologii Chrześćiańlkicy ; 
„ ktorą nam daią. 1. O Troycy Przenayświętfzey 
w tyn gdźie:ieft wyrażono, że Syn ieft w Oycu, przež 
złączenie natury z niem, y przez wieczne rodzenie, kto* 
te Očiec daie ná fwoiem łonie gdzie ieft zniem począ: 
tkiem Ducha Świętego. 2. O wčieleniu ucząc nas,że 
natura nófża ieft w fłowie w Synu Bofkim przez złącze: 
nie ófoby. Koščioť w Chryftuśie ińko iego ćidło, y 
wfzyfcy Chrześćianie, láko iego członki, ktore z nim 
fą wćielohe. 3. O poświęceniu Kośćioła , bo: Chry- 
ftus ieft w mas przez Ducha przyłączenia, áby nas pos 
święcił, aby námi rządźił, áby ná nas wlał, iáko głos 
wá ná fwoie człónki żywot lalki y chwały, 
Wypeiniyze o moy Bože we mnie te taiemnice mis 
łośćitwoiey! yiwego miłoferdźia. Wczyń to 2 fera 
cem moim, co maf uczynić wow dźień pożądany, 
r 4 kiedyź 


256. Września džieň 

A kiedyž przyidźie om dźień, kiedy nic nie będźie. gá- 
krytego przed námi, kiedy mfyfiko oczywiśćie widzieć 
będźiemy, kiedy my m tobie będźiemy, á ty w nas. 


XVIII. Wrzesniá. 


Miłość ćiągnie miłość, y ieft ŽIZO- 
diem prawdziwego światla, 


Nui babet mandata mea, dy | Kto przyig? przykazánie 
fervat ea, ille eft qui diligit me. moie, y chowa ie, ten teft ktory 
Dui autem diligit me, diligitur mig kocha, kto mig záš kocba, 
a Patre meo , dy ego diligam kochá 80) Očiec moy , y ia go 
cum. 5 manifefiabo ei me kochać będę „y pokażę siebie 


| ipfum. Joan. 14. 21. |/amego żema. 


Iłość Boga ku namieft przyczyną y nagrodą 

-VÆ wjernośći nafżey w prawie. Kochać nie będźie 

wiecziiie tylko tych, ktorych zakocha pierwfzy.. Mi- 
łęść iego koronować nie będźie tylko tych; ktotych 
miłość iego utrzyma w potrzebie, y uczyni wiernymi 
w. práwie. Miłość nafza dla Boga ieft źrzodłem pra- 
wdźiwego światła, y poznania zbawiennego Chryftufa 
ná tymświećie, y widzenia fzczesliwego W przyfzłym 
wieku. Nie ick to śni náuka , śni umiejętność , śni 
dobrý rozum, które nas czynią miłemi Bogu, ale wier- 
ność w-chowaniu iego woli. Dufza ktora idźie wiet- 
nie w drodze ktora iey Bog naznáczyŤ, ma więcey Świa- 
tľá w rzeczách Bofkich, niżeli owi mędrcowie źiemfcy, 
którzy umieią wfżyftko, oprocz kochania Boga, y šie“ 
bie zháwienia.. j 
"e 3 D yże 
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a ESY, 

„Dayże mi o Panie! co raž to wiekfa twoię mi- 

Fost, abym co raz to bárdžiey byť wiernieyfy , m wyr 

OZONE CE b A KANA A s b CRA 

konywómia imoicb przykazań, 9 zebym przez to dojjć 
uczynił 1110508 mieczney twego Oycá do mnie. 


XIX. Wrzesniá. 


#2 U s 2 
Kochay prawo Bofkie ftatecznie , a- 
byś był Kośćiofem wiecznym 
Maieftatu iego, 

Si quis diligit me, fermonem | Ježeli kto mię kocha, fľomá 
meum fervabit, (s: Pater mews moje cbowaś będzie , y Oćićc 
diligci cum, (F ad eum wenie- |moy kochąć go będźie „y do nie- 
mu, (5 manfionem apud eum go przyidžiemy, y miefikanie w 
faciemw. Joan. 14. 23. |ażego uczyniemy. - 

NEE ieft to miłość miiálacá, dni wykonywanie ffos 

wś Bofkiego w niektorych punktach partykulśr= 
nych, ktora zafługuie nato, żeby Bog w.nas ofadźił 
miefzkánie, iáko w fwoim Kośćiele. Uftawicznie fię 
y ftatecznie-Ćwiczyć trzeba w iego náuce, wiernie wy 
konywść wfzyftkie iego przykazanie. Nie liczy Bog 
w reieftrze fwoich przyiačioí wiernych, y ftatecznych, 
tych ktorzy nie maią trudnośći , áby go częfto przez 
grzech zdradzali. Wizyta należyta wybranym, y 
przez ktorą poćiąga ich do śiebie, ieft to dla tych, kto- 
rzy go áž do. końca kocháig. Dufza ktora chce być 
Kośćiołem wiecznym Troyce Przenayświętfzćy „ por 
winna w fobie mieć dyfpozycya, iákoby wieczną, da 
wykonania woli iego. i 11] 

i Ty 


g Wrześniń dzień 

TY tylko iefłeś o Pónie ! ktory może mię nónczyć 
co to ieff zawrzeć z tobą przyiaźń, przyjąć Ge, y dać 
gofpodę' wielkiemu . iwem MMódiefjatowi, Iákie 


fizeštie | 
* d t Vá a! s 
XX. Wrzesniá. 
Duch Swięty, iako duch Chryftufow 
e KE, , « jg e 
jeft zrzodłem y początkiem wfzelkie- 
go w nas dobrá. 

Paraclitus: autem Spirit | Poćiefyćiel zaś Duch Stvig: 
Sanau quem mittet Pater in ty ktorego posle Očiec w Imię 
nomine: meo, ile vos docebit toje, on was nauczy wfiyfikie- 
omnis, (0. fuggeret vobis omnia go, y przypomni wam wfiyfzko 
quevind, dixero vobi. Joan ..t0, cokolwiek: ia tam powiem. 
34. 26. Fe i 
WE wížyftkich. rzeczách mamy dependencyg od 

(V Duchá Świętego , cokolwiek do zbawienia nale- 
ży, śod Duchá Świętego, iśko Ducha Chryftufowego 
danego nam Imieniem lego przez zafługi członkow 
iego. Nie máfz łófki ktoraby nie była dáná imieniem , 
y dla miłośći Jezufowey. Nie może Bog patrzyć ná 
nas fámych, śbo w Adamie, tylko śby nas karat; nie 
może dobrze uczynić, chybá zapátruiac fię ná nas w 
Chryftufie.. Duch: Swięty, y iego łófka iet nam dla 
wfżyftkiego potrzebna. Rozum potrzebuie , śbyśmy 
poznali wolą: Bofką , y znalezli poćiechę wtym wy- 
gnániu. Serce potrzebuie, bo ten tylko: duch fam na- 
uczyć nas może żebyśmy czynili wolg iego, wzbudzó+ 
jąc w niey miłośćł Pamięć potrzebnie, abyśmy fobie. 

przypo* 


AB 
za) 


przypomnieli, y żebyśmy ią napełnili umieiętnośćią 
około zbawienia. cs Soari O gore 
O Duchu Bofki zaiwietze we mnie to świótto ! 
nabelnii ferce moie tą miłośćią, poświęć pamięć moie 
a rzypomnzeniť twego prawa, y iwego dobrodžiey- 


A 2 T 
XXI. Hrześnid. 
Pokoy Chryftuľow y Ducha icgo, 
ieft rożny od pokoiu świata. 


Pacem relinquo vobis, pace | Pokoy zofłamwuie mam , po- 
, meam dô vobi’, non gxomodokoy moy daie wam , nie ták 
mundu dat, ego do vobi. ako štviát daie, ia wam daie. 
Ioan. 14. 17. SN 
po šwiátá iet w ućiefze, odpoczyńku, obfitośći , 

y delicyách, pokoy według Chryftuľá iet w pod- 
dźniu fię do woli Bofkiey w počiefze miłośći, w na- 
dźiei dobr niewidomych. Człowiek čielefny miefza 
fię y defperuie, kiedy mu dobrá doczeľne odeymuig 
w ktorych on odpoczywa, y w ktorych znayduie po- 
koy. Serce Chrześćiańfkie konferwuie fwoie ufpokoie- 
nie yfwoy pokoy, y wten czás kiedy Chryftulá mu 
odeymuią, to iet, obecność iego, y poćiechę oczywi- 
ftą. Swiát ábo nie daie pokoiu tylko przez pragnienia 
niepłodne, ábo nie daie tylko pokey niepľodny, Y 
zmyślony. Jezus czyni to, co mowi, y fľowá iego nio- 
fa íkutek z foba áž do końca, utwierdzaigc go prze” 
ćiwko groźbie swiátá, y przećiwko wízyftkiemu temu » 
co mielzáč może przyiaźń Bofką. 


Iiz Nze- 


|; 
] 


260 Wrześniń dźień 
; Niechayże 6i co kochóią smidt fukaią pokoin smid- 


tá, toy pokoy o IEZV ! miech mi zoflánie, y mam 


dofjé ná niem. Dayże mi gos poniewaf chcefš abym 
go miał zá dźiedźićiwo ,y zńprawo, ktoregoś dla 
mnie nabył | x 
VA Jire 
XXII. Wrzesnid. 
Trzeba bydž złączoiym z Chryftu- 

s goilak né R PODAC z ge e o 3 ad 

fem, y ćierpieć ž nim, iczeli chccíz 

mieć pożytek, 

Ómnem palmitem in me nom) Oderwie wfyfkie  galęśie 
ferentem fručlum, tolet cum n] tore nie „micją pożytku we 
(5: omnem qui feri fiullum mnie, j obetnie sjiyfikie ie, 
purgabii cum ut ftuGum plus ktore niolg pożytek, aby go ca 
ajferai. loan. 15. Z: zaz to więcey miofcj » 

W7 lerni bez uczynkow, fa gałężie bez owocow. 
Muśifż nie umieć wiśry , kiedy bárdžiey, lubifz 
abyś był oderwany od čiálá Chryftufowego, aniżeli że- 
byś ćierpiał utrapienie w tym żyćiu, y niofi owoc do- 
brych uczynkow. Dobre, y złe gałęźie trzymaią fie 
winnicy, śbo wewnętrznie, bo powierzchownie , ale 
nie wfzyftkie niofą pożytek. W dźień tylkó oftatnie- 
go oderwania zle będą oddźlone bez powrotu. Nie 
mśfz tákičy gafeži, ktoraby nie čierpialá żelaza, śle te 
ńiefzczęśliwe, ktorych ogrodnik nie dotyka fię w tym 
żyćiu, y do ktorych nie przykłada zeláza ; tylko žeby 
ie odćiął od drzewa. Rožne fkutki čierpienia złych y 
dobrych, iedni ftaig fię lepízemi, á drudzy goifzemi. 
EE Kto 


O 
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cín Kra niechce być obćiętym, miecbce nieść owocu; dle 
ćbce być ódóiętym. „Panie uchoway odepchnąć ię. rękę 
enego tego ogrodnika, 
z E tb S 3 253 EA 
AXIII. Września. 
~ Wfzyftka móc dobrych uczynków 
- przychodzi ňam od Chryftufa. 
MManeie in me, (P égo zy | Miefikayčie we mnie, â id 
wóbe feui palmes non poteft w was, iáko gałąś nie może od 
ferre fručtum a femet ipf, nifi siebte nieść pożytku ieżeli mie 
tmanferśt in vite, fic © vos mifi |zafate przy drzewie, ták y my 
ime manferitó. loan. 15. 4. ieżeh šve mnie tmiefskać nie 
SYRY będziecie: 2 le 
Dy ie rzeczy fa pôtrzebné, iedńa abyśmy miefzkali 
ferdecznie przywiązśnemi do Chryftufá przez Wiáre 
ý przez miłość, śbyśmy żyli wnim , ý zniego; dru“ 
ga, śbyśmy odbieráli od niego moc do dobrzeczynie- 
ńia, bo nie możemy fami; z śiebie żadnego dobrego 
iczynku czynić bez wylániá ná nas iego faiki , y iego 
"Ducha. Nie dofyć na tym, że iefteśmy złączeni przez 
'chrzeft do Chryftufa nálzey głowy ,trzebś fię iefžcze złą- , 
czyć przez módlitwę, przez pragnienie, przeź rozmy= 
"ślanie, y Ewóniekiiego praktykowśnić, przez co ma- 
my go báržicy obecnego. Dobra rzecz ieft abyśmy 
czynili we wfzyfikich okázyách tę modlitwę pierwfżych: 
„Chrześćian: X 
a Zapieram fè ciebie czórkię, ý mffikiej imoiey py- 
chy, ) wfyfikich twoich | Aa s wiązę [ie do (es 
x 13 bu 
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bie o IEŽV 1. date fię twemu Duchowi, ábym mogł 
m tobie; y przez Ciebie obfitować. 


| XXI/, Wrzesniá. 
Wfzelka dobra myśl, modlitwa, y u- 
czynek, ieft {kutek łafki Chryftu- 
fowey. 


Ego [um vitis „wos palami-| Ta iefłem latorośl, wy gałgze 
$e, qui manet in me, (6 egojki, kto sniefška we maie, y ia 
ên co, hicferi fračtum multum ,|w nim. ten przynośi owoc wiel- 
quia fine me nibil potefta fa- |ki „bo bezemnie nic uczynić nie 
cere. loan. 15. 5. |możećje. 

Osaka złączenie głowy z członkami, Chryftufá 

z fwoim Kośćiołem, ktore iednę rzecz czynią , y 
iákoby iedno čČiáfo, iednego człowieka „iednę winnicę. 
Chryftus czyni, że członki iego przynofzą wiele owo- 
cow , kiedy utwierdza duchem fwoim wfżyftkie ich 
uczynki, choć pofpolite y zwyczayne, kiedy ich appli- 
kuie do dobrych uczynkow. Rožlewá ná ních uftawi- 


cznie (woie moc, iáko głowa w fwoich członkach, iáko 


winnica wfwoich gaľežiách. Moc, ktora uprzedza, 
fpolnie idžie, y naftepuie po dobrych uczynkách, bez 
ktorey nie mogą być żadnym fpefobem miłemi Bogu, 
y zafługuiącemi. álka Chryftufowá, początek wfzel- 
kiego dobrá, potrzebną iet do wfżelkiego dobrego 
uczynku małego ábo wielkiego, fácnego abo trudnego, 
żebyś mogłzacząć, poftapič, y fkończyc. ” Bez niey nie 
tylko nie czyniemy nic, śle áni czynić nie możemy. 


XXV. 
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XXV, Wrzesniá. 
Miłość Bofka przeciwko Synowi, ief 
A i WY . Ri PS REN zoro SPRAW ORA, Ž 
modelufzem miłośći Sýná przečiwko 
cžlonkom ie$o. 
Sicut dilexit me Pater, (5 | „Tako kocha? fie we mnie O- 
egó dilexi vos, manete in dile?! čiec,ták y ia fig w was kochany 
Gone men. Toan. 15. 9. — |zofańcief w mitośći moiey. 
U Szyftkośmy winni dobrówolney Chryftufá prze- 
Y ćiwko nam miłośći, iáko Chryftus winien wfzy- 
fiko dobrowolney Oycś miłośći , przez. ktorą napełnił 
go wfżelką obfitosčig, y Bóftwem.  Obiera ras ábyśsmy 
byli iego członkami, y žeby czynił wnas, y przez nas 
dobre uczyńki które my czyniemy. láko Očiec légo 
obrať go aby był ňálzd gľówg, y żeby czynił w niém, y 
przez niego cuda, á ofobliwie zbawienie świata. Bog 
kocha Syná, ý nas w fwoim Synu. Jeżus kócha fwe- 
go Oyca, y nas dla fwego Oycá, kochaymyż podo- 
bným fpofobem Bogá w Chrýftušie, á Chryftufk Bógź 
człówieka ża Boga Oycá: iego miłość,Boga Ghryftufa, 
ý Chrzeščiániná, czynią troiáki węzeł, który nie bę- 
dźie nigdy zerwáný wniebie, ý ktory uczyni żywot: 
wieczny, y wielką tájemnice bľogofľáwioneý wieczno- 
péi RM ná tým świećie ten, ktory nie 
daie wfży ftkiego aby fig w tey utrzymał miłośći. 
, Boże fercă mego ktorys mię piermfy zakochał , 
fpramże to, żebym miefkať fatecznie w twoiey mito- 
séi, Y zeby twoja milość mieffkaťá wiecznie we mnie. 


XXVI. 
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HI. 264. Trzeániá džich | 
ti XXVI. M rześnid. | 
| l Wieczność miłośći nafzey ku Bogu 
i w niebie, zawifła na wiernym wy- 
konaniu prawa iego na świecie. 


Si precepta mea fervqueri-|  leželi przykazánia moie cho = 
tis, manebit in dilęćkione mea, wać bedžiečie ,miejlkać bgdžie- 
RU ficut (g ego Parra mei prece-|cie w mitośći moiej , iako y ia 
pia feroaui, (5 maneo in ejus Oycá mego przykazania chowá- 
diléčtione. loan. 15. ro. Zen, y miefškam w kochániu 
FAN 40! 

RAE KSK chce uftanowić ná całą wieczność mi» 
Hee łość Bofką w fobie, powinien pilno fię ftarać, aby 
| przykazánie iego wykonywał. Wiąże Bog mifość fwo- | 

l ie, y wieczność miłośći fwoiey do wypelnidnia práwá 
| | fwego, y wfamym Chryftuśie. Miłość y pofiufzeň- | 

| 


{two Syna ku Oycu, ktora nie może przeftać áni być 
dj przeftana na ieden moment, á ktory przećięż należy 
JU. uftawiczność wieczna miłośći Oycá przećiwko Synowi. 
IBU Im wiecey dyrekcya fłówa refpektem woli ludzkiey 
| Chryftuľá była wyżfża, y niechybnieyfza, y operácya 
138 Ducha Świętego w iego fercu fkuteczna , y- wfzyftko 
1803. BB mocna, tym báržicy wolá iego byłą wolna , miłość 
MUM: iego godna Boga, y uczynki.zafługuiące. 
La Ponieważ wieczność mitośći moiey do ciebie 0 moy 
| Bože! zamiflá ná przywiązdniu fie fercá mego do imwe- 
l; go prówa, niechże przyśmnie wiernie wfyfikie twoie 
intencye ktore móf a mnie, niech chowam fuga przy- 
aá- 
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kazánia rd żę pamiątkę, że Otee šivoy czyni mie 
cznie (© iódie, abyś mieffkať w iego miłośći, uczyń y 
we mnie, ábym čie nigdy mie odflepomvať. 


i ; A aa 
-© XXVII. Frześnia. 
W fzyftka nauka fzkoły Chryftufowey 
soft. milość, © 
Hoc ej? preceptum meumut| , To ief przykazanie moie 
diligatis invicem , ficut dilexi abyście [ie w fobie kocháli, šá- 
vos, loan. 15. 12, [kom ia was kochat. 


Ppôzypomniýmy fobie , že przykazánie wláfne Chry- 
ftufá iéft, abyśmy ieden drugiego kochał, iáko Chry- 
ftus nas kochał, to ieft w Bogu, y dla Boga, y. żeby 


ieden dla drugiego dať włalne żyćie. Llćiecha wieczna 
nie kofztuie tylo, ilo fobie imaginować możemy , po- 
nieważ wízyftkie przykazania śćiggaią fię do kochźnia , 
abyś kochał Brata dla miłośći Bofkiey , á Boga fimego 
w Bráčie fwoim, Szkołą Bolka ieft fzkołą miłośći, gdžie 
Chryftus ińko człowiek iet iśko naypierwfzy Uczeń 
Oycá fwego; miłość lego ktorą nas kocha, ma za mo- 
delufż tę miłość, ktora go kocha, y uczy nas. Miftrz 
abyśmy formowśli miłość náfze ku-nafzym bráči na- 
kfztalt tey, ktorg. on ma ku nam. laki modelufz! któż 
go może dofkonśle naślśdowść M j 

Wydrukuyże ná mnie moy Pónie tę miłość ku 
bliźniemu, ktorą cheek, abym našládomať w tobie , 


, 


ážeby ig wyraźił we mnie, uczyń zebym fię zapatry- 


wał 
Kk 
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wał ná tie z wiarą, zebym fię modlit z pokorą, y pra- 
wdźiwym našládo vánia twego pragnieniem. 

; TAMORS S 
XXVII. Hrzešniá. 
Dofkonałość miłośći icft ta, kiedy 
daiemy żyćie nafze zá tego, kogo 

kochamy. 5 
Majorem hac diledionć me- | Więkfiey nád tę milość nik? 
mo babet, ut animam fuam po- nie ma, óby dat dafe fwoią zá 
nat quh pro amicis fun. loan. przyiaćiof fwoich. 
19. 13. | i ! 
(01 teft zá miłość tedy Chryftuľowá ? ktory dał ży- 
čie fwoie zá fwoich nieprzyjaćioł, y przez to uczy” 
niłich (wemí przytaćiołmi, y traktował ich iako fobie 


nay milízych. Nie máfz tey rzeczy , ktoreýbyš nie uczy- 


niť ná świecie, abyś Z ničy przyiačielá potężnego uczy- 
nić mogł fobie. leżeli go potrzebuieíž, abo że fię go 
boifz, śle przez to, pokazuiefz iáko nie przyiačielá , 
źle śiebie fimego kothśfz, że chcefz konferwować ży- 
čie fwoie miáfto tego; żebyś ie dał zá bliźniego. 

Ty ieffeś [am 0 IEZV + ktoryś prawdźiwie nie- 
przyiaćiot swoich kochať iáko naywiękfych przyiaćio? 
bez interefits bez boiagni, bez madzież , 9 omfem 

b lE TEA . 47 |. jr. 
przeyrzałeś niewdźięczność, ktorą miłość twos płacić 
mieli. Táki przykład rzusá w dejperócją tych, ktorzy 
nie maig nádžici w twoicy tfce , dle Panie iy wiej 

fam, 
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fam, że tmoiá Tafka 10/1 moig mfyfikg nádžicia, y že? 
| niczym nie defperuię, tylko o fobie. | sA 
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XXIX. Wrzesnid. 
Milość Chryftufa przečiwko nam, ieft 
pożytkiem tego, ze iefteśmy po- 
fufzni przykazaniu iego. 

Vos amici mei eflis , fi fecęs | By ieffeście moi przyjaciele, 
Nite que ego precipio Ubi, jeżeli czynić będziecie to, ce 
Ioan. 15. 14. iwam rozkazuje, > CR 
Tp wfzyftek czás nierozerwáná kondycya przy- 

- lažni,“y złączenia z Bogiem á ludźmi była , Kiedy 
czynili wolą Bofką, y wypełniali prawo iego, .Dobroči 
niepoięta! mafz prawo śbyśmy dali tobie żyćie za ży- 
čie, aty fię kontentuiefz nafżzym pofiufzeňftwem,“Za- 
ślepioną złośći, niepoięta niewdźięcznośći gtzefznika , 
ktory odrzuca tę kondycyg, co iego wfżelkie czyni 
fzczęśćię, ktory wyżey fobie kľádžie idrzme czártow- 
fkie, niżeli fłodkie y miłe iárzmo woli Boga {wego , 
ktory woli mieć czártá žá tyraná, niżeli Chryftufi zá 
przyiačiela. Czy moglibyśmy pomyślić o tey prżyia- 
Źni, gdyby Chryftusfam nam iey nie obiecywał. Ták 
wielkie iey pożytki, czy nie mogáž zniewolić náfzego 
fercá> fercá ták zapamietálego, gdy odrzuca przyiaźń 
Bogź fiwego, y w ten czás nawet częfto gdy ią odbiera. 
Wykonanie przykazań iego ieft iey cena, á on nie chce 
wfżelkiey infzey rzeczy. Ng sa 
Wyry/nyże ná feren. miłość ku twoiemy przykazá- 
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niu y abym fię mog? cieftyć fczęśćiem mieofócowónym 
przytaźni tmoiey. 
"T "KZ CBR SN ZR A 
XXX. Wfrzesniá. 
Kto chce iść zá Chryftfémi, muśi być 
nienawidziany od świata. 
Si mundus wos odir, fcifote| Jeżeli świat tvar nienámi- 
quia me priorem vobu adio ha- dji , piermfiym ia byť co mig 
buit.. loan. 15. 18. |nienawidgiat. 


wee to poćiecha tych, ktoržych przešláduig dla 
WY tego,że fig nie śkomoduią świśtu, kiedy uważś- 
ig to, Że ich. ták traktuiem, iák Chry ftufa. - Ci ktorych 
raczey. przyjmować „do šiebie powinni mieć tychże 


przyiaćioł y nieprzyiačioť.  Przypominaiąc fobie zá- 


wfze tę nienawiść „ ktorg świat nieńawidźiał nafżego 
Pana, a dźiwowść fię nie będźiemy tey nienawiśći nie- 
'ubłóganey, ktorg. ma do fug, icgo. Gdžiefz ieft teraz 
„ten świat, ktory prześlśdował y nienawidźiał Chryftu- 
fa, ycoż,mu uczynił: chyba že mu pofłużył do iego 
chwały „ y do iego inteńcyi»- Teraźnieyfzy ná toż 
wyidźie, tenże będźie miał fkutek, á my bedžicm mieli 
cześć, w chwále Chryftufowey , ieżeli znošié będźicmy 
niemawiść świśta z Chryftufem. Przykład Páná y z14- 
„czenie ktore mamy zniem , powinien nas utrzymać , 
śbyśmy wfżyftko ćierpliwie znošili dla iego imienia. 
Iezel mię kocha świót „ ktory dig. nienawidźiał 
Pánie, czyž mogę fpodźiewać fię y pochlebiać fobie 
wżym, żem ief z liczby twoich ffug. 
1. Pa- 
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| SONA i i 
I. Paźdźiernika. 
_ Kiedy čie nienawidzi świąt, ieft to 
znak że čie kocha Bog. 

Side mundo fui(feik, mum-| Gdybyście byli z Świdtń , 
dus quod fummum erat dilige- świat co icf iego kócbałby , 
rei, quia verd de mundo nos |dle że nie iefleście z Štviátá, z 
eflu, Jed ego elegi vos de murs- lia wytrafem, was Z świdtń , 
do, propierea odst vos mundm. dla tego nienawidzi was smidt 
loan. 15. 19. ER 


1 


Vezyúže Pinie żebym kochał te nienawiść y že- 
bym mienawidźiał tę miłość świdtń, a 


Kk, 7 
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Il. Paźdźiernika. 
Łzy fa to dźialem Chrześćianina 
ná tym świećie,radość, y poćiecha 
w niebie A? 


Amen amen dico vobs , quia| Zaprawdę powiadam Wam + 
plorabit (5 ficbitm vos, mun-. že přákać wy bedžiečie,á świát 
dus autem gaudebit, wos antem: Jię ćieftyć, wy: zás fimućić fige 
contriftabimini , fed criflitia bedžiečie , śle jmutek waj ø 
weffra verietur in gaudium. broći fig w wejcie. | 
Ioan. I6. 20. | 
LA tri ná jeden moment znayduie fię w počiechách 

w ten czás, gdy fprawiedliwi rofpływóią fię we fzach. 
Ale poćiecha fprawiedliwych będzie wieczna, gdy bez- 
božni ćierpieć będą wiecznie. Chryftus nas upewnia, 
że łzy y ięczenia f4 náťzym dźiedźietwem , á my iáko 
naybáťtžiey chroniemy fię ich. leželi życzemy fobie 
počiechy wiátá, to mušiémy życzyć fobie płakać wie- 
cznie zswiátem. Wfżyftkie izy nie fa zawfze łzami 
Chrzesčiáňfkiemi, pożądliwość ma fwoie łzy ofobliwe, 
ták idko y miłość. Płakać oto że nam odeymuią to, 

Pd A > GR z 2 .. s 
co paffya náťza kochafá, left płakać iako płacze pote- 
“piony , ieżeli wiárá nie poptáwia tey piakania przy- 
czyny, Y fercá pokorným nie czyni. 
"* Niechše odmiemię o moy Boże ! przez pokutę po- 
Ciechy moie zakazóne we Tzy święte + J zbawienne, 
w nadžaci, że odntiesik moy fmutek: misńiący w poćie- 


che wiecztią, à i 
III. Pa- 
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Fir D Jet] 
|| L. Paźdźiernika. 
Owfzyftko trzeba Chryftufa prosić, 
bo bez niego nic nič otrzymamy. 
Amen amen dico vobi , (| Zapráwde zaprówdę pomiá- 
quid petieriib Patre in nomine dám wam, ieżeli prostí będzić- 
#0 „dabit vobi. Lod. 16. 23.lćie Ouch mego w Imię moie, 
ARE a s Ad TAB. s ANI 
Eżeli chcemy co ótrzymać od Oycá , trzeba prośić 
Ji Imię y. przez zafiugi Chryftufá , iáko Odkupičie-. 
lá, Pófzrzednika, y glowy Kóśćioła. Ták Kośćioł. 
prośi, ták Wfzýfcy prośić powinniśmy. Grzefźnik iń- 
ko fyn Adama, nie ieft godžien czego ińnfzego, tylko 
žeby go Bog odfzučiť. Nie ma infzego práwá , áby 
fię w modlitwie prezentował Bogu, tylko iáko Sym 
R odnl/i io Syńa iego, nie mowiąć tylko iego du- 
chem. Zatzyńamy być niem, kiedy tego fżczerze pras 
gniemy. Kiedy fię prczentuiemy Bógu, w modlitwie 
ńapełnieni siebie fimemi, y włśfnemi zafľugámi nie ié- 
fteśmy wtey dyfpozycycy, dbyśmy wfżyftkiego cze- 
kali od Chryftufá. Nie możemy nážbyt fię upckae 
rzać, kiedy uważamy że iefteśmy ubogiemi, y winnemi 
nie maiąc nic, nie będąc niczego godnymi, y nie mo- 
gac nawet modlić fię tylko przez Chryftufá, y w Chry- 
ftušie. Modlitwa będąc dźiełem fercá. | 
Kio fig wie modli tylko ięzykiem y bez pramdźi= 
wego wióry próguienia, godźien ief, db) go nie wys 
ffuchano. Dayże mi o Panie duchá modlitw) , ábym 
fie ná Imię twoie modliť, sr 
IV, Pa- 
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IV. Paźdźiernika. 


Chryftus uftawicznie fie zá nas 
modli, y to nas trzyma. 


In illo die in nomine meo pe-| RU ow czds w Imię moie 
tetis, (g' non dico uobk , quia prośić będziecie, á ia wam nie 
ego rogabo Patrem de vobi. |mowię,że prosić będę Oycú zá 
loan. 16. 26. NB. 
DOP w ten czás gdy Chryftus wylał fwoię krew 

otworzył niebo, pofłal Duchś (wego ná Kościoły , 
ták wielo darow tego Duchá Świętego, tak wielo cu- 
dow Apoftolíkich pokazało fię, gdy poznano że Chry- 
ftus ieft prawdźiwy Pofrzednik ludźi, y że wfżyftko w 
Imię iego prešiemy, y wfzyftko w [mie iego otrzymu- 
iemy. Ták fię zda , Ze ten czas śbyśmy prošili Boga 
w Imię Chryftafź, nie przyfzedł iefzczę dla wielkiey 
liczby Chrześćian, ponieważ mało ich widźiemy, żeby 
fię do tey fkłenili prawdy, ledwo poznamy , že Chry- 
ftus ieft náfzy m pofrzednikiem, wątpić nietrzeba, Že- , 
by fie nie modlił zá nas, bo tá ieft powiuność pofize- 
` dnika. ; : 

Czuię ia Pánie, že ty proši zá mnie, bo widzę 
že mie napeľniáfš tálkami y miťolserdžiem , y Wiem to 
zapewne, že ty tylko [am ieffeś, ktory mi ie otrzymać 
możef. Nie przefiamayže 0 kochany IEZV prośić 
Oycá: fivego zá mną! áby ná mnte fpoyrzyć ráczyť 
okiem wego mitofierdźia. 

V. Pa. 
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V. "Pazdźiernika. 
Muśi świat wybranych rożnie 

obrazać. s | 
In mundo pre(firam babebi-| Ciefškošť będźiecie mieli ná 
s Ji, [Ed coufidiże, ego wici mun- świećie,dle dufaycie, iam zwy- 

dum. loan. 18. I6. 33. - |čiežyť Świat. 

NOM przyczyna dufnhośći w Chryftušie ieft 
że zwyčiežyí świat, y wfzelkie iego pokufy, y dla 
šiebie, y dla fwoich czľonkow. Opowiada nam, że 
bedžiemy mieli ućifki od tych, ktorzy f4 światowemi, 
ale wfzyftkie utrapienia świata (3 umartwione zwyćię- 
ftwém Chryftufá ná tym świećie. Naywiekíze y nay- 
ofłatnieyfze iego ftaránie iet, ábyšimy to poieni, że 
trzebá lie rezolwowáč ná utrapienie, á naywiękfze 
wielkiey częśći świśta ftaránie ieft , aby ich nie mieli, 
wfżyftkiego trzeba wyglądać od ludźi, śle wfzyftkiego 
fpodźiewać fię trzeba od Chryftufi. Y to ieft iedyna 
rzecz , ktora dufżę nafzę może w pokoiu ofadźić. 
Pokoy Ckryftufow zwyčieža grzech w nas, y złość 
ludźi przećiwko nam przez tę moc, ktorg zwyćiężył 

czártá y świąt. i | 
Bądź pewien Zddwilielu moy , že niechce infego 
pokotu, tylko tego, ktory byť omocem żmego „zwyię- 
fivá, niechce infego , tylko ego, ktory fig zgadza 


Z iwoiem. 

VI. Paźdźiernika. ! 
Dofyć zna Chrześćianin, kiedy zna 
GK Li Boga, 
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274. Pašdžiernika džieň 
Boga, zna Chryftufa. 

Het ef vita eterna , tt c ©) żym żawifło życie mie- 
gnofiańt te folum Deum werii, czne, aby čig ználi famego Bo- 
d quem mififti lefum Chri- |ga prawdźiwego, Y Chryftufa 
fium. loan. 17. 3- [ktoregos pofšať. 
Jas to prawd, że żywot wieczny nie zawifł tylko 

ná tym, abyśmy ználi y kocháli Bogá, y Chryftufa , 
toć nie malz fzczęśliwfzych ná świećie tylko ći, kto- 
rzy o tym tylko myślą , áby ználi y kochśli Boga. 
W fzyftkie infze znaiomośći nie {3 tylko práca, y u mar- 
zwieniem duchá, kiedy ich nie ftofulemy do tego, co 
czynić powinno náfze fzczęśliwość. Ktoż fię nie uża- 
uje nád tymi pięknymi rozumami „ ktorzy wfzyftko 
umieig oprocz Ewánicliey, ktorzy tyfigć fekretow od- 
krywaią, 4 zapominśią nauki zbáwienia, y tey fztyki , 
áby liç poświęćili kto zna Bogá bez Chryftufa, ten zna 
żyćie wieczne, á nie zna drogi, ktorą nas tám wie- 
dźie, śni przewodnika. Ktory nas tám prowádži , ani 
árzodľá poznánia y miłośći , ktora nas w tey ofadza 
polfefiyey. 

Vezyúže o moy Boże przez Chryftufa twego Syna! 
ńbym nie mia? infey miłośći , infego pragnienia, tylko 
żebym lig poznał, á mie poznat cię dla czego infóe go: 
šylko żebym (ię kochat. 

VII. Października. 
L S A .) 7 4) b dź O 

Kto chce ták żyć, żako świat, DĘdZIiE 


potępiony iako świat. 
Ego 
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Ego pro cis rogo, non pro) la zá nich profie , nie profe 
mundo rogo, fed pro bus, quos zá świśńtem, tylko zá temi, kto- ` 
dedifii mibi, quia ini funt. |oycheś mi oddať „bo Či do ciebie 
Todnmk 3:9: |zależą. 

Eo ofobliwie proši zá Apoftoľámi , y naucza 

nas, żebyśmy profili ezęftó y gorąco zá Fáftefza- 
* mi, yžátými, kterzy pracHią w Kośćiele. Miłość ie- 
go przećiwko Koščioľowi wzbudza go, śby profił zá 
nich, bo fię poświęćili Bógu dla Kośćioła. Miłość ku 
Bogu Oycu nálzemu, y/Kośćiołowi Matce náfzey ieft 
bárzo fľábá, kiedy fię fie modli zátych , ktorzy niem 
rządzą. Swiátlo złych złączenie ktory trwa, y trwać > 
będźie zśwfze: ( lubo częfto odrywaią mu/członki. ) 
To ćiało zoftaie w.przeklęctwie, y traktuią go láko 
„wyklętego, ktory nie ma cząftki w ofierze Chryftufo- 
wey, áni w iego modlitwie. Coż tedy“ myślić może- 


myo tym, gdy pomyślemy. 

Być z tego świóta, á nie mieć cząfiki w twoiey mo- 
dlitwie, y w iwoicy ofierze , co zá ffowo2 y kto o 
niem pomyšlič. może bez zadrženia! Lepfa rzecz ief? 
mierownie wygnanem być y wykiętym z ízáťá , á ode- 
brać wieczny pôžysek z twoiecy modlitwy , ániželi być 
upiefczonym od świató, a wiecznie od tivosey oddalo- 


nym ofiáry. 
| VIII. Paždžierníka. 
Bog Święty utrzymuie wybranych w 
pofrzodki świara, od zepfowania 
Swiatá. A... „ Pater 


/ 
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| NU. Pater Sande „ ferva eos in) Oycze „Święty s utrzymayże 
| "R Nomine tuo quos dedifti mibi „jw Imię śwoie tych , ktorycheś 
w ui fini unum ficut © nos. [ati oddať áby byli icdno 14ko 
HI Ioan. 17. 11. |śmnż. 
j le fchodži nigdy fugon Bofkim ná niewidomey 
| AN protekcycy, lubo iey nie widźiemy. Cięfzkoby to 
| było wierze , gdyby he widžiaľá wpofrzodku świata 
| bez Chryftufe, śle tefz nas ľámá upewnia, że Bog ieft 
AN VÁ z námi w pokufach y utrapieniách, Sam Chryftus py- 
ai i ta Oýcá, co z niem uczynić, áby pokazał (woy począ- 
tek od Oycá iśko Bog fwoię dcpendencyg, láko czio+ 
AIR wiek, y potrzebę modlitwy ,áby fię potykać z światem, 
JR y oddać mu po potyczcze honor zwyćięftwa.  Naślą- 
duymyż Chryftufa , ktory fie-ápplikuje do roznych 
dofkonałośći Bofkich wedíug rożnych okazyi , ktore 
U kej: úl do tego należą. 
u | | Virzymayże mię 0 Qycze Swięty! przez tmoże i 
| 
| 


Imig święte, Y przez twoię Bofką jedność, á prowadź | 
mię do tey jednošti dofkonatey, ktora ma zá początek | 


y modeluf iedność Troyce Przewayświęt(ey. 
IX. Pošdšiernika. 


INNE Chryftus otoczony ranami, ukorono- 
|| | AB wany ćierniami , wyśmiany od ludu, 
AAA ieft wielkim przykładem, y wiel- 
Mt kim lekarftwem. 


H E gi Ecce bomo. Ioan. 19.5. | Oto czfowiek. 
Oto 
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«To człowiek, ktofy ich ofiźrg Boga dla ludźi, ofiá- 


przez dotchnienie fię twego Ciała _przenayświętfze+ 
goo JEZU! y zafirbowane twoig krwią, úcZynig we 
mnie moc fkuteczng y Bofką , niech przebiig nadečie 
pychy moiey, y moiey nadetošéi, y przenikng puchlinę 
namiętnośći fercá mego. Ten fzkarłat, ktory fužy ná 
upokorzenie Chryftufa, zaciera wyniofłośćSynow Adś» 
mowych w ftroiách, y zafługuie fobie ná lafkę, áby- 
śmy, gardzili wyntofłośćig ich, y wyborem wielkim s 
w ktorym líg kochaią bogaéi, aa 
Potrawże to O1EZV ! przez te flowá: oto czt- 
wiek, abyś uzdrowił we mnie odległość od wfyfikiego 
tego, co do wzgardy y pokory przypromádza. Prey- 
7ozże przez Dachá twego ná ferce moie to miłośći tmo= 


16y Jekarfiwo. 
X. Pašdžierníka. 
Chryftus niofąc fwoy Krzyż, iako go 
nosie mamy zá niem naucza. 
Er bajn- 
LI; 
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Ej bajuláns fibi Cruce , exi-] Y uiofąc fobie Krzyż myfšed? 
wit in cum, qui dicitur Calva- ná owo mieyfie , ktore Kalwi= 
rie locum. loan. 19. 17.  WY£ nazywałą. 
prawdziwy Izáak iáko ofiárá Bofka niefie drewka ná 

fwoię ofiarę, jako zwyćięzca broń, ktorą ma zwy” 
ciężyć piekło, świat, y grzech, jáko Krol berło, kto», 
rem ma rządźić fwoy lud. Ten Krzyż, ktory ieft obra- 
zem náťzych grzechow, pod ktorym. ulega Chryftus , 
ma być lekarftwem, y uleczeniem. Spoýrzyimy ná fię 
co głowie nafżey, y nafzemu modelufzu, on ieft ná na- 
fzym mieyfcu, y Čierpi to, cośmy my ćierpieć mieli. 
To widowilko ieft ták petne dla oczu Ciáľá, láko left 
miłe oczom wiśty, bo go kochać y naślśdować przez 
całe náľze powinniśmy żyćie. Przypomniymy 


fobie 
to, co myślał Chryftus, kied 


y mowił owe fłowa: ten 
kto chce poyść Zá mną, niech weźmie Krzyż fwoy, y 
niech zá mną idźie. 


Niechże niofę o 1EZV ‘Krzyż ! ktory kľádžiejš 
ná mnie, y żebym fedt zá tobą przez ťálke , ktora mi 
Krzyż twoy zafšužyť, nosić go będę, y zá tobą chodźić 
dż do śmierdi. 

XI. Października. 
Pokora ieft fundamentem prawdzi- 
wey wielkosci. 

IESVS Nazaren Rex Ti- TEZVS Nazareńfki Krol-žy- 
deorum , fcriptum hebraice , dowfki, napifano żefł po bebray- 
grece, (g' latine. loan. 19.19 |fku, po grecku, y po faćinie. 


GOA Chryftufa ná Krzyżu rozgłofzon € ieft, y 


oswiád- 
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oświadcżowe przež famegoż Sędźiego 'Tryońu po- 
fpołftw, z ktorego ofobliwie Kośćioł miał być złożo- 
ny, y ktorzy ná ten czśs dźielili między fob3 wiśrę , 
umieiętność, y moc, ktorych Chryftus wfzýftkich zią- 
czył w fwoim Koščiele, gdžie fię znayduie prawdźiwy 
obrzad Bofki, prawdźiwa zbawienia umieięthość,y moc 
kluczu duchowna. Ci ktorzy chcą upokarzać Chry- 
fufa , pubiikuią nie myśląe o tym wielkość iego, y 
chwałę konfundowáć zawfże będźie Bog tych, ktorzy 
chcá upókarząć iego wybranych , im Wiecey.. či nale- 
żeć będą do ćierpienia fwoiey głowy , tym więcey 
uczeftnikami będą chwały Kroleftwa iego. Krolowá- 
nie Chryftufa nie może być zepfowśne , áni zmniey- 
zone przez wzgardę Krzyża, ponieważ wzgardź fama 
ieft iego fundamentem. | 
Adornie (ię o IEZV ! pod tym powierzchowsgm 
` cierpieniem ták Ciebie niegodnym, iáko ofirę Bofką , 
kiora ief iedynie Bogá godna, iáko nayńyz(ego przys 
fly dobr Kapľáná , iako Kvolá chwaty przedwies 
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i "XII. Października. 
Panna Przenayświęrfza pod Krzyžetn 
ża nas, y dla nafzego przykładu. 

Stabat autem justa m Stala zás pod Krzyżem Ie- 

Fefis Mater ejus, Soror Ma- zuja Máiká. iego, y Siofra 

tru cjus Maria Gleothe y (g'| Matki iego Mårja Kleofe , y 

Maria Magdalene. loan. 19. | Márya Magdólena. > 

25. 


U ; 
på Przenayświętfza ict obecna przy Kržyžu fwo. 
; im Imie» 


280 Pośźdźiernika dźień 
im Imieniem, y imieniem całego Koščioľá „ ktory re- 
prezentuie,y ktory ofiśruie z hryftufem przez famego 


„Chryftuľa w ofierze, ktory zań ofiáruie. Pánná Prze- 


nayświętfza jeft iáko Prokuratorka Kośćioła , aby ofiá- 
rowáfá Chryftuľa ukrzyžowánego ná Krzyżu, y žeby 
fie znim famá ofiárowáľá: Znaczy w tym y figuruie 


wiáre Kośćielną, ftateczność Męczennikow, ftałość y 


moc płći fábľzcy, ktorey y śmierć famá nie oddžieli 
od miłośći Chryftuľa , przez łślkę Krzyża famego 
Chryftufa. Pierwiáftki tey zwyćiężaiącey fálki dane ią 
trzema Máryom, ktore zwyćiężaią boiaźliwość płdi, y 
ftrách tego widowifka, y fábošé naturalną , uznanie 
wzgardy, y naśmiewilka Syná Páná wifzącego między 
dwiema rozboynikami, y wfżyftkiego tego , czego fię 
naybárdžiey obświść było trzebá od fzálonego pofpol- 
ftwa. | 

Pámie dayže mi tę moc, ktorąmeś otoczył nayjťab- 
fa płeć, áby fłabość mota, ktora [ie przezmię znaczy, 
nie upadała [poyrzawfy ná Krzyż. 

XIII. Października. 
Wfzyfey Chrześćianie fa dźiećmi Pan- 
ny Przenayświętfzey, bo iey fą od- 
dani w ofobie Swietego Jana. 

Cum widifet Iefia Matrem,| Gdy obáczyť Iezu Mätke,y 
(s difcipulum fłantem quë di- ucznia ffoigcego ktorego kochať, 


ligebat, dicit Matri fue, Mu: |rzekt Mótce fwoiey : Niemiá- 
„hier ecte Filiw tune. 10.19.26. |/70 030 Syn 1100). úd 
a 
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TAk wielkie fzczesčie Jáná Swiętego, że ieft ná miey- 
fcu Chryftuľa Páná przez dyfpozycyg tegoż Chryftu- 
fa, to fzczęśćie ieft zás dla nas, bo tá fubftytucya ieft 
misterna, y prorocka wfżyftkich Synow Koščioľá, 
wízyftkich Braći Chryftufowych, Pánná Nayświętfza 
przyimuie wofobie Jáná Swiętego wfżyftkich Chrze- 
śćian zá [woich dźieći, y my wfżyfcy naležemy do niey 
w tenże (pofob, to ieft przez teftament Chryftufa Páná, 
ktory mas był fobie pozyíkať ná nowe. przez fwoię 
krew dla Panny Przenayświętfzey, ktora zgubiła Syna 
co był Bogiem, maiaby była počiecha wźiąć ná lego 
mieyfce Jáná Swiętego, gdyby ten Apoftoł nie był u 
nicy iákoby: zadatkiem y znakiem obecnośći niewido- 
mey, ktorą Chryftus miał zawfże w iey fercu, My 
możemy , y powinniśmy częfto mowić podufale do 
tey Panny. “ 
Pánuo Przenayświętka oto twoy Syn, pokażże to 
Zes ty šej? naka Matką. —. 


XIV. Paždžierníka. 
Pragnienie Chryftufa ieft lekarftwo, y 
zmaieyfzenie náfzey niewftrzemiężli- 

wośći, y nafzych prožnych myśli. 
Poftea ftiens TEŚV Sq, quia| . Potym ubragnąwiy IEZPS, 
omnia confúmata fint ut confu- áby. fię było sfšyftko wypełniło 
mareniur A ftio. |pifimo, rzekt:pragnę. 
oan. 19. 28. 38 
Pragnienie Chryftufowe maže, y zaćiera wfzelką. nie 
~ wftrzemięźliwość Adámá, yiego Synow. Pragnienie 
M m fercá 
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fercá iego dla chwały Oycá, y zbawienia grzefźnikow 
nierownie było więkfze y goretíze wyrmyfły delika- 
+nych Chrzeščián, ktorzy znieść nie mogą y w fame 
nayśćiśleyfzych poftow dni trochę pragnienia dla po- 
kuty, wten czás gdy widzą iśko Chryftus ták Čiefzkie 
dla nich čierpi pragnienie. Bo wyčierpiawfzy tak wiel- 
kich wielo mak nic fię nie odezwał, tylko w ten CZAS » 
gdy pragnąc zacząn; 4 nie fkarży fię dla infzey rácyi, 
tylko żeby więcey Gierpiał, y żeby pokazał prawdę 
{wego Wčielenia, y fwego cierpienia, -y żeby wypel- 
niť proroctwa, áž do ostatniego fłowź. 

Niechže twoie święte pragnienie o IEZV ! gnie- 
šie w mas pragnienie fatfynych dobr śsmiátá, y twj$el- 
kich infych prožnych chęci , ktoremi [a miefczęślimie 
fercá núfše napeťnione. 


ERA RA 3 
XV. Paźdźiernika. 
Chrześćianin przykładem Chryftufa, 
powinien znosić umartwienie az 
do śmierćl. 

Cum ergo accepifet TESTS Szkofiowówfy octu Chry- 
gcetum., dizit conjamatum efi, fius rzekł, inz fig wfyfko ny* 
46 inclinato capite tradidit fpi- konato , J fkioniwfiy głowę 

ritum: Joan. 19: 30: |oypuśćił. duchá. 
En uczynek Chryftufow ieft przykłśdem wierno- 
A. £ci, ktorą mieć powinniśmy znofząc wfzelkie umar- 
twieniá áž do śmierći, y żebyśmy pili wfzyftek ten 


kwas y.gorzkość , ktora nam zoftalá z iego kielicha. 
O moy 
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O moy Boże! iako wierna dufza ma wielką poćiechę 
w nayčiežízych bolách, gdy mowić może przy śmierć! 
wjśyfikeo [ię |pełnifo, że wlzyftkie intencye ktore Bog miaf 
„o niey przez ięy pofłużeńftwo wypełniły fię. Trzeba 
przykładem głowy náfzey, aby žyčie náľze mocą nam 
nie były oderwane , ale żebyśmy ie z chečia oddali 
temu, ktory nam ie dał. left to ofiárá, trzebá żeby by- 
Tá dobrowolna, ieft to haracz, trzebá žeby byť oddany 
z wielką uniżonośćią,  Ieft to reftytucya., uczynić ią 
trzeba z miłośćią fprawiedliwośći. left to dofyć uczy- 
nienie, powinno być iák naypokornieyfze, abyś otrzy- 
mał fálke dobrey smierči, rzecz ieft pożyteczna żebyś. 
iąko nayczęśćiey czćił śmierć Chryftufowg. 
Niechże $mierć twoia o ILEZY ! bedgie dla muie 
žrzodľem ťálki dobrey śmierći,  Smierči ktoraby mig 
prowódźiia do prąwdźiwego žyčia ná fono žymotá 
wiecznego. 


XVI. Paźdźiernika. 
„Kto nie pokutuie , fkarbi fobie gniew 


2 7 J . 
na oftatnią godžine. — 

„Am divitias bonitate cjus „| Abo to lekce fobie ważyj ba- 
© patieniie , (9 longanimiia- | gactwa 1680 dobroci, iego ciers 
że contemub? ignoras guoniž |pliwośći, y dług iego znófenia. 
benignitas Dei ad penitentiam) Nie mieh lego, że dobroć Bos 
ie deducit? fecuudúm aniem |fka do pokuty ćię zabrójśa, 4 
„uritiam inam © inpenitens|żym czófem twardość J} niepo- 
cor, thefaurizas tihi iram in die kua tego fèrcá zgromadza 
#2, O revelations jufti judicii fkarb gniewu ná dzień gniewu; 
De. Rom: 2. 45. ly w ien czás gdy fię pokaže 

Mm2 (prawiedlimy Bojki gniew. 
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NE nie mafż tik pewnego, ták furowego, y ták nie- 
uchronnego, ińko fad Boki, á przećięż żyjemy iá- 
kobyśmy o niem powątpiwali , iáko by. ta była” mała 
rzecz, iakobyśmy fię mogli tego fadú fchronić. Bog 
czeka, bo ieft dobry, y Przedwieczny, śle karać będźie, 
bo ieft Święty ý fprawiedliwy. Kto zamyka ucho na 
głos fprawiedliwośći podezás teraźnieyfzego żyćia , 
przy śmierć odpowiśdać bedžie y miłofierdźiu Wzgar- 
dzonemu, yfprawiedliwośći rozglewáney. 

Nie poziyólayże Pánie , dbym ia odmienia? boga- 
ciwó dobroci tmoiej! ufkróm gniewu, dle y omfšem od- 
mieň to ferce twarde y rebekizwiące, tb ferce upokorzo- 
ne, [krufone, ) pokutniąces 

5 — a € N o à „py. « ; 
XVII. Paźdźiernika. 

s [a > EN rA a = - a fa 
Poznanie prawa na potępienie naize 
użyć będzie, ieżeli go pełnić nie 
będziemy. 

Non nim auditores legis jw | "Nie éi ktorzy fłuchaig prá- 
fi funt apua Deum, fed fifo- má [a fprawiedumemi przed 
res legis jufiificabuniur. Rom. Bogiem, dle či kiorzy 80 (Z) 
a. IA: |aig, będą ufpranwiedliwiemi . 

Akie to zaslepienie grzefznika. że (ię chelpi, iż ode- 

brał światło, miáfto tego żeby fię miał upokarzać , 
že zá niem nie fzedi. Zajy wánie prává jeft to, kiedy 

go z chęćią ffuchamy , kiedy pamięć iego z wdźięczno- 
śćią utrzymuiemy, kiedy ie fobie z wiarą rozmyślıwá- 


. . < za e . Ji 41 
my, kiedy ie z WIEITROŚCIĘ pełniemy, kiedy go Z zd 
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fercá kochamy , kiedy w nim poćiechę żnayduieiny. 
Ale to wfzyfiko ieft dźiełem łafki wnaś, átá fálka ieft 


darem Bofkim, 6 ktory trzebá żebrać źnaiąc fię żeśmy 


XVIII. Paźdźiernika. 


Smierć y zmartwychwftanie Zbawi- 


jog 77% RR i (ŻY 8. ie 
ćiela, icft modeluíz y zrzodło żyćia 
Chrześćiańłkićgo . | 
Jui traditu efè propter deli“ | Ten ktorý oddaný ief zá 
-Ela nofira , t'; refurrewit pro- grzechy najóe, y. zmartwych- 
, pier juftificacionem wofiram. — |mf?ať dla u/prawiedliwienia 
Rom. 4. 25. |ndfiego, 
(C Ery tus ná Krzyżu, ieft cfiára wypeľniona, Chryftus 
— zmartwychwftaiący , ieft ofidrą poświęcenia, tám za- 
czyna poiednánie náfze gubigc grzech , tu kończy ie 
wylewśiąc miłość, tám załługuie ná fáfki, tu ie appliku- 
le, tám wydžiera nas czártu , tu nas poświęca Bogu ,- 
tám pfuie śmierć, tu udźiela žyčia. Chćieymyż tedy 
częfto go adorowść w tych dwoch tdiemnicach, prošié 
o ich fkutek, żebrać o fálke y moc nád námi, Przywo- 
M m 3 wodźić 
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wodźić fobie przed oczy náfz Chrzeft, ktory ieft Sákrá- 
mentem śmierći y zmartwychwftania Chryftufowego , 
przez ktory on czynił w nas śmierć grzechu, y żywot 
nowey łafki. Trzeba fię ftarać abyśmy uczynili oboie 
to dofkonałemi, y żebyśmy oboyga tego dokończył 
w nas poki żyjemy, ieżeli chcemy oftatnie fkutki tego 
odebrać w niebie. 

Przyidźże poświęcdiący Duchu, y czyń ło we mnie 
czego żądaj odemnie, zepfny we mnie śmierć grzechu, 
á wieway we mnie co raz to więkfą tajkę. 


XIX. Października. 
Ten ieft dofkonały Chrześćianin, 


ja 44.4 
ktory kocha Cierpienie. 
Gloriamur in tribulationibss| My fię cheťpiamy w utra- 
fcientes quod tribulatio patien- pientóch, wiedząc že utrapic- 
tiam operatur, patientia autem |nie przynośi cierpliwość, Čier- 
probationem , probatio web pliwość zás probę , proba po- 
fpem. Rom. 53. 4. itym nadźieię. 
ZE dofkonałośći Chrześćiśńfkiey naywybor- 
nieyfzy początek wiśry, y tryumf fálki, kiedy nay- 
więkizą ztad mamy poćiechę, gdy čierpiemy z Chry- 
ftufem. Być cierpliwym w niefżczęśćiu , dofyć to na 
filozofá znośić go chętnie y z miłośćią , ieft to nale- 
żytość prawdžiwego Chrzeščiánina, tám naywiękfzą za- 
kľádač fáwe teft to łafka Apoftolfka. Utrapienie wy- 
wodźi ćierpliwość w tych, ktorzy fię ná nie zapattuią , 
idko ná źiarno dobr niebiefkich. Niećierpliwość, gry- 
zota, y defperacya; wízyftko to w tych znayduie fię, 
i ktorzy 
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ktorzy życie teraznieyfze naybáržieý kochaig. Nigdy 
prawdžiwicy y lepiey nie poznąiemy, iák wielo mamy 
fig do Boga, iáko w teh czás, gdy chętnie przyimuiemy 
żgubę wfżyftkiego optocz Boga. Nic nas batdźiey nie 
čieľzý, y nadźiei nafżey nie pomnaża, jáko gdy czuie= 
my obecność Bofkg, przeć ufpokoierie, ktore wzbudza 
w nas w pofrzodku utrapietiia. 


Dayże mi o moy Pánie tę tófkę Í úbym čierpľavie 
gnošiť mógł wfyfikie użrabienia, bym fie m sich mogi 
kochać, úbym fig mnich mogł óefyć. AIR 

XX. Paźdźiernika. 
Nadzieie świata fa zdradliwe; nadźies 
ia Chrześćiańfka ieft fama prawdźiwa. 


Spes autem non confundit;| Tå nadžicia nie. konfundu- 
quia charitas Dej difufa ef intie „ bo miłość Bojka wylána 
cordibus. nofirú per Sprritum |ief? m fercách nafych przez 
Sandim qui datusefł nobó, |Duchá Swsętego kiory nam 
Kom. 5. 5. | tefl dany; 
Misé świata wfżyftko nam pokazúie u świśtó, á 

Ktož ieft taki? ttoryby fię tą nadźieig nie.ofžu- 
kaf, miłość Boga daie nam nadžicie w Bogu ufundo- 
wáną ná prawdzie fłowa iego, á ktoż mowić może ð 
žeby tá nadžieia bylá prożna, y ofzukaiącą, ieželi byłź 
pfawdziwa. | 

Moy kochány Boże tákej zakochał ludźi, żeś im 
dat [wego Ducha, á tá miłość sef! źrzódiem nófey na- 
dici, me przefławayżę o moy Pánie udzielać nam te- 

; gò daru 
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go daru przenaydrožfiego, bo nie maf iednego momet- 
tu, ktoryby dla nas nie był śmiertelnym, -kiedy fie bez 
niego znayduiemy.  Niechže poznamy prożność na- 
dźrei świótó , żebyśmy. wfyfskę - śedynie m tobie tylko 
pokládali. i 


XXI. Paźdźiernika. 
Smierć Chryftufowa icft przyczyną 


I 7» ZE Góra 
náfzey wdzięcznośći, podułafośći, 
y upokorzenia. 

Si.enim cuminimici effómu, | Ieżeli bowiem gdyśmy byli 
reconciliati fumus Deo per mor- | nieprzyiačielámi, poiednaliśmy 
żem filij ejus, multo magi ar fig z Bogiem przez smierć 3- 
conciliati [alvi erimus in vita|ná icgo , tym báršiey gdyśmy 
ipfius. Rom. 5. 10. fig poiednáli, zbawieni bgdžie- 

[my przez życie iego. 

NE defperuymy o niczym, poniewáfz Chryftus zá 

nas umarł. Nie przypiľuy my fobie niczego, bośmy 
byli nieprzyiaćiołmi lego w ten czás, gdy umierał dla 
nas, Zeby kto kochał tak nieprzyiačioť fwoich, nie 
będąc do. tego przyćiśniony, nic fię od nich nie fpodźie- 
wáigc, trzeba być Bogiem. Kto niechce kochać takie- 
go. Boga, trzeba žeby nie tylko był nieprzyiačielem , 
śle famym czártem. leželi śmierć Chryftufowa ieft ta- 
iemnicg upokorzenia, znifzczenia niemocy, 4 przečiež 
ztym wfżyftkim ieft ták mocna, że začiera y. morzy 
w nas grzech , czegoż czekać nie mamy z taiemnic 


4 


chwały: nieśmiertelnośći y wfzechmocnośći, 
leże- 
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Tezel’ mię wyćiągnąt Pánie przez tvoje ďálke od 

grzechu w ten czás, gdym żył w zapomnieniu o tobie , 

#ákož mie mam dufać. twemu mifošierdšiu , od tego 

czdfu iókoś mi uczynił tifkę żeś mię fukat, y żeś 
mię do siebie przez Duchá twego przywiązał, 


XXII. Paźdźiernika. 
Kto chce być od mizeryi uwolniony, 


trzeba żeby ią opłakiwać umiał. | 
Infelix ego homo , guis me Niefczęśliwy: ia czfomiek , 
liberabit de corpore morti bu- ktoż mię uwolni od tego čiádá 
JM? gratia Dei per Iefum Chri- |śmierći ? Tafka Boga przez 
Jam Dominum noftram. | Chryfzufa Pana náfšego. 
Rom.7. 14. ` kz sA 5 
To chce niefzczesliwy ftan nśf odmienić w fzcze- 
śliwość, powinien znośić w duchu pokuty, przešlá- 
dowánie wewnętrzne człowieka grzechu , ktory ieft 
w nas, trzebá potykać (ie ze złośćią wfzelkiemi śiłami , 
trzeba umieć 'dobrze opfákiwáć niewolą náľze pod pra- 
wem grzechu, y żebrać fáfki nafzego Zbáwićielá. Tá 
niewolą czyni w Chrześćiáninie opłakaną fchizmę, kto- 
ra fię nie fkończy, tylko przez pokoy niebieíki. Chcefz 
nieomylnie zginąć, ieżeli pokľádá[ž nadžicie w twoich 
włafnych silách. Siła nálzá zawifłą w tym, gdy nadźieję 
„pokfádamy w Bogu, gdy niczego fię od niego nie fpo- 
dziewamy tylko przez Chryftuľa. W tym ieft Bofka 
chwałń, kiedy człowiek zwyćięża grzech, ná złość prá- 
wa grzechu, y kiedy Bog przywodźi go do tego, że 
czyni dobrze lubo wfżyftka iego: inklinácya prowádži 
80 do złego, Ní Pánie 


z YZ: I e*7 Was 
o |. Paźdfiernika dfieú 
` “Pime założże fobie w tym pankt fary, abys mię 
pod twoie podbiť prówa, y žéby me mnie ciato ffuzjio 
duchowi. 

x i w h P PO DET 
XXII. Października. 
Ieżcli kochafz tzeczy duchowne, 1e- 
fteś duchownym, ieżeli čielefne, 

iefteś ćielefnym. | 
Dui fecundum carnem fan, | Ci ktorzy [a według čidlá y 
qua carnis funt fapiunt ; qui ve- wiedzy to co do CIAłA należy s 
70 feczndum (pirttum fani, que éi ktorzy [2 duchowni, kochatg 
unt [irits Jentiunt, nam pra- TZECZy duchowne. Miďosť rže- 
dentia carnis mors eft, pruden- (2 čieleľných ieft śmiercig, á 
žia autem [piťitm wita © pax. miłość rzeczy duchownych ief 
Rom. 8. 5. 6. |życiem y pokoiem. 
a TAfze ukontentowanie ieft iáko náfzá miłość : láka 
left miłość, tákie fay uczynki, iśkieieft náfze fet- 
ce, tákie ieft nafże žyčie. Przez to poznać możemy 
do czego hależemy: do niebá, czy do žiemi? do Bogź, 
czy do šwiátá? Duchownymi iefteśmy „ czy ćielefty mi. 
Przetrząśniymy fig prówdźiwie bez pochlebítwá. Ieft 
to tan śmiertelny według Apoftolá , kiedy: kochamy 
rzeczy ćielefne „ to iet učiechy , bogáctwá , honoty. 
Zle kochamy ftworzenia, gdy ich dla ich fámych ko- 
chamy, nie ftofuiąc fig do Boga, y bez żadney potrzeby. 
Vczyń Panie ábym ćię kochať, y twoie prawo bez 
koňcá, á potym byť uczefłnikiem żywota J pokoiu > 


ktory teft bez miárý. 
4d XXIV. 
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"XXIV. Paozdžierníka. 
Nie podobá fię ten Bogu, ktory ko- 


cha to, co mu 1cft przeciwne. 


PvP 


Sapientia carnis inimica efi| „Mądrość čiáčá nieprzyiazna 
Deo, legi enim Dei non efieff Bogu, bo pracu Bojkienty 
Jubječša, nec enim potefl: qui nie icf poddana, y być nie mo- 
auiem in carne funt, Deo pla-|że, £i tedy. ktorzý ją poddani 
cere non poffint. Rom. 8. cistu , podobać fig Bogu mię. 
PSE 111024. A) 

Akož možeľz mowić že kochafż Bogź, kiedy w fer- 

cu wláfnym zamykafź y pieśćifz nieprzylaćielś fame- 
go Boga: Nic nie ieft przečiwnieyfzego Bogu, láko 
miłość włafna ktora nas wiąże do tego, co pochlebia 
zinyflom y pyľze. Gdyby tá miłość mogła być pod- 
daná Bogu, nie byłby tym czym ieft, bo dla tego nie 
ieft porzonna, że fię nie ftofuie do Boga, ani fe mie- 
rzy według woli iego. Choćbyś naywiękfze odprawo= 
waf nabožeňftwá , nienależyfz do Boga , ieželi żyiefź 
według włónych inklinacyi zepľowánych, y Ewánielii 
przećiwnych , do czego żyćie ćielefhe naybárdžiey 
prowádžzi. SS 

„O moy Boże! iákož fig chwytamy tego niefczę- 

śćia, že chcemy być mieprzyiaciodui tego Bogá bez kto- 

rego mitośći, mic nie znaydžiemy, coby mie bylo mizeę 

ryą, ktory mas może pożępić wiecznie. A tók jef tá- 
cna mależeć do Bogá, byleśmy rzeczy mie kochali (ie 

 lefnych: Vwolmiyze mię o Bože od tego feralnego 
ARE. 


nieśczęścia ! < Nna 


(kim duchem, ábym nie kochať tylko to co ży kochaj. 
z ; | XAV. 


Października dzień 
A € Ko oka 8 ; a 
XXV. Pazdźiernika. 

Zyčie nafze pokazuic nam, iezeli 

mamy Ducha Chryftufowego. 

Si quú fpiritum Chrifli nôn)  Ježeli kżó Ducha Chryfufo- 
babeż, bic non ej? ejus: lego nie ma, ten do niego nie- 
Rom: 8. 9. |naležý. 

Trafzne fowo! bo kto nie má Duchá Chryftufowe- 

) so, ten nie môže mieć tylko ducha błędu y ćiemno- 
śći, á ten ktory ma takiego ducha , pokaże go przez 
żyćie (woie y poftępki. "Ten ktory nienaležy do Chry- 
ftufa, do kogoż należy, ieżeli nie do Xiążęćia świśta ? 
Duch Chtyftufa ieft iego miłość, iego áfekt, iego in- 
klinacya, iego pragnienia. Nie kochał tylko uboftwo, 
Krzyż, upokorzenia, chwalę Oycá fwego, y zbawienie 
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ludźi, Duch iego ieft duch łalkawośći y pokory , kto > 


ma Ducha Chryftufowego, ten kocha co on kochał, 

- nienawidźi co on niemawidźiał,  Przettząśniymy(z 
fię ieżeli ták ieft ábo nie, uważmy ieżeli mowić może- 
my, že mamy Ducha Chryftuľowego , y że do niego 
naležemy. 


O moy IEZV! żóko fię fufnie boje przcirza [a- 


jąc ferce moie, y uważaiąc życie moie , że duch moy 
włófky panuie we mnie, á nie twoy. Nie pozwólayże 
tego o moy Pánie ! oddal od mego [ercá tego duchá , 
ktorý šej? tobie przetiwny, napełniy go twoim niebie- 


ANA NZE o ag 
XXVI. Pazdziernika. 
Zyćie Chtześćiańtkie, ieft zyćie 
iimartwienia. 
Debitores (amis non carni < Iefesmj dłużnikami nie čiá: 
` ui fecundkm carnem vivamus ; du żebyśmy wedlug Giółó żyli y 
Ji enim fecundúm carńem vixe- bo ieżeli według ćióła żyć bg- 
rsi6,tmoriemini; fi autem fpi- dšiečie, pomrzečie ; ieželi zaś 
riius fačla carnis inortificaveri- dýchem uczynki čistá mórimić 
ba, vivotú. Rom. 8. 12. 13. |będźiedie, żyć będziecie, 


W Eee ieft pretextow utrzymuiąc intereffa zepľowá- 

ney natury. Człowiek čielefny fácno fobie wyper- 
fwaduie że iey winien wfzyftko, y dla tego chętnie wy- 
płaca fię niefpaniem, bogáctwy, applikacyg , ofláruige 


to żyćie ktofe nie ieft winień oddawść tylko famemu 
Bogu; nie tylko to hiewftrzemięźliwość, lubieżność , y 
infze grzechy čielefňe, ktore fa žyčiem ćielefnym ; śle 
iefżcze przywiązanie fię do zeplowánego rozumu ; do 
wiáfney woli, do pychy, ambicyi, zazdrośći c. Ko- 
muž wierzyć powinniśmy czyli świśtu, ktoty powiada 
że ten nie żyie, ktory fię Z fobą biedźi, y ktory fię śie- 
bie zapiera, czyli Bogu, który nas upewnia, że żyćie 
zawiłło ná umartwieniu wfzyftkich nófżych pragnienia» 
ch nieporzonnych. AO Li 5 
Do ťiebie tylko należy o Pánie! áby wfercu mo- 
im mfyfikie nieporzonne paj/je umorzone byty, y óży= 
miles go. Zebrać tedy będę u čiebie o te ťajke przez zajľu 
& twego žyťia, ktore było uffawicznym umartwieniem, > 
J Przez twego Ducha, ktory ief iego owocem. 
N n 3 XXVII. 
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XXVII. Pazdziernika. 
Po czym znać ieželi żyiefz iako 
Syn Bofki. 

Duicuný, Spiritu Det agun- | Ci ktorych Duch Święty 
żur, bi funt filij Dei. Rom. prowódźć , Ja Synámi Bojkie>“ 
8. 14. (mi. 

Ten czás žyiemy iáko dzieći Bofkie , kiedy nas 

V Duch iego moca fwoią prowádži śbyśmy czynili 
wfzyftko dla iego interefiu, gdy ieft początkiem nafżych 
uczynkow, y gdy chwała tego ieft końcem. Czyniemy 

hi jáko fynowie Adama, iáko niewolnicy gržechu y prá- 
ANM wa,gdy czyniciny przez inklinacyg zeplowaną do in- 

M PNI tereffu pożądliwośći, uciechy, ambicyi, gdy czyniemy 
(1. ii dla famey kary boiažni, dla miłośći nas fimych y ftwo- 
| | Al rzenia. Ktoż fię przetrząfa, ieżeli to duch Bofki ieft , 
pá ktory prowádži do tego urzędu, do tego beneficium, 
| do małżeńftwa, dó Dachowigúftwá, do trawienia tego 
IA MN czáfu, do zażywania fwych talentow. Dźiećię radźi fię 
IAA IM Oycá čielefnego s Y czyni to, do czego widźi iego 

AE fkionność, á nie radži fie Oycá fwoiey dufzy, nie tylko 
i żeby miałiść zá iego duchem żeby inu fię zupełnie od- 


JAP. 
AB dal, śby. od niego ordynanfe odbierał, A. dla czegoż 
INE iefteśmy Chrzeščiánámi: 
„M Vurzymayże Mię 0 moy Páme m liczbie iwich || 4 


dźieći, y zebym wtym przymiośie czynił mfyfiko tos 
do czego duch twoy promódzi, y zebym umocniony — | ` 
pragnieniem imoicy chwaty zák naybórdziej zofia? s 
bo w tym. fig zamyka poświęcenie moies J zbawienie 


môže," XXVII. 
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XAVIH. Pazdziernika. 
Nie możemy  doftapič. džiedžictwá 
Bolkiego tylko pod temi kondycya: 
mi, fako go doftápiť Syn iego. 
„88 aniem filij (©. barede „| . Ieżeli iefłelmy Jindmi , 16. 
barede quidem Dei, coberedes | fieśmy tej Ji dziedźichmi, dźie= 
auiem Chrifii, fi tamen -conipa- |dźicimi Bogi, mlbolaźiedzicńś 
timar, ut (3 glorificemur: K zaś Chryfinfa , byleśmy z 
Rom: 8: 17. niem cierpieli, żebyśmy z niem _ 

pi |byli uwielbienis © | 

pRzypońindymy Záwfze fobie, że nie tylko ieftesmy! 
> džiedžicámi tego Bogź , ktory žýie w niebie s abys 
śmy gardžili rzeczami żiemikiemi, śle że iefteśmy 
wipoidžiedžicámi Boga umarłego ná Krzyżu, abyśmy 
nie odmawiáli mu, śni fię zbraniáli umrzeć z niem ną 
nafzym krzyżu. Nie możefz fię fpodźiewść częśći 
w iego dźiedźictwie, ieżeli nie maíz częśći w iego ćier= 
„ pieniu:ieft to nieodmienna kondycya nowego powino- 
wáctwá: kofżtuie tu ćidło, śle czyfż nie więcey kofzto= 

wać bedžie ieżeli (ie POCĘPI.3 „5:7 Coda 
Nie wóedieś do twoiey chwały o TEZY ! żylko 
przez drogę krzyżową, á ia ktorym zafłażył ná piekto 
chéiatoym być wpotdżiedźicem teyže chwały , sie idge 
ią drogą, kżorąmeś ty krwią /woią naznáczyť. Wige > 
moy Panie nie poydę zá ták nicfufng milosti moiey 
suklinacją, przžyimuię kondycya tego pokrewienfimá y 

| SN óbym 


I 
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dbym nie był wygnany od dźiedźiciwó, Chcę Cierpieć 
ztobą, ábym otrzymał chwałę z tobą. | 


XXIX. Pazdziernika. 
a e , e « 
Co ieft modlitwa, iako ducha Bofkie-.. 
r , 4 
go trzeba, abyśmy fię dobrze 
| „modlili. 

Spiritus adjuvat fnfirmitate| Duch pomaga fłóbośći sd- 
nofiram, nam quid oremus fi- Rey, bo nie wiemy o co mamy 
cut oportet neftimus , fed ipfe prosić Boga, áni iáko prosić 
fpiritus poftulat pro nobis gemi- |potrzebá „ dle fam duch prosí 
tibus inenrarabilibs. Rom. zá nas ięczeniem nicmymo- 
8. 20. : WNYM » 

Noe malz wiekfzey mizeryí, iśko gdy nie mafż nic , 

áni možefži niczego fobie obiecywść , śni nawet 
' wiefz o co, y iśko mafz proślć, Jetes nawet tego nie- 
godnym żebyś to wiedźiał, W tym ftanie iefteśmy , Co 
należy do modlitwy, ieželi fáíki y ducha modlitwy nie 
da nam. Nauczmyfz fię tu tedy od Świętego Pawła, y 
od famego Ducha Świętego co ieft modlitwą. left ta 
ieczeniem fercá, ktore czuie twoię mizeryg, twolg nie- 
moc, y twoie uboftwo. Duch Święty daie nam do 
wyrozumienia czym iefteśmy, daie nam poznánié. pra" 
gnienia, y prośbę, 4 z tym być mamy wzbudząiąc w nas 
to ięczenie, ieżeli miłość ięczy, y prośi w nas, ten ktory 
ią w nas wzbudza, możefź ią odrzučič? 

Abym mogł otrzymać od ćiebie o moy Bože to, Cze” 

go oc 


= > 3 - ; 
go od twoiey pragne dobroti, uczyúže to żebym nie 
pragnął mic, coćóy nie bylo milo. 


XXX. Pazdziernika. 

„ Wfzyftko ieft dobre tym, ktorzy fa 
dobremi,wfzyftko ieft zbawienne, 
ktorzy kochalą Boga 4ż do końca. 
Diligentibne Deum , omaia| | Tym ktorzy kachoią Boga , 

cooperantur in bonum s qui L- whyfiko [ie w dobre obraca tym 


cundu propejitum vocati funt ktorzy meding przedfiewżięcia 
Saučii. Rom. 8. 28. irżzwdni [a Swiętymi. 


p ożedliwość naylepfzych rzeczy zle zażywa , miłość 
naygorfzych dobrze. Kiedy fię nie wiążefź tylko 
do Bogá, kiedy nie kochafż tylko Boga, lubo karze, lu- 
„bo ćiefży, lubo tzapi, lubo koronuie. Wybrani mála - 
pożytek y zich upadku, bo kiedy fię podnofżą z miło- 
śierdźia Bofkiego, pomaga im to do poznánia fię, do 
upokorzeniá fie, do niedufasia fobie, dó niefpufzezániá 
fię tylko ná . fáme ręce Bofkie , do pracowánia 
Z boiážnig y drżeniem okoła zbawienia fwegó. Powo- 
- fánie y ftateczność, [3 to fálki niechybnie przywiažáne 
do dekretow, y intencyi Bofkich nád wybranymi, fa to 
fpofoby potrzebne do tego koňcá, ktory fobie Bog zá: 
kláda, átym ieft zbawienie. 
Vezyú to tylko Panie ábym čie kochať, 4 pôtym > 
CZYŃ ze mng co cheek. Karz, npokaťzay, čielž, za- 
_ famcay mię, mw/zyf?ko fłużyć mi bedžie ná dobro, teželi 
Oo mam 
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mam fwoię miłość, y ieželi mfzyfiko przytmę co fma- 
iey miłośći, ktorycheś powołał wedtug twego dekretu 


XXXI. Pazdziernika. 
Zgadzanie fię z Chryftufem, ieft to 
znak befpieczny wybrania Bo- 

| kiego. 

wos prefiivit, (5 pradefii. | Ktorych pozna? fwoig umie- 
savit conformes fieri imagini, jętnośćią, tych y przeznaczył , 
Filij fui, ut fè ipfe primogenitus: áby fig zgadzáli z obrazem 
jn multis frašríbus, quos autem Syná iego, á ktory ma być nay- 
predefłinavii, bos (5 vocavit, flarRym między ták wielo dźie- 
éy quos vocavit, bos (5 juftifi- | éi. Ktorych záš przeznaczył , 
cavit, illos (5' glorificavi: tych y zawołał , ktorych zawo- 
Rom. 8. 29. 30. daf, tych y ufprawicdliwit,á kto- 
rych ufprowiedliwił , tych y 
|cbważą Jwoią obdarzył. 
jczenia do chwały 


NAypewnicy ty charakter przezna 
Chryftufowey „że kiedy fię ftofulemy do iego ćier- 
pienia, y do iego upokorzenia. Łólka powołania do 
pokuty, y nawrocenie fercá, fa tákže znakami do prze- 
znaczenia, adoruymy Bogá,y upokarzaymy mu fej 
zapatruiąc fię naten porządek y ten łańcuch dekretow 
dobrowolnych, fkutecznych, nieporufzonych Bofkich , 
ná czym zawiflá náfzá wieczność miáfto tego żebyśmy 
mieli raczyć y chćieć gruntowść przepaść nieżbrodzo- 
ną mądrośći iego , y fadow iego. 
Oddaięć dźięki o Panie! żeś mię zawołał, á iá- 
| ko mam 
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ko mam dufność żeś mię ufprawiedliwi , ták mam 
nadźieię, że będę miał cząfikę do pomotánia , y do 


umwielbienia twoich wybranych, 


L Lifopadá. - 
Nikt nie może wyrwać Bogu iego 


| wybranych, 

Qu nos [ebarabi? A chari-| Kiož nas odłączyod miłośći 
šate Uh£ž/81? šribulatio an angu- |Cbryfiufówey X utrapienie czy 
Jia, an fames, an nuditas , dulnćik, czy. ofod 
periculum, an perfecutio , Am) cz jn 
gladium Rom.8. 35. |ślśdowdnie, czy miecz Y- 

Iłość Chryftufi ku iego wybranym ieft wieczna, 
„© #nieporufzona , niezwyćiężona. - Nic cokolwiek 
fiz znayduie ná świećie, nič może mu odebrać tych, 
ktorych kocha ná wieczność, ten ktory zwyčiezyť 
śmierć y piekło, može nas uwolnić od niefzczęśćią 
tego żyćia , śle iemu chwalebnieyfża , á nam požyte- 
cznieyfża, żebyśmy tryumfowśli przez iego lálke zno- 
fzgc ie.- Niechże boiaźń niefzczęśćia, á milość (zczesčia 
miáfto tego żeby nas miała oddalać od Chryftufa zbli- 
ža nas do niego, bo wnim znaydźiemy y pewną učie- 
czkę przećiwko Wielkiemu niefżczęśćiu , y złączenie 
wiżelkiego dobra. To co oddala potępionych od 
Ghryftula, toż famo łączy potężnie wybranych lego do 
niego. 

dezeli pozwólań Pánie, dby fię moie ućifki po- 
miazaly, pomnażcyże w tenże czós záraz J milos, 
ktorg mieć powinienem do Ciebie. Oos IE 


flopad © 
Miłosierdzie Bofkie y fafka Chryftu- 
fowa, ieft nafzym fundamentem. 


Miferebor cujia mijereor, © | Vozžynie mitófierdżie nád kim 
mifericordiam prefabo cujus mi fig podobá abym ie uczynet, 
miferebor, 1gitur non volentis „ly będę miał pelitowánie nád 
ned, currentis, fed miferénšt kim mi fe podobać bedšie , á 
cfi Dci. Rom. 15. 16. | zátymi nie do tego: należy ktory 
lehce, ábo ktory bieży, ale kto- 

[ry fię lituie Bog. 
ATTe fzukaymy w fobie fimych: fundamentu łafk, kto- i 
EŇ re nam Bog czyni. Samo iedynie miłofierdźie ieft 
jego źrzodłem ý przyczyną. Miłofierdźie w ufprawie- 
dliwieniu grzefznikow, miłofierdźie w ukoronowániu 
fprówiedliwych, człowiek pyfzny niechce nic być win- 
r Człowiek prawdźiwie pokorny pokládá i 


nym Bogu. 
fwoię wfzyftkę poćiechę, áby mu był winien wfzytko, | 
áby nic fobie: nie przy pifywał.. 

Czy możnójć Boże moy, ábyš fiefundoiať ná tá- 
kiey woli ktora jef? [amym nieftátkiem, ná tákiey sile, 
ktora ief? famá niemocą, ná takich dźiełach, ktore nie 
fa tylko ama pychą, na tákim fundamencie, ktory nie 
teft tylko Jamg niegodnośćią. Szczęścieć to moie, že ; 
molá moid iefł reku twoich mfechmocnych, ktore i 
smie prowadzą do'dobrego, že nie. mam UWE tylko m 


żobie, ábym czynił to, żeby oboie Z twoiej pochádžiťo 
dobroti. 
III. | 
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411. Liflopádá. 

. ug SNY, Sk ŻA ZĘ 25 
Miłofietdzie Bofkie ieft iedyną przy- 
czyną.1ego latki, 4 twardość ferca 
Pešť R A E [ej sata a A. > 
nafzego pochodzi od nas. 

Ergo cujus wuli miferetur „| Wiec toief? prawda, že ko- 
quem vult- indurat Rom.. mu chce Bog czyni mitefierdźie, 
9: 18. kogo: chce Zatwardza.. 
ROG nie zatwardza wzbudzátac złość, ktora czyni 

zatwardzenie fercń, śle' rzucając człowieka ná iego 
wiśfhą twardość , według. tego czego ieft wfásnie go- 
džien. Zalťuga fáíki iet wfamym Chryftuśie , zatwar- 
dzenie z nas pochodźi famych. Teželi Bog niezmiękczy 
fam fercá przez wewnętrzne łafki iwoiey pofmárowá- 
nie wfżyfikie napominania, y lśfki powierzchowne nie 
fuża ná nie, tylko žeby go tym bárdžiey zatwardziły, 
Nie rozumieymy nigdy żebyśmy byli wtym fanie 
zatwardzenia, śle fię boymy żebyśmy tám nie przyfzii. 
Nie upewniaymy fię nigdy że nam fáfka będźie dźna , 
śle iey fię fpodźiewaymy zówfże.. 

Moy Boże ty iefleś Pánom, y #azrvyžfym ďťajk 
tivoich rozdam ca, ieżeli mi xczyni mitofierdźie, iefi to 
iedyna fzodróbliwość twoid ; ieżeli mię (Puść 8 ná 
mnie famego, icfè to (brawiedlimy fad. Badžše po- 
chwalon o moy Pánie! že ták nie czymś ze mng id- 
ko-możeff czynić prównie, y chóiey daley według tvo- 
icy dobrąći przećiwko mnie, trakiowóć mię dż do 
końca, Oo: IF: 
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IV. Lifopóda. 
Vnižay (ie przed fadami Bofkiemi, 
isę fie przed iego mądrośćią, nic 
- fię o nię nie bádáliac. 


-0 abitudą divitiarum fapi"| O nyfókośći bogactw mg- 
ieviie, © [tientie Dei, quä drośći, y umieiętnośći Bofkicy, 
encompreheufiailia funt judicia liák fa niepoigte fądy tmoie , 9 
js, © invcfiigabiles vig ejm! |riedośćigie drogi twoie! 
Rom. 11. 33. | r 

Eftem pyfzny y wynioffy , kto chce wfayftkó wie- 

| dźieć w nauce przeznáczenia y łófki, ten zás ktory 
niechce nic cale wiedźieć , ieft niewdźięczny y nies 
wierny. Podźmy zá Apoftołem wtym świętym Labi- 
rynćie, zatrzymuymy fię tam, gdźie fig on zatrzymuie, 
ieżeli niechcemy błądźić. Niech ćiekawość rozumu 
ludzkiego odmienia ię w podźiwienie , Kiedy Bog nie 
odkrywa fam fwoich intencyi y fądow. Nie fą te bez 
przyczyny, bo (3 pełne mądrośći y umieiętnośći glebo: 
kiey, dle te przyczyny ták fą niepoięte iako fámá mą- 
drość y umiciętność głęboka. Przyzwyczaymy fię 
śbyśmy fię zabáviáli fadami Bofkiemi z wiśrg, y uni- 
żonośćią, z boiąźnią, y dufnośćią. Myślmy o nich, 
dźiwuymy fięim, y upokarzaymy nafż rozum przed 
wyfokośćią niefkończoną. 

Adoruię o moy Boże to! czego nie znam Zimo- 
icy rady niepoiętey , wpokarzam fig przed głębokoślią 


iey niefkończoną. 
V, 
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V. Lillopádá. 
-O ofierze, ktorą przez wiarę czy- 
| niemy nafzych ciał. | 
Objécro wos per mifericordia| Profié was przez mitofiers 


" Dei, ut czbibeatą corpora zak Bofkie, byście ofrárosválš 
fira, boffiam viventem; [aull3|čidťá mále, iáko ofińrę żywą; 


Dco placeniem; rationabile ob- |świętą Bogu zpodobang; rozu- 
fegninm veffrń. Rom. 12. 1. |mng ufługę wafe. 

Akie ieft poświęcenie , taka ief: ofiara; fprawiedli" 
A wiary wžielá mieyíce, przed fprawiedliwo* 
ścią práwá, niechże tedy ofiárá wiśry, naftępuie po 
ofiárách prawa. Miáfto ofiśr ćielefhych ćiał nieżywych: 
beftyi, ktore śni dać, áni odebrać mogły Poświęcenia , 


śni oddać honoru, śni podobać fię Bogu. Uczyńmy 
ofiarę nálzych włśfhych čia? żyiących, poświęconych , 
y oddanych Bogu przez iego Duchá, ktoremu (3 miłe , 
iáko członki Syná iego, iáko: ofiáry Chrześćiśńfkie y 
duchowne, ktore żywa wiárá mu ofiáruie przez do- 
bre zažy wanie, y przez umartwienie zmyfłow. 

Abym ich ofiśrował o moy Bože! čiáťa moje zako 
ojiire żywą y miłą twoim oczom, day mi ťálke, abym 
ło zaczął przez ofiáre (krufonego, J upokorzonego 


Jerca. | 
ZI. Liflopádá. 
Včiekay od požadliwošči świńtź j 
a niech ćię prowadźi miłość. 
0 Nolite 


ek wia zc TA GI ujac O A O ZO — 
A t 
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404. Tiflopáďá džteň 
Nolite cerformare Buie Je | Niechóieyćie fig ftofomáč do Č 
culo, jed rzformamiuť in novi- Smwiítá, śle odraienżaycie fig, y 
tate [enfes vefiri. ut probeta odnáwiayćie zmyfiy mafe, áby- 
que fit voluutas Dei bona, 6 |ŚCie poznali ktora iefł wola 
beneplacens, (5. po fea. Bofka dobra. upodobáná, J 40- 
Rom. 12. 2. [konala 
por ftopień ofiáry fercá ieft ten, żebyś fie zaparł 
zepfowśnia świata. We dwoch: ffowśch wfzyftka | 
náuka zświłłś Chrześćiśńika. Nie ftofuy fię do świś- > 
tá przez pożądliwość , odmień fie "w Chryftufń przez | 
miłość , zaprzey fię nauki widtá , chwyć fię reguły | 
Ha Ewánielii. Pożądliwość ief ślepa, y zaślepiaiąc ludzi , | 
(M -czyni to, co my zowiemy świśtem. Wiárá y miłość | 
NE íz iáľne, y pod faworem tego swiárlá uczyć fię trzeb | 
PADŁ Ma religii, y fzukać woli Božéy.. | 
BAR th Oświeć moy rozum imorn świdttóm Pánie, abym je. 
| AC poznał twoię wolą > J wypeźnił ig. Napełni ferce 
| 


moie iwoią miłością. 


i! li A x ji 
Ja VII. Lifopada. | 
Stray fię, by niedbalítwo , y zafpa+ | 
| nie niepożyteczncy W tobie nie | 
H| „BA uczyniło wiary. 

JE BR Hora eftjam nos de fómno| Tuż czds ief? ábysmy ze [nu 
Er furgere, munc enim propior ef fie pormáli, teraz bowiem bliż- 
BE MEDE nofira (alus, quam cum credidi-|fe tef? zbawienie náfšc, niželi 
PISA | mu. Rom. 3. 11. jrozumietny : 


+ Ma wee ieit umieiętność, kiedy fię rozu 
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miemy ná 
czáśie 
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czasie Bofkim. Wielo ieft takich Chrzeščian, ktorzy 
nie lepiey nad žydow rozumieią fię ná czášie wizyty 
Pańfkiey, y lego fálki : kiedy ftofuiemy náfze obyczáie, 
do nauki Chryftufowey, kiedy wfzyftko czyniemy dla 
miłości Bofkiey, kiedy dźielemy czás prawa y ófki, ftan 
niewoli y miłośći Synowfkiey, im bárdžiey światło roe. 
» śćie, y prawdy Ewánieliczne ošwiecáig, tym bárdžiey 
nafze niedbálítwo y nafze ofpalftwo wymowki żadney 
nie znávdulg. Czas miia, á wieczność fię zbliża, po- 
rzucaymy te dobrá, ktore miiálg z czafem, czyńmy 
fobie fkarb ztych ktore zoftaią w wiecznośći. Obudź- 
my fię ná głos zbawienia, aby nas znagła nie obudziła 
trąba fądu, da? 
Otworz nafe fertá ná twoy głos, y miepozwalay , 
aby halas pożądliwośći świdtowey mie zatlumił go, Y 


nie pozwdlał żebyśmy go fale, 
VIII. Lifopódń. 
Trzeba uftawicznie czuć potykać fię 
nie fpać prawdźiwemu Chrześći- 


aninowi, 


Nox brecefiit „dies autem ap- | Noc minefź „ dzień fię zaś 
propinquauii. abyciamus ergo zbliży, porzućmyf uczynki 
opera ienebrari „ © induamur|ćiemnośći , y obleczmy ná fig 
arma lucis. ficut in die honefiè broń światła. ták chodźmy iáko 
ambulemus: non in comtmejfati. |w dźień poczćśwośći: nie w 10- 
onibus (8: ebriciatibiu , non ži ufšách, y piiśńfiwach , nie w 
cubilibu, 9 impudicitijs, non 

Pp LA 


fis mogli potykać ž 


Li fopńda dzień 
ts” emulatione. |niemfiydách, nie w zwádáčh y 
zazdrośćiach. 


406 
in contentione 
Rom. 13. 12. | 
rie budzi fię szęmieśnik, tylko żeby robił, żołnierz, 
żeby fię do bitwy gotował, podrožny, áby iśchał. 
Robmyfz my tedy okolo budynku miłośći , biymy fię 
rześiwko inklinacyom pożądliwośći, poftępuymy ku 
niebu, y wieczność! pod m dn y 
mocy łófki. Powinnismy czuć z pilnoščig około tych 
trzech źrzodeł wyftepkow, to ieft guftowi ięzyka, nie: 
czyftośći,y pyfze. zkąd pochodźi złe zażywanie dobr 
powierzchownych » y wewnętrznych , dobr Ćiśła, y 
dobr ducha. i 
O wielki Boże! bronge nas przez tmoje Tálke s 
budźże nas w nám ofpalfiwie, day nam moc, ábyšmy 
ć zná/šym nieprzyiacielem » prowadź 


nas drogą prawdy do kroleftwa miłośći. 


IX. Lifopóda. 
Chryftus ieft fzatą Chrzesčianíka. 


Túdnimini Dominum Iefim | Odzieymy fię w Páná lezufa 
Chrifłum, © carnis cHram Ae i nse faray my fig oto, 
fecerita in defiderys. Rom. abyśmy konšentomáli čiáŤo náfše 
„13. 14- |» pragnieniach icgo. 
fárá ieft to dniem Chrześćiśńfkiem, łafka ieft po- 
y budkę » Chryftus ieft fzátą, pod ktorą okrywá 
wftyd náfzych grzechow. Coż to ieft ódźiać ię Chry- 
ftufem, tylko okryć fię wewnętrznie 1°80 fprawiedli- 
wośćią, Y niepokazywać powierzchownie, tylko tę fzá- 
tę, to jeft żyćle 1050: pokorę iego jafkawość a: y 
| níze 


faworem dniá Ewánielicznego ` 
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infże cnoty. W ten czás iefteśmy pofufzni Bogu, kiedy 
kontentuiemy rozum y wiśrę, daigc to čiáľu czego po- 
trzebuie właśnie, y obyść fię bez tego nie može, nie 
pozwólśiąc tego, czego pożądliwość chce, śle w ten 
czás iefteś niewolnikiem grzechu, kiedy idźiefż zá in» 
klinacyámi pożądliwośći zepfowanymi. 

Zofiańże, żyiże, czyńże we mnie omoy Iezy przez 
śwoię lalkę! odźiey mię twemi cmotámi , ábym mog? 
mowić, że to wie ia co żyie, ále że ty žyieß me mnie, y 

. . . . . CAO 2, e A 
„že mic nie znaydnię w fôbie,coby nie byłą od ti6bie. 


4 s 4 Z 
X. Liflopddd. 
Pifmọ święte ieft ná náuke y po- 
cieche Chrześćian. 

Daecung, [eripta funt ad no-| Cokolwiek napíľano iefind nå- 
„ ram dačtrinám, fcripta funt už fe náuke napifáno Abyśmy mies 
per patientiam (5 confólationé lk nadzicię przez cierpliwość y 
fripiurarum fhem babeamus, | pociechę ktorg ngm pifino dáie. 

Rom. 15. 4. SA 
NóAywięcey Pifmo potrzebuie po nas ćierpliwośći , 
żebyśmy čierpliwie czekali Boga, iego łafki, y lego 
momentu, abyśmy znośili bliźniego iego łibość, y iego 
defekta, żebyśmy znośili to, čo ná nas napádá powierz- 
chownie, y wewnętrznie od nas famych. Cierpliwość 
y wierność, śbyśmy nie (zukali poćiechy od ludźi , ále 
tylko od fowá y obietnie Bofkich + á ná tym zawifo fľo- 
wo y obietnica Bofka. Do tego ftofuie fie wfzyftko Li= 
fimo Bofkie, to funduie nadźieię Chrzeščiánfka. Cięr< 
piiwość, počiecha, nedźieiń, moc y odwaga, [3 to OWO» 

Pp2 ' ce czy" 


a 
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ce czytania fowá Bożego. left ona zupełną we wy- 
fkich fwoich czeščiách, bo fię tám znayduie nauka ná- 
fzey wiźry + utwierdzenie nafżey nadźiel, pomnożenie 
nalzey miłośći. Nie trzebá tedy zaniedbywać żadney , 
śle śpplikować wfzyftkie, iakoby dla nas fámych ordy- 
nowáne byly. fm 
Dayże mt moy Pónic tę łafkę, abym mogł dobrze 
zażywać iókom powinien twego fomá,ábým mogł uczyć 
fig tako chowóć twoię wolą, idko [ie (iefyć m nieczę- 
śćiu tego žia. 
< , A 
XI. Liflopádá. 
Wfzyftko pochodzi od Boga, y wfzy” 
fiko powinno fię ftofować do Boga. 
Quis enim te difiernit? quid Acoż ćię rożni ? coż maß 
aniem babe quod. non accepifziż czegobyś nie wziął: teželié zás 
ff awiem accepifiż, quid gloriari |wziął , czemu fig cheźpik id= 
quafi non acceperk? 1.Cor.4-7] kobyś nie wziąt. 
Ilość włafna wfżyftko fobie przypifuie, miłość Bo- 
fka, wfzyftko przyznáie Bogu. Będąc pewnemi, 
że wfzyftko pochodzi od Bogź, na coż fię pyfznić zta- 
lentow y łólk. jákobysmy ich od fámych śiebie mieli? 
left to zaslepienie , y cudowna niefpráviedliwošé , a 
przećięż ieft to rzecz pofpolita, y taka, że fię iey ledwie 
w famych Siebie domácamy.  leżeli porufzenie woli; 
ktore zezwala ná fálke áby wierzyło, prośiło y kochało 
fię w Bogu, árálz to nie ieft fkutkiem fáfki fámey , y 
darem Bofkim, fam człowiek rożni fię, bo Bog nie iná- 
czey 


Be... g 
czey rożni go, tylko že on Czyni wczłowieku iednym 
co go rożni od drugiego; wtym co należy do zbás 
wienia; sas k INÍ BA RY 

Dayže mi poznać o Pánie! ię wielką prawdę y 
ktorą twoy Apoffot obiániiť, ábo róczey ty fam , ábym 
fie upokarzať we mfyfikim, ý żebym Zadnego fobie [a- 

` memu. z darow twoich nie ivziať, Przypifwat, 
= PAD TY 
XII. Lifopádá. 
Stan nafz ieft święty, takież życie ná- 
i ) r STRAZ 
fze być powinno: 

Bxpurgate verw ferment „| Oczyśćóie fig z Jarych dro- 
ut fis nova confperfio, fiut efin żdży, abyście byli nowg mafi s 
azymi; etenim Pafcha nofiri iáko iefieśćie czyfłemi y bez 
immolatus efi Chrifius. 1,Cor. drożdży, bo Cbryfius [ani ofid- 


Sł: towa, ktory ief? náfym Bás 
j a AR Wielkocnyjm, 


KO y kśżdy wierny może być miśny iáko zá 
ćiafto czyfte y nowe, ieden tylko defekt fzpeći du- 
fe, ieden miefza cśłezgromadzenie, ieden cały turbuie . 


Kośćioł. Ponieważ ftah nafż ieft ták święty , niechże 
bedžie y żyćie także święte. Umarł Bog zá nas, áby 
nam tę zafłażył świątobliwość, á my tak mało oto 
dbamy. 

O ofóro adoracji godna! przechody nófcgo, od. ść JR 
grzechu do (prawiedliwośći, od Adámá do Gbryfufas 555, - M 
od niewoli do wolnośći, od ziemi do niebó, Počigeniy-: 
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že nás do Siebie, oczyść moie ferce od tych ffarych dro- 
żdży, od pożądliwośći čiáťá y oczu, y pychy żyćia te- 
go; uczyúže z [ercá mego nową mafię, napetniatgc go 
twoią miďosťia, niech fig flang potrawą milą tobie, 


$ ? 2 
XIII. Lifopdda. 
PR S RANK STOPIE as 

O świątobliwośći čláľa Chrześci- 

aż 
ańfkiego. 

Au nefits quonii membraj Ato niemiečie , že czfonkś 
veftra, Templum funt Spiritus wáfše, Kościofem [aDuchá Smig- 
Sandi qui in vobu ef, quem |iego ktory ich w was, ktorego 
baberú A Deo, (non efis ve- micie od Boga, y nie iefłeśćie 
Siri: empti enim efia pretio ma- lmifemižbo iefłeśćie kupieni ce~ 
g0, glorificaje (3 portate Dež ng wielką, wselożyciejś, y no- 
śn corpore veffro. 1. Cor.6.19|sčie Bogá w ćiele wafiym. 

Dybyś powiedžiať, że ćiśżo Chrzeščiánina iet Kos 

śćiołem zbudowanym od ręki Bolkiey, ktorego fo- 
bie przywlázeza 'czart , ktory ieft zepľowány przez 
grzech, odkupiony krwią Chryftufową, poświęcony od 
Duchá Swiętego, daremniebys to mowił dla ludźi ćie= 
lefnych, y byłby tu iákoby wymyf, śle dla fýnow wiá- 
ry, ięft to práwdá święta y Bolka, y počiecha, ktora fię 
wyraźić nie może. Dla czegož hryftus odkupił nas 
ták wielką ceng, tylko žeby nas dla śiebie otrzymał. 
Kto poymuie dobrze co to ieft niewola grzechu, ý czár- 
tá, poymuie y to ço powinien temu, ktory go wybáwił. 
Jeżeli Duch Bolki chce być uczczony w nafzych čiá- 


łśch, nie: może to być tylko fpofobem sk ae 
to 
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Kto czyni z čiáľá {wego Kośćioł nieczyftośći , wielbi y 
čzči czártá w Koščiele Bofkim. — AS 
V chowayże mie Panie, od [profanomvánia minne- 
go, y utrzymay fam świątobliwość Kościoła, ktorą mieć 
scheef w nas. | 
č NSE > CE. « A i 2 2 
XIV. Lifopádá. 
_S$ummaryufz wiary wfzyftkiey Chrze- 
ściańikiey . 3 
Nobi unus Dem Pater, ex| Dla na tylko iefł eden Bog 
duo omnia, (V nos in ilum, (s: Očiec , z ktorego nfyfiko, Y 
unus Dominus Tefus Chrifus „|ktory nas dla siebie fiworzy?., 
per quem omnia , (8 nos fin jede Pan Jezus Chryfłw przez 
ipfum. 1. Cor. 8.6. ktorego wfiyliko; y my przez 


niego, 


Gm ieden Bog Stworzyćiel, fam ieden Chryftus Od- 

kupićiel. Bog ftworzył wfzyftko przez fwoię ma- 
drość, ktorg ieft Syn. Bog ftofuie wfżyftko przez šie. 
bie fimego, przez miłość ktorą ieft Duch Święty. Ie- 
dna głową łączy nas wfzyftkich do śiebie , przez fwoię 
wćielenie ieden Pan przy wlázcza nas fobie przez fwoie 
odkupienie. leden Kápfán, y pofrzednik wfzyftkich nas 
iedna, y pokaznie drogę do nicbá przez wiśrę, ú Chry- 
ftus ieft wfzyftkim tym w nas. Naślśduymy Bogá 
w náfzey iftnośći, w nafżym żyćiu, y w náfzych uczyn- 
kach, nie czyniąc nic tylko przez iego Syna, y ftofuigc 
wízyftko przez Duchá Šwietego,á w tym zawiśła Chrze- 
ščiáníka wiárá. 


a 
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Wyryfujze gięboko ná fercu moim tę prawdę o moy 
Boże! y uczyń mię wiernym, óbym żył dobrze. 


XV. L fopádá. 


Darmo bieżyfz, y pfuiefz kroki fwoie; 


kiedy ćiała twego nie martwifz. 
= Egofic curro, non quafi in | Ia ták biegę, nieidkoby ná 
incerium, fic pugno , non. quafi niepewne ták fig potykam , iá- 
dérom verberans , fed cafłigo| kobym zpowietrzem wożował s 
corpus meum, (S! in fervitutem dle martwię ćidło moie, y w 
redigo, nè forte cum alijs pre- niewolg podaie, ábym infšym 
dicaverim „ ipfe reprobia effi- każąc, (am Siebie nie zgubił. 
ciar. 1. Gor. 9. 26. LE 
Jat Chrześćiáńíka, ieft říka biegłey potyczki, á po» 

tyczki uftawiczney.“ Odpoczynek , y zwyćięftwo 
dofkonałe należą do nieba. „Ten nadaremnie bieży s 
kiedy nie ma w pámieči Qyczyzny niebiefkiey, do kto- 
rey ftofowść fię powinniśmy , kiedy oditępuie drogi 
utorowáncy od Chryftufa w Ewánielii, 4 idžie 24 śćie- 
fkami krzywemi ludzkiemi. Bieten powietrze, kto“ 
ry nie ftara fię oto, śby umartwił zmyfły náfze y; požg- 
dliwość, ktora fię w nas znayduie. Kogoż ta boiaźń 
Páwlá Świętego nie uftraízy , ktoraż pycha y delika- 
tność bić bedžie przečiwko temu przykiadowi poko= 
ry, y pokuty w ták wielkim Apoftole, to rozumiemy , 
„że bezpokuty zbawić fię mozemy. 

Moy Boże wzbudźże mocno moię letkość, przen- 
kniy uáťo moje boiaźnią śwoich fądow, ábym ie krzy- 

žomať 
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kowa? ze wfyfiką pożądliwośćią , przykľádem twego 


Apoffotá. NITT sa ZE 22 
XVI. Lillopádá. 

„b da SE A : ? U Gil 
Trzeba fię zawfze bać náfzey włafney 
niewiary, a mieć nadzieię w Bo- 

fkiey wiernośći. 

Qui fe exiflimat flare, vide-| Ten ktory rozumie že fioi, 
at uć cadat. Tentatio wos non niech figobáwiažeby nie upadł. 
apprebendat, niftbumana, fide-| Niech nienapada ná mas poku- 
ie autem Dew eft, qui non pati- [fa tylko ludzka wierny bowiem 
ctur wvos.tentari [upra id „quod| Bog ief „ktory niećierpi aby was 
patefłó: fed faciet etiam cim uhoda, add wa co możecie, dále 
żentatione proventum ,, už poe-|y owjśem z pokuly będziecie 
że fuffinere. 1. Cor. 10.12.1 3 mieli pożytek „żebyście ią znieść 

mogli. 

Kedy fię mamy zá da y ftałych , wten czás 

naybárdžiey bać fię powinniśmy, o náízey fłabośći , 
y niemący.; niedufność w fobie fimym ieft fundámen- 
tem mocy Chrześćidńfkicy.  Wielo upadkow uprze-' 
dzamy „gdy fię trzymamy przy žiemi przez pekorę. 
Przepufzcza Bog częfto pierwíze pokufy , y perfekucye 
wzbudząc nas y gotuiąc do więkfżych , przez pokutę 
czułość y modlitwę. Nayčiežíze pokufy, (3 okázyg zd- 
fug y tryumfu dla tych , ktorzy: la w reku Bofkich, 
naylekfze fa šidľámi, y przepáščig dla tych, ktorzy fo- 
bie fámym dufáig, y w fwoich f3 reku. 

Dayżę mi Panie żymą wiáre, dbym tey prawdźie 


mig- 
Ga 
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wierzył, y uczyń žebym nigdy: nie pokľadať nódzieś 
m fobie fimym,. dle mfyfike: y zupełną w tobie: 
4 A), PROCZ AC 
XVII. I ifiopadd. 
Ná nic fię wfzyftko nie przyda: 
| bez. miłośći. i 
Si difiribuero in cibos- paupe- Ieżeli wfyfłkie moie dofatki' 
ribus omnes facultates meas, | podielę' między ubogich, icželi 
f tradidero corpus mteumsśża ut) ČiáŤO moie ták wydam; áby go- 
ardeam, charitatem‘ autem non: rzafo , miłośći zaś mieć nie bę> 
babucro, nihil mibi prodeft- (dg, námic mi fig nieprzyda: 
r. Cor. 13. 3. | 
y Adna ofiśrć nie ieft ták milá Bogu, iáko ofidrá. mi- 
Botas. Né nic fie wfżyftko: nie przyda: bez fercá, 
Dobrá, wolność, żywot, y wfzy ftko> to? co mam: odięte 
być może bez nas, nie“ ieft godno Boga. Serce nafze 
fámo, ieft nafze włólne, y dla tego: fercá fámego Bog.od 
nas potrzebuie. Nie tylkoć to fame powierzchowne 
śkcye o nafzym upewniálg zbawieniu , bo: y te ieželi fą 
bez miłośći, ktora ieft źrzodłem: wfzelkich dobrych 
uczynkow , ná nic nie fužg. Czego nie doftaie w u- 
czynkach, nagradza miłość, gdy dobrych nie możem 
uczynić: uczynków. Nic miłośći nie wzbudza, bez mi- 
łośći żadnego: pożytecznego do:zbáwienia: nie uczynie- 
my uczynku, 4 miłość y złe czafem obrąca w dobre. 
Ona fámá rektyfikuie, naprawia, podnośi, poświęca, vá 
wízy ftko dofkonalem czyni.. Ng 
Dayże mi Panie ię cnotę , ię miłość, która. ief 


Korzeniem dufšom y żybiem wfyfikich: inffych.. 
XVIII. 


| KVT: 
A o KY Aby Berd 
XVIII. Lifopádá. 
Cierpliwosč-y fkromność, fą pier- 
wfzemi.owocami miłośći. 
Charitas patiens efè, benigna| „Miłość cierpliwa teft , Ta- 
aef 10 CO 13.54. T kama tft ać 
M osé wygląda .čierpliwie łafki Bofkiey , czeka na 
tmomentá lego „wzbudza ie gorącośćią pragnienia. 

„Czuie y znośi fwoie włafne mizerye, czeka uwolnienia 
od nich, ięczy przed Bogiem. .Znoši bez fráfunku- 
'miedofkonślośći bliźniego, czeka poprawy .bez niečier- 
pliwośći, prośi o nię Boga nieprzeftannie y nieoźięble. 
„Miłość wľalna niechce mieć dependencyi , od momen- 
tow Bofkich, 'podnośi fię z prędkośćig y zapamiętliwie 
sprzečiwko defektom ludzkim, niecierpliwa ;ieft «w fwo- 
iich wfafnych niedofkonałośćiach przez pychę y prágnie- 
nie nieporządne, fwoiey zacnośći, y poważenia infzych. 
„Milość ieft Hodka, pokorna , bez rezyftencyi , bez op- 
pozycyi, ftofuigc fię do woli Bofkiey, fkromna , y (po- 
koyna w fwoich włafnych .akcyśch , dáleko od tego. 
áby komu fzkodźić miálá. Miłość włafna nie poddáie 
fię Bogu, :tylko mruczgc, -y z przynaglenia ćięfzka ieft 
wízyftkim, y nikomu nie przebacza. 

Słodki IEZV, y pokornego ferca, napeľniyže ma- 
že pełnośćią iwoiey flodkośći, y twoiey Cierpliwośći, 


XIX. Lifopódń. 
Gdzie icf zazdrość y nieporządek w 
fercu, tam mifośći nie mafz. 
Qq2 Charitas 
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Charitas: non emulatur, non). Milość nie ief zazdrośćiwaj, 


agit perperam. 1. Cor. 13. 4. |dni czyni bez uwagi. 


le zazdrośći miłość Bogu chwały dárow iego fobie 
ich -przypifuiąc,gdyby mogłź, przydałaby bogactw: 
Bogu z fwoich włafnych dobr , ztego: fię ćiefzy, gdy 
widźiże niczego nie potrzebuie, y że Bog ieft Bogiem,. 
y džiekuie mu zá iego wielką chwałę. Kontentá że ię: 


Bog bogáči, dofkonałą czyni, y wielbi człowieka we- 
wnęttznego, upokarzaiąc , y, martwiąc człowieka po- 


wierzchownego. Giefzy fię z dobra cudzego láko fwa- 
go włafnego, choć go'nad niego przekładaią. Miłość: 


włafną. przypifuie fobie dobrá ktore ma od Boga, przy- 


włafzcza fobie práwá iego, ukrada Bogu łśfki, świąto- 


bliwośći, dobra. wieczne, y: z fzczęśliwość!i infzych fwo- 
ie czyni niefzczęśćie,. y mękę. Miľość ieft mądra, ro- 
ftropna, oftreżna w:rzeczách Bofkich, nie czyni w nich 
nic.tylkoz uwagą, dyfkrecyg, y miarą. Nie:dla infżych, 


tylko: z reflexyg, uwágz, y porządkiem, miłość wiafna: 


ieft czefto porywcza, nieuważna, y prędka.. 


Vezyúze Panie, áby mitość czyniła we mnie, y 
rządźiła: wfyfikim tym dobrem, ktorymeś mie obdarzył, 
y.żeby [ie čiefyľú. z tegos. czegokolwiek udžiclites: in- 
fom, 


XX. Liflopádá. 


Miłość czyni człowieka pokornego, 


y w oczach fwoich malego. . 
Charitas. non inflatur, non)  Mifosť fig nie nádynia.,. nie 
ej ambitiofa. 1. Gor. 13: 4.5.|ma ámbigyi:- 
Miłość. 
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kA Hość lubi to, żeby fię napełniśło: wielkośćią „Bo- 

-A gá, á nikczemnośćią fwoią ftára fię oto, áby šiebie" 
zapomniálá, y pozwala žeby ia y inši zápomnieli. Mi- 
łość włafna, pełna fwoich włafnych za ug, rozumiejąc 
że powinien Bog obdarzać ią darami záwíze,. kontentá 
z šiebie, y z fwoiego procederu. Cierpieć nie môže. 
Kompánii , śni ftárfzenftwá , czy to w tálentách » CZ 
w powadze. Miłość nie-gźrdźi żadną rzeczą, od Boga „ 
wfzyftko przyimuie z refpektem , uniżonośćią, wiárą.; 
Onś czyni, by człowiek nie gárdžiť niczym, tyni co- 
kolwiek od niego pochodži, fzuka, y znáyduie zawfże' 
tego, co w bliźnim znaleść ię może godnego. Miłość 
właina nie waży fobie rżeczy Bofkich, tylko te, ktore 
iey eftyme iednaią, nie kontentá nigdy Z tego, co nia, 
wiżyftko fię iey zda.mniey nád iey zalługi', patrzy ná 
infżych wzgórdg.. R 

F mniejlayże nieprzeftónsiie te mnie o moy Boże 
ćrężat tey milosc wiafnej, á. pomnażay miłość pra- 


PANOW ĎE 
XXI. Lifopódń. 
Gdy nie mafż miłośći „ nie żnaydnie: 
fie tylko interes fzemránia , nic- 
ukonteńtowania. — 
Charitas not guerit que- fua) Mifósé nie fuka (wego po- 
non irritatur. 1. Gor. 13. 5. žytku, nie fuka nieukonienio=" 
wania. 


Miś nie ma tylko wolą.y chwałę Bogá przed o- 
| *+Czyma; gotowá poświęćić mu wfżyftkie [woie in“ 
8.9.3 teredó, 
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£erefa, boi fię zawfże, aby siebie nie fzukátá «w Twoich 
mczynkach, w intereffách bliźniego fwoie záwíze znay- 


duje. Miłość włalna pełna fwoich intereffow, zápomi- 


na Bofkich y bliźniego , y gotowa ich zawfze mniey 


ważyć nad fwoię miiość, cokolwiek Bog czyni choćby 
nayfurowiey znośl w milczeniu, y nie porufzy fię przez 
nię, człowiek przypifnie grzechom fwoim wfzyttko to“ 
cokolwiek ćierpi, śle nie miełzśiąc fię nie tráči ńfektu 
nigdy.do grzefzniká, choćby [ie naybáržiey gniewálá ná 
grzech. Miłość włafna mruczy przećiwko Bogu, nigdy 
nie iek kontentá ziego uczynkow , záwíze ieft pelna 


„cholery y niefmakow, záwíže gotowa zápalié fię prze- 


€iwko bliźniemu. 

Vleczže Panie dufše moig z trądu tey miťosti miá- 
fney, ktora wfyfiko pfuie, uczyń mi tajkę s abym tie 
żył, ábym mic nte czynił, tylko zá powodem tmilośći. 


$ ; „a Pá s» 
XXII. Liflopádá. 

e KIA a U ź p ge 41“ 
Miłość powinna prowadzić myśli, 
rozumy , porufzenie ferca. 

Charitas non cogitat malum,| Miłość nie myśli zle , nie 
non gaudet fuper iniquitate. čiefšy fig niefprawiedliwośćią. 
1. Cor. 13. 5:6: 
M osé pełna świątobliwośći, y.fprawiedliwośći Bo- 

fkiey , 'ufprawiedliwidiąc wfzędźie nie ma OCZU, 
tylko żeby widžiáľá dobro bliźniego, mie ma rozumu , 
y fercá napełnionego, tylko myślami, intencyámi , prá- 
gnicniámi czyftemi , świętemi y buduigcemi. Miłość 


właina ieft pełną myśli niezgodnych Bogá, fufpicyi złych 
inten- 
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ititencyi przećiwko bliźniemu, prožnošči kľamftwá , y 
złośći w {obie fámym. _ Mifosé. narzeka na wfzyftko 
' to, cokolwiek uymuie honoru Bogu, chwyta fię žárli- 
wie fprawiedliwośći przećiwko: „właflnym grzechom , 
płacze'y karze fámá: grzechy cudze luboby' wielki po- 
żytek mieć mogła zmankameritu bliźniego: Miłość 
„ wlafna'nie czuie tego’ dyshońoru, którego: grzech ieft 
przyczyną, účieka od fmutku pokuty zá: fwoie włafne,. 
ćiefży ię: z cudzych grzechów „ ofobliwie ieżeli mu fa: 
pożyteczne.: , | ALARA Ť 
Kczyńże Pánie, aby miłość pánomáťa, ý tryumfo- 
wala ze zlosci miłośći wtafney, y žeby nápeďniťá moy 
rozu myślómi świętymi ý ffufnenii, á moie [erce pos 
óechą prawdźiwą, y duchowną 


TT Pehi Digi 
XXIII. Lifopádá. 
Miłość nie kocha tylko prawdę. 
Charitas congaudet weriiati. | ZMitość ćicfy Ge z pravda. 
r. Gor..13.. 6.. z 


M osé ieft fzczesliwa,. ý ná tyn šwiečie „ bo“ záraz 
“= wchodźi w uczeftňictwo! tey počiechy pieknošči 
kroleftwá, y tryumfu wiecznego prawdy „ ktory czyni 
Świętych fżczęśliwymi.. Ciefzy lie: ztego ,. že poznawá 
prawdę, ktorą: nie bez: fátygi praktykuie ,. wiedząc że 
prawda okryie ią iśko tarcza, y uwolni od: požadliw o> 
śći.. Oná kocha wfzelkie dobro: gdźiekolwiek. ie: ztiáy- 
dnie, ie lubi w bliźnim tylko wierność y fkitonność do: 
' prawdy, y ma ofobliwą: poćiechę gdy go wzbudza do: 
kochania iey , do chwytśnia: fig iey. Miłość włafna. 
niedbá-: 


„BE 
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niedbaiąc, y lekce ważąc mowi iśko Piłat: coż ieft pra- 


wdał Ale niechce iey poznać żeby nie był obligowá- 
nym prźktykować iey, prześląduieią y tłumi ile może 


w infżych. 
Nięfczęśliwy ten, nád ktorym miłość wlafna pátu- 


ie! ktož šej? ten, ktory mię uwolnić od tyróńfwa y, 


járzmá želáznego? Ty iefieś o Prawdo Praedwie- 
czna! początku wiecznośći. 


: b a Ja 

XXIV. Zifopádá. 
Miłość czyni prawdziwych uczniow 

Krzyża y Wiary. 
Charitas omnia fuffert, om-| , Miłość mfy/tko znośi, mfy- 
nia credit. 1.001. 13. 7. |Ako wierzy. 

Iłość adoruie y czči ćierpliwość Bofką ták, qako 
furowość fadu iego. Oná znośi tych , z ktoremi 
ma żyć. Miłość włada jeft gotowa fkńrżyć ná leni- 
wość pomity Bofkiey, záwíze twarda y predka piy po- 
práwuie, nigdy nie-wybacza chyba fobie. Miłość mie 
ma excepcyi w wierze, bo wagá Bofka rowna iey ief 
wewfzyftkim. Ták fię chwyta prawdy , ktora ią pro- 
wádži do krzyžá y umartwienia , .do miłośći nieprzyia- 
čioť, wybáczenia krzywd, iáko ytey ktora iey otwiera 
tdiemnice wiáry. Miłość włalna nie ma tylko wiarę 
fába, y chwieiącą fię nád tálemnicámi Bofkiemi, wiarę 
umarł, y prożnuiącą około prawdy ktora ią martwi, 
wiáre niewierng, y rebellizuiącg około miłośći bli- 


žniego. 
O mito- 
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O milośći przedwieczna! opánuyže ferce moie, á 
nic mię bedžie bie kiego čiáťu memu, tic trudnego ro- 
ZUMOWE MEMU. 
T yoe ag» 
XXV. Liflopádá. 
Miłość ieft źrzodłem nadziei y ftate- 
cznośći Chrześćiańfkicy. 


Charitas omnia fherat , om- | Mitosé wPyfikiego fie fa- 
niafúftiget. 1. Cor. 13.7.  idšiema, wjiyfiko znośi.. 


M osé žadnych gránie nie zákľáda nádžiei, ták iáko 

mocy Bofkiey, wten czás gdy uważa fwoie nie- 
moc, y fwoię nikczemność, naywiękfzą zabiera nádžie- 
ię, y więcey fpodžiewa fię dla inízžych, niżeli dla šiebie 


fimey, bo więcey dufa cudzey pokorze y wiernośći, ni- 
żeli (woiey.- Miłość włafna nie może fię rezolwować 
ná to, áby wfzyftkiego wyglądała od. miłofierdźia Bo» 
fkiego, fzuka zdwfże w fobie fimey przyczyny fálk, kto- 
re fobie przypifić chce, á ieżeli czeka więcey niżeli in- 
Śi, czyni to dla tego, że rozumie, iż godnieyfza wię- 
klżych. Miłość čierpi wízyftko dla Boga, bo wie że 
wfżyftkie rzeczy f3 nic, á Bog iet wfzžyftko, nie zmor- 
duie (ie nigdy, áni fię fkarży nigdy że wielo ćierpi dla 
fwego włafnego zbawienia, y gotowa ieft okupić ná- 
wet fzczęśćie bliźniego zá (woie wľafňe umartwienie. 
Miłość włalna nie wie co to ieft ćierpieć dla Bogź , bo 
fię nie kocha tylko w fobie fimey, zrzuca z fiebie iarz- 
mo krzyż, y ćierpienia dla Chryftufá , bo o nie nie- 
dba, byle fię ćiefzyłź z żyćia terážnieyÍžego, y goto- 
wiu - 
Rr 


322 Lsfopóda dien 


wiufieňka ieft zrzučié ná infzych wfzyftko, niželižeby 
fámá čierpiálá rzecz naymnieyfżą. 
Č f a 2 9 

|. XXVI. Lifopáda. 
Łafka ict początkiem wfzelkiego do- 
bra, y wfzyftkie czyni nafze zalługł. 

Grań Dei fum, id quod) Ľáfka Bojky iefem, tym 
fum, © gratia ejm in me UA- czym jeflem , y tafkń iego nie 
cua non fuit, non ego, fed gra-| prožnomálá we mnie, nie ią y 
šia Dej mecum. x. Cor. 15-|ále šálká Bojka ze mng. 


20. | 
dB ktory zna fwoię wiafng fłśbość przez doświad- 

czenie fwoich upadkow, łacno pozna to „ co powi- 
nien táfce. Gdźiefz cheefz znaleść zafługi przed fálky , 
ponieważ fálká wfżyftkie náfze czyni ząłługi? Ieżeli nie 
znafż miłośći proźnuigcey + być nie powinna miłość 
prožnuigca, bo fálká ieft nátchnieniem miłośći. Powo- 
łanie,weśćie,wiernóść w tym ftanie,do ktoregoś wlzedł, 
myśli, pragnienia, obieránie pracy, początek, poftępo* 
«wanie, dofkonałość dźiełć, wfzyftko to od Boga, od 
ktorego wfżyftko pochodži, przez ktorego wfzyftko fig 
dkieie, w ktorym wfzyftko fię kończy. Nie odeymuy- 
my nic łafce, nie przywłafzczaymy fobie nic, ieżeli chce- 
my być prawdźiwemi uczniámi Świętego Páwlá. Beż 
tego początku pokory Chrześćiańfkiey, im więcey ma- 
my żarliwośći porufzenia y fukcefow pracy, tym bár- 
dżiey iefteśmy fkłonni do wyftępkow „ y dọ zguby 
nafzey. 

Ježeli to prawda że mie czynic mie mogę tylko 10+ 
60 czyni me mie żófka trvosá Pónie; niechże n be- 

l gta 
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dę ták miefczęśliwy, ábym ći wydźierał cbwatę , áni 
ták niewdźięczty ábym ći wfyfikiego nie przypijwań. 


XXVII. Lifopódd. 
„ Milość ieft dufzą wfzyftkich uczyn- 
kow, y cnot Chrześćiańfkich. 


Omnia wveffra in charitate) Czyń x mitośćią wfyféko 30, 
fiant. 1. Cor. 16. 14. cokolwiek czyni. 


| 

Mo ieft początkiem wfzyftkich nafzych prágnie- 
nia, y wfzelkich porufzenia fercá nafzego , y láka 

left tá mifość, takie f3 nafże pragnienia, takie ieft cółe 
náfze żyćie. To co pochodźi ze złey miłośći, nie może 
byćtylko złe. Miłość dobra, wfzyftko powinna czy- 
nić w Chrzeščiáninie. Miłość ktora czuie przećiwko 
pokufom , ktora utwierdza w-wierże , ktora zwyčieža. 
nieprzyiačioŤ, ktora ieft iáko forteca wfzyftkie nagra- 
dzáiacg ftráty, wfzyftkie leczy rány.  Mifošé ieft począ- 
tkiem dufsom, y fercom wfzyftkich dobrych uczynkow. 
Oná przyprowadza wfżyftko do Bogá , iśko do oftá- 
tniego końca. Sámá miłość niegrzeiży, bo fámá pełni 
prawą. : 
Nápeťľniyže niem [erce moie Pánie, áby fie wfyfiko 


we mnie džiaťo przez nie. 
XXVIII. Liflopádá. 
Wfzelkie miłofierdźie y wfzelka po- 
| | ćiecha, 
Rra 
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ćiecha, przychodzi nam od Boga 
przez Chryftufa. 
BenediSu Dom, (5 Pater! Břogofláwiony niech będźie 
Domini noflri Tefu Chrifti, Pa-. Bog Očiec Páná náfego lezú- 
żer mijericordiarum, (F Dew! fa Chryfiuja , Oćiec mifofier- 


tur nos in omni tribulatione ktory nas čiejšy me whyftkim 
nofira. 2. COr.1. 3. utrapieniu nájšym. 
Ne dla czego infzego Bog ieft grzeíznikom Oycem 
miłofierdźia, y Bogiem počiechy, tylko že ieft Bo- 
giem, y Oycem Chryftufa, y. žé od tego cząfu idk nas 
zakochał w nim. iák go fkarał y umęczył zá nas, wfży- 
ftkiego fpodźiewść fię powinniśmy od niego. Znayduie 
fię wielo rodzáiow miłofierdźia y poćiechy, miłofierdzia 


J: M Ab | r fľodkie fa, drugie y gorzkie poćiechy , ktore czuią ffábi 
A dad y počiechy duchowne , y wfżyfikie z wiáry ¡dla mo- 
chodzą od tego, ktoryieft nafzem Bogiem, y náfzem 


Oycem. Sfufzna'rzecz, abyśmy mu wybranie pozwo- 
ti] lili. Nie záwíze uwálnia fwoich od przesládowánia, ale 
IB a ich utrzymuie, y ćiefży zawfze. 

lefieś o Pánie iedyną moig mddźieją we w/yfikich 
A life moich kľopotách, niechce mieć żnfey potiechy, y.tafki; 
1001 żylko od twoiey Bofkiey ręki. 


KAR I XXIX. Lifopódd. 
| 
1 


| | JAM cnych. lákiefzkolwiek fg náľze, dofyć že wiemy, iż po- 
U 
| 


E n Serce nafze powinno przyiąć impres- 
403 fyą miłośći prawa Bofkicgo. 
„RE Epiftola 


Na 


totius confolationć , qui confola- |4žia> y Bog wfšelkiey počiechy , ' 
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Epiftola efla Chrifli feripta) Lifem iefleśćie Chryfufa , 
son háku fed oe Dei nie inkaufiem nóbifanym , * 
wivi, non in tabulis lapides „| Duchem żywego Bogá , nie ta- 
fed in tabul cordis carnalibus „|blicámi kamiennymi, ále ná is» 
„non quod fuficienics fimus cogi- joayóch fercá čieleľnych: nie že- 
tare aliquid A nobi, quafi ex bysmy mogli mieć z nas dobrą 
> nobi, fed fufjicientia nofira ex |naymnieyfig myśl, śle Bog czy- 
Deo eft. 2. Cor.3.3.5. — [nž, ábysmy to mogli. 
papieren Bofkim ieft ferce człowieka, cokolwiek pi- 

fze ná niem, ieft miłość ktora pifże , pálec ieft Duch. 
Święty, inkauft ieft fáíká. > Strzefzmy fię tego , żeby 
ferce náfze nie ftwárdniáľo pod pálcem Boíkim,áby bo- 
iaźń niewolnicza nie wžieľá miłośći mieyfcá , y żeby 
czárt nie ryfował tám miłośći do dobr światowych, do 
učiech žiemíkich, do pompy powierzchowney. Dobre 
myśli ktore (3 naypierwizym žiárnem , y nay mniey- 
fzym początkiem dobrego uczynku, fa tákze iáko y o- 
ftátek fkutkiem łófki, á tá fálká nie ieft owocem náízych 
zafług, śle wfzyftkie zafługi fa iey owocem. 

Vczyńże Panie, aby ferce moie bylo zámfe lifiem 
Żywem,nó ktorymby twoię prámo, y twoie nauki byży 
wyryfówóne przez twoię milość, y żeby tám nigdy mię 
były zámázáne. 


XXX. Liftopadd. 

Zycie Chrześćiańikie ieft pragnie- 
niem gorącym do żyćia niebiefkiego, 
y ięczeniem uftawicznym pod čieža- 
rem grzechow Giała, Scimu, 


3 a Fre 
326 Grudnia dzień 
Simus, quoniam fi terrefiri | Wiemy , że ieżeli ten dom 
domus veľšra hujus habitations |żiemfki, w ktorym miefškamý 
di(fóluniur quod adificationem |rolypie fig, da nam Bog infšy 
ex Deo hbabemu , domum Mon u Kicbie, dom ktory mie będźie 
manufallam eternam in celi . zrobiony rękę ludzkg wieczny 
Nami (5 in hoc ingemi(cimus „| niebie, bo y wtym ięczemy 
habitationem nofiram que de życząc, aby to miefkanie, ktos > 
celo efl [uperindui cupiente. "re ief niebiefkie ołoczyto nas. 
a. Got. 5. I. | 
Oć ieft pragnienie náfze do tego wzdychamy , áby- 
I. smy byli opafáni chwałą , ktora ieft miefzkániem 
niebieľkim. Wiemy to, wierzemy temu, śle malo my- 
ślemy o tym, 4 iefzcze mniey do tego fię mamy, áby- 
śmy fię oderwáli od miłośći nafżego Giała. Coż báržiey 
przyftoi, co ieft przyzwoitlżego mizernym iako pła- 
kać, co báržiey należy wygnáúcom, iáko wzdychać de 
Qyczyzny + Ale trzeba dia tego czuć fwoię mizeryg, y 
fwoie wygnanie, á wieloż takich Ghrześćiśn , ktorzy 
nic ztego nie czynią, áni tego nie czułą. — ...., 
Vczyńże o moy Bože! ábym to cidlo moie miał id- 
ko sef? prawdźiwie zá bloto , ktore groźi co momeni 
ruiną, poliągniy dufe moig. do Giebie y ktory iefłeś iey 
Qyczyzną y micbem, iey wiecznym miefkániem. 


I. Grudnid. 

Potyczká uftawiczna między miłośćią 
życia fzczęśliwego » y boiažnia 
śmierci. 

Qui 
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Dui fums in boc taberna- | Pokyi ieffeśmy w tym ciele 
salo, ingemifcims gravati: cojiako w namiocie , wzdychamy 
guod nelumus expoliari ; fed fa- |pod 1091) ćiężarem, bo nie prá- 
perueffimi, ui abforbeatur qnod |gniemy uwolnienia, ále okryćia 
wortale ef 4 Uilą. 2. Cor | wierzchu, dby to co ief 
3. 4e z ~ yŠmiertelnego © nas, firaivione 
[byo przeż żywot. 

A Luchaymy ráczey głófu rozumu, ktory ięczy. w nas 
nád fwoią niewolę, wzdycha do uwolnienia, á nie 
glofu čiálá , ktory fię boi rozdžiaľu. Kto chce czuć 
ćiężar čiálá, trzeba czuć Ciężar požadliwošči, źle tá nie 
ćięży tylko tym, ktorzy maia miłość. Poddánie fię Bo- 
gu, fácne czyni čierpienia żyćia terńźnieyfzego. Prá- 
gnienie śbyś był z Bogiem „czyni pragnienie żyćia przy» 
złego. Táé to potyczka rozumu , ktora prowádži 
świętych do ięczenia.  Iakążkolwiek niećierpliwość 
wzbudźa nilość kwśpieńia fię do Bogź, trzeba , śby 
boiažú: śmierći fprawiedliwemu pokazała , że to czymi 
grzech, y żeby fobie wfpomniał że ieft grzefznik. 

O záko to pielorzymffivo ief? długie Pánie ! kiedyż 
Przyidžie[ y uwolni dufe meie od miewoli ita? u> 
wajmiyże ig przynamticy teraz od milosti tey wfłydlie 
wey niewoli. 

F g AA A 2 
Il. Grudnia. 
si * Z. ? T 9. 

Nie powinniśmy fię darmo bać 

fadow Bofkichi. 

Omnes enim nos inanifeftari | Bo sfšy/cy pokazać powinni- 


oporrei ante Tribunal Ghrifii „śmy fię przed T) 19. 
ut tefe- 


328 Grudniá dźień 

nt referat unusgutý, propria) Chryftu[á, aby káždy odebrał co 

corpovi prout gejfit, [íve bonum, należy dobrym abo złym uczyn- 

five malum. 2 Cor.5.10. |kom,yzóto cokolwiek czynił 
à |żyśge w tym ciele. 


V Wažmty tu zafługę dobrych uczynkow iáko y złych, 


nie możemy zafługiwać fobie tylko wtym żyćiu , 


ná czymże tedy trawiemy ták drogie momentá. laka3- 
kolwiek počieche mamy z nádžiei záwofánia nafżego , 
ofádzenia nafżego w náľzey Oyczyznie, nie traćmy bo- 
iśźni zbáwienney fadow Bofkich. Ten Sedžia ieft fpra- 
wiedliwy , wfżyftko widzący , nieporufzony. Sąd ieft 
niechybny, godžiná niepewna, dekret bez ápplikácyi , 
4 nikt o tym nie myśli. 

Wierzę o IEZV -Zbźwicielu moy ! Sedžia moy , 
že ffanąć mufe przed twoim Trybunalem, uczyńże 
žeby miárá motá wzbudźiła we mnie bolažú zbówien- 
ng, mówrocenie prawdźiwe, y żebym zebrał prowizyą 
dobrych uczynkow ná ow firany moment. 


III. Grudnia. 
Skutki rozne fmutku Chrześćiańfkie- 


gó, y fmutku ćielefnego. 

Due fecundum Deum żrijai- | Smutek ktory iefż według 
šia ef, peniteniiam in falutem Bogá, wprowadza dla zbásvic- 
fabilem operatur, feculi autemjnia pokuię fláteczng, ale finu- 
trifitia mortem operaiur. I według świata wyprowadza 
2. Cor. 7. 10. | śmierc. 


C ktorzy fzukáią pokuty fodkiey y fácney , fzukaią 
báržicy 


U Az +(. +. 
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barziey tego, aby kontentowáli ludži ná iáki moment, 
mie žeby ich zbáwili ná wieczność.  Zbytnie pobľazá- 
nie ieft źrzodłem upadku, fmutek według Bogá pocho- 
dźi zżalu żeś ftráčiť Boga fwego, ájeft ten fkutek mī- 
lośći, ktora ieft żyćiem fercá, (mutek świśtą pochodźi 
Z žalu żeś ftráčií dobrá świeckie, 4 toieft pozadliwošé 
ktora ieft śmierćig dulžý, bo to czego nie tráčiemy bez 
żalu, ztego fię ćiefzemy z pożądliwośćig. 

Vformuy, utivierdž, pomnog we mnie Panie tem 
z0ńwienuj fmutek fercá fkrufonego, y upokorzońego , 
niech nápoťní mię dofkonáta applikócyą, ábym nágro- 
dźić moie grzechy, godnymi -omocdmi pokuty , zebym 
kiedyžkoliviek miał część w twoich pociechach, w po- 
«iechdch ktorych mi nikt nie wydrze. 


V A 
i I. Grudnia. 
Nałza chwała ict, abyśmy wízyftko 
winni byli Bogu, wizyftko ftofo- 
wali do niego. 

A ui gloriatur , in Domino| Ten ktory fie chedbi, niech 
glorielur, non'eńim qui fè ipfum fie cheźpi w Bogu, bo nie ten 
commendat, ille probaims efè „(ktory Siebie fímego załeca go- 
fed quem Deus commendat, Kd teft fłymy, dle ten ktore- 
2. Cor. 10. 17. 18. go Bog zaleca. 

K“ chce utrzymść „z wdźięcznośćią to co odebrał, 

powinien wizyftkie fwoie prace ftofowść do woli 

Bofkiey, iemu chwałę z dobrego oddawać fukcefľu, 
Js Ten 
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Ten ktory nie ma nic tylko to,co odebrał, nie ma nic 
z czegoby fięmiał chełpić. Coż toieft chefpić fię w 
Panu, ieft.to oddawać - chwałę iemu , winnem bydź 
wizyftkiego, dependencyg mieć dofkonśłą w każdy 
czas, nie przypily wáč fobie żadnych zafług tylko te, 
ktore w nas wzbudźił przez fwoię fálke. Nie ráchuie 
Bog nic cokolwiek fię džieie bez lego ordvnánfu , bez 
iego Duchá nie može nic eftymować, nic chwalić , tyl- 
ko (woie w nas dźieło. 

Virzymnyže am we mnie dáry twoie Panie przez 
pokorę, bo fig boig óbym ich nie firatiť przypiľujac ię 
fobie przez pychę y prożność. 

| E 
V. Grudnia. 

Duch Swięty, ieft duch modlitwy dla 
fynow Bofkich. 

Quoniam auten efłw fly, Pońieważ iefłeśćie dziećmi, 
mifit Dew fpiritum Filý [už in  zefłał Bog duchá Syna fwego w 
corda weftra clamantem: Aboalfercá wájše mwoláigcego: Cycze. 
Pater. Gall. 4. 6. Inájš, Qycze náj. `- 

DR Swięty nie ieft tylko dla Synow Bofkich. Wy- 

jánie Ducha Swiętego -w nafże ferca , iet owoc 
ztąpienia Syná Bofkiego w ćiało. Tytuł náfzego przy = 
włalzczenia w nim, y początek wízelkiego -ziączenia 
ktore mamy z Bogiem przez wiarę. Ducha Bofkiega 
nie dáno nam, tylko ik Ďuchá Syná iego iśko człon- 
kom iego, y żebyśmy uftawicznie wožáli zá Qycem 
náftym. Bo coż ieft modlitwá, tylko wofánie fercá peł- 


ne podufałośći, uformowane przez Ducha Świętego, 
ftoiuig- z 
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ftoľuigce fię do Boga iako do nażego Oycá. Nic nas 
nie upewnia báržiey, że należemy do niego, iáko kiedy 
kochamy modlitwę. Chrzeščiánin wźiął Ducha miło- 
ŚĆi,iako džiecko bierze część boiážni fužebney iáko 
niewolnik, iákie zápámietánie, iákie zaślepienie! Mo- 
żefzże fobie pomyślić żeś iet ChrZesčiáninem dla niebá, 
á báwić fię źiemią. Nie baw fię y tym, y owym , śle 
trzeba fię bawić tym ábo owym, myślić oźiemi ábo e 
niebie, o momenćie śbo wiecznośći. Obieraymyž fo- 
bie, śle pomnicymy fobie, že obránie náľze uczyni, 
wieczność náťze fzczęśliwą ábo niefżczęś iwą. 


VI. Grudnia. 


Daremno powiádáíz że należyfz do 


Chryftufa, ieżeli niemartwifz two- 
ich paflyi. | 
Qui aniem funt Chrifii gar] Ci ktorzy do Chryfiu [4 nale- 


zem [uam crucifixerunt cim vi- |żą, ukrzyžomáli fmwoie čiáťa 
tijs © concupsfceniśjs. Gall. [z fivemi namietnosčiámi y afe- 
5. 24. i |eżómi nieporzonnymi, ` 
TEželi tenieft znák tych co do Chryftuľá należą, o 

soże! ktoż może fobie pochlebiać że należy do nie- 
go idko potrzebą. Codźienny krzyż , od ktorego fię 
dyipenlowáé nie mogą Chrzeščiánie, icf ten, aby ftara- 
li fię oto, aby pracowśli wtym, żeby martwić (weie 
na mietnośći, žeby oddaláč pragnienia nieporzonne. 
Kiedy uważemy ambicyg, ł4komitwo, ućiechy, y gufty 
Šwiárá wzgźrdą, y obrzydzeniem tego, ktory ieft ukrzy- 
żowany, ktory wiši ná krzyżu, wten czs mowić mos 
3 952 żemy, 
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$ POI 
| ł 
JARY 

; i 


fu Chrifli, per: quem mibi mu- 
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żemy,że fa ińkoby przywiązani de fzubienice. 

Tmoy Krzyż o IBZI! mog? mi zafłużyć tafe 
mega umartwienia, Duch twoy fam może go uczynię, 
mitem we mnie; ukRrzyžuyže Ciáťo moie ziego namie- 
tnostiámi, y nieporzosinymi afektámi, aby tá dufno ŚĆ: 
kiorą bede mial żem icf twoim, nie obukóli mię: 


VII. Grudnia. 
Krzyz ieft chwałą Chrześcianina , 
y drogą do nieba. 


Mibi autem: abf gloriari | Mnie zás cheďpiť fig nie go- 
gif? in Cruce. Domini noftri le-; agi, tylko m Krzyżu Páná ná- 
| fego Tezuså: Chryfłusń , przez: 
dw crucifixus efi, 6 ego mun- |ktorcgo świat mi ukrzyžomány 
do. Gal. 6. 14. tefl, y ia świśtu... 

Ef torwielka rzecz, kiedy: ię poddźiefz. Krzyżowi, yý 
Jupokorzeniu w okázyách kiedy lię poddią , śle icit 
więkfza, gdy tego prágnieíz wten czas, gdy mieć nie 
możefz, y żadna odwagó ludzka rownać lig nie može: 
do tey odwági Chrześćiśńfkiey. Ale: żebyś fię chefpiť,, 
żebyś. fi nie chełpił tylko. w niey,żebyś zá naywiękiżę 
niefzczęśćie miał gdy fię che/pić možeíz inizą rzeczą, 
trzeba być ná to Pawłem, bo: w ten. czás prawdźiwie 
czynifz że ttyumfnie w twoim fercu Krzyż Chryftufow. 

abym pozwolić ná to, žeby fię brzydzono mną ná 
świećie iako zboycą, iáko ná fGubienicg [kazánym , y 


żebym smidt mial, náuke iego, y mfyfiko to co kocha 


0 tá- 
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nz lúkimze ośrzydzeiu, tik wielo trzeba o Pánie dbyś 


aj 


czyni] w fertu moim.  Pczyńże to iednák, ábym fie 


wi 


poddať dofkomále krzyżom, y upokorzeniom: ktoré ie 


irójią, se 
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ZIEL. Grudnia. 
Nalezeć nie możemy do Boga, tylko 

w Chryftaośie, y dla Chryftufa. 

Qui pradefinavitnos in a> | Ktory nas przeznaczył przez: 
dopiionem filiorum per. Iefum iedyny [kutek Jeoiey dobrey wo- 
Cbriffum, im ipfam: fecundum Ii, abyśmy byli iego: [jnámi 


propofitum volzniasjue. o |rzywtafczonymi przez Chryś . 
Eph. r. 5.. Bu a. 


i A STS 

BOS myślał o nas, źbyśmy: byli fzczęśliwemi wprzod,, 

niżeliśmy pomyślić mogli o niem , y wielbić go. 
Tikie to mifolierdžie ". nie fžukay my w grunčie nd- 
fzym ták zepľowány m. Przyczyny wybrania ktore poż 
chodźić nie może tylko ziedyney dobroči Bofkiey. 
Przez Chryftusá, w Chryftuśie; y dla Chryftusá , wy- 
bráni f3 tym, czym. fg. Przez Chry ftusá , toieft przez 
lego tdiemnice, lego: farzodki , ičgo zafługi, iego: Ká» 
piańftwo, y iego ofláre. W Chryftušie to. iet w ofo- 
bieiego, w čiele iego należąc do niego. iśko bracia ie- 
go. y członki przy wlálzczone, y przyimuiąc od niego: 
ducha y życie, iśko od głowy wiálney... Dla. Chryftu- 
sá, to ieft dla uformowania Kośćiołź lego, dla wypeł- 
ńienia taiemnic iego, mocy lego, dla napełnienia człon- 
kamtiego tego wielkiego. zgromśdzenia , od ktorego 
Bog chce być śdorowóny przez. calą wieczność.. 


5.53, Boże 
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Boże mitofierdźia , niechže będźiemy godnymi tey 
prawdy , y twoich intencyi , dbyśmy tg adorowóli y 
cbwalili wiecznie z twoimi Swiętymi, 


IX. Grudnid. 


Zalka czyni wlzyftko w nas, ale 


nic bez nas. 

Vt ofłendereć in [eculu fu-| Aby pokazał w czáľach przy- 
pervenientibm abundantes di- [dych obfite bogictw Tafks fwa- 
wiiias gratie (te, tn bonitate |icy przez dobroć ktorg nam po- 
fuper nos in Chriflo Iefu. Gra-|kazat w Chryfłusie. Bo przez 
žia enim eftu falvati per fide, Tafkę iefteśćie Zbámieni m mo- 
Gs boc non ex vobi, Deienim|cy wiáry, å to nie pochodźi z 
donum ef. Eph. 2.7.8. wa, ale przez dar Bofki. 
lárá ktora nam ieft dáná przed wfzelką zafługą ieft 

początkiem y źrzodłem wfżełkiey zafługi. Wola, 
ktora wierzy fowom wiáry, y do nich fię łączy , ktora 
iek pofľufzna nátchnieniu do dobrego zezwaláigc ná 
nie. Ale tá wiárá , tá wola, to poffufzeňítwo , to ze- 
zwolenie f3 prawdžiwym fkutkiem łafki, y iedynym dá- 
rem Bofkim. Łófka czyni wfzyftko , wola też czyni 
wfzyftko, iedná y druga czyni operácy3 nierozdźielną, 
śle fáfka czyni wfżyftko w woli, á wola czyni wízyftko 
przez lálke iáko mowi Swięty Bernard: Totum quidem 
koc, ty” totum iila, [ed ut totum in iHa, fic totum ex ila. 

Zyiże, y czyúže w nas Pánie IEZV, abyśmy żyli, 

y czynili m tobie. Czyń w nas wfyfiko, abyśmy mfy- 
fiko czynili w tobie, y dla ciebie. 

4. Gra- 
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X. Grudniá. 
5 [A P. LA EART A 3 ` 
Cuda człowieka wewnętrznego, 
ya i 
- ktorego nošiemy w fobie. 
Vt det vobis fecundum divi- | Aby według bogáctvá Jboiey 
| wiać glorie (um, virtute corre-|chmafy umacnia? w nas czľo- 
borari per piritum ejm in inte-|wiekć wewnętrznego przez 
riorem hominem, Gbrifium ba-| Duchá Swiętego, niech uczyni 
bitare per fidem in sordibus ve- | żeby Chryfiús miefškať przez 
fire, in charitate radicati © widrę m náftych jercdch , bę- 
fundati. Eph.3.16.17, — |dgc wkorzenieni , J ufundowó- 
[zi w miłośći. 

Aka rzecz fefť cudowna , iáko przewyżfza czľowieká 
Je człowiek wewnętrzny, ktorego wiárá ieft racya 
y świdtło, miiość ieft ferce ý żyćie, Duch Swięty du- 
fzá y moc, Bog Očiec, y dźiedźictwo, chwafá, bogá- 
ctwá, y miefzkánie wieczne, iże Bog formuie w czálie 
przez operacye, ktorym moc ftofuię fie do bogactw y 
wielkośći chwały iego. leželi ferce ief pelne ábo ic- 
go, ábo swiátá, iákož Chryftus napełniie. lm dutá 
mniey ma pożądliwośći ,- tym báržicy Bog napełnia 
ią przez miłość, ábo przez Wiáre żywą. Ale ktoż mo- 
że przygotowáé ferce do miłośći, ieżeli nie miłość fá. 
má. Miłość czyniącź, y miłość mielzkaiąca, ktora ieft 
korzeniem dobrego drzewá, y fundámentem budynku 


duchownego. 3 i i 
Al. Grudniá. 


Rozmierzenie cudowne miłośći Bo- 
fkicy, y miłośći Chrześćiańikiey. 
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Vi pofitis comprehendere ci À Adae mogli print zenfy- 
omňibus Santis que fit latitn- | fikicmi Swiętymi, iáká iefi fe- 
do, (5 longitudo, 47 fublimi- rokość, myfakość , długość , y 
tas (o: profundum. Eph.3.18. | głębokość tey taiemnice. 
my miłość będzie ftrawiona y dokoňczona we wfzy- 

ftkich Swietych, w ten czás dopiero poisť fię bẹ- 
-dźie mogľá taiemnicń miłośći Bofkiey ku fwoim wy-' 
brósym, ktora fie wypełnia przez formowśnie ćia4 Sy- 
nájego, przez wlžyftkie lego dymenńfye w fzerokośći + 
bo niewygónia żadnego králu, žadney piči, żadnego 
wieku, żadaego ftanu, żadnego czáfu čec. W wy[oko- 
áči bodeft wfzyftek dla nieba, y dla chwały Bofkicy z 
lugośći, bo trwać ma ná wieki, w głębokośći kiedy fię 
pokazuie w wybraniu złonkow fwoóich. wybranych 
ktore nie iet ufundowdoe, tylko ná przepaśći niepele- 
tey woli Bofkiey, y lego upodobania. Czekaigc tego 
dokończenia miłośći Swiętych, kontentuymy fię áby- 
śmy našládowáli miłość: Bolkg w iey głębokośći, poma- 
galąc tym ktorzy fg w nayglebízey mizeryi kochaiąc 
tych, ktorzy tego nay mnicy godui. W ferokośći ko- 
chálac y pomagálac wizelkim ofobom bez rożnośći dla 
Boga. W długośći niezakiadaiąc żadnych granic, y ni- 
gdy fię nie morduiąc; W wyfokośći nie czyniąc tylko 
przez niego, przez nál początek, nieuważaiąc tylko ie- 
go iáko nifz modelufz, ftoluigc wízyftko do niego, láko 
do náfzego koňcá. 


XII. Grudnia. 
Cudowne rozćiągnienie miłośći Chry- 
ftuľowey na krzýzu, y fkutek ktory 


w nas czyni, Scire 
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Scire etiam dahojóninentermy Wiedzieć trzeb o naymyž- 
fiientie charitatem Chrifti, ut [Sep umieigtnosči miłośći Chry- 
impleamini in omnem plenitu- | ffufówey przećiwko nam, ktora 
dinem Dei. Eph. 3. 19. prenosi nájie umicietnosé 

ábysčie nią byli napefnieni me- 
|dźug pełnośći [amego Bogá. 
MŚ Chryftufa ukrzyżowanego ieft obraz żyiący 
Boga, y modelufż dofkonały Chrześćian. . Zniżył 
fie, upokorzył fię, y wynifzczył fię fam z śiebie, z fwe- 
go żyćia, zfwoiey chwały, y z (wego Boftwá ná krzy- 
žu, aby nas napełnił we wfzyftkich ipofobach iáko tyl- 
ko napefnieni być możemy przez moc Bofką. Coż zá 
wdźięczność: coż zá miłość oddać mu powinniśmy zá 
taką miłość, wyfokość iego krzyża, ktory ieft wieden- 
że czas chwałą y zbawieniem iednych , drugich zgor- 
fzeniem y głupftwem. Szerokość iego ieft , kiedy za- 
ffuga rozćiąga ię ná wfzyftkie wieki, y ná tyfigc świa- 
tow rôzčiagnač może. Głębokość iet, że Syn ieft 
umęczony zá niewolnikow, ukochány zá nieprzyiaćioł. 
Dlugošé ieľt, že čierpiať Bolka ćierpliwośćig, y gotow 
by byť wiśieć ná krzyżu przez wielo wiekow, gdyby był 
tego po niem Očiec iego potrzebował. 

O peźnośći Boga! do ktorey ief niznóczony czło. 
wiek, ktora ieh koncem mfselkich intencyi Bofkich , y 
róiemnic Ghryflufomych ! Nie dofjóże to, coś uczynił 
dla człowieka, czy trzebaf aby fię błażeńfiwy bawił 
kończąc fiwoie fizestie. / Bądźże fámá o petnośći nie- 
poięta zabáva m(yfikich jego prógnienia! 


XIII. 
Tt 
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XIII. Grudnia. 


b 9.91 ° 1 A 
Każda rzecz ieft wzgardy godna, 
wfzelka rzecz ieft zgubą refpektem 
Chryftufa. 

Exiftimo omnia detrimenta | UV) fšy/2ko rozumiem że tef? 
efè propter eminentem fcientia | firašá refpekiem myfókiego po- 
Jefi Chrifli Domini nei , pro- [znónia Chryfeujú mego Páná, 
pier quem omnia detrimentum dla ktorego porzučiťem mfšy- 
feci, (9 arbitror ut fiercora ,'fikie rzeczy, y mam wfiyfiko zá 
ut Cbrifłum lucrifaciam. — |plugaffwo, bym pozyfkať fobie 
Philipp. 3. 8. | Chryfufa. 


Ko” rzecz zda fię mała, y wzgárdy godna temu s 
kto raz dobrze poznał, y dobrze fkofztował Chry- 
ftufá, trzeba áby wízyftko łożył żeby go doftał, śle to 
wfżyftko ieft niczym, nic nie możemy traćić ztego co 
porzucámy dla Chryftufa , bo wfzyftko znaydžiemy 
wnim. Poftępuiemy w poznániu, y w fmaku iego prá- 
wá, wiśry y taiemnic według tego láko pracuiemy , 
śżebyśmy ftráčili fmák do fałízywych dobr, y iáko fię 
od nich oddalámy. Cztery ftopnie fg oddalenia fię o d 
rzeczy światowych. 1. Odrzucać ich iáko nie poży- 
teczne. — 2.  Ućiekść od nich iáko od fzkodli- 
wych. 3. Lekce ich ważyć iáko nikczemne y niegodne 
nas. 4. Brzydźić fię niemi, ińko fzpetnymi y wfty- 
dliwymi. 

Dayże mi o IEZV refpektem štviátá bogactw, ie- 
go pompy, iego pożądlimośći, cokolwiek ztych dy/]o- 
zycyi kioreś dať iwemu Apoftofomi. p: 
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XIV. Grudnid. 
U sh 2 s. 
Droga wiary, (mák w wierze. 
Qua furfum funt queriie ,| Szukayčie tego co ief? mnie- 

que |urfum funt fapite , nonibie , nie mieyčie [máka. tylko 
que fuper terram, mortui enim | rzeczach niebiefkich, A nie 
ef, (5 vita veflra efè abfcon- jáiemfkich, bo żefżeśćie umarťe- 
dita cum Chriflo in Deo. mi, y żyćie wáße ukryte ief 
Coloff- 31. 2. 3. le Bogu z Cbryfłufó. 


K lotolviek dále czas {woy , y fwoię dpplikicyg do 
rzeczy źiemfkich, ten kocha prożność iáko Filozof 
Pogáňíki. Ktokolwiek naywiękfży guft ma wrzeczśch 
źiemfkich, ten pokazuie pożądliwość czľlowieká čiele- 
fnego ;kto nie ma żyćia, rozumu, y ferca, tylko dla nie- 
bá, ten ieft taki iakoby zmartwychwftał, iákoby fię do- 


piero ochrzćił. Kto fzuka Boga przez wiáre, pofłufżny 
ieft práwu przez wierność, ten ieft iáko Chrześćiśnin 
być pówinien, fmákowáć rzeczy Bofkie, chodźić z pó 
ćicchą drogą iego rady, ieft to odbierać nagrodę wiá- 
ry y owoc wiernośći wyprobowány. O moy Bože! 
gdźiefż fą Chrzeščiánie? ieżeli dla tego żebyś był Chrze- 
. śćińninem , trzebá być umarłym światu, to icf, żebyś 
fię nie porufżył więcey nád umárfego , učiechámi, ho- 
norámi,bogáctwy swiátá, Chćieć być miany iáko zá- 
umárfego , ktory ná nic fię iuž nie przyda , ktorego 
trzeba pogrześć. i | 
Niechže moie ferce. bedžie zármfše złączone do ĉie- 
bieo IEZV ! ponieważ cále zyćie moie ief w tobie 
przez wiarę. 
AV. 
Tta 
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XV. Grudnia. 

Nic (ie nie znayduie. w człowieku co- 
by go nie obligowało do modlitwy , 
nic w żyćiu Chrześćiańfkim, coby 
nie było modlitwą. 

Sine intermijftone orate. In) Modlčie fię bez przefłanku, 
omnibus gratias agite; hec efi oddawaycie dzięki Bogu we 
enim voluntas Dei in Chrifto |mfyfikich rzeczach , bo to tej? 
Iefu. in omnibus vobi. |ežégo potrzebuie Bog , óbyśćie 

1. Theffal. 5. 17. 18. | czynili w Cbryfłuśie. 
BR ten przeftánie prośić y ięczyć, ktory bez prze- 

ftanku nie potrzebuie Boga, y ktory nie czuie bez 
przeftanku fwoiey włafney mizeryi. Ten modli fięza- 
wfze, ktory záwíze łaknie fprawiedliwośći. "Ten mo- 
dli fie zawfze , ktory záwfze kocha Bogá y bliźniego. 
Ten modli fię záwíze , ktory záwfze czyni wolą Bo- 
fka lubo to Gierpigc, lubo czyniąc dla niego w obecno- 
śći iego, y w duchu iego. Modlitwá ieft nieprzeftán- 
ná, kiedy ię modlemy co dźień, y ráno, y wieczor, y 
w godźiny infze nśznaczome, kiedy przerywamy zabá- 
wy zwyczayne, śbyśmy fię podnieśli do Bogá, ábysmy 
mu oddáli wierna ufługę , byśmy mu byli wiernymi 
ućiekaiąc fię do modlitwy w potrzebach náfzych. Ie- 
fteśmy záwfze kontenći z Boga, y chwalemy go ze w fzy- 
ftkiego, kiedy nie fzukamy we wízyftkim , tylko woli 
iego. . Abo przypifuiemy fobie, ábo zapominamy tego, 
conam Bog czyni, kiedy mu zá to nie dźiękuiemy. . 

Dayże mi Panie duchá modlitwy y wdźięcznośći > 
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áby modlitwa przyčiagneťá do mnie twoię Tafke, y przy- 
gotomáťá tnię ná przyięćie twoich dárotv, y žeby 
wdźięczność przyznáťá iey w tobie, y oddawóta zá nię 


chwalę. i 
XVI. Gruďniá. 


r r 

Kto fię kocha wbogáctwách, w ban- 

kietach, y w zbytkach, trzy pafłye 

ma w fobie głupie. o. 

Nihil intulimus in buncmi-| Niceśmy nie przynieśli ná 
dum ,baud dubium quod nec au- ten swiat, y bez wątpienia nic 
ferre quid po(jumus. Habentes z niego nie wyniefiemy. Maigc 
autem alimenta, (F quibus ier |żedy co ieść y w czym chodžiť » 
gamur bt contenti fimus. powinniśmy być konienéi. 
1. Timoth. 6. 7.8. 
C2 możemyfz iść zá požádliwošsčia y pragnieniem 

bogactw , kiedy uczyniemy refexyg ná ten ftan, 
w ktorymeśmy fię urodźili, y w ktorym umrzemy. 
Nie miałeś ich wczorá, nie bedžieíz ich miał więcey 
iutro. lákie fzáleňítwo y głupftwo! że fię do nich wią- 
żeś, dźiś ná ieden moment. Gdyć fię ieść chce cho- 
ruiefz, gdy fię naiefz, uleczyfz ię. O iákie pomiefza- 
nie rozumu w fynách Adamowych! gdy to lekśrftwo: 
bardźiey według proporcyi ftofuiefz, według požadli-. 
wośći nie do choroby. Wftyd nagośći ieft karą grze- 
chu we wfzyftkich ludžiách, w tak wielu okazyą 'ieft 
wielu nowych grzechow, nafzych prożnośći, wyniofło- 
śći. Mało ieft takich ktorzy czynią dobre zażywanie 
pokuty, upokorzenia, konfuzyi. 
Dts 
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~- Moy Bože, te fľowá twego Ápoffoľá nie czyniąże 
grocefu y prawa mfyfikiemu narodowi ludzkiemu 
ktory sef? iáko utopiong mw zbytku, y wyfiępkóch. 
Oiworzże nam oczy Pánie, óżeby potrzeba, požadli- 
wość y zbytek nie rzadžiť w náfšym fercu, w używaniu 
potraw y fat. 


: 4 e 4 
_ XVII. Grudnia. 
Kroleftwo Chryftuf nie ieft tylko dla 
tych, ktorzy z nim cierpią, y to 
e) 
wyznawalą. 

Si [ufiinebimus (3! conregna:| leželi čierpiemy z Chrifte. 
bimus, fi negaverimus , (5 ille fem,bedšiemy z niem krolová 
negabit nos.2. Timoth. 2 12. [ii , ieżeli fig go záprzeiny, y 0 
[fe nas zdprze. 

EET. myślemyż o tym dobrze, te ćierpienia lekkie ná 

ktore fię íkáržemy, fə ceng Kroleftwá, á Kroleftwá 
Chryftafowego, ieżeli ie znofiemy po Chrzeščiáňiku y 
z miłośćig» Nie mylmy fię wtym bárdžiey żyćiem y 
uczynkami, niż ięzykiem. Chryftus ma fię zá oddálo- 
nego od Chrzeščiániná , w ten czás go oddálamy od śie- 
bie, kiedy fię zapieramy iego Uczniow., iego nauki, ie- 
go Ewánielii, iego prawdy, w ten czás fię go zapiera- 
my, gdy prawdy iego niebroniemy, kiedy ná nię na- 
ftępuią. Azáž fię nie zapierámy Chryftufa, kiedy 
bierzemy przed fię pompy świśta,-ktorycheśmy fię wy 
Przyfięgli przy nafzym chrzćie. Chryftus fię nas zapie- 
ra, ten ktory nie zadrży y nie fchnie ná ftrach tego fa- 
mego- 
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mego fowá, ábo go nie poymuie, ábo nie wicle ma 
Wiáry. S , R 

lak tónio kupuiemy Krolefmo twoje Pásie! ponie- 
maz tak lekkie čierpienie,ktore ledwo ieden trma mo- 
ment, ief iego ceną, kto odrzuca ię ceng, ten mało ma 


wWidry. | | 
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XVIII. Grudniá. 

Zycie Chryftufa uczy nas wfzyftkiego 
tego cośmy czynić powinni, y czego 
ftrzedz fię mamy. 

Apparuit gratia Dei Sul.| Pokazatá fę tka Boga 
vators nofiri omnibus bomini-| Zbámičieli nafego wfyfłkim 
nóuczylą nas , že 


bus: erudiens nos., ut abnegan- |adáiam s 
ies impietatem , G fecularia chronige (ie niezbożnośći J nas 
defideria fobrie (5: jm(że, d Bić mięinośći Šwiátá, żyć powinnis 


vivamus in hoc feculo. 


śmy w wieku żeraźnicyftym 
Tit: 2. 11. 12, 


svftrzemigžlinie, pobožnie >23 
|brámiedlimie. 
V Važmy to dobrze, že Chryftus nie tylko nas uczy, 
abyśmy odrzućili ód śiebie okrućieńftwo , niezbo- 
żność, pychę, zazdrość, y wyftępki wielkie y wfty dli« 
we, ale y namiętnośći światowe, zbytek w fžátach sę 
w obićidch, w delicyśch ftołu, w wymyfłach pałacow , 
w zbytnich prożnośćiśch, w miłośći żyćia tego śmier- 
telnego, fałfżywego honoru, zeputacyi, y wlželkiego 
przywiązania do rzeczy światowych. Bez wątpienia 
grzefzemy, gdy fię tym ćiefżćemy nie z potrzeby „ nie 
Z refpektem wieku Przyfziego, śle z miłośći ućiech te. 
rážniey- 
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ráźnieyfzych , w czym záwifá požadliwosč. | Zyčie 
Chrześćidńfkie záwifľo , iednym fowem mowiąc: áby- 
śmy žyli wftrzemiężliwie wedlug nas, fprawiedliwie 
według wfżyftkich, poboźnie według Boga. 

Vczyńże Pdnie dbym fię ftárať, y (kutecznie práco- 
wał około tego, żebym prowśdził żyćie prawdźiwie 
Chrześćidńikie, y odrzucał wfyfsko to. cokolwiek mu 
ief przeciwnego” ` 

5 
XIX. Grudnia. 

Mifofierdźie y łafka , fą owocami 

ofiary Chryftufowey. 


Non enim habemus Pontifi-| Bo nie mamy Pafferza, kto- 
cem, qui non polit compati in- ryby wybaczył náfšym ffśbościa; 


jirimitatibus nofiri ; adeamu podźmyż tedy z dufnośćig do 


ergo cum fiducia ad tbronam |žronu Tafki, Abyśmy tám otržy- 
gratie, ut mifericordiam confe- máli miťofierážie , y znalezli 
quamur, ČI. grztiam invenis- i fukkurs iego tajki w potrzebóch 
mas in auxilio opportnno. náfšych. 

Hebr. 4. 15. 16. 


Ako nas čiefzy to złączenie, ktore śdoruiemy w Nay- 
wyžízym nażym Kápľánie z podwyžízenia iego, 
z nieffychaną śpplikacyg do wfzyftkich nafżych po- 
trzeb y znaywyží23 świątohliwośćig, y Z nayfzczer- 
fzym politowaniem nád grzefznikami. Ten ktory. nie 
ma dufnośći w Chryftuśie śiędzącym ná tronie łafki y 
miłofierdźia, iákož fię pokaże przed Trybunałem gnie- 
wu y fprawiedliwośći. lákož fię (chroni drugiego, gdy 
zániedba pierwízego.: Toćtoicit, co ieft pay POLKA: 
niey- 
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chnieyfza grzefznikowi, miłofierdzie za.grzechy przefżłe, - 
łófka áby czynił dobrze teraz, y zafługiwał ná fzezęśćie, 
y odpoczynek przyfzły.  Tećto fa owoce ofiśry Chry- 
ftufowey ná źiemi, y zabawy Kápľáňftwá iego wieczne- 
go w niebię. L, 

V czyńzže mi miťofierdžié o IEŽV paki iefleś iefoze 
siedzgoym ná tronie tófki, ábym mogł fie pokazáť z 
podufátostig przed tobą wten czás, gdy Dędźief śie- 
dzia ná tronie (prawiedliwości. 


XX. Grudnia. i 
Chryftus na krzyżu, y wiara ktora ieft 
tego owocem, fą nafzym modelu- 


6 ZA 

fzem, y nafzą mocą. | 
Ajpicienios in autorem fidei] Rzaćmyoko ná Ieżufa, ktos 
S confumsmatorem Tefum, qui ey ief autkorem y*końcem wiń- 
propofito fibi gaudio,” fufiinnit |ry;'ktory miafło życia Jpokoy- 
crucem confufione contempta. > |nego y ficzeslnégo ktore mogę 
Hebr. 12. 2. 655131 prowódźić , znioff krzyż nich 
|uwńżając nám /fyd y konfuzygs 
k edy fa fię oto, śbyśmy -fię utwierdzśli rozwažáigc 
fobie zwiśrą Chryftufá-iákonáfke głowę w potycz* 
cò około wiśry, iako modelufz nalzey „ćierpliwośći 
ná krzyżu idko'moc, przez (ktora bicżómy na plác id- 
ko dôlkonátosé, dokończenie, y koronę náízego biegu. 
Pierwfza pízyczyná ieft, śbyśmyskochali krzyż, y byki 
ćierpliwemi w utrapieniu , ieft przykład: Chryftufow: 
Druga ieft upewnicnie, że: mamy tákiego, który môže 

Ob EIA. Uu Atrzy” 
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utrzymać wiatę nálze, bo ieft author iey: Trzećie ieft 
to, kiedy uważamy wielką nagrodę ktorá nam gotuie 
y ktorą fię chce z námi: dźielić ,. ieżęli z niem chcemy 
ćierpieć. O'JEZU! ktory iefteś:authorem y końcem 
wiary, pomnażayże: w fercu moim wfzyftko to, coć fię 
podobało zacząć znim. ábym: mogł: iść przykładem: 
ktoryś mi pokazał. na gorze. -Pomnážay także nádžie- 
ie dobra niewidomego y miłość práwá , ktorą nas pros“ 
wadzi według: twoich: obietnic:- 


XXL. Grudniá. 
Wfzyftko pochodzi od. Boga przez: 
„dar dobrowolny.. 


Omne datum: optimum’, ts | UOfelki dar naylepfiy, y mfiel- 
omne donum perfečtum „defarsu, ki JE PEES | zoba KA 
eff;defcendeńs a: Patre lumśkt.|pochodzący od Oýcá śmidiła . 
Koluniarić enim genuit: nos | Dobrewolnie ‘bowiem urodźi? 
verbo veritata(,. ut fimus ini |nas: fiowem: prawdy, żebyśmy 
żium aliquod creature: €jm6 s: | 


lac. 1. 17, 18.. |fimorzenie tego. 


mno 'ieden'grzech nie pochodźi od Bogá. Nie máfz: 
ták rzeczy:dobrey , döfkonálëý y świętey w nátu“ 
rze; wláfce, y- chwale aby nie fpľywálo żiego: dobro“ 


či, śby niebyło uczeftnikiem iego dofkonółośći, áby fię 
nie zlewáľo-ziego świątobliwośći. Kto: fobie: przypi- 
fuie co infzego oprocz grzechu; y niewiśdomośći, za- 
dáie kłamftwo Duchowi Swiętemu, y nie wyznóie go 
z4.źrzodło i wfżelkiego: świśtła, y wfżelkiey łófki.. Zrzo- 
dło niebiefkie łafki: Chrześćiańfkiey:, "test z. aby“ 
á do- 


byli sáko naypierw(iy początek: 


S. jem VY“ ay 


„ftká dobrowalna náízego Boga, kochaymy tego Oycá, 
ktory nas obrať y uwolnił przez miłość „.karmmy fie 
fłowem, ktory nam dał początek , poświęcaymy Bogu 
żyćie, ktore nam dał.dla siebie fámego. ; 

„o Pomiemaz iefteś ty fam Pánie tą potráwg , y tym 
žytiem, ućiekam fię do Ciebie , ábym to oboje odebiał 
ad ciebie, y oddať či ie -z miłośći: - 


XXII. Grudniá. 


Mitfofierdžie wieczne Bofkie, y zmar- 
twychwftanie Chryftufowe, fa żrzo- 


dlem nowego nafzego urodzenia. 
Benedičim Dem, (5: Pater| „Niech będźie bfogofłówiony 
Domini nofiri Tefu Chrifi, qui Bog, y Očiec Páná nófiego Te- 
 fecundum mifèricordiam fuam zufa, ktory wedug mielkiego 
magnam regeneraviť nos in fpe miłofierdźia Jwego odrodzi? nas 
vivam per refurrecfionem lefu przez zmartwychmflánie Chry- 
«Chrifli ex mortui. 1. Pet. 1.3 flufáod umáiTych, áby nam dať 
$ || .|nadźieię żymoiń, ` 
CZ možemyž doftatecznie dźiękowść Bogu zá tę do- 
A broč, ktora „ma dla fwoich „wybrśnych. Nádžiciá 
prawdžiwie Chrześćiańfka dále nam prawo „abyśmy li: 
czylifię w tym regeftrze. "Do Oyca należy wybierać 
fobie członki Syna, y dawść im w tymże Synu nowe 
urodzenie, Odradzámy (ie we Chrzčie dla niebź, Chrze- 
śćiśnin nie żyie tylko nadzieią przyfzłego żywota. In 
fzey drogi nie ma áby tám zafżedł, tylko gdy ieft po- 
fufzny Chryftuľowi, y lego náuce, ale y to fámo. iefk 

p: u 2 darem 


348 Grudniá džteň 
darem Bófkim, y fkutkiem wybránia Bófkiegó. 

s Tákož mogťbym zófłużyć fobie 0 moj Boże #á tva: 
ię pamiątkę! Kiedyś pamiętał ná mnie y w ten czás , 
kiedym ia nie. mogt dni. myślić.o tobie, dni kochać tie~ 
bie, bądźze, wiecznie. błogofiówiomy: 


"w j Volat || 
XXIIT. Grudnia. 
Chryftus ieft Pafterzem y Bifkuperi 
1. 
nafzych dufz. 

-<Hratk ficut oves: errantes „| Byliščie iako owie bządzące, 
Jed converfi efs nunc ad Pafło- |dle teraz wroćiliśćie fię do På- 
rem (5 Ebiftopum animarum |fferzó y. Bifkupá duf wáfych. 
veftraram. 1. Peti 2. 25. | 
() Dobry Fáfterzu! ktoryś fię oddať wilkom zá zbá“ 

wiehie twoiey trzódy, fzukayže mig, nośże mię,” 
zbawże mię przez twoię łalkę Kapłanie, Bifkupie. nay“ 
wyżfzy dufzy moiey, ktoryś fię poświęcił za nię, rozley“ 
že w niey twoię Bofką łafkę, poświęć ią, ofiáruy ią Bo” 
gu. Pošilay is twoiem fowem, twoiem przykładem » 
twoig prawdą , twoiemi taiemnicami, twoim ćidłzm» 
twoig krwią, y wízyftkim tym czym iefteś. Prezertuy 
iey modlitwy y pragnienia, y wfzyftkie uczynki Syno“ 
wi tweniu, oświecay, prowadź, umaeniay iey: kroki, 
niech będźie przez twoię łafkę pilno“ fucháigca, łacna 
do uczenia fię, y pofłufzna głofowi twemu, uczyń aby 
fie go trzymálá z wierhośćig, uniżonośćią, y ftatkiem. 
Aby była záwfze ná twoich oczách, pod twoię rękę, áby 
Gli zá tobą poftępuigc zpilnośćią, z pokorą, y zod* 

wagą 


SEP L O DGA N 
oeme 


eo A " 
wagą w twoich drogách, áž ią zśprowśdźifz ná twoie. | 
palzą. wieczną. A S 
XXIV. Grudniá. 
Či co fa fprawiedliwi powinni fię bać, 
y upokarzać, ći.eo fągrzefzni, po- 
S « m . je” EJ à spo HPE 
winni (ię ćiefżyć y fpodźiewać, — 
Si dixerim quoniam Pa leżeli mowić będziemy že 
sum non babemus, ipfi nos [edur ieffeśmy bez grzechu ofukiwó 
cimus, © Veritas in nobus non my Siebie famych, y prawdy ni- 
cft. Si confiteamur pecčata! sd sá w 145. Ale icżeli nyzne 
fra, fidels ef (6: jufu ut re-leny náßegrzechy , miernyy [prá - 


mittat nobi peccałanofira. = |wiedliwy Bog, že nam ieprzee 


1. Joan.1. $: 9. (pu ói, ' 
"TA prawda, powinná nayfprówiedliwfżych: úpoko- 
=> rzyć, że nikt nie ieft bez grzechu, y že naywiękśi 
Swięći. uftáwicznie potrzebuią krwi Chryftufowey ; kto: 
nie wyznáwa fwoich z pokora, ábo íe ich fpowiádá 
z pycha, zamyka dla śiebie bramę miłofierdźia: Bofkie- 
go, nády mäigc: fie fam fafízywa. fprawiedliwośćią. Tá 
druga práwdá čielzyé ma naywiekízych grzelžnikow, 
że uwaga nád grzechámi wiá(ny mi wzbudza boiaźń (3- 
dow Boíkich, že fpowiedź pokorna y fżczera: może ihc 
zbawić, śle žeby: byľá taka, powinná pochodźić z nig- 
nawiśći grzechu y miłośći Bofkiey, oboie to ieftrowo- 
cem krwi Chryftuľowey, yta krew ádorácyi godna, 
bo iey powinien, že-ták fię rzecze: zbawienie grzefzniź 
ka nawroconego, y przez fprawiędliwość- odkupienia, y 

| przez. 

Uug 
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P rzez wierność obietnic u niego dobrowolnym .y ,nie- 


przymufzonym. 

` Zgrzeßyľem, wyzndię to o moy Boże! dle mam 
nódźicię w tobie, dufóiąc. twoim obietnicom, . y tmoiey 
Jprówiedliwośći przećiwko Iezufówi Zbówićielowi me 
„tn, ktory zdpłaćił zá mnie. | 


O) 
XXV. Grudnia. 

Ktoż może poiąć czym iefteśmy 

¿przez wiarę, czym będźicmy 

~ przez chwałę, 

Nunc fil Dei fumu , & | Teraz iefłeśmy [jnami :Bo- 
nondum apparuit quid erimus: |fkiemi, ále czym będziemy , 
fiimu quoniam cum apparue- ejicze nie zii f tea 
sna pra lc, v, ym A 
U20€01M146 CUM fici. Cff, f o 3 
1. Joan. 3. 2, oii do niego, bo go wi- 
| | i |dzieć będziemy tókiego iáki ief 
PBlasynaaw, fe haro, LAI SA 

raźić mogli fzczęśćie Swietych. AAA dni 
kiego, iaki Wan to, więcey o OSIE: boinn 

iĉ że. ozemy, y to co- 7 
A def ábrátňý hagotowźlinślie ferce, oddalaiąc od 
mies fzyftkie pragnienia do świata , y tylko iecdno 
panierki vrásnenie 4b sál OEI NIIŻYĆ 
w nim zámykálgc Eesi 1 E è S ni náfze 
do tego Bofkiego podobień WA, R i dou ch 
niefzczęśliwość wieczną w pofiefiyi dobr nie! Te 


| AALL sa bo33E 
 Żaczniymyż od dźificyfzego dniá formowść w fobie to 

`  podobieńftwo, ieżeli go nosić chcemy w niebie, : Du- 
fzaieft to iáko fzkło: naznaczone, Aby przyięło obraz 
Słońca fprawiedliwośći , źle ieżeli fię.zmóie” obrázámi: 
ftworzonymi,:lákož obraz Bofki ná nim fię wyraźi? | 
Oczyśćże ferce' moie o IEZY ! J uczyń go goi 

dnym, áby mogło przyjąć źnipreflją obrazu” niemidome- 

go Bofkiegó'nokąc teraz nd fobić znáki pokory -y czy- 

Jośći iwoieyi niebiefkieyi: O. | 


AES S z. 
XXVI. Grudniá. 
Rozne fkutki miłośći w fercu 

a 300 (Ore śni Nan 
Omni qui natus ef ex Deo! „,Kiokolmiek urodšiť [ie z Boz” 
petcaium non facit; quoniam (6- gó, "nie grzejy, bo nasienie Bo- 
men ipfius in ed manet, (5: non Jkie zofłiie wnim, y grzefiyć 
poteft peccare, quoniam ex ae la može, bo [ie zrodšiť Z Bo- 

aw ef. 1. JOan. 3. 9. gá.: ud 


pożytki miłośći. 1, Bo przez miłość urodziliśmy fię 
- fynámi Bofkiemi.. 2. Zachowuiąc miłość , y przež 
famę miłość zachowuiemy łafkę tego Bofkiego naro: 
dzenia: 3: Zaden grzech śmiertelny zgodźić fię nie mo- 
że z miłośćią. . Ci ktorzy zabiińią dufze , rázem nie 
mogą być wiem z miłośćią ,. ktora ieft miłośći. 4, Mi- 
łość- ofadzá prawo. Bofíkie: ná fercu ,- y pokąd kochámy 

. prawo Bofkie, możemyć ie ranić wyftępkami letkiemi, 
ále: nie: możemy: gwałćić: przez grzechy.: | Zebyśmy 
Ä wprzod 
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wprzod nie przeftáli go kochać, y być fynámi Bo- 
fkiemi. ` : 

Kioż we mnie utrzyma o moy Bože to źidrno Bo- 
fkie! ieželi nie ty, ktoryš ie postat. Vezyúže Panie, 
Żebym nic nigdy nie czynił tylko przez tego ducha s 
frzez,ktaregoś wi dał nową ifiność , y nowe twoicy 
tiki żybie. ać 


"NE T i sy 
XXVII. Grudniá. 
Wielka niewdzięczność nie kochać 
Boga. 

„Noś cognovimus , (7 credi- | - Poználišmy, y wierzyliśmy 
dimus chariiati guam:babej De- miłośći, którą Bog ma do nas; 
m in nobi; Deus charitas eft, |Bog ief miťosčig, á zák ktokol- 
(S du manet in charitate, in [šek mieftka w mifośći , mie- 


Deo nanet, © Dew in co. fika w Bogu, y Bog miefika 
r. Jean. 4.16. —.. (w nim. 


C7 moznáfzieft wierzyć , aby człowiek Ktory nie 
AUkocha Bogá, y ktory nie czyni dla niego, mogł fo- 
bie to wyperfwadowść, że Bog ták go zakochał, iż dał 
Syná fwego iedynego zá niego. © wielki Boże! ty 
iefteś wízelk4 miłośćig w fobie fámym, y- wfzelka mí- 
łośćią dla człówiekź , á człowiek śmie o tym delibe- 
zowść; ieżeli ćię ma kocháč, y pytać fię o tym, kie- 
dy y.pokgd czynić tô ma? ieżeli mamy Boga, y ma 
nas Bog kiedy go kochamy , 1ák ieft prozne ferce , 
Ktore nie kocha Boga, śbo czymże ieft napelnápne , 
ieżeli nie prożnośćig, y mym niedoftatkiem. — 
| Vczyńže 
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Vczyńżemi o moy Pánie nieomiejskánie dar drogi 

iwoiey milosti, niechże tie kocham we wfyfsksch rze- 

cžách, y nád mfšyfikie rzeczy, ábymmiať to fczęście że 
tie mam, y že ty mig maf ná wieki. ` 


żę 

| XXVIII. Grudnia. 

Jak .ożiębłość ieft fzkodliwa Chrze- 
| | śćlaninowi. a 

Scio opera tua, quia neg, fri-| Wiem dzieła twoie, że nic 
gidus 6, ned, calidus , utinam iefżeś dni gimnym , dni gorg- 
frigidus ef aut calidus, fed cym, radbym żebyś byť abo ži- 
quia tepidum ©, (5 nec frigidus mny, ábo gorący, dle ponieważ 
nec calidus incipiam te evome- a, 8 dni żimny dni. gorg- 
ex ore meo, /2DOC, 3. 15.|cy, Záczng ię wyrzucać Z uje 
10. AR UD? moich. S ER A 


O ieft żyćie poczčiwego ;człowieka świata , daleki 
sA ieft od wielkich grzechow „ale miętki y drzymia- 
cy , bez gorącośći do prawdy zbawienia, bez fmáku 
w dobrym, bez obferwancyi w fwoich ;.powinnośćiśch , 
bez miłośći do Boga. Wielkie grzechy ftrafzą y mogg 
obądźić grzefzniká oźiębłość y ofpałość , mogą go zá- 
fpić. Nie wielo trzymafż fię Bogá, ieżeli więzy miło- 
śćifą fábe. Cokolwiek czyniíz dobrego , nie może 
mu fię podobać , ieżeli czyniíz z ofpałośćią', Ktora 
ták furowie karzą. Ktož nie zadržy ná te fowa , że 
będźie odrzucony y oddálony -od Bogź , obáwiáč (ie 
powinnismy.wízyfcy, aby tá pogrofżkź nie była ná nas, 


bo ten 
W w 


354. . „ Grudnia džieťt 
bo ten` ktory fobie nie(mákuie Bogá, godzien ielt śby” 
Bog: go nie (mákowal.: 2, Bene ; 
Rozgrzeyże moię ożiębłość Panie ogniem tmoiey 
milosti, y miepozwólaj ńbym zarobić ná to, żebyś mię 
odrzućił od śiebie przez żyćie ojpałe y niedbdle, y 
przez zapomnienie twoich dobrodzieyfiw ;, y moich’ po" 
ni šli. 


XXIX. Grudnid. 
Chwałź ieft koroną Zwyčieltwá 
h |. Wiary. 
Sui vicerit , faciam illum| Kiokolniek zmycięży uczy” 


columnam. in Templo Dei'met, V kolamng w Kościele me” 


«s [cribam fuper cum. nomen go Bogh, Y napifę ná niem” 
Deimei „ (6: nomen Civitatis) lmię Bogá mego, y imię. Miá- 
Dei mei, (6 nomen meum no fiá’ Bogá mego‘, y- moie none 
Gum. Apoc. 3. 12. imig : 
"dná: tylko” ch walá: Bofka ieft, ktora ieft godna? 
Fukoronowác. zwyćięftwo, ktore otrzy małź iego łófka „' 
Przez” to zwyćięftwo wypełniśig: ie: intencye Bofkie' 
nad: wybranemi, przez: te dźieła przychodzą: do” dáru! 
ftátecznosči oftátniey., y do korony. —. z 
IO rz . i ) POV 10610073 „ 
Napisze ná mnieo TEZV moy: Pánie imię, Boga 
Oycú twego! oddaiącmię: mu zá fjnó ego») pifšac“ 
frámo 1ego ná fertu moim przez Duchá przywiijścze- 
nia: Bofkiego, ktore ief miłością s tapifsze: nai mnie! 
imig; 


A. 
mig Miáftá Bofkiego, óbyś że mnie uczynił kamici 
y kolumnę żyjącą ná wieki. | Nap“ má mnie „imię 
nowe, ktoreš wźiął.przy stmoim ;zmartmychofłaniu s 
obińwiśiąc mi tivoie zyćie name, niebielkie y Bofkie , 
_twoie „przymioty Krolemfkie y Kápľad[kic, „ktore od- 
bierafš przy twoim. zmartvychufiániu „według mfel- 
kiey chwały, y wfelkiego prawa, ktore (a do tego 
przywiązane, © A 


"XXX. Grudniá. 
Pragnienie przyśćia Chryftufowego, 


Es [piritus, W fponfa dicunt| -Y oblubieniec, y oblubienica 
„veni, (9' qui audit dicat veni , tmowią przydź , y kto fify 
A qui fitit veniat; (© qui|niech mowi przydź, ten kto ma 

vul? accipiat aquam vite gra- pragnienie, niech pržyidšie ,y 
[6 AOC, 22 37.00 kto chce smiech bierze darmo 
a f |wodę žymotá. 


Vy. dycha Koiciot y ięczy w teražnieyfzym wičku - 
TY zodległośći oblubieńca , y uftáwicznie przyśćia 
iego żąda,.y prośi przez -uftá fynow fwoich , y przez 
Duchá wfáfnego iego oblubieńca,ktory,formuie wnie, 
y wzbudza pragnienia, „y ięczenia modlitwy. | 

„ O Panie! zápalžé me mnie te prógnienia, niech 
Palá ferce moie tym brógnieniem , niech mowi dufá 
motá te ffowá: Przydżze o Panie IEZV ! dle 
„mow Jam do duf moiey, przyidz to fowo tafkawe , 

W w.2 > 10 [as 
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to ffowo oftátniceo miłofierdźia, to fowo: uwolnienió 

« zawołania, złączenić fię wiecznego ziobą, á oná 
poydžie, dby zpubiťá fig w tobie ktory jefteš iey. cen- 
g em; iey Bogiem,» iey wfyfikiem. Nie trzeba tylko 
chcieć , ábyš miať dawno té mode, ktora zagóść ná 
zám [fe może pragnienie; nópełniójąc moie ządze. Ale 
mię wážyf o moy Panie że do“ Giebić należę s óbyś 
wzbudźrł we'mnie chęć y pragniefiie do mfšelkiégo do“ 
Brá.. Panie'oddaięć cółą wolą moig, ábys z niewólni- 
cy, z ślepej: z zepfowdmey, Z ofpatey, y żtmnej, jako” 
sef? przeciwko tobie’, y. dla żwoich obietnic , uczyni? 
wolą prandžimie wolną, osmiecong, profłą s SWiętą s 
abidśnioną, żywą: wiarę: twemi obietnicómi wfkrze- 
fong przez nádžicie dobr twoich niewidomych , paťá- 
jącą miłością do tey náprody. wieczńej J niefkoúczoney s» 
ktora: ty [atm żefłcś:: 

| XXXI. Grudnid. 

Fo ffowo że Chryftus ma przyiść, 
ma nam być zawize: obecny » y 
zawfze miły» 

Diiis qui tefiimonium pcr- Ten ktory: date świńdeciwo 
bibet iflorum. Etiam venio ci- 1080. mowi zapewne» J. ia 
_ ż0: amen. veni Domine JESY . przyidę prędko: amen.przyidź” 
Apoc: 22: 20» | że: Panie 
Chry- 


Crt zoftówuie nas w nadźiei, y w oczekiwśniu 
U przyśćia fwego.. left to oftátnie fowo, ktore przy: 
Gto zniebá , oftátniá práwdá Evwánielii lego chwały. 
Ofśtniś przeftrogá, ktorą dále kochánemu uczniowi 
że przyidźie, že przyidźie pewnie, že przyidźie pretko. 
Niechže to ffowo o Pánie nápeľni ferce moie, 
podnosi go zám fe ku tobie, niech zámfe reguľuie poru- 
femia żego sy żądze: ego.: Wyry fuy ná nim przez 
wego Duchó to: Amen „wiernego przymigzánia do 
roffikicb twoich flon dofkonatej dependericji, do mfy- 
fikicy tivoseý moli gorącego pragnienia Kroleftwó twe- 
go, reczenia ufiawicznego do ciebie, zľaczenia [je śći- ` 
flego , z wzdýchániem mybránych twoich, y święte 
* mielierpliwośći , do zupełnego wykonania twoich 
táiemnic, 5 dofkonałego — fkończemia . z twa=" 


jm: Kośliołem w Bogu. Amen.: 
KONIEC. 
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